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Ksiądz Henryk Ostach o sztuce przewodzenia w lokalnej zbiorowości e Wanda 
Czubernat i Katarzyna Smosna: dwie wersje wędrówki do Betlejem e W „Białej 
Izbie": Anna Szopińska na Orawie i w Rabie Wyżnej Aleksander Zaczyński 
o zakopiańskiej brzydocie wiersze Andrzeja Gąsienicy Makowskiego o Pani 
Marusi pisze z Harendy Anna Kogutkowa e Zwierzenia dziewczyny, która przeszła 
w mundurze szlak od Sielc do Berlina e Z dziejów Męciny, Jordanowa i Limano­
wej e Ród Mostowych z Poronina e Pamiętnik sądeczanki e Spotkanie Gwar­
ków w „Gliniku" e Wielka krzyżówka, program telewizji na Święta i Nowy Rok, 
rozmaitości ze świata. 

Nowosądecki tygodnik PZPR 

Fot. WŁADYSŁAW GRABAN 

Spotkanie trzecie „Dunajcowy stół"~ 
Ks. Henryk O,,ueh: C1euymy SI\'. ze "' Domu 

Ps~czdarz.a k1ory.,es1ctym$n8JblizS1ymdlanastu 
m1eszkaJąCyl·h1dlacall'Jps1ezelarsk1eJPolsk1 mo 
zemy was, snnowm, drodzy panstwo. pow1tai:. Nasz 
Dom wyc1arowUJtc1epło. lączy serca. T1.naj zapomina 
się.o tym, co było n,ewlaSCw,e. Tu budzą Slf myśh, 
ktoreuskrzydla.iączlow1eka 

Spotykamy ~I\' po raz trZtl'l, aby dae impuls do 
zmianysy1uacJ1, wJak1eJ malazlsiękr-.i Sprawa ta 

~,;l::!';t·p:~ ~?i;~~\IC~~7;ai!st:!z:::~~~~~ 
programdZISU.'Jszegospotkan1a,któryprzezgrem1um 
bylbyza11k«-pto,,.any. 

tr!e-.:2:!i~,~t od ~z~~~~~~,t~r~:~~:i 
Dlatego Jesteśmy w KamianneJ w oazie naturalnego 

~h~";;:; ~!"~s:~.t!:'.2f11;;:~-ro.e;:::.;.~~l~rroe:f~~: 
,1emoznauczymćzludzm1.byzycieby logodml'jsze 

~1:;~;;:n~~~,~~:::~wl~~::~~~~~r:: = 
dku obrad? Nie widzę oznak sprzeciwu. A zatem 
z uc1ekaw1emem czekamy na wystąpienie gospodarza 
legom1eJ$Cl,gdZJeodwagaidz1e Wl)llrzezrozwagą, 
• skrzydlal,I myśl me .,est słomianym ogniem 

Henryk Osl.lch: Pit'rwsze dane o Kam,anneJ tra· 
dyCJaodnosidoXlllw1eku,alekonkretnyu,pL'lwks1ę 
gach paranalnych znajdujem_y w roku 1525 . W 1637 
roku odniJdUJtmy JUZ akt, ktory w KamianneJ tworzy 
parafię reymskągTeko-katohcką.a upo$.3.zaJąmeJak1 
b1skub Zahk pochodzący z Tyłlc7.a. Następne lata 
1 w,ek1 to trud Lemków, który doprowadził do ogrom 
neJpcrfekcj1wuprawiegruntuipozyskiw1niuplon6w 

Trzeba pow1edzieł. ku zaws1ydzemu dzis,eJSzych 
C'USOw i mnie samego, że Łemkowie byh lep$zym1 

fi..05~ua\~.1·g~~·:iw:;;~:~t::11':k:r: p~~b~r~ 
tuta.i z Bieszczad, Gorców, Pienin, Beskidu S4deck1e· 
gogrupagospodarzy,tozastaliz1cm1ęrocfaąc4plony, 
októrychdtisiajnawets,ęnamn1eśni.Wypracowala 
grupa łemkowska bardzo ciekawy typ zboza, które 
tu!Ąl"'spanialeowocow•lo.Zostalotozatracone.M1eh 
takzetakpięknentukibydla,zek,edywyprowadzali 
jedoKrymcyn1rzeż,toówczesna Krynicawychodzil• 
n1trotuary,ogl4d1nctedziwy,jakbyżubry,pędzone 
ulicami. 

( ... )Wi947rokuwszyscyzostaliwysiedleni.Ludzie, 
któny tu przynh, o których wspomniałem, mieli trzy 
usadmcze życzenia . Pierwsze chcieli sif spotkać ze 
llkoł4.M,mocaleJm1/ościifaliuw1clb1en11,jakądzisia.i 
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Wanda Czubernat 

Jak pastuskowie 
śli do sopki 

Bez dolinki, bczgronik1 
,domm.alejuhasiki, 
Klomw1yrsk1em 
po Besk1dz1e, 
1zanim,s.tonkoidZJr 
C1chusieńkonikie.,kot, 
comatusispyrke7Jod 

S1mb1,1danapolan1e, 
stawiah,omJaskowianil' 
zdz1uromwstrzese 
z osiom bamom. 
1na5CYc1es,edz,Jamoł 
S1adloslonkokołomcgo 

posuns,ckapke,koli;go 
Kuk11,1omzgórydozlóbka, 
aL11mśp1 Malo Odróbka' 
Jezusmektyc·1tyci 

"' n1etrtamuwock1Sw1yc1ć 

ldnm ma/eJuha~1•,. 
skub1omsmreck,zawąs1k1 
Wkapcluskakzpi<irl'Ckam, 
zJuhask,m,tórbl'Ckam1 
zodz1)'rzyste.zcho.ho1 
A"' tórbl'Ckak majom to: 
Jaśmasclkagorneeck. 

naokopc(·kw1otccek 
Staśkiclbaske napcq"tom 

(k1enapocon mepam1('to) 
J\'(lruśrnruskolzotr4bkam1 

naznaconyciutząbkam, 
M1chaśmośtyryJablu.'lka. 

dw1Dziecmic,dwadobrzuska 

* 
ldommaleJuhas1ck1 
dosopeek,u,gron1ck1 
pośp1ywu,iom: 

ityna,styna 
N1ewiyciewy, ka Dziecina• 
Popukołs,ędw:ciołwcoło 

Dyćme1('dy1 
Naokoło' 
Asrokatysrokols\(rzecy 

oney,zani' 
Strasnerzecy• 
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Jak pastuskowie 
śli do sopki 
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Prościuteńko'Zatomgórkom• 
Dom wom nakrop,ane piórko' 
Dwakwieolenaskorusie 
napychaJom,,:laśmcbrzus,c, 
jedynzdrUfC1mkwicoJkwicy 

HcJ, wy!Nie tam' 
ZaKosicnym' . 
S1edz1śtyrok1uhas1cków 
napatycku 
nakamycku 
pod Parsywkom 
nadpotock1em. 
poz,yuJom na 11e bock,cm 
Jaśkopkezmaselkasruclł 
Staśkiclbaskckapkeskróc,I 
Jędrusiowymoskolicek 

pr1.em,emls1ewrogolicek 

M1chaśmodwaogryze,:,ki 
nadme1uhasku.•,1órbeck1 
JeJku.JeJku,tclodrogi 
,ll"JkU,JCJku, bolom nogi 

Sikoret:k1 ogóneek1: 
Bońtary 

Niezdary' 
Ciśu1syskomwtcptosyska' . 

S,om Juhas, pod kruchymom. 
•..11Jącki1mfig lecymom 
Noc wylazła zeornyjdz,ury, 
brus1ciyrn1astepazdury 
Lepijnieotwiyraćocy. 
boanuzbobokwyskocy'I 

WtcJtomalyd1ebolecek 
wyselzdz1uryod1my-k 
1pow1łdO 

Nimarady, 
1011,,ym.ka!IOmCO:"kulady, 
chałwa.banan i rodzynki, 
CUJe<;:•c te słodkie Simki• 

Wywlókciikdowyr,;,bu 
kolobucka,kolod,;,bu, 
poprze1.0stn.yz 
gramcam, 
harkabuz1on1.rabianam1. 

~~!~l!:1·~tK!.k~~;~:J~w. 
ob1bocków,bhnkadelek. 
zywykhki.kononk1clek1 

I oozrob1omJuhasiątka. 
k1edyo1worromocątka7 . 

SiedztJamolnasopie, 
lrzymomlykadwaskopce 
Przymósmlyckaodlame 
Oz1ee1ątku naśmodame. 

SiedZ1jan1olnasopie, 
p11:tom w śmegu se kop,e: 

KazcimoijuhasiT 
Cy1kwodzomkadias1• 

(Cl,\G DALSZY NA STR. 3) 

MLSter,um śwlilt Bozego Narodzenia wraz z całym 
bogactwem tradycyjnych obn.,;,dów i zwyczajów, pieś 
ni i wróżb jest w Polsce niezwykle zywotne, znl,JdUJą 
w mm wyraz 11,•szystkie podstawowe czynnik, naszej 
kultury:kultmatk,,dz,ecka,domurodzinnego,brate 
rstwa I m1lośe1 wu,jemneJ oraz kult SWOJSkiCJ p,dm 
i obyczajów. Do zwycuuów ubarwiających okres tzw 
Godów nalezą tez 1eatralne pn.edstaw1en11 zwane 
ja$clkami 

NazwaJ8S('lek pochodzi ze stareJ polsu:zyzny, w któ 
rej ,Jasia" Jasełka oznaczają „złób" zlóbck. P1cr 
wotnie Jasełkami zwano nieruchome figury ustawiane 
na okres świąteczny po kościołach I wyobrazające 
b1bli,Jne obrazy związane z narodzinami Chryslusa 
Centralnym obiektem tych scen był zlób, a w nim 
lezące na sianie Dzieciątko. Zwycuu ten wprowadzili 
u nasfranc1szkan1e,a w1dząc1.a1mcrcsowan1cw1cr· 
nych zaczęlitezurządzaćzyweobrazy 

O takich to Jaselka,:h pLSzc Lukasz Goltbiowsk1 
,,,pracy „Lud Polski": B11lzw11cza1. lepokołcioloch 
ruchome poJ,:oz11u.•mioJoudko. NOJplfkll«']Sze b11111al11 • 
Il Kapuc1111ów, Rl'jormalów, BeTnord1111ów, FranC'lllZ 
kanów, okaz11wano~odob,adudonu>szporów. W11ob 
rozał11 norodzeme pańsku.•, lrzech króli. mne prz111em 
uen11 dZIWOC'Zne IO WOJSkOW'l/ch, tch pochód, zabaw11. 
mlłoa1k11 iańC'l',_lo sz11nkorkę. dOJ(łttkrow11 dzteWCZf 
f.O.,todz10dów,z11da.noreszcu>oszu.s1a.k1óreoopori,­
wal I unoslłdmbel 

Ks. J,;,drzej K11ow1c1. w .. Op,s,c obycuuów za pano· 
wania Augusta Ili" podaje: Na laku> ,a.sdka rodztlt Slf 
}l'dn1 nad drugich, na,_•bardzte:i zokonmcy. Celowoh 
zoł( ... /wteioJC1q,ktz1ał1noJC'1qKapucym, agd111e 
J(I..Sełkarokrocln1ew,ednokoWE"JJ)()StOetw11s1awione, 
,alco martwe posągi me wzml'C'0./11 w ludzeach 1111gnq· 
C'l'Jcu>kawojCI, przeto Reformo n. Be-rnord11n11 Franci 

::~;~'g,.;i<J~11~~J::,~~:/~,~;lls::g;:k~°ft:::~ 
mlł'SZll)QC' chwtlam1 ru.szalN', k16re przez 1zpor11 w ru 
sz1owonmna1enkome.:zrob,oneW'l/łl/kaJqC'Hawadolc 
b-roC112kowu> zakonni, lub rnm posługane klosztorn,, 
rozmo1tefigle n1m1 w11rob1oh. Gd11 mka IC'fflO z,uknr­
lo pokazała Slfdrupo, na prz11klad dlłopów p1J0n11rn. 

Było to Jedhckowe, abo i od biydy srnereckowe 
drzywko.wsamomw1liJewles1eścifte.ltak1eośmew-

~~1ytb~~z!%r:!~ ~~an!icec~;!:1:;.. ~:&::~~~;}: 
ko. Jak takie drzywkostaneno w izbie, IO pochntalo 
Jak nop1ykmyJsepochnidla Ba.cotyzgodom•Tak1k 
pochmdclnlkanaśw1ec1e.chołbyśjaksukol,nie 
nojd1.1es. Tak sc ta w1yc1e lud1.1ska ścinali drzywka 
włcs1e,jazes1ew!adzclcśneosotaly.zetakdalcjbyćni 
moze.Takto11,·eJskóllcylysiezywedrzywka,a1.acena 
erachoinckśrncnyk 
Skąd ~,e wzienadrzywko"".O·chomko11,·a tradycyJa' 

Skądsi s,e wzu\Ć musiała, bo mma na św1e<;:,e am jedneJ 
riecy.ftorobyn_,m1alajak1egosipocontku.Moidz,ad 
kow1epow1adahzctobylotak 

Jezusek jakw,ycie narodz,Zsicwstraśnieb,ecl 
ncJsópe;cce.takicjpraw,eJaksalasyna polamcS1wcj, 
abo han daleJ ,... Koryc1skak. Ledwo sie to kupy 
trzymalo,Jaz~ziwnc.zcw1atertak1Jakonasholnytego 
sópcontkado1mentumełoz,..·alyl.Nas11,·0Jcrnesct,•ście 
Jezuseknarodz1yłs1ewzim1c,k1edynow1ynksySn1eg 
kurzy i mróz scyp,e, a 11,·1ater_kazdo.m sparom prze-
1d1.ie.Dobnetyzto,dobrze.zes1echoctedwazw1crzo 
ntka wolek10$1yłck 11apatocyly,iwlunom<:icp· 
lutkom parom, Jc7.11com w marnym dóbccku d1.1eeme 
ognewaly. 

s,e 5ś!~:~t~ 2b~~~r:i~'.0 
~; n~~~j ~1~~~~!1~~!~ 

Pastuskowiejuz odeśh do swoik owlecek. a przyśl, 
p1yr.ii. no bo nabhzyJ mieli. Trzej Królowie zaśJ('sce nie 

A cos by to ludz,e belo. k1eby s,c 1,iścilyslowa 
PanaJezusa.zejescerosnatenśw1atpn.ydz1c?Amoze 
by ta jesce ros Matb 80$ka ze św1\'tym Józefem 
chodzilabrzem,enna1doludzkiksiedz1bby pukała 
pytał:ok11,·ate renacunarodzeniairośnię,:iamalego 
Jezuska? 

Akiebytakbelo,prZL'ciebynikomunicgodola.ze 
JCStJe Matkom Boskom. am nuakieJ w11.y1ówk1 b.Y ml' 
pokarowala. Prze<;:te mk by )eJ me uwierzył. Bo 1Jakos 
to? Malka Boska JCSl je han na obrazku. a Pon Je2us 
w opłatku . 

Pewmk,em by ,ie przecie me wizytowała mcb,alis· 
kim paśportem. bo haniok moze i biurokracyji nie 
znl.jom. co Jest ,e ino ludzkim wymysłem 

KanystupóJśt? podumalabyMaryJa.l takura­
dzihby 2e św1,;,tym Józefem, ze pcwmk,em w polskie 
góry. bo,est !IOm hali górale, lud ućciwy. wierny, 
p1eknckol,;,dyzn1Jom.podlaźnick11selenuak1echoin 
ki um,om w cudowności przystroił:. I piekmeobuci, 
śp,ewa,~y do kościołów chodzom, 1m1ę Paiisk,e v,,y 
chwal1J<1 

Po~,~~~e :d~::.o:. ':~;k !i'~~/:1::br:Jr~~:kk;r;i; 
heJ1 

Pódźmys, święty Józefie! 
l tak se chodzom od chalpy do chalpy. A syfkic 

p1ekniewyzda.iane.murowane.zkuminam,pr0!!_tow 
niebo wycylowanym1 Dymek ciepły s nok ucieka. 
widno strawe warzom. przy p1ecak lebo kaloryferak 
s1egrze,t0m 

Puk1,JomdopirsyJchalpy 
N1eporada wynająć. bo my ino Jo letników te 

kwaterytrzymomy. 
Mozehaw• 

buqcych Ilf palkonu, a!bosz11nkorka 1ancuJqoo zua 
diem I porem od d10bla OOO}'! razem porwani, albo 
łmierć z diabłem 1ońcuJqro. a polem Ilf b1Jqtt ze sobą 
, rozem zmkaJqC'I'. ( .. .} To znOU."U muszlrtlJQ<'I/ Slf 
zoln,ttll', ITOC'Ze drzewo 1rqcy I mne 111m podobne 
akCJtludzk,edOW'l/tOZt'ftlOłOIWIC]fZe,ktÓTeto/roszk, 
dz1ectn11elak Slf!udowt prostemu, mlodz,eż11 podoba 
111. że kołciol11 napelruo,ie b11wal11 ,peklalorem, podno-
1zqcym Ili! no lawk,, 110 o/larze wlazqcym, a Qd11 Io 
zgroJQ. tłocząc Ilf, przem11koJQC' }l'dno przed drugą. 
zbhż11lo flf 110 metę załozonq do J0$1'lek. WJ/podał 
Włt'ftCZOS spod ru.sztotoonm. no klóri,m stal11 )OSclka, 
)Oki $lupa ko.iC1l'ln11 z bo/O!)'ll'ttl I kroptqC' mm ZI/WO 
bhżei now1111on11<'h, nową C'Z11nlł reprezemacx-. dalsze 

:;~:~~r:~:!!~~ł:·~~~11~(';;;:i ":a~!;,;e!::s;::~ 
pruz drug,,:h no kup11 Ilf w11wroroh, drudz11 rzeżwo 
z ławek I ollarzów zaskOkUJqC' Je(in1 na drugich podah, 
tłukąc !IOb,e lb11, boki. r\'C'I' 1 nogi alt>a 11uz11, s,ńl'.f, 
bolesne o twarde udttzeme odb1M'OJQC. TakoWl' repre· 
zentacyJeruchomych,asclkówb11u.'(1./11 prawda w 
i:,odz,noch od nabozeń11w wolfll/C'h, IO }'1111 mlfdZII 
ob,odem , nu>szporam,, ole łmu>ch, rozruch i l11m11II 
nigdy w ko.icicte C'Zasu am mieJ.K(l zna)dowat n,e 
powmurn. Dlolepo 11d11 tokoWl' reprezn1/aC'I/Je roroz 
bardz1e:i wzomogaJqC' Ilf d0llzł11 do ostał mego meprz11· 
zwo,10.łCI 11opn10. k11qzę Teodor Czartor11sh, biskup 
poznan1k1, zakazol tch 

Z czasem widowiska Jasełkowe stały s,ę zaczątkiem 
szopki kuk1clkoweJ, "' ktÓrl'j dommowaly elementy 
polityczne, patnotyczne. Szczególnie w czasach nie• 
woh narodo,..·eJ wszystko, co tchnflo polskością 
chwytało 1.asen:e. C1.fStoJas.elka były bardzo śm,alą 

do.J(.'Chah,bofteJ.w1yc1c.n1cbyło,:ymtakwartkojak 
dziś przybyć, no bo me było am kol('Jl, am ~kaesów. 
am„t..otu",animc 

W tym wej easui rusy/a z pokłonem Jczuskow1 
syi:kaleśno7.wierzyna,botoprze<;:ienarod1.1yls,cKról 
Wszechświata, i 1m tyz, tak samo J&k lud1.mm. drógc 
ukazowa!a betle1emskogw1ozdecka 

Lasem. Jak mo nopryndzyJ mogły, kicały Zil,Jonck1. 
b1eglysa,renk1,wilk1,kozi<:1',świstok1,nyJesyćko,oo 
wnask,k lasachihań wyzyJ zylo. Nawetchytrohs1ca 
:at!l~!;·;;~~~od1.1CJsk1m krokiem. lobmil,Jonc sic na te 

Syćko sio zgodme. w porzondku, Jak przyst.11/0 
w tym św1rn1ym.dmu >Jedno drugiemu me przesko 
dialo. choc ta rozme ,myndzy mm, w ink!IC zwykle dni 
bywało 

Na samym 0;-tatku sed niedżw1edż bury miś. Jak 
go tam pon,ektorzy nazywil,Jom. On Jeden sed pomału 
1nawc1zaconseoglondaćpr1.yrodmeep1ęknoz1mowe 
go lasu, bogodotyJ_pory n1 m1olokuyJe w1d7.1cć 
Ponad las.em han w gorze tec,alo róznorodne ptoctw~ 
d0Jezus1kowc,st.il,Jcnk1.oobymuumillćtcp,yrsedni 
~~ zyc,a p1yknym śpiewaniem I oddac nolc1.nom mu 

ldz,esewe.im1śilozmyślUJe,Jak1podarunekza 
me~ małućk,emu Jezuskowi na uC1ł,.>che. Straśn1e by 
kc1ol00Św1en1e,Dz,eclmedać.aleco,skorosomnic 
mmo•Zatróbo,..·ols1ebiydny,przystanon,spozrolna 
piykny lośmezony las, nagle pnysla r,,u do głowy 
myśl: a kicb)' Mu tak wz,ąć tom nop1ykmyJ!IOm Jeclhc 
ke,cosehanrośn1etakomlodz1ućko.nelyn1ucko.lod 
śmcgub1olo.PodeseddoJodelk1i7.afileckeJUZJąmiol 
w łapak. Jesce se ,om ro~ wyobz,yrol I rusy I w tamtom 
strone.skądblyskalaśw1atloscbctlcJemsk1eJl:'"'•oule ,,, 

Teroz JUZ sed wartko c,ągnonc za !IObom drzywko 

Cos by to beło? 
Tysmeporada.bopokoicekzagracony.,straSme 

duzoturbowaniabybelo 
A haniok• Przez,mUJe<;:1c1• 
E nić. nie Nić momcasu 

Pytiljomdalyj. 
[d:i:e1eshaii, w h•ńtyJchalp1ccos1k pl"wmenlJ 

dz1ec1e. 
Nie. nu!. u mm<': mć mo1.e za lasem 

Za las.emtyz nić. 

~y~O$m:~es:;~!:..~·.C~~rm~~!f;u;halpy }Cd 
nom w Krakowie, ka cały rok s,edz1. a dr_u.ęom ha wok 

U mme' A skondze ta. JO musem m1ec lo sobie na 
Jato,nawypocynck. 

A moze za potokiem Sionkom 'Jcst,e hamok taka 
gai:dvna.oodwicchalpymo.WyzdaJalasezchłopem 
nowom. plftrowom, no, hall tcroz s1edz1 z dz1tt,skam1, 
a druga pusta Jus od wicsnyslot 

Nić,nićwyniljmiem. 
P1csgrożnyprzeddomem.")./1eporada 

Lltościl 
Śmeg prós}'I. święty Józef obiąl ramieniem brze 

miennom Maryj\' i odcśli c,chućko. Boze Narodzenie 
było bhsko. Ludzie JUS śtucnc choinko kupowali. abo 
brusilisiekierkinalupoz1era.1\'CY. 

Moze i toktosik widziol,jak Święt)'j Rodzinie placki 

~c;c~~:!~~· s~~~ol~L~~~~~~~ n~~;:::n~~\sal, bo 

PIOTR BIES 



Koltd,nlty plaslr.orarib•S.n.tpanaS1ubryu 

~~~t:~ap~i~;Ó:!n~~!i!~~~~~:ia~:ió7~~:·~~~.~ 
musi spaść głowa z karku. śpiewano kol,;-dy będące 
wyzwagiem dla ciemięzców narodu Teksty Jasełkowe 
posluzylydonap1samaw1eluwspamalychkol,;-d.1pas, 
torałek,wklórych"''Yrazals,~charakter.humor,oby­
czajowość polskiego ludu. Włącrono do n1cłj motywy 
historvczne. oostacic m;,Jące charakter symboli pol­
skc,ści i motywów walk niepodległościowych 

W „Gwiazdce" W1nccntcgo Pola. ,.Szopce" TeofHa 
Lenartow,na wielebylohaselpolltycwych iwo.lnos 
ciowych, odgrywa.,ących w::wę rolę w budzeniu sw1a 
domości narodoweJ. Temat ten podeJm.l\lą równ1cz 
w tekstach jasełkowych Mana Konopnicka. W,ktor 
Gomulicki czy LoCjan Ryd~l we wspamalym „Betle 
Jern Polskim". llapisanym "'' 1904 r. pełno tam swoJsko 
brzmiących nazwisk i imion. pełno Mazurow. L11w1 

JCdllckowe,ze$1e-niespodzioł,k1edygolietoślep1yla 
jllSnoM:Mlpetki, ka lezata$w1yntoOz1('Cina 

Awsópca.-.,byloradośn1e1 .... ·esolo.Syćkll't.w1erzo 
n tka su) tu zgromadz,yly i Jak mogły /o~w~-selaly Dz1e 
c1ontecko. Ptosk, p,ekm" śpu·"'·ały. jamołkow,c 1m 
przygrywah, a zw,erzontka Jak tam ~oremoglo 
tak pomogaly. Ale Boskie 07U'("t<H\lko było jak1<'111 
sn,ul'.1"·5/uchalotego,<·osłu,·ha!o.all'TIJ<·bylowidno 
am ll~ml('("hU nadw·,·1ęcr-jbun.aru.tyzradosc1 

W tym ~yćk,mJ<-Jna lisica n1t· brała uJu;,łu.a mo s.ic 
nb11yr;1/;, łakomie na bok, to na 1a.,on,·k1.10 na ro 
w,~nkse ptoski,Jęwrcm pokry)',mll,obh7ując chytr.v 
pysc,•k. Nikł tego me w,<11101 vproc o.,;,olka. non· 
bacn,esyćkoobs<-rwowol1Juzse7awcasupn:yrykto 
w.-./Jerlnomri,>,ke,robyw rant•<'Cguprz~·"'·olaćh"<'l' 

<l~.f;i:·':;;~~,':.;yly s1ed,.w,yrz,·. a w mk sC,,non bury mlŚ 
zdr,y .... ·ki1"nwłapak.Podscrldo011('C1<,nlka,p1yknw 
,.. poklon1yl. ii poll·m po,taw,J f'rll'<I nim 1cdl1<·k1· 

losrunonom, wntrojonom w 1,><1~ ..... ,. 1ol)<'lk1. calom 
bly,,<.-011com w promu,mak ew1utdk1, co nad zlób.· 
ck1empr1ysw1('Ca!a.7..1rozptuM"Cll.1s1."l/y11ajt'jgal4, 
kath.e"'iozdkaµr.«•nu•la.si,•naw1yr.1yc..•kdrqwka. 
1111.iwetJarnołk1wvpatrzo,,,al} ,~>Uyn,eda 1i.•kanv 
'nagi.lą1.ceus14śł 

H,•;. hylutyzdrzywkop1yknl', był() 
JtzuvkspojT7nlswoJem1 hcnł'm1r,,.kam1nawy 

,tro)'>n01nJt'dhtkc1loześm1o!s1ezwwlkwJr,,dOS1·1tdr­
p1yknic, jak to potrafi<,rn robił· mdlu·ka•, ><.'1,'$h .... c 
dwc,ontku. 

'.ll,ek7<' teroz pow,e kozdy Jt'<l•·n ,tnwwk. cy ta 
upow1eS< n, mozc być prowdziwa• Nił'k p,,w1e. cemu 
sy~k1<'nai;"'·1rc,cdz1e<;1 tak stra.nw rad,·1,ebaw1om 
ml.Siam,• Jo wom godom. w óne k na!.<' d11""1 
przecuwa,om, ze-właSm,.. mu;1ow1 ~awd,01,·ać tru tra 

~fa~,~o;1~t;np~~:,,~~!~~f ~::~!!!1~zego Narodze 

KATARZYNA SMOSNA 

nów. Rusmów, Kaszubów. Górali. którzy tworzą Jcd 
nośćnarodowę 

Najcu:ścicj wystawianym obecnie utworem, który 
s1~gadoS1aropolsk1<"hautentycznyct,1<>kstówjaselko­
wych1kolf(in1czych.JCSt„Pastoralka""L<.'OnaSch11lc­
ra. W$pam;tljl, ~d:eona w reahach tycia ludu gónlls­
k1cgo, w scencru polsk1eJ Zlmy Jcst „KoLęda góra!ska"' 
nap,sanaprzezzbieraczastarychtckslÓwja~clkowych 
, kol,;'(! ks. Michała Marcma M1oduszewsk,ego 
Jasełka wyst;1wiane były przez hczne amatorskie 

zespoły kol('dnine. Ubarwiały monotomę zimowych 
dm na wsi czy w ma.łych miaswczkach. Opowiadał mi 
kiedyś hmanowtamn, Wmcenly Gawron malarz, 
poet,i, drzeworytmk mieszkają~")' od zakończenia li 
wojny światowej w Chicago o jasełkach.Jakie zorga­
m.t9wano w 1929 r. w sali hmanowsk,ego „Sokola". 
Pr.aca nad tworzeniem w.i.,dowlSka absorbowała wszys 
\kich uczestników panie U>'iy kostiumy, panoww 
przygotowywah rekwizyty. Brat Wincentego, Walenty 
Gawr°"\ grai Bartosza przywódcę pasterzy. Karol 
JurowiC'Z Heroda, Józef Szewczyk zwany Lopiak..:m 
dz11da Na Jasełka te, wystawiane od wigiln Nowego 
Roku do Trze<:h Króh, wahlo c;1lc miasto I okolica, 

:t1~i·!i~:::~!01i~~~~ ~:S~l~a!:°~~~:~a::rr~r;: 
w Ośw1ęc1miu. gdtie w1ęź'.'1owic przygotowali konsp,­
racyjnyspcktakl. Wszystkic postaci"Jasełko"'·c to byly 
zywe karykatury obowwych kapo:grallJe w w1ększos, 
ci więżniowie z Limano9.·ej i oko he. Występowali JOzd 
Mamak(Kocmbajlo) syn kllcharki zdworu1tarow1c 
,15klceo. Palka ze Starej Wsi. Antoni Halota szewc 

:i~~!~~i!nt;tt~~a~i~a;~o~~-Ja~l~d~z!:'~~~~;se-
kromk1chleba wpodz1ęcczaw1dowi.skoprzybhZają 
ce,mrodzinnestrony 

Ostatnies .... ·ejaselka wystawiał Gawron już w Chiea 
go: do prostej wiejskiej chaty z okohc LimanOWt'j 
priyszly „Turonie" z życzeniami i i cała gromada 
kolędn1kówśp1e""',lącyehnaswojskęnutę1sklada.ią 
cych zyczen1aPolakom rzuconym przezloslllocr,an 

JAN URYGA 

Fot. ANTONI ŁOPUCH 

W podwójnym numerze noworocznym: 
• Przy „Duna,tcowym stole" ciąg dal-

szy dyskusji o sztucC! rządzenia 

• Steran Ciepły w Zakopanem 

• Naczelnicy o·swoich gminach 

• PodhalaniC! za oceanem i w Norwegii 

• Jan Poprawa podsumowuje polski 
,,rok estradowy" 

• AndneJ B. Krupiński o zamku Tro­
psztyn 

• Dalszy ciąg dziejów rodu Tetmajerów 

• Opowiadanie Tadeusza Malickiego 

• Czubernatka dzieciom 

• Zakopiański ród Ustupskich 

• Kronika szkolna ze Stróży 

• Co czytamy? 

• Czwartkowy jarmark w Nowym Targu 

• Kącik ppłk. Cuslawa Glińskiego 

• Sprawy „Glinika",gorlickiej Rafine­
rii i Sądeckich Zakładów Elektro•Węglo· 
wych 

• Pamiętnik sądeczanki • Krzyzówka (podwóJna) 1 program TV 

• W naszym „Gwiazdozbiorze" Piotr Noworoc-my„Dunajec"ukażesięwkios-
Fronczewski kach 5 stycznia 1989 roku. 

Jak pastuskowie 
śli do sopki 

ICl,\G DAI.SZY ZE STK. 2) 

Stoi nockan;1warcie. 
słucho 
Placeidarcie· 

RatUJcie nos, kto moze' 
S..mcstrachy' • 
Mójllozc!T' 

FurgnonJanioldogóry· 
Kogózlupiom,.eskóry' 
Iły' 

TQnasebońtarki, 

comewz,cnyla:.arki' 

Zyświyc1IJaniolck 
gw1ozrleckl'nadaehu, 
Juspostrachu,juhasi. 
postrachu,postrachu1 

Jusdrózcckasil'ścu:h, 
prosto11og1mes,c 
na polancJaskow~kom 

\. Na ;i!~'1!0;;;!,_:J'.:\~~:::: "'-' 1 rmtoś.-, 
kieJ«rnolck·ol>yrt,,t,•k 
ml'('hym1łó~km,>S(, 

NasUIJaniolc,·ek 
na "'·atrł' ~l'tynki 
,.,ek ~le l,IO<"hno!i<: kla•Jw• 
<lonóitc>k 011ł'("mk1 
WyJr7ułspo,~ m1t'<"ka 
mws,4,-.-k pu,·1;,t} 

C,1<1ana polan1t·' 
Oraty,µrreraty 1 
W1a1<•rs10dwolsyn1e, 
kot•bygo,uehł,, 

n, m · ~l'll'śc1 
lJ1,~ 1;1tko usm·! .. 

~:~co "{*,'j,7;, ';;.z,f;l~Jr~~:,1,~~~~~. ?~::'~,i,e 
~yu.-e.nl.-H;-s!n,"<1 
JuhaslkJrś;,1~1mJ0m 

Janlolł'k: 

Janiołł'k: 

Og,yncn•k,,cpoh. 
d)·nwk1drn·domeba, 
~pyrke węd~Jan1ol.-k 
Ozwc1ąti'<CkuJo~hh,ba' 

~fr, cobyk w· tak dar, 
k1cnicumiymśp1y.,.,·a(" 

D1.1etmasi1•obud1.1 
ib<-di1<·51egn1y .... ·ac1 

W~'!lo/0 !lOWln~ 
MalućkoDnccma 
cozbysiegniywała. 
k1cdynos"·o1a1„ 
Jnomybląd7.1ll, 
podl.lurakd1U<Ji1h 
boś m,mgw1ozdk1 .,.,. nocy 
zasw1yc1ć1.abo,:ył' 

Jakzl'Sc,ewytacymądny. 
Jakzeiic,ewytacydobrzy. 
topowiydzcie,conies1cc1e 
wtychtórbeckak,hań. 
na grzbiecie? 

!CIĄG DALSZY NA STR. 4> 



Jak pastuskowie 
śli do sopki 
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Jd (wl!Jmuie z rórbln lłO">IIIMk, zdz1w1on11 parrz11. 
zep1m11J: 

Ja,nlolek: 

Janiołck: 

Juhaslkl: 

Michaś: 

Janiolek: 

Miol.ek masclkuw,i;ornus1u. 
ka.i:izmklo.namoJdusm' 

Joc1edobr,:e,kotku.znom, 
J)e"'!ll('Śgowyhzolsom• 

Jotopr1.yniÓ$k1clbasccki. 
zaroswyc1ągneztor~ki 

No.ni„powiyn,.Ziapochnialo 
Alemotozostalo' 

Bytmoskohk l0Uz,ecmk1. 
awstalyokrusynk, 

Jomomśtyryogry1.ecki. 
zasad21myśmkl)l'steck1, 

jakwyrosnomśnikJablonk1, 
bt.'dOmJabka. bedom pionki 

A.totakiczwos paslusk•' 
TościcswoJepaślobrzusk,~ 

A. lowysc1c1ak1ech!opy' 
Nic puscewosdZ1śdosopy' 

Jan1okcku,mebądźsrog1. 
patrzoj,jaknost>Olomnogi' 
Tamecko nanosDnecma. 
oozhawJedna k1db;tsina 

Naocymycictancować 
śp1ywai:,gw1zd.aćizbójować 
mopusćnosdosope,:k• 
uściskaćD1.1eckunon-ck1! 

Na Podlrs,u. na polamc 
Jamolkttańeomciacian,e, 
wydeptahchodnicek. 
n1mawn1cba:muzykantów. 
n,mawmebiemuzykantów, 
boni,:,umiomnucicek' 

Mu7.ykantow w meb1e rumom? 
Uw,d1.,my' 
Gwizdn,:, ino' 

1aw1zdo, 11n11/n!UJ(}ffl muz11kann ze 1krz11<Unm1 
zoęśhckamiibaiou11,11rQJOmw11:CnOm,M1cllał 

11cy J(lmolka toiicyt Wsz11.re11 lancom I łmu>)Om Sit 

zjamolka) · 

Kozala mi moja mama, 
eohykl)O$eldoJadama. 
aJoposcl doJcwusic. 
J,:,wusia moslódk1,:,grus1c1 

AJOCJ pokoze. 
jakjuhastańcll.}I'. 
ch9ćskr7.ydelekn,ma, 
wgórcpodlatUJS1 

A terozdozbója 
mójm,lyJaniolku 
,.aw,yśseskrzydelka 
11an1rb1t"skim"kolku 

(Toncom „Zbó}(l„ I 11com Jamolka, JXIPIICIIO)Offl 
1łturclloJ(}ffl,Jl'&eeUTQoaJOm Tańl"tlJ()mku.,lP.pofł' 
corozu.'OhuJ. llJIIPIGJOm Pokw1hprzylal11)1'du2y 
)(lmol1.tp111woJ 

Tańl'O"''ali,grah. 
JlllllOUS)'plah, 
nci n1,:,d1.,wota, 
tacyJe5Ct"rnah 

WANDA CZUBERNAT 

Gdy Janik stam,:, na progu, ca ły świaL ma pod 
Stopami. Na.i pierw k,eżynkę latem uarozóltą, wde· 
pianą w zmi,:,rzw,oną trawę palan_k1, a teraz, t.imą. 
n1,:,b,eśc1cJącązlodowac1alym$nm1i1em daleJ potar. 
ganc w1atram1 smreki cuirną zi,:,1,:,n,ą klUJ~C*' niebo. 
w_dolesrcbnystą.nic14Jarzmionąr1ckę,wzd!uzktóreJ 
wijeS1','stosa,anad1ymws1.ystk1mgory,tooblcJak 
skorupazólw,a,toznów"YPittrzoncnag!ym,uskoka 
m, i turn1am1 tak ostrym,. ze ich kam1cms1.ą twardosć 
cz1.1J1,S1ęnawet1dala.zaśnajw>·zeJ bezm1ernąglęb1ę 
nieba 

Janik zna ten widok na pam1f('. il pr,.,:,i;,e kazdcgo 
rankaobu:.i;:awirokicm.jakbysprawd,.al,czymczego 
me wydarła noc. Polem ro1.pośc1cra ramiona skrzypią 
ce gnic...,·nie na takie mcposzanowanic ich nocnego 

_ ~;~~~;~~;';.~ ~~~.'cżcw m~ó~c~r~;:~~~1.:;.;u dJz~y:~:z~ 
czempo11hicachokrytychJL-d,ymcb:irc-hanowympod· 
koszulkicm.pobosyc-hpil,'lach,,.e.zoddechcmwlewa 
s1ęazdotrzew,.Zara1.Jan1k zatn.asmcdrz~1,aw1>b1e 
c,cplo. Ale bez t,:,go spojr>.cn1a na s"·o.1 świat me 
móg!byzacząćdnla. 

/ om chcą, ub11m stąd odszedł' mówi z jak,mś 
na·poly zdziwieniem.nil p<.)lyupore m wg/osie 

Długo kr1.ąta s,ę po 1"b1c. Dru1i1 JUZ rok mija od 
śmiem lich, a nie mozc przyv.yknąl: do babsk!eJ 
roboty. Dopiero l(dy wny u.brakło. uozum1al, ,le 
u,pob1cgli .... ·c110 trudu wnosiła w gospodarstwo. Jak 
wicie potrafiła: gotował~ smaczme, o por1.ąd,:,k dbała 
1ak mato która, uszyła. swm,c wykatrmla. o kokoszki 
1krow.,.s1ętroszczyla.a!atcmto1wszys1k1cpu;·c1oro 
wnuków przyl(arnia la z miast. pod swoJą opiekę. Tc rat. 
sam mus, Janik chod11~ wokół s1eb1c , obrządkiem się 
ująl:.Fak1.zcgospodarkaskurczytas1(":Malmfsprze 
dal,t,opoeomu kro...,·a. kury pozan;yna! na rosoły, 
lylko owro sobie zostawi/, wiadomo owce to ml,'~ka 
sprawa 

O. mUJzę Sobczakowq o mleko no fo,ięta JXIPTO 
11<'! przyJX>minasobl<'T.nagla. Prz=eDo„kaze 
che.! MQ.ł!O 11p,e.:, 1 z11p11 m_teczne gotowai'. I JUZ 
radujo,gomyśl.zcdoms.1ęznowzaludn1,k1l'dystarszy 
syn, Antom., zoną 1 dzil>łm, przyJadą na Bo,.,. Naro­
dzenic. Jak ubi<:1:lc1110 roku Wpra"'dz1,:, gdy by!i tu na 

%5~J~k~~~h~;~'R~i~"~~~~b~!~i ~:i;;~t.:::a\~jak:c 
mógłby na lasce BozeJ wstaw,c gospodarstwo~ Pow,,:, 
dział stanowczo.,,, się z domu n,,:, runy, a I wnukom 
idrowo będzie par\'. dm górskim pow,ctrzcm pooddy 
chać. Naw,:,t pokloc,h s1ę na odjo,zdne. przygadał, 
Janikowi od upartych staruchów. ale ter.u Jut się 
przcc1copamittah Na pewno 

Zcbyprzne<:halaMar>·śka natoJaniknicliczy.Za 
dalckadrogazlcSncg_ogarn1zonugdz1eśw5_zczecms 
k,em. gd1.1c Jerzy, ,.,ęc. sluzbę WOJSkO"'.ą pełni. No I me 
wiadomo,c1yby1nutylewolnei;:odah 

AFranek ... MyśloFrankuJakbolcsnaudra kluj,:, 
serceJaniki.Tenthłopak,l,:,dw1,:,skoriczyłuiwoclów 
kę.c1fgiemowy.1eźdz,czagran1(:\'rozpraw1ał ... Z1clo· 
nc" mu pachn,aly1zyc1c.1ak na kolorowych filmach, 
którcoglądalwtcfowizorzcklubo-kawiarni. .. N,elJ\-dt 
uikońsk1mogoncm1iamalodświtudonocy bunto 
wa! się i gnoJcm śmierdual". Skombmowa! zapro 
szeme do Ameryki I me bacząc nil Izy matki am 
pcrswai:,ic ojca wyruszył w ś"·iat. Nawet mu sit tam 
poszczęsctło lep,eJ n1z meJl><łnl,mu 1nnem1.1. bo zako· 
chała s,ę w mm <:Orka wlaśc1cwla Jak,tjS fabryczki pod 
D,:,tro1t,w1ęcszybkom 1aln1ezleuirobk1,no 1 z01ic.N1c 
pachnic gnojem, to prawda, ale harUJ,:, jak wól od 
wieczora do rana. boteśłd1.iennązmianęsob1czosta 
wił, a Franka pO.S;idzil na nocnej, zcby robolmków 
pilnował. Pn.ysyla Franck Janikowi co jakiś cus 
dolary. owszem, ale czy zobacz>·jeszcze kiedy oJca, 
,.apaliśw1L>czk1;-namatczynymgrobic? ... 

J>orrz,Helko szeJ)('('Janlkdowny.jakbynadal 
ś1L>d1.ilaj,:,gosamotneborykanrn s,ę z losem po1rz, 
:,ak się to u.•n11stko ;:,oumaiwa./o. Urodztlo:ś nu nworo 
dzieci. jedno pochowah.ł11111. ledwie naucz11lo $1f cho­
dz,t, ale 1ro,e w11roslo p,ęlcme, mądrt ,ą mb111 zawód 
każdemudah.łm11.01erozzad11,•111~rhrt>wziątojcr)u>1 
znł1,kl6ra,chw11karmtla,klóra,dz1iobdarowu}l'1CII 

,w rol11 rok róin11m1 „w1/amumm1". JOie to uczeme 
tWlUWO}Q 
M,esuijąsięmfśl1Jamko"'" tos11;-za.stanaw,a,czy 

n~p1,:rwdoriuc1c-dop1~ca,e>.yra~zcJO!lkrobackartof 
le, to znów wspomma, ,le nadz1c1 p0kładali w 'fośku , 
wysylającsynadoszkolyroln1czCJW1crzyh1.Helq.ze 
rośnie ,m nastfpca Ciułali grosz do _gros1.a, Ja111k 
ganiał po 1.1rz~'Clach. by eoraz to Jakąs maszynę do 
gospodarstwakup,i::todomnowy.p,ękny.zla1.icnką 
i centralnym po,,taw,f, to cement na oborę 1gromad1~c­
J'rawda, ze Tosiek niechc,al ,.ostać rolmk1em. tylko 
studia prawnl<'.1.C mus,~ marzyły, ale prze<:ie dyplom 
dost.at,p(.'Cjahstyodroln1ctw.awlaśn1c'AJX1tl''!"Zcbral 

::ta!~'~h~i°d:;1~:~!.~!eę~;a~~s~J:;,~'~r~~!:· 
kicm. Namawiała ojca, żeby sprzedał gospodarkę i pn,:, 
móslsię do nich, na Sląsk 

Niedoczeko"~' tuiwziętościąmruczystary 
N,tdoczekamt! 

KlfblQ się myśli w J,(low,e Janika, a rtct' mcchamCZ· 
me. same zs,cb1eJakby, porządkUJą kuchni~·. skrobią 
jarzyny,zarzucająs i.'lnoo"eom.chwy1ająs1ckiert,bY 
oc10!;aćparęsztachetdoplota,t,ostarcnadpróchmaly. 
W tym zadumaniu nawet me spostrzt'ga. ze ktoś wsn>dl 
w podwórze. 

Wt!QJ<'lt', Wlw:tyslaw,e• słyszy i:tos listonosza 
Wilkowskiego. Pocztę 1-110111 ,u0$f. Od Toś/er, ch1100. 
bozKotow,c 

Od Tośka przytw,crd1.aJ;rn1k. No J)<'WrlOl)t 
nq.kied11 mamiclloczehtootna:Śu'lflO 

Gaw','d~.ąchwilę z Witkowskim. ale"' Janiku narasta 
me.:1crphwośc. Chciałby Jak na,iszybc,cJ w~·czytać szczęs· 
ną nowm~- Ham14Jc się Jednak. Dop,cro l(dy hston05z 
uitrzasnąl za sobą furtkę. Jamk sp,cszn,e ,dz,c do 
domu. Siada za stołem i rozdygotanym,, nagła pa kam, 
ronywakopcrt~.wye1ąga1ap1sanągęstnkartkę.Zko 
pcrtywypadaopla1ck.Jan1kct14Jt'Skurc1 . .$Cfca 

Ntepr.:y)Udq' sz,:,pcczro1pat1.ą.choćprzcc1c 
J,:,szczelistunicc1.ytal. GdMbu m,l°hJ,rz~Je1:llał. "'" 
PTll/łfohbuop/01/ca ..... 
Tępowpatrwc s1ęwb1clcJącynakolorow,:,Jscrwcc1c 

h~t.wwypukfyw11.erunek stajenk1naopłatku.Sercc 
ciąg](' ma .re,śn,ętl° bolcśmc. Wrcncic, powolutku. 
Slfgapopapicr.Poznajcp,&moM.iCka na.imlodszcgo 
1 na.iuk()('hailszegozwnukó"' 

.. Kochany Dziadku czyta mcch&1\•D,iad,·k n,., 
gn1,:,wa, iii(' Rodz,c-e zde<:ydowali. z,• w tym roku sw1ęta 
spędzimy na Mazurach. Mama pow,t'd7.oala. ze skoro 
Oz,adckn,echcedonasprzyJechal' onasob,codpo 
er.me od roboty, Tato zalatw,t wi:1.asy w Augustowi,:,. 
Wrócimy doP1t'ro po No .... ym Roku Pros1l('m. zchy 
choć mme pozwolili do Dziadka, ale Mama uwa,.;i, ;., \O 
rodzinne sw1cta i nic 11ale1y ~ie rozlączac" 

l(odzrn11tłw>f!O. z gardła Jamka wydz10,ras"; 
coś na kutalt gorzkicgośm>cchu S1ar11 IOJUZ ""' 
rodzma 

Przebiega wzrok1cm lm1,Jk1 rów11ych. starannych 
literek N,c tam Ju1. nic in~dz,c. co by go mogło 
porunyć. Ot.ze "'UY$C)' 1.drO"''· "" starSZ1's1ostry 
Mai:kahar1cczonychma.ią.aJad,iatonawctoślubic 
napomyka. ie Tata dostał pvdwyLk1·. a Ma,na chyba 
ode-Jd1Jl'7.ptiy~hodrndoszpl\ala,!.amOrdynatorJe-JlO 
proponował. t<: .. I nai;:!cJakby Jamkow, ktoś c1,:,pla 
wlał do serca. A w,~c ma dobrą nowm\' na Gody' llz1fki 
C,, Bozc' 

„A teraz. r>,.,adku. l'O"''l"m c, r,,.,.., na.i"'·a,.,,,~JS>.ą 
pisze Maciek Rodz,c't: ... -reszcie Slf zgodz,li. lebym 
zlotylpap1erydoTechn1kumR<tlnic1.eg,l'Rozum1csz? 
Oc1.yw1Stio, hcr4. te rn, s,~· Jt'SZcW odmieni I te zo,tan~· 
urzędn,k,cm Jak Tata, ale my dwaJ. Ty, Dziadku, , Ja 
w,emy. ze b,,,df prawdziwym rolnikiem. Juz się 
c,es,.~ na myśl o tym.Jak wspólnie zaczmcmy J,:O!lpoda 
rować. planować, ~'O usprawn,C w gospoda rstw1,:,, Ja 
kim upra"·oms,c pośw1~1i:,a mozo, hudowl,~Tylko my 
dw~ w1,:,my pn,:,c,,:,,, 1.,:, n,c m, tyle rndoSC, n,e spra 
wia,oowspólnc1Tobącho<hcn1cdopola ido obory' 
Dz1adku,tak,J~Stl'mS1c>.f$llwy'" 

Jan1kodkladahs1Cośpodrywagozkrv,sla Niemal 
pędz, ku dr>wiom, otwieraJ,:,szeroko, rozradowanym 
wzrokiem ob1c.i;:a gos110darkę, a poll'm cały sw,at. 
którymapodstopam1 

,. 

Fot. MIECZYSŁAW STASZEWSKI 



Pracowitość cechowała zarówno To 
mka P., jak i Jarka J. No, mote nie 
zawazein,ew57.ędz1e bylybowiem 
w 1c:h. zyc:,u okresy, gdy n sprawą 
l'unkqonar,u.szy sluzby krymmalnej 

;~:~r;.ze~:u:;!~u~kr!~Ilc:i~~ 

ukaj"11C)' w bezpośrednim ""11Siedttwie 
szpiUtla, uwiadamil,i11,c o wl!'-maniu 

~"!7J!~!u :if~thJ=:~;~: 
wej nieobecnoki wldc1ciela w domu. 
Tu sprawa bylajuz znaetn,e powaz. 
niejsn:lupemsprawcówpadlsweter 
zszetl.andrl<iejwelny,szczegó\medl.a 

~:~":m~~s%w:laru:~=~~~ 
PKO SA. zvomadziwszy walutę wy­
m1emaln"11 wartości samochodu „polo· 
l\eL". 

Wyjaimenie sprawy mili<:Ja rozpo­
częla od rozpoznanta ~SYJlll'J!O, 
RozpyUtno1111iadów i usUtlono, ze Je· 
denzmchusilowaldostatsięwtym 
eusie,gdyzapewnepopelm1noprze· 
stępstwo.doswegogarazu,le<:zume· 
mozhwialamutotaksówkaoreje1tra· 
cjl nowoąde<:kieJ Zwró<:i_l uwag(' kle· 
rowcyitenodblokowalwJazddogara 
zu. Taksówkarza odnlllleziono dość 

kiórysftnansowaldwakoleJnednilm· 
prezy.llewynióslrachunek n.iewia· 
domo, gdyz gentelmeni o pieni"11dnch 
megadaj"11,mozem,ysięjednakdof!!yi, 
lać, ie był wygok,. P~ dwóch dmac:h 
balowania))lllnToloiJegodwajznl,io­
midoszli do wniosku, że nawet toeo 
mile, mu.sisiękiedyśskończyC,i po­
wied:aeh panienkom „do w,dzema", 
niepozosUtwil,iącimnawetskromncj 
rumki, by miały ~ co wró<:ić do Rze­
szowa. Na szczęśc,e pamenk, swóJ ro­
zum m1alyin1?ezpieezylysię przed 
mespodz1ankam1. Baw,"11<:.teszcze w 10-
warzystwie pana Tota i spólki poznaly 
dwóchmlod:aeńców,poktórychbylo 
widać, żeS4 forsiaści. Okazało się to 
terazruuwykle pnydatne 

Wie<:zorem mlod.tieńcy pojawili sit 
w restauraCJ1 i na dobry początek po­
stawili szampana. Potem zabawa raz. 
krę,::llas,ę Gdydaneingzbhnłsięku 
końrowi, do stolika zajmowanc:go 

wię,::opuśc:1tytowarzystwonastale:Z 
Jarkiem i Tomkiem została Alirja. P,e­
nio1idze jednak skoflczyty się. Tneba 
było zapracować na.nowe .. Panowie 
zaczęllwię,::wychodz1ćnam1asto. 

Do u.szu przebyw1Jącej w łazience 
Marzeny K., ukwaterowanej na okres 
wczasów w Domu Wypoczynkowym 
.. PrzyJatń", doszedłgluchyodglos. Po­
C1"tkowoS4dzila;ic to w1atr wyczrma 
ha.rce,gdyJednakotworzyladrzw1n­
uwatyla,zenieznanyałow,ekmani­
pulUJeprzysurie.NaJeJWldokblys· 
kawicznie przedostał si" na balkon i 
zeskoc:zylwdól,choćb.ylotowygokiei 
piętro. Straty piem"dze, radio 
wyniosły około ISOtys1ę,::y złotych. 

.,dz1uph" (pobyt krótki) lub tez „sana­
ronum" (dłużny). dwlJ na.si bohateto· 
w,e znów brahsięochoczodopracy. 
bzialahrazpoomacku,k,ectyindziejz 
pelnymrozpoznamem.byletylkona 
fyciedosta1menrobićiwśrodow1Sku 
poszpanować. Istotna rzecz 1orart, z 
tym ,tednak · bywało rózrue. Czasem 
lrafi/os,ętyle,ienadluuzyokres 
moznabylonw1es1ćzlod:ae1skieakce 
sorianakolku.nierazzaślupbylpra 
wiei:aden 

Złodziejskie tournee 

Luiu C., za.imuj4ca pokój w DW 
.. Wantłi",uslysulaszmernabalkonie. 
Po odsloni,..ciu za.słony spostrzegła 
mlodego.czl_ow,eka w sportowym stro­
JU. NajeJw1dokstwierdz1l,icpomyhl 
balkony1n11ychm1a.stmczyn:,ka.ska• 
der 1eskoczyłwd6/.PamLu1z1ezapar 
lodcchwpiers1ach,le<:z„kaskadero· 
w,"mcs,ęmestalo. 

, W zakopiańskich. domach wczaso. 
wych ,,Świerk", .. PrzyJdTl" I „Tatry" 
dokonano ośmiu kradz1ezy z włama· 
mem, przy etym sprawca zawsze wy 
kazywal się um1en•1nośc1am, kaskade 
rskim,.Wpodobnysposób,wykorzys, 
lUJąc lmkt,.i:11orunoc:hronu. sprawcy 
dosUtlis,ędodo.mu BarbaryB,gdzie 
skradli waluty, b,zutent wartości J 
milionów złotych. Tą samą metodą 
okrad1,ono m,eszkama Mam N., Je 
rzego P. ,innych osób 

Jeden z kolegów Tomka P. wybrał 
S1ęd0Gorlic.byspelmćhuman1tarny 
obowiązek w tamteJszym up,talu 
przebywala,1Cgodz1ewc:zyna.JeJkura 
CJam1alazresztązw1ązekzmenaJlep­
s.zym pos~powaniem narzeczonego 
Skrw1zony gn.esznik kupił w,~ w 
sklepie pa!Utwowym kw,atk1, w pry· 
walnym banany i mnc połudmowe 
fruktłi, po czym w kaw,arm orblS(lws 
kiegohotelu„Beskid"oznajmilkump 
lomoceluswc:J podrózynznac:Z1.,Jąc 
zech','tmekogośdokooplUJedotowa 
rzys1wa.Z,glos1hsięTomek1JarekW 

tarllfted0Gorhc:,choćdroga.1oniezbyt 
daleka.obskoczonowmkoi parę pe 
wexowsk1ch piw, tOUIJ pod szpital 

•podJechall w odpow1edn1ch humor 
kachJarekiTom•kzlozyhkrótkotr 
walą,kurtuazyJnąw1zy1ęchorc:J,apo 
temzosUtwillnarzeczonychsamyc:h 

szybko.Wtrakc,epnesluc:hamaopo. 
wied7.ialo1wyehpnygodachzpodróż· 
nym, na tereme Gorlic , określił .w 
przybhzen1u,k,m111.Pomoglotam,hc· 
Jantom ustalićponadwszelk4w4tpll· 
waść, że uci4diwym, gośćmi grodu 
nad RoP4 byli Tomasz P. i Jarek J 
Zaczttolch wi,..cposzukiwać, lecz za 
melino,..,alls1ęgdz1eśwMuszyme 

Pan1en.1t1 Malgośka, Allcia 1. Beau, 
zaczęty na terenieswc:go rodzinnego 
miasta Rzeszowa praktykowac w pew 
nym ml'OriCJalnym zawodzie, z tc:go 

;~.~~ ~K~:!:·\1ra~i;:~;~b~~ 

~~~i~z;:~~w: Ir~n~: ~::f~k:trr; 
zupelnietopograf11m11Stanieznal1po· 
pros,ipamc:nkęopomoc:.Ulatw,lapn.y 

~];~~or:.~!~~~:;~; ... i~~r;~o~~!° 
No,,.·ym znajomym Malgośki"byl pan 

~~°po\t~;fn~!~~~:;""~~'Jnz~~~77~; 

Jc:szczc: w tym samym dmu w gorhc: 

u,ą, b1zuteni I spn,edazy JeJ w buu: 
kach. PrtyJc:zdzal co~u to nowymi 
.samoc:hodam,. n1JnęscieJ zagran,cz. 
nymi.ubranybyłjak zachodmplay 
boy, pieniędzy m,al, zc:ho, ho. Znajo· 
mośćMalgośkiipanaTolatr.,,alajut 
jaki.śc:zas,gdypc:wnegor1.2ukom1wo 

~;bo~~!!' :!~:~:,:~~~:i~~: 
nisprawcyrozwahliosiemnaściepra-

::~~x_h s~~J:~ ~~~\dr!::z~~~ ::S~!~i1ia~~~'." z~a~~~:!/,!z~ c:zegośwartOSCiowego,gdyznazadną 
garderobfmepołakom1hS1','.Tylko1 
1rze<:hsnfekun11'Shtrochęłupu.lc:c1 
sumastratbylani_c:w,c:lka ledw,c:25 
tysif,'(:yzlotych.N1epo,,.,pdzcmazszat 
nisprawcypo .... ·etowahsob,etrochęw 
pokoJu pic:lęgmarc:k: z portmonc:tk, 

la muJak,cł towarzystwo. ~atgoska 
meszukaladaleko prtyJac,ólk,byly 
pod ręk,. Baw,ono s,ę n1Jp1erw w 
Rzc:szow,e,apotc:mpanow,ez.apropo 
nawali.by ruszyć w Polskę. Panienk, 
mcbior4cnawetpodręczn('gobagazu 
zgodz1lysięnawy1aid.Drogąokrę1ną 
dot..arlitl0Nowc:g0Sąc:t1ituumeldo 
wah się w hotelu_ .,Beskid" Pan Tolo, 
Jakoczlo"'lekśw1atowy,1potkalJak1e 
gaś przyjaciela, równiez m1Jętnc:go, 

~!fi!a;~:1~1~1!tf:tR~t~J~! 
miejscu sprawę kradz,ezy, do oficera 
dyżurnego;r,glos1lsięRyu.ardB.,m1e 

W pod/ozu leJ ponurc:J spraw:y tkwi 
mściwapam1ęć.Upustzaśludzktl'JagreSJI 
dala wódka. Zamordowany 1os1al mewm 
ny czlowtek, sumowany obywatel. O tym 
wydarzeniu sprted przenia roku pi.sal• 
prasa.znalazłotezonom1eJ!l<:l'Wkąc1ku 

~f;r_<:1.';;:~;~;.:k·~~~~~·.~ :~J1:rw: 
adociekhwepostępowame54do,,.·eodslo· 
mloszczegóły1mo1ywt('JZbrodn1 

SmierćJózefaSz. zostalaJakbyzamo 
widna przez Antomego M , chOl'tU mc: 
byławkalkulowanawzll'Cl'n1edlawyko 
nawców. l3.letni Zd11Sl1w K. , 37-lctm 
Franc:1Szek B. m,eli pobić Józefa Sz., po 
w1edz1ełmunac:zyjl'lo1ięstalozyczenie, 
ob11 po.m'ł'ta.l eierple'l1a An1onic:go M 
Oprawcy spisali 11ę Utk skutecznie. ,z 
oftarastraeilazyc1e 

Nienawiść Anlomego M. do zamordo 

współdziałał z partyzantami, a po wyzwo 
Lemu powl'ÓC11 naswojl'stanowi.łko. Na 
dalstnegłluu,dzulłalspoleczrue,by/ZBo­
WiD-owcem. Kledył przyszedł do mecc 

Antom M. z prosb,l. aby po,iw,adczyl mu 
udzialwruchuoporu.Pomc:wazJózefSz. 
meznalzadnychoko!ieznośc1wskazUJą 
c:ychnadz1alaniaM.prze<:1wkookupanto­
w1, $tanowczo odmówił. Dawna uraza od 
zyla w1','('. ze zdwoJoną 11lą. Antom M 
wielokroć, kiedy 11ę upll, wygrazal. ze 
JózefSz. ieszczemuzawszystkozaplac, 

Godziny poprzedzające faUtlnę wyda 
rzen,a Zduslaw K. , Franc15zek B. Spę· 
dzalinap,c:,uwódkl.K,l'dytrunkuzabra 

~o~~:~~.:·:~;~~ajJą·~rk~i~~~~~efi° 
trudnils1ęjegopokątnąsprzedażą.Dos1e 
dh w1ę,:: motocykla, ruszyh w drogę Po 
pr1ybyc1unamiejscezosUthugoszczem.a 
pok1lkugl','bszychpadlakonkretnapro· 
pozyąa.Jeżeli pobiją netelnieJózefaSz 
otrzym11.1ąlOOty1.zlwgotówce1zawsze, 
kiedyzecheąpiC wódkę.0.fertazoslała 
przyJęta.Jakozallczkęwz1thJtys14cezl 
Na dowód, 1z zle«me wstało wykonanc:, 
miehprzynieśćzdomu~ózefaSz. poroże 
Jelenia. Antoni M okreslll, gdzie rogów 
nalezyszukać. 

cz~':;'{i:. ;/&regdo~: ~~1~2/.~ó~; n~ 
zleg~ im nie uczy ml. Po drodze Jeszcze. w 
mneJ mehme, wyp,h wódkę za otrzymane 
pieniądze. Zamroczeni alkoholem dotłirli 
dozabudowaTIJózefaSz 

Otowers,iawydarzeń.jakąprzyJ4isąd1 
-;ak'\ potwierdził w śledztwie rówmez 
Zdz1Slaw K., choc:1az pózmeJ sUtral się 
przyp1S1.ĆzabóJslwoFranc1Szkow1B: k,e 
dy weszli do domu, upe,,.·nih się, zc: 
samotme m,eszk1..1"11C)' gospodarz Jl'$\ tym, 

pn.ezmlodz,enców(abyhn1miw/ał 
nie Tomek P.; Jarek JJ oraz przez 

:1,~k1a~t'k~z:::n=t'a~°!~a!ś1~!i 
1ziewc:zyny Jako w Pobkf 1dziem11. 
drodz11 ponowie. Ów pan, znlJomy 
zreszl"11Tomka1Jarka,m1alochotęna 
dainą zabaw(' i cale towarzystwo za. 
prosił do SWOJ(,go domu. Zabawa trwa 
ladob1alegor1n,.lznówUJawmlos1f 
pragmatyczncmyślenied1.iewc1.ą1,w, 
dąc.t('gospodarzmadość,atakze 

spostrzeglszy,zewdomoweJskarbon 
ce lezy 1roc:h',' b1zutem, za w1ed141 
przyzwoleniem Tomka zabrały wszys 
tko,comoznabyloschowaćwdyskret 
nymm,ejscu.PotemkoleJnodesanto­
wl11liS1ęzdomugośc1nnegopana,zbió· 
rkę wyznaczając: sobie w „Panora 
mie", gdzie Tomek m,al „chody" i 
t1łatw1I pokój hotelowy. Po krótk1c:j 
drzemce zabawa znów nabrała tempa 
Panowie za:i:4dah od dz1ewayn zwro­
tu lupu i poszli „na szlak", gdzie prcc­
jouspienięzyliiprzynieśliwszystko. 
copotrzebnedoba]o,,.·ama.Dop,eropo 
dwóchdniac:h towarzystwodO!zlodo 
wniosku,:i:eczaszm1enićkhmat 

Tymczasem przebudzenie faceta, 
któryichgośc,1.w swym domu, było 
przykre.N,edośt,zedomprzedstawiał 
obrunędzyirozpacty,zebolalaglo­
wa,toieszcZl'zmkntlabizuteria.Wa­
hals1ę.wkońcuzglosilokradz1c:zyw 
nowaqde<:kim RUSW. N1l"Slety gdy 
runkrjonariuszepodJęhswoJedz,ala 
nia. Tomek z towarzystwem doj('zdzali 
JuzdoZakopanc:go. Tu sk,c:rowahsię 
nak,,.aterę. ktoreJwlaśc:,c,clkabylat 
n1m1 nprzyJaimona. Znów dwa dm 

~r:,o;!~: f!!~~dżn:lęti.r:::~;Jr~ 
i Beata uznały, ze panowie chcą ich 
,._.m,a,ętności zbytnio wykorzyst:1~. 

którego szuka.Ją, pad! pierwszy cios w 
głowę. Udc:rzyl ZdztSław K. Jego kompan 
pc:wny, iz tamten łatwo radzi sobie z82· 

~~i;i~~:::~~~i~~ia~~}~~~:r~7~~~ 
o wiele słabszy fizycznie, me zam,crzal 
ule<:.Zaczęlasll'lzamotanma.Zpewnos 
c,ą napastn1kowiodb1c:ralsilywyp1ty w 
nadmiarzealkohol,dośćiewalkazac:z','la 
s,ę przl'<:'lągaC. Ro~uuonv tvm.bandz,or 
dostrzegl leącynalaw1enóz.S1','gnąlpo 
megoiugodZJlołiarcrazwszyJę,drug'lraz 
w pieri. Kiedy n1padmttY upadł, został 
,ll'Szc:zeskopany. Obrazc:n1.a okazały s,i; 
śmiertelne. W tym czas,c: Franc1Szek B 
wtargnąldoinncgopom,eszczema,sk4d 
ubrałrog, dowódwykonamaakcji , 
przy okazji lornetkę. Wykonawszyzlece 
nie,bandyc,zam1erzallszybkoodJc:chać, 
nie moghJednak urucłlom,ć motocykla 
Wtedy Zdz1Slaw K. oddatil s,,.., pozosta 
w1aj4c kolcg','. Kiedy tc:nze po Jakimś 
czasiedotarlzpojazdemilupc:mdoAnto 
megoM„zastaltamJuzdrzem,ącegoko 
mpana. Rozpoc:zętop,c:,c:od nowa 

Aresz1owamecaleJpac:zk1nas4p,lodo· 
$yĆszybko.gdrzzbrodmęP.Opelmonobez 
Z1dnyl'h$taranozatar<:1esladów.An1om 
Moczywiśc1eodzc:gnałs1ęodnamowydo 
pob1eia.FaktyjednakbrlyJednoznaczne. 
potwierdzoneprzezjw,adków 

Zabójcy niesplildrowali miestkama, me 
zabraliwartościowych rzec:zy,bron i myś, 
liwskiej l amuniCJl, an, pieniędzy. Dowo 
dz1loto,iznajkiememialopodłozarabu 

~~OA~~:~.~!~1':X_onrre·~n~arz~; ... ~7:r~ei'ci 
prtyJąl równiet tezt, 12 µ,erwotnym n 
m1arembylopoblcie,gdyznapastmcyn1e 

Tomkowi P , Jego przyjacielowi , 
priyjac,6/ceżylosiędostatnio,eksklu 
zywme, prawie Jak gościom dewizo 
wym. Pewnego ,lednak dma Tomek 

:;;:~~ s:!:yrr:,er:s:n~!fi z:~n:Ć 
m1eJscennueszkan,a.ZabralswoJl'tO­
warzystwo1wyj<!Chal na kwaterę do 
Rytra, sk4d przez dwa koleJne dm 
czymh wypady do Krymcy Tam "' 
podobny1posóbJakwZakopancmod­
w1edz1h klika pokoJOW w domach 

~.i~~f'.~~~ik~.u:i:01~~-~~ k~~~~;; 
z wlamamc:m. Polem znow tak"°,,.,ką 
przen1e$h s,ę do Zakopanl'JO- I 2no"'' 
wlamah sit do _DW „PrzyJazn" Nastę 
pnegodmaktoszapukaldo1chpokoJU. 
u~lys,eligłosgospodym.Toml"kzwi('t 
rzylJednak m,;;tynktowmc: n1ebt>zp1e 
ncństwo. Szybko podszedł do drzwi 
balkonowych Dom był obstawiony 
Zrezygnowanypr1.ekr~1lklucz 

Śledztwo trwało dość długo. szczc: 
g6/ówdou.stalcr\bylobo"'iem wiele 
Wakc1eoskarzen11Prokuratorpodsu 
mowal,zc: wc:,ągu m1c:s1ącadobrana 
paezkadokonala'47czynówprzesttP 
czych,wktorychlączmc:stratywyn10 
slyponad7m1honówzlotych.zc:zego 
odzyskanotowarywartośc14,5m1ho 
na. Duzacztścgdz1ess11;Tomkow1 I 
spólt'f!rozeszla 

wyposazyll S1f wcześmc:J w narzędua 
zbrodni. lecz dokonali Jl"J leuic:ym pod 
ręk4noz('m.Procesprzl'd/u7.a/si\',pon,e 
waz Antom M.,czlow,ek ,,.. podeszłym Jut 
wieku, oblozn1e chorowal I przebywał w 
w1ęz1<:n.nymszpitalu.N1emógl"''l,:Cucze 
slm<:2yc w rozpraw,c:. Sijd zdccydo„al 
zatemuchylićmuarcszt,wyod~n1CJego 

~daK:;o~~:~ 1::0::~irar~zop~~;~i 
rowniez. izbędąc: na wolnosc, me zdoła 
~;ym, matactwami wplynąC na tok pro 

ZdzLSlawowi K. 1 Franc:1Szkow1 B. wm',' 
udowodn1ono1obuskazano.Zdz,sla,,.,K. 
będ4c:y bezpośl'l'dn1m zaboJcą. ukarany 
został 12-letmm pDzbaw,c:niem "'Olności 
oraz utra4 praw pubhctnych na 7 lat 
FrancLSzkal:I skaunona6li!poll>a,nc: 
ma "·olno~,, 1'\0h·, 1lnl,Th~11n,.,_, 1 
umianawrazienieuinezeniana5miesię 
cy,,.,ęz,cn1a.Ob1Jzaplac4na"'·,ąŁk1po.'>O 

tys.złotychnaFunduszBudowySzp1tala 
w Nowym Targu oraz na rzecz pokrzyw 
dzoneJ cork, zamordowanego. Ponadto 
wyrok ma zostać podany do publlczneJ 
w1adomośr1 

JERZY LIPOWSKI 



CCl.o\G DALSZY ZE STR. U 
przejaw11 si,.. dla przedwojennej p;zeszłOKi. mieliśmy 
wówczas ogTOmną muę analfabetów Szczególnie w 
niektórych okolicach. L1Jd7.1e którzy tu przyszli nie 
potrafili czytać am p,,ac. Rzadkim :,,iaw,sk,em była 
n~wet umi(!Jftność podpl!lywania się. Stąd to pragnie. 
n1e::z1;by11ęzrównaćz1nnymi, którzypotrafiączylaC 
1 pisae. Powstały zręby szkoły podstawowej, znalazła 
s1ęnauezyc1clka, która zgłębokJCgoPodola przybyła 
tu z mfzem (natywał się Mroz. wstał sołtysem). Udało 
l>fJeJw90procentachopanowaCanalfabetyzm,uwo 
rzyćgruPfludZ1czyt.aj;\cychorazpisącychZatoJ('j 
cześt,chwala 

D~,m pragniemem ludzi, którzy tu przyszh było 
Jeśh mieszka(' to miei: Jak,~ połączenie ze światem 
Wty~s1ę'!'1eścllopragmemeskfopu,telefonu,drogi, 
któreJ tutaj me było (był tylko potok, który łączy/ 
wioskę ze świate~). Mozna było korytem potoku 
pr~eJechaćłubprzeJśc,awczas,eroitopówczypowo 
d1.1tdodzl!l11Jodczasudoczasuzalew11JącejKamianm;,) 
wszyscy byli odc,ę_c,odświata. Trzebabylow1e]u ]at. 
bytopragrueniesiezreahzówalo 

Trzecie pragmeme grupa lud z, wierzących pragnęła 
kułturzymsko·katolick1ego,chc1alam1ei:m,f(lzysob,\ 
ks1fd,za. Wiemy, ze ci co sz]t szlakiem W1ełkH'J N,e 
dt_w,edz1cy, przez Amerykę , Kanadę tak,e pragruema 
tez ze sobą meśh Powstawały na tamtych terenach 
pa rafie,anawetwyrósłtam kościólnarodowy,który 
dlatego zerwał z Rzymem, by utrzymaCjak n11Jw1ęksą 
dozę polskości w polskich grupach Polskość hkwido 

::~~,~~ ftó~~~ ~~!;!~~r~fAn';!,!~~aą~s~~!i~~': 
uehodme. stąd tęp,cme polskości było zasadą. Obrona 
polskośc1dokonywa/as1ęwbatt1onaehparafia!nych. 
bo Jeśh. był ksiądz, to powstawała szkółka polska, 
uczono w polskim Języku. Coś takiego zaczęło się dziać 
1 tuuu. M,eszkańcy ws, Jeździli do Tarnowa. prosili 
w/adze. by to pragmeme zostało zrealizowane. w Tar 
now,e wtenczas by/ ordynanuszem btSkup Jan Stepa. 
człowiek o ogromnym umyśle i wielkim sercu. On 
rzucił hasło (mamo ze zlozony chorobą m,atdtycy 
~ommec1erp1al) or:llolmCl/. w1111ąp' Mlodt1 księza. 
ządm przygód, zgłaszali się or:hotmczo w te tereny 
Wysyłanoturzeczywiśctep,omerów 
Jajuzwtenczasnalczalemdoorgamzaą1kośc1elneJ 

Kongregac,a Oratonum św Filipa Neri. Przybyłem do 
Tarnowa po kilku latach pobytu w Ziemi Opoczyńsk1eJ 
, zasłuchany w słowa _b,skupa, m1Jąc pragmeme wyru 
szema na m1$Ję, zgłosiłem się. Dostałem JleJt i prze kro 
czylem gramcę góry Kotowsko-Kam,anskiej. Było to 
8 mi\)a 1960 roku, dokladme w poludme. Miałem na 
sobie płaszcz. sutannę, kapelusz na glow,e i teczk,;, 
wręku,w_któreJinl,Jdowalosięwszystko,ooniezbęd 
ncdozyciananllJbhZl!zyokres 
Wyszły m, ryaprzec,w dzieci. które d_ztSiaj są JUZ 

i~~/z~fu1:1~1~f:~· ,~yZ: ;~[~·1%~ci~:, :z~o,;~ 
do Kam,anneJ. Na tym m1eJscu, gdzie rozmawiamy 
stała stara łemkowska plebama. zamkmęta na cztery 
spusty. Okna , duwi zabite gwoidziam1 trzeba było 
otw,eraćs1ek1er,\.Wszedlemdobudynkupelnegobru­
du.st('Chllzny.aLegospos,eu .... ·inęlysi,;,s1.ybkoi po 
tr,.ech dmach JUZ tutaj mozna było zamieszkał. ściany 
wyb,.elono. okna oszklono(pojechał az do Grybowa 
speąalrue wymos1.ezony sianem wóz. by nklo w dro· 
dze sit• me potłukło). Pierwszym posianiem był m1 
snol)('k słomy. okrye,em płaszcz. a poduszki\ ka 
pelusz. Pomewaz harcerstwo me było m, obc(,, z humo· 
rem IO pr1.yJmowałem. a dzLŚ wspominam Jako n1eco­
d1':1enne I p,ękne 7Jaw1Sko w mmm zyc,orys1e 
Kam,annaezekała Prz11ul'CU ZC'z11m.pooo.JQln' 

Tobyłytrzypytan(a,któres/yszalemwszfd,ZJe.On,.na 
miar,;, swo,eh poJęc, chcieli przywódcy Przywódcą by! 
uwnebaca _na hali, w sadybie góralskieJ. a nawet 
w rodach. ktore mu podlegały (_ .) Te pragmema 
pokom,epn.cdstaw,ali,alebyhządntreahza<:Jiswo,eh 

e:~t':~~7.~~~~::i~J~:zfrzz~i,~~t~ćz ::~'::e...!i;!~: 
k1ego,ooupokarzało.Byhcałelataupokarum,kopani 
przez zye1e N,e mówiąc o tym, ze byli takze b,c, po 
twarzy,bo1tos1ęzdarulo.Ac1,którzyb1h.nalezehdo 
róznych ugrupowan. N,e ma co zasłony opuszcuć nad 
przeszlośc,ą 

Cudowne były wieczory w KamianneJ Nie· byh;, 
elektrycznośc1.dlategootwierah!imydrzwiodp1ecyka. 
urosw,etlal,wszyscys1edz1ellwpólmroku,nap1eeu 
zawszesięcoł.warzyło. Albo była herbata, zrobiona 
zrózyszerokohstnej,albokawazbozowa,czasem SI· 
,~ogonka, która w jednym kieliszku krążyła z zycze 
mem: Ntedl ei Pan Bóg da zdrOWU". 

Mów1h. o tym, co przezywali, ezego pragną I Jak ą 
niepewm Jutra. Były momenty, ze chc,eh wszystko 
opuścił:. Ówczesna władza pow,atowa me dawała szans 
zyciatutaj,m,mozetchsprowadzilanatetereny.Na 
spotkamach słyszeh: M11 wos w11nedhm11. o 21em1f 
Ilf zoie11. Wsłuchany w to wszys1ko. mającjuzdOSwia 
dczenia z Ziem, Opoczyńskll'J, gdzie wb.ardzotrud 

nych warunkach pracowałem, postanowiłem. ze z mm, 
zostan,;, 

Pomitdzyrokiem\96011961zacząlemkreślltplany 
Słuchali. aleezulem, ze nie wierzą To wszystko brzmia 
Io Jl!k bajka, m1eh m,ei: św,atlo. drogę. sklep. mieh 
m1eczape .... ·monąop,ek1'!ekal'!lką.Tobylotrudnedo 
wyobrazema 
Znalazłem szybko ludzi dobrej woh w Nowym Sączu 

le~Jz;'.7.;,ą':a~~"::~:~ ~:n,~!lb'ia~!c~:t;i~\~ ~~:: 
leczonoludz1doratnie1.proszęw1erzyć wyr}'wano 
dZ1ecmmzglowyautentycznekoltuny.Tooozn1łem 
z nowel Prusa. by/o tutaj rzeczywistoktą 

Powstalaotor:zkaludz,dobreJwoli.którzypomagali, 
radzili. D_z1ęk1 mm Kam,anna sic,_przl'miemla. NI.i· 
pierw przyszła elektryezność. Zb,gmew 2:dzarski. inży 
mer z zawodu. właśc1c1el tartaku w Szlachtowej m,at 
~a/y zespól urządzeń, które: po wyremontowani~ dały 

~h11is~~!0;~~~~1?:~~ .g;f,~llf:z1~ ::,~i"n~:J~. 
w1erzama. Tutejsi górale mówili: Prose proboszcza, 
JQk to 1,e zocme krf(:K I l>l11,11:0C, 10 te prądł,' moze 
po!ecq w dół, ale w górę JIU me pójdą. Poszły Było 
uroezysteotwarc,e naszeJ elektrowni. Przyjechał W,;,g 
larsk,.przec,ętowstęgl.'.motortacząlpraoowaC ag 

~f~~ ~~k~~?k!~t2::1:pa~1y-:~~'.~: ..... ::~:tr 
l~.'';,Jr~n;:!:weJ szkoleczterooddz,aloweJ. w kose ie 

W tym czasie urodz,losi,; nĄJwi,;ceJ dzieci. Ogodzm,e 
l0w,eczórmotorga_sł,rus7.ałznowogodzinie!irano 
Mozna by/o kupowacdomow~ urządzenia elektrycine: 
zmiemlas,eJakośczye„ 

Potem była droga. Tutejsi ludzie męzczyt.ni. ko 
b1ety1dziec1 wypraoowali830tys.zlotych.ogromną 
sumę_Jak na tamte czasy. M1f(łzy Polanami a Kam,an 

~Ji~zi!:sf;~~~:~·K~;;~~e:;_~~;i:~;k,~~~;~~: 
gowany przez ~tanl!lława F,alka. przyszedł nam z po 
mocą. W ostatnun etapie budowy drogi przysłano nam 

K~r.~~~ ~~t:ał;'!~~;:;naly I w:~lerowaly drogę 

ca:;~:~g°;~!r::~k!·ykr~~~~~.~r::;i~y~t~~!; 
artystycznyeh. zaplKze111 kuchennym, mini-barem. 
który moze pn.yJąe grupy wycieczkowe. Nast,;,pme 
Dom Pszczelarza, miąatywa zamsptrowana podczas 
pierwszego ądeckicgo Dma Pszezelaru. Długo się to 
rodz1ło.az8m11Jal978rokuwb11olopaty"podfundamc 
nty.Wyrósldombudowanydziękiseroompszczelarzy 
polsktch, glówme sądeckich. Czuwa nad mm Zrzesze 
nle Domu Pszczelarza, z pamą dyrektor Jolantą Micha 
hk. tUII\) Obecną 

Niestety. u podnóza legi e,eń niezgody Komitet 
Budowy po ukonczemu wuystk,eh prac oddal to 
wspamaledz,eloZrzeszemulnagleobudzilasięjakaś 
poządh.,..·ośćw ludz1aeh;pisa/otym „Duna..iec'",stąd 
mOJe serdeczne pow,ązama z lamami teJ partyjnej 
gazety 

Dzl.$ walczymy o prawd,: Grupa ludzi którty me 
dĄJąna~spokoJu1chc,elibyprzeJ;\Cwspólnedziclona 
wlasnosc wytacza nam proces. Maro nadz1rję, ze 
wszystko 511,' dobrze ułozy. Dom pracUJe idealnie 
Podczasgdywszy$Cywyc1ąg11Ją ręce podotaC'j~. nas1 
Dom i ludzie, któr1.y tu praCUJą, potrafią w ciągu roku 
wypracował 8 mln złotych nadwyzkl Nawet Polsk, 
Związek Pszczelarsk, nie może się poszczycić taką 
sumą. Trwa intensywna praca takze na zewnątrz w 

~~;;~~o~t;Ó~~,~~n:~~:~~~~::i:~~:;~g~~:! 
zdrowi\ zywnośc. raczył: ludzi dobrym miodem 

Teraz dochodzimy do korony naszej dzialainości 
Pan me,cenas Piechowicz. 1u obecny. wspomn,al kie: 
dyś tak,e memento: w peum11m e1ap,t 1wego posłonn1 
e1woczfowaetmu11ko1ic211ćdzi«o.retuszowo<'Jetno 
krnf:he lł,'lko dł,'rlonse planować. bo rak, Jell nasz lc,r 
Piękne określeme. Nawiązu,ąc do tego. i mając jeszcze 
mnewartośc, przedoezyma,chC(!mywbardzoszyb· 
k,m c1.as1e stworzy(' tuli\) rzeez. która wyrO!lla na 
kanwie wydarzen O!ltatmch lat , m1es,ęcy. Jesteśmy 
w _pelm przygotowam duchowo. umsp1rowam rómy 
mi apelami, zeby w roku przyszłym rozpoczął: w dniu 
3m11Jaw1elk1eduelo.którebędz,eznak,em,tenawet 
wtaktrudnychczasachw1elemozna 

PolskadotkmętaJ(.'st pazurem zatrucia środowiska 
natur1lnego,znl!lzczon1zn1czme,zwlas1czajeśhcho· 
dz, o lasy. ( ... )Jest ile. Człowiek został biologicznie 
podcięty. N11Jrozma1tsze chorob.Y zaczyn11Ją grasował, 
ogromny procentludz, Zn1Jdu.res,ę na rentach, nie 
m6w,ąe o wczesnych emeryturach. 

M,alem ostatnio mozność przez półtoreJ godziny 
rozmawiać na ten temat m.,n. z przewodniczącym 
Rady Panstwa. generałem Wojciechem Jaruzelskim 
Przedsta"".•11Jącto7,1aw1.Sko,bylemprzekonany,zeme 
mów,ęo mczym nowym, ale ie rzucam nowe światło na 
znane problemy. Są pewne O!llony, które stają mu:dzy 
rządzącym a światem. którym rządz'- Są rll"e. któn:, 
zręczmeteoslonyrozstawii\)ą.Dlategocz,..stoprzedar 
c,eteJoslony,estrzecząkoml'CZną.Myślę.wgcneral 
odebrałtowewłaśc,wysposób 

Mamy w kr~u 700 tvs1,;ocy dziec, porazonych. To Jest 
pokolenie, ktore ma dać nowe pokoleme. Dz,t'C• ą tak 

:lS~:~~~1~0.;,t~:~1:. ~ba:~r:hsi~~~:~~~ ~~~~ 
~~!lodz\e:1s2:~e~~~~r~~er~~~:;~h~i1~:z::~ 
odezwał. Mocnr.m uderzemem, który ów instynkt obu­
d71ł, była Slczęshwa wma Czarnobyla. Wma bo tos,ę 
Stalo, ale szezęshwa o tyle, te obudziła g'Waltowme 
instynkt_ samoobrony. Od tego momentu zacz,;,lo s1,;, 
dz1aĆC011.czegodawme1n1ebylo.Wyszłatezspraw1. 
okrnre1byhsmydogtębn1epr,ekonam.sprawaapue 
rapu: ratowania orgamzmu ludzkiego produktami 
pszczelim,. Mamy świadomośc naukową Japonn. ma 
my wiele wartośc, naukowych danych nam z Jugosla 
wu. gdz,_e stos strzehl rówmez w roku 1957, mały 
w,elkośc,ą lec1. groźny w skutkach, mamy doświadcze 
ma ł'ran(;Ji. gdzie Instytut Pasteura zebrał szereg 
danych, opracował Je dokładnie. mamy rówmez syg 
nałyzeStanowZjednoczonych,gdz1egro1.aogamęla 
ludz1,k1edy n1ezwykleszybkozacząls1,;, rotgrzt'wać 
stos atomowy. Te_ wszystkie dane stworzyl_y cale dzieło 
obronne I wyszhsmy naprzeciw zagrozemu 

W 1987 roku ogłoszony ZO!ltal na Światowym Kongre 
s,e program ratowania człowieka. me tylko w Polsce 
Budu.,e na ,wal! elektrowme H,szpan,a Zatruta do 
n1emo7.1lwOSC1 JCSI duza polać N1em1ee wschodnich 
i zachodmch. Oglądałem medawno n1cktore połacie 
W/or:h. Przerazające Mozna mów1Ctakzeoskandahcz 
nyeh wypadkach w Angin Człowiek się koriczy Ratu­
Jąc przest_rzen. ratować tr1eba koronę natury same 
go człowieka. Dlatego tworzymy tutĄJ Sanatorium 
Ap,terapn. Będzie to ob,ek t średniej wielkości, na 250 
łózek. Otrzymahsmy zgodę, by budowac to wlasnie na 
Ziem, Sądeck,eJ. Jako dal~ze ogn,wo twórczości Ka 
m,anneJ. Chcemy postaw,c sanatonum na wzgon.ach 
Jaworynki, medale ko Kam,anneJ. Przy tym powstanie 
Dom SpokOjneJ Starości dla Polonu Bo Polonia mu~i 
myśleć mac1.ej o Pols~. ni z myśli. mus, wrócic sercami 
do kra..iu. mus_, bye czyn1ś porwana D11Jcmy tę szan~,.. 

Tam flrowileł 21/t"ł<!, ole morz11sz o Poli~. bo 111 Jełl 
twó., dom. Mozerz wróc,t, oddał mQJQtek na rZ{'('2 
dobrą .mnolormm 1.ra1owanw poko!emo. O!rz11 
masz wspcuuale mu•,,ce w Domu. 11:IÓt]/ n prz11~UJC 
:~;z;p•elcf do jmum;i t ta ltemm będzie IWOJq na 

Mamy juz pozy1ywne odglO!ly. By/ tu b,skup z Ch,ea 
go,Polakzpoehodzema.któryszukalratunkuwlaśn1e 
wap,tcrapu Osw,adczyl.zctasprawaprzedarlas1fJUZ 
przez Atlantyk, ,.ac,.yna robić furorę. Ten biskup 
tworzyfundaCJędlasprawynaszegosanator11,m.Ma. 
mydw,efundaąezalo,.om>wAustra!u,powsta..iefun 
dac1a w_ Anglh. Byli !u H1szpame, przygotowUJą się do 
wsparc1anaszegodz,ela.Szw!'(lz1chcąufundowaćcaly 
dział dz1ee1fcy. Niemcy w ramach rekompensaty 
chcąsanaloriumwzbogacuCsuper-nowor:zesnymsprz,;, 
temmedycznym 

WczorllJ w Krakowie m,alem rozmowy ze sl)C'CJahs· 
tam,od okuhs1y_k1. okazu.,es,ę. ze zt•rwa!a s,ę,akaś 
chmura schorzen msze~ących wzrok Nieznany daw 
meJ nowotwor Jest dz15 ~aw1sk1em bardzo C1.fstym 
Przed przyg'?to.,..·an1em dn powazn<'J operaąi chory 
powm,en byc_ w mnym mz szpitalny khmacie. , po 
zabiegu. gdy JU1. go ")Oma odeslac na rehab1hta<'Ję. 
tak ze trzeb.a miei:jak,eś miejsce w teJ chwili w kraju 
J('Sl 11ledw1e kilka łózek w sanatonum w lwomczu. 
które słuzą okulistyce. My rhcemy stworzyć tak,e 

:ir;s:d~~~o;a~~d:~:~brli!~~1:~:.::t1domych 
DaleJ przyn11Jmn,e120lóz('kdladz1alugmekolog11 

Propohsd&Je fantastyczne wyniki w lecremu chorób 
kobtecyeh. Reszttoddamydz,ałow,ogólnemu. który 
zostame podzielony na specJalistynne gabmety i cho 
rzy tulaJ b('dą mogli korzystacz u•lugspe,cJali~tó" 

W1em,zenas.zeSanatorium111ezaspoko,.,..szystk1ch 
potrzeb,alebędz,_eotwartelułaJtakzt>ambulatonum. 
udz1elll,lącedoraznychporaddlaprzyJezdlaJących 
Potrzebny będzie hotel dla matt'k z dz1ećm1. Powstanie 
takzecaly„św1at"wwystr0Jugóralsk1m dla leka 
rzy. p,elęgmarek. naucz)·cielek. dla dzieci domki 
Jednorodzmne 

Chcemy tak w stwouyć (byłoby to p1,;,kne wydarzc 
nie w mo,m zyc,u) sanktuarium św. Kmg,. Zarzuca 
nam zagranica. ze wybudowali$my.sctk1 (a moze tys,ą 
ce) kaplic i kośc1olow, a zapommel1smyo akcie m,los,e· 
rdz1a.ktorebylobardzoblisk1edawnemuKOl>Ciołowi 
twor;tącemu pn.ytulk1 L s,erocince (wprawd1.1e wyparł 
nas z tego okrl'!l stalmizmu. ale me wolno o tym 
zapommać). Dlatego nasze działame tutaj 1dz1e w kie 
runkuszerokorozum,anegom,los,crd, ia Kmgabyła 
pamą teJ ziem,. w legendzie była tą. która wskazała sol 
A sól JCSt symbolem zdrowia , zdroweJ eywnoiic,. 
dl1tegoK1ngę- trz~ba przywoła(' z pr1.eszlości. powiązać 
dalek;\pl"l.C$Zlośczdniemdz1s1eJszym 

( ... ) Pros~,: Panstwa• W naszych poprzedmch rozmo 
wach padało pytam~: cz7 warto, ezy me nafozy pocze 
kać.oofnącs1f.przybracpostaweśhmaka,którychęt 
n,e się skrywa w pancerzu~ Myśmy t..k zrobili wyooru 
1ącsiędozakryst11,mów1ęonasze1formaą1k.aplaits· 
~1eJ. Kapłaństwo musi b7ć wszf(łzie. gdzie jest zyc1e, 
maczeJ zycie ....,,prze tę sw,adomość , tę waność. Tak 
samo t_eraz, "". tym momencie mnno róznyeh prze 
szkód1utrap1eń mewolnos,ęcofac.OjczyznaJest 
w potrzebie I my, którzy to czUJemy, musimy dat 
wszyslko.naoonasstaC.Nawetgdybybyloprzckona 
n,e. zezatomoznaoberwać 
Twor;tąctoSanatoriumdamycoś.oozostalookreślo 

:~e:,R{!;~~l~um:~~:.r:.et~~~t~i~?ef:~~!,~ 
na naturalnych zasobach przyrodmczych, będ~ naśla 
dowane w k~h diw~ch się. Chcemy był me 



tylko b1orcam,, ale; da"Tam1 ~am nadz1CJ(', n• porno 
gą nam władze w0Jcwodzk1c, by drn:ło S>\' rozwualo, w 
znijdz1cmy w knJu ludzi dobrCJ woli. Np. mm1stcr 
kolcJn1ctwaofiarowalJu1.P()lm1lionazlotych,P()ltora 
miliona ofiarOWUJC firma zaj(r~n1czna w P01$Cl' 
Ratun<'kwapiterapi1mogąznałcżCludziezró,.nymi 

schor:ren1am1.Rw.s1.crzas1('ep1dem,czn1echorobaz'\\' 
Uljąca na czy ma krwionośne, wywOIUJe "'l('I(' zawalow, 
zwlas.:r,cza wśród praoo.wmkó"· prwmy~/owydl kom 
bm.ato"· Byni<'pozwołlfJl'Jl>06t('powac trzcbasiw: 
nącpoi1p1terap1('.Wl<'my,zena"·et)!dyzb1erz.·myl(lr 

milionów 7/oty<'h I Wl('Ct'J, b('d11c to 11 mało na to 
wielkie dzieło. PóJdz,cmy j('(lnak ws1~-dzic do rządu, 
do pap,eu. Sąd,.,;. w kardynał Glemp takn, nas 

~::y ~~:r~fsz~~~l~~t~~~1e, gdyz w 1991 roku 

Wl~lrokupr1ypada200-l('(:1eKonstytuą,Trzec,e 
goMi1Ja.Todlanasi.nak.zebys1('sp1eszyC.ubogacaC 
naszdomrodzmny,zapahcw,,:a,Jsw,attl,bypr;«>rwac 
smutne :tJaw,sko uc1cc1ek z kr.-.iu mlod,i,:ch ludz, 
Dlaciego pn<'d WOJOlj tyle dało su; uob1c• Świetna 
komumkacJa kole1owa, wsoomale nauczvttelstwo (. .) 
Bo było wu,lk,e 1.1m1ło~arue kra.iu. n,kt me pytał 
się zo tle? I to pr~kkr\Jltwo, które mieści su: w tzw. 
zakresie czynnO>.Ci me 1stn1alo. To nas gub,. Duś 
kaidysiępyta zo1le,i1.akreślasobiezakresczynnos· 
Cl(pozazakresem nawetwodyniepoda,gdybykt0$ 
konał, bo to nil' J~'St ,,, Zilkr('!)1e czynności). To me 
!Stn.ało. Uczono p1ciim, ktorc ,.namy do d7.i51&J Jak 
p,acicr2 . .,Wsi1111koconouePolsCf'oddam11" tobylo 
,. brawurą śpiewane. Dlatego byliśmy (. ) narodem, 
któryst('mepoddalll,tlcro"'' 

Najpierw trzeba wi('CodbudowaC miłOSCdo kra,iu. Ze 
Jestb,cdny ton,e.,.cJ('!)t,,:yśm1ewanyprzezzagrani· 
tę tymbard>.iąTrzebagokochac 

Gdyby ode mnie zalezało, IO bym poderwał do 
odbudowyPolskipok.olcmetych,k1ór1.ym11Jąranyna 
nogach. rękach. piersiach, ktorzy s1edz1eh w w1('z1e· 

~::iii:.. W.1r~~a!~k~!:~;,;:·~~w~oo:~.3d~1'.111~ł~ ::::. 
Y.t" mklJUZ by Sł(' me pytał za ile• A słowa „pośw,ęce 
nic dla 0Jczyzny" staly_by się najwyu1.ą "·artośc1ą. 
ktora)>Otrafilabyzm,emctensmutnyobrai.Dz,vkUJ(' 
panstwu 

rw!!~~~~~e! .. , .. ~i, r-;;;~~r-t~',\~~~~c~~t 
m~truktaz~laka,.dcgo,ktopragn,epubl,crn"'d"ala! 
W,clc wątkow pod,wtych w tym wystąp,cmu 1..iowocu 
Je na pewno w naszcJ rozmowie Dar1.ymy wielką 
sympat,ądz1clodokonanewKamiannej,alcniejesteS 
my pochlł'bcam1, WlfC pewme poJaw1ą 511' w dyskuSJI 

~~'i:tó:yw!~~/~~0 ~o!a ~;i~io7~;:?t::~;~~!0 

Wie.lu łudzi z t.amteJ gl'n<'raeJI mewątpllw,e wcsprre 
kraj w potrzebie. Ale i.o chyba me Jest re('('pla na 
wszystkie nasze kłopoty 

Pr7.ySt('pujemy do rozmowy o tym, Jak rządw'.:; 
Jak. m1morózmc,którc1tuta.isąobccne roiw1ązy 
wac polskie sprawy• Nasz gospodarz na pierwszym 
spotkamu w Ratuuu wzywał: N,e i;,aśm11 n(ldzie, 
N": gaśmy. Zwlaszna dz,s. gdy na pol~kim niebie 
pojaw1łysi~zach('cająccznak1. Ktorozp<>czn,e• 

Ahik..,anderżarnowskl: Mam pytanie do księdza 
Wiąze Slf ono z moją r~pl,j na sp<,~ób r~dzerna 
Spytam .w,('C: czy. po podJ~eiu działań na_ forum szer 
s,.ym, me odczuwa ks1<4dz braku ł~c,no,;c, z ludum. 
z kt.órym, t11c1ynal tuta,J praC\'? Czy me zerwała s•f 
Wl('Z z masami (jak Sl(' to śliczmc mó"·I)' Ksi;idz s.am 
pow1edz1al,1.em1('(11ytym1nagórze.a\ym1nadolesą 
g('stezaslony ... Czy wi('Ct·J czasu poświ('c&Jąc sprawom 
ze,1.nę:trznym. me odczu"·a ki;i~<b„ te traci kontakt 
zludzm,.spośródk1órychwyszedl' 

llenryk Ostach: Zwrócono m, tuta.i w Kam1anneJ 

e~b~Ck~J;,';.~gj~l:i. ~z:~~~;~St~! ;;~,~·~0:~~~L:: 
a ja ich je koby umkam. To w,dk,c mebezp1cczcństwo 
kazdegoprzywódcyiniepriyJąlcmtc110Jakozlośhwo· 
sc1 pod swo,m adresem, lecz Jako temat do osobtStych 
medyta~1. Przyznajf, ze tł, którzy zwrócili się do mnie 
z tamtą preten~Ją .. absolutmc mich racJ1': n1echcąoo 
zac.ząłem $1ę od mch oddalać. Wszystko rob,~·. by 
wroc,ć do rodzmy, czyh do Lych, z którym, rozpocZI[· 
Iem. Czy 51(' to uda' Musi Si(' uda(:, maezeJ prregram, 
będęwy1zolowany,będ11etak,zedrogowska1.sto1przy 
dr?<fze. a życic płynie obok dokąd eh('(' Praw·da, ze ten 
ktory przewodzi, mus, ut przed tłumem. Jak mow, 
K~k·Szczucka. Gdy zm,e1za s,ę z tłumem, tłum 
prrest.ari,c w mm w1dz1eł przywód~. nic b('d7.1e rozu 

~~~~!g~.!y~:!0;;o!·a~:~n; ~;~·1;.e n~~~.."t~~~ 
me obchod1.,, bo zostałem na to stanowisko przywódcy 
wyinac1ony D7.i('kUJ('Za t('myśl pan..11..arnowsk,cmu 

Jeśli SI(' jest na szczycie, to jak biskup Low1Sk, 
pow,edz,al P,łsudsk,cmu bardzo często Cl.lOwN!kow, 
kręci s~ w głowie. Mów,ł Piłsudskit•mu " czasie 
ofi~alnel(uspotkarua: Joztu, błagam Cl(', zawszes1~· 
oglądaj na prawo, kwo, wysluch!IJ zyczl,wych, zcby c, 
podsrepn('li do prawego lub lewego ucha. czyc1 s,ę 
wi:/ow1emekr('C1 

Ludw?, k.tórz:r n,c schod9 z p1edes1atu. zwykle 
przL'SlaJ<I w1dz1L-c, slysz~'C, myslcc normalruc. To w,el· 
k1cnicbc1p1eczeństwo,przl'dktórymbron1dcmokra 
CJa, stąd zm.•ana warty me )C~t rl'-'C>.<1 w·st_vdl..,..;i. JL'SI 
nakazem. Nic wolno myslL>e, ze tylko Ja mam monopol 
na rządzcme,nawładlę, bo to Jest pierwszy krol<do 
mcszczęśc,a. Dow~em Jt'Cłen pr1ykład z mego zy 
c1a. Mam samochód, ktory dał m, 1,wo1e110 ro<lza.,u 
k?mfort Zapommałcm, co to 'i<I srodki maso"'CJ komu­
n,kacJ,. ~-o to Jest brud. ochlaJstwo w poc11g:.ch rrzcz 
to wył~czylem SI(' z z~·cm. My\lę, 1e chmsk, obyczaj 
wprowadzonyk,cdył:lc.generalmus,alzejśi:doron1,'l 
szeregowca1rozpoczynacnanowo,nu,byt1ak1bc.zsen 
sowny. llo dobrobyt, l1.1ksus st"·aru w człowieku 
7.n1cc1.uh~. n1epam,ęć, ,.e mowbyćgor1<'J. maczeJ 
Mme to s,~ 2darzylo, ... reneksJach nad sobą to 
do,rzałem 

MUw1myozmL'C>.uhcy tych, którz)· niezatrzymUJą 
samochodu prZL'Cł matką płacz11c~, dz1eck1em na "'ku 
S~d schodzcmc ..,. d.ół $Sł kom<'Czoaś<:1ą człow,eka 
ktory p,astU,Jc Jako('$ stanowisko. UzyJ(' \UlaJ mozc 

metrafncgo pr>}'kładu. Ostatni e1•sarz m,·m,eck, (wca 
legon1echwal(')razwtygodmuprzeb,crals1\'"'ro1.n<' 
st ro.te, zwit'Cłza l SWÓJ kraj. K,~>dyit w S\rOJU kom1n1ar1a 
z"alazls1(' w sądzie, slucha.iątJak d7.1a l a,ią adwokac, 
, s',"dz,ow,e Stw1erdz1I, ze ,.wykłemu czlow•1ekow1 
dzieje s,~ kn.y"·da. Wówczas wystąp,ł w· Jego obronie. 

;i~:i!~ł o;a~~!i~ ~r~:~~t~a.~·tta~1::c~;!?}i~1 
okopconc,bru.dne,ab~łop,ekne1zadbanezaprzcwod 
n,t·ząt-cl(O. ktOry by/dentystą/. lllWodu. Wszyscy po 
dz1wiahGrybów,aterazprzczlOlatmemo,namostu 
postaw,t. ów pnewodn,czący wychodząc,.domu wf,{l 
rowałpozaulkachm,astcczka.apoprzyJsc1udob1ura 
~awalzalecenia bykr1y"·yplotnapraw,t,odrapaną 
sc,an(' pomalowac I miasto s,ędż"·l(alo. Trzeba zatem 
nie tylko działać z piedestału, lee, być wśród ludzi, 
•.agl11dać w kittł· i wtennaszarz~d1.ać 

Adam Ocon.alek: . ZrewantUJt Hf dwoma ancgdo 
tam, z mnych dworow. Cesar,. austnack, trzymał 
pon0Ćnajglups1.cgofcldfrblawsw)'motoczcniutylko 
poto,bykazdąustawrbądizarządzen,ewychodzące 
z W,cdma ó"· frldfebel przeczytał. Jeśli zroz.um,ał, 
mozna_byłodokument podp,saC.1 roiesłaćpomonar 
ch11Jesl1fcldfebelnicp0iąltreśc1.nale1.alojąodnowa 
rcda11owat. Naszym róznym programom tez przydałby 
s1ętak1re('('nzent 

Zail w Dubrowniku opo"·i('(lz1ano mi, że tamtejszy 
władcawpro"ad,.a.iącsiędop,ałacumus,alprzyezee. 
ze w trakcie kadl'ncJ1 ni<' dopuści do.s,cb,c nikogo 
7. rod,.my. To ruezły pomysł, by umknąc kumoterstwa 
, proteką1. Ludowa mądrość awiera "·1elc dobrych 
rad1przestrógdlan.ądzących , 

Rt-noald_ Sokołowski: Cie!izy mnie. te moglem 
dziś osob1SC1c poznał ksi('dza Ostacha,, to w Jt'go 
kolcbce,gdz1el"'Or>.y1akcennedlaczlow1ekawartoś 
c1.Kamianna.októrcjwiecalaPolskailudz1cprzyjeż 
dza.iącytu zróznych kontynentów, tow,etka lekcJa, 
w Jaki sposób weiągnąC ludzi do poiytecznej pracy. 

e~~~g~prd::h~~.;;;,n;:;:!!~!! ~~~kat:~~u[ ~~ 
wz11l;,-du. kto to czym.jakie ma pnt'konan,a,Jeśli umie 
poderwać ludzi. zaslugUJe na uznanie 

Czy takich ludz, Jak ksiądz Ostach jest.wielu na 
Sądecezyzn,e•Owszem,tac)·ludzietworzyhekspery 
ment sttdcck,, byh w Limanowe;. Grybowie, Gorhcath 
(myślę np. o dyr Kaz1m,erzu Kotwicy). To są przywod, 
cy, ktorzy porywają ludz, i pro"·adzą w k1<'runku 
pozyteczny.mdlaspołeczenstwa.PotrzcbU,Jemytak,ch 
hd<'row, ktorzy n,e są osamotmcnł w środowisku, w,e, 
d~. 00 warlO dla środowisku 1.rob1ć. Myśl,•, ze ten 
wątek"·artotut.-.irozwmąć 

Stanisław ł::lmer: Cr.ytalem w ostatnim num~·rze 
.,Duna.ita"dfkalog Adama Oiorzałka. I wydaje mi s,r. 
re tamJCSI wuystko zaw·artc. oopozwala odpow1cdz1~'(; 
napytamc:jaisr1.ąd1.1ć•Jeszczeuzupcłnionctozostało 

pne1ks1('dzadoktoraOstacha.Chodi1tylkooto,byte 
słowa zam,enić w rz('(:zywtStosć. Niektóre wątk, z wy, 
p<,w1l'Cłz> ks,',"dza Ostacha i kolcg, Adama pokrywały 
s,ę , mmm, prl,:,myślemami. ~.•anow1c1e podział 
pow13tow;. starx.. podział admm15\racyjny stwarza/ 
w·srodstars1egop<,kolemalokalnypatriotyun,lukalny 
c11tu,Qll11n Tychludz11erazJakby'nam,.abrakto.Spo 
sob lye,a,stal ~lf bardzieJ konsumpeyJny I zabrakło)' 
nam llderow, ktorzy mogliby spra"·Y pociągnąć. Nawl't 
w swoim gorllck,m i;rodowisku nic w!dz,· takich hde 
rów. Dlatego rodz, s,ę my:i.J, czy me nalezy stworz,·C 
Rady ln1cJatyw Spol<'cznoGospodarczych {pny n·a 
czelmku, lub .przy 1nncJ władzy). Kto w,~·. czy to me 
byłoby potrzebne poszcwgolnym władzom (naczelm 
kow,, komitetowi mi<'JSk1emu itd), Ludzie różnych 
zapatr>·wań, z ttw. mewyparzoną buzią, wiele mogą 
podpowicdz,eł. 

W1dz('sporotak1chspraw,którelokatn,enalezałoby 
rozwiązać choc1uby sprawa budownictwa w Gorh 
cach. PoPolsccpowiato"'ejpoiostalynam uzbroJone 
tcreny.WteJchw,htychtcrenów,..ibraklo,trzebana 
nowo uzbra.iaC, przygotować plany. Duw rozmachu 
było za naczelnika M,chalusa Dyrektor Kotwica tez 
m,a! "'1elk1e plany. Na temat budownict"'a miL>Szka· 
mo"·ego w „Dunajc~" wypow,ada s,ę I obecny dy rek. 
tor „Glimka", Atc mimo "'llyst~o dO'.'pczcmy w mieJS· 
cu,.bo n,e potrafimy wszystkich baner przełamać. 
Na.i1sto1meJsze bydobremyihprzckućwczyn,zrea· 
hzowac. Sprawa b1.1dowmctwa to me tylko zbroJenie 
terenów Totakzespólk1wszelk1ego rodza.iu,ccg1elmc 
(k1cdyśby łodulocc111elni trzcbapozwolićludz1om 
znów· rOZWIJ&ł taką di,ałalnośc): to zw,rowisk1 p,a, 
sek surowcc,którc,;ąnanaszymteremc.Potr;ebne 
są operatywne spóldzielme m,cs,.kaniowe, Nie moze 
tak być.żeby na mic_szkanieczeka/os1t401at. Ks,ąd1. 
Ostach mow,, ze w ciągu trzech lat wybudU,Ją Sana to, 
num, a w Gorlleach n.ie ma;ak bloku w ~1ągu trzech lat 
postawit.·BrakUJe "'1doczme ludz,. ktorzybymnych 
poc,ągnęh Wiele s,ę ehyba zm,em, gdy nowe ustawy 
we;dą·wlrcic"·styczmu 

Musimytezpójśćwk1erunkuprywatyZlf,:jihandlu 
Po woJme w Gorheach by ło kilka masarni i piekarn; 
prywatnych,dziśsądw,epiekarn,eprywatneiwmch 
J('St m1Jlepsze pieczywo. Czemu w prywatnych piekar 
mach potrafią upiec lepszy chleb• To się mtM, zm1cn1C, 

„mus, s,ę uspra,,.·mc handel. Wazna Jest sprawa wody 
dlaGorllc,sprawa':<l1mko_wk1,aledlaczegoprzy1.1iłpo· 
rzc w Khmkó"·cc me zrobił lokalnejelektrowm, któr.i 
byłaby wc,ągn,ęta w cały !óyStem enerj(etyczny' Ja o to 
JeSlczc 10 lat temu w „Glosie Gllmka" walczyter6. 

Pt:~~~~ sg;a:a .:.~~:e~b~tr:c!!t~t_a~::~~;~ :f~ 
porob1s1('_studzicn•Są to sprawy proste. możliwe do 
1.a/atw1ł'n1a bez nOW)'Ch ustaw, przepisów 

Gremium Jn1cJatyw Społecznych mogłoby zaJąĆ s,ę 
takie rynkiem pracy. Mów, Sl\' teraz o likwidowaniu 
zakladow pracy. To JUZ niemal ob~a. nagle dyrekto· 
rzy mow,ą, ze ma.il! nadmiar adm1mstra~1. A kto do 
tego .doprowad.1.11' Czy dyrektor wczesmeJ lł'l(O nie 
w1dz1a/? Czy on teraz f)l)lrafi się prz.-;Law,C, zcby 
,nat'7.eJ pracow·;ic• 

Zf,:laswm pnmysl utworzenia Rady InicJlltyw Spoi,:, 
cznych w roznyeh rnieJsoow·osc,ach. do rozw1ązywama 
spra,,.lokalnych 

• /e1q11do!3z11'nos1q.p1) 

P rzewodnlcq,cy Miejskiej Rady Narodo,,.·ej, 
KAZIMIERZ SAS: 

NowySąc,. ma dziSlDJ 76 tysi('Cy slalyeh m1csz 
kańców Nie .teStt'Śmy przygotowani pod wz~l(' 
dem mfrastruktury techmczneJ, ~pO/l'CzneJ do 
utworzeniatutajaglomcraą,wt('kSZtJni1s1utysi(' 

czna.Sądzę,Zl.'Jesttooptyma!nagramca rozwOJU 
nasregom,asta 
Juzobe<:n,cpodstawoweurządz<'n•aorazmstytu 

<.'JCuslugo,,.'esąn1cwystarcut,Ją('('1mus1myJc1.na 
cznic poprawi/:, rozwl,i.-.i;ic1 modernlZUJ~C. Jest to 
mczbl,'Cłny warunek, by Nowy Sącz mógł prawidło 
wo pe/mi' rol(' ('('ntrum tu rystycznego regionu 
Zadamcna.iwain,cJSl.e to budowat'f'ntralnd ko­
tlowni w Bteronlcach . lnwestycJa ta warunkUJC 
dalszy rozwój budownictwa m1esikaniowego, JeSI 
wa zna rówmez ze wzgl('du na ochron(' środow,ska 
gdyl pozwoli zlikwidować wicie małych kotlowm 
Podstawowym społecznym problemem wyma#:aJII 
cym pilnego rozwiązania.test budowa mlrnkali, na 
które oczckUJc około 10 tys,ęcy rc.dzm Martw, 
mnie,żespóldz,clczośćmicszkaniowamaloskute 
czmczab1crasn;dotego,adan1a,aprzee1ezsy1uacja 
w1elumlodychrodzinst.i,jes1('Wrtczdramatyczna 
NadzicJenaprlelamanicbudowlancJstagnac.i,wią 
zą ~,ę z roi w o Jem rzemiosła, które mogłoby 7.arów 
noprodukowaćmaterialyhudowla1tl',jak1aktyw 
nieJuczestniczyćwproccsachmwestycyJnych B(' 

~~!~~e1~r~.~t~~~t:;,:;~u i 1fi~~~~~~.!:k:~ 
pomagać. Oe1ckU,Jemy oa ochcw lud1.1 energie, 
nych,zdolnychiprzcds1ębiorczych 

Bardzo waznym 1.adan1em b('dz1e budowa OC'l:Y· 
nnalnlśclek6w,któramozcwznacznymstopniu 
zadeeydowae o p<,prawu, c1.ystośc1 naszych rzek 
Wstaramachoczystośtwódbędąnaswsp1erać 
mam nadz1eJ(.' sąsiadU,Jącc z Nowym Sączem gn11 
ny. Marny wspólny program dz1alama w tej dz1cdz1 
nic I musimy go konsckwentmcJ rcahzować. Bez 

lotf;~;:ł~:ĆNo~~m°,;"S~kc:;:1u::1~n~~~~~~~c~;u 
turystyczncgo.Cóitoza„z.agl('b1ezdrow1a",j(dt1C 
me ma czystych rzek, a powietrzc,cst nasycone 
Hkodli~ m, zw,,zkami• Musuny lei popraw,C ba 
zęobslug,turys1ow17aczącwrttzc1<'naturysl)'Ct" 
zarabiać 

S\o,my rowmcz przed komcczność,ą rozbudowy 
buyoiiwlalylsluibyzdrowla,bóprzybywanam 
dz1ec1,rrłod1.1ezy,azłobk1,przcdszkola,szkolysą 

pr,.eładowane Trzeba ukońc7.yC budow~ l!omplek 
suoSw,atowegowGoląbko9,·1cach,rozpocząCbudo· 
w~ v.koly w osiedlu Wojska Pobk,ego, a tak~ 
1cs_po1u.s,kolnego na Wólkach Na.iwyzszy ezas 
wz'll_c 51',' z• wznoszenie nowl'J s,edz1by Zcspol1.1 
Szkol KoleJowych mwcstycJa ta od lat me moze 
doczckaćsięreahzacj1,aJesteśmym1astemkoll'JD 
rzy.PQqj('tab,,'Clz,erozbudowaZcspoluSzkółĘko 
nom,cznych orazZl'~polu Szkol Mcehan,czno,Elek· 
trycznych 
Sątotylkoradamana.iwazn1ejs1.c trudnobyło 

bymówićows1.ystkich.Jestcm zresztą zdania.ze 
trzeba 1nn1eJ mówić, a WJ('CCJ robu':. Stworzyliśmy 
wicie programów. zuzyhśmy na me wiele papieru. 
a,chskutecznośtbyłan,ew,elka. Rzadko wracano 
dodawmcjszych uchwal Symbol niemoznOSC1, bez· 
radnośt, i opieszało,k, popncdnich w ładz m1CJS· 
kich stanowi/ basen k;jp1clowy na Lubmcc. Aby 
1ak1ch„symboll"wt\'Cl'jmebylo mus1myokrei­
lal-od,owledzia ln~ konkret nych ludJ.iza po, 
ncztjt61ne zadan ia. Nie b('dz1emy jako MRN toi<'· 
rowac us/a mama 51(' wy,maginowanymi ,.trudnoś, 
c,am, obiektywnymi" Nasza rada Jest młoda sta 
zcm, bo około 80 proc,.,nt JeJ czlonków p,astU.)f' 
mandat po ra7. pierwszy. Mimo to dobrze wystano 
"'alykomisje,aradn1wicdzą,czc11ochcą,sąkryty 
czn, \ wrazhw, na próby manipulowania nimi 
Komisje anahząwa ly funk,:jonowamc Urz\'Cłu P.heJ 
sk1ego, dosdy do wmosku, ,.e nll łezy zm1eoiC 
men1alność wiciu urz('dników. Mus1.ą sobie on, 
wpełoiuświadum,ć.u,urządptpo lo,bysłuzyć 
spoleczcństwuorazreahzowaćuchwały radynaro 
dowcJ. Wzmocmć na lc1.y samorl.ldy m,cszkańe<iw 
Wmnyonestałs,ęfaktycmicsamorządrw.a me 
fasadowe. Smuci mnie fak t, ze w samorządach 
os1~>dlowych me w idać ludu młodych PodobmeJak 
10, że trudno spotkać na icbraniachos1edlowych 
diialaczyszczeblaw0Jewódzk1ego,ocom1cszkańcy 
ma,i,u,.asadn1oncprcten15Je 

Ch('('my Jako radni.wsłuchiwał: Slf w 'g losy spoi(' 
czcństwaspcłn,aćJCllOSłuszncpostulaty. Prag111e­
my w pełm zrea.lizowaC przyJ('ty proJram. Chi;ei 
nam rue1.abrakmc, ale moze z.abraknąc mozliwosci 
finansowychireahzacnnych 
Bt'Cłz.,emy s,ę 5tarac, by rów me z w Now·ym Sączu 

staw,acsprawy zglO"'Y na nogi. 7,apra.nam oby­
wattll mlaM.a do odwiedzenia Ra tusza, , dzlt 
~kam na ole li w poniedziałki i o wa r1kl od 
codz. 14 do 16. Przychodicle ze s"'·olm\ troskami 
l prob le mami,alelakte1wnloskamii propozy. 
rjaml. Podpowladajdc. oo robił, by Lepiej nam 
slt i ylo. 

Notował ROMAN KOSTAN ECKI 



M,eszka w osuid\u „Westerplatte" Do Nowego Sącza. 
powróeila p,ęłlattemu z drugiego końca Polski w 
Stargardu S1.1:zec1ńsk1ego. lltltna Manna-Pl,gat do 
l Armu Wojska Polsk1eg0Jechala a:i: z Syberii.gdzie 
rzucilyjąwojennelosy.apotempneulaszlakbojo;"'y 
Kościuszkowców z Sielc nad Oką do Berlina. Oto Jak 
wspommatamteczasy 

przy ~r~r~:.:k~c:: ~;:;: K;;:~~Jj~1-Y~Sl~~~ 
bylkolejarwm,apopral'"ydorabla!sobiejakomecha 
nik. Matka prowadziła gospodarstwo domowe, ale j(lJ 
powazna choro~ sprawiała, ze częściej z moim bra 
tem AlojZym byhSmy POZt>S!awumi sami sobie Po 
kilku latachoJciec otrzymał mieszkanie kolejarskie 
w Nowej Kolonii. Rozpoczęłam naukę zawodu w pra 
cowni k_raw,eck,eJ, niestety, n,e było pisane mi Ją 
skonciyc.bowybuchla !I WOJnaśwtatowa 

5 wrzeSma l9J9 roku wraz -z mnym, rodzinami 
kolejarskim, ewakuowano rias do Stanisławowa. Mat 
ka od kilku miesięcy dogorywała w krakow~k,m szpt 
talu. Na spakowanie mieliśmy p1ęł mmut Zdązyliśmy 
zabrai: zm,an,,' btehzny. pierzyny, dokumenty. dwa 
bochenk,chleba1s/01km1odu 

W Stanislawow,e uloko,,,ano nas w pry,.,.·atnych 
kwaterach.na.,p,erwprzyuhcyś,.,..,ęteJElzbil"ty,ana 

stępnill Strzeleck1l"j. Ojcil"C JUZ na drug, dzien po 
pnyje7.dzi..'slaw,łs,ędopracy. Bratposzcdłdolwow 

skil!gogimna1jum 
W 1940rokupowil"luzabu:,gachudałosięnamwraz 

1. kilkoma sąd1·ck1m1 rodzmam, wyn3Jąć wagon !Ul 
powrótdoPolsk,. Niestety. ~an,m pociąg rusz}"ł,OJCle<: 
mtaJ atak sNca Odw,ezhsmy go Wł','('" do szpitala 
i zostali wStan1slawow,e 

W c1.erWl'"U 1940 roku około północy ZJIWl!O Sł',' 
w naszym domu dwoch wln11lrzy: Poezątko,.,.·o nie 
pozwalali me ze sobą 1.1brac. Ukra1n1C<' naw~! wysypał 
kaszę. mąkę, sól i podl!ptal buct0ram1 Ros1anm był 
jednak htośc,wszy. ubrahSmy w,ęc na s,eb,e drug, 
komplet biehzny. Furmanką zaw1eill 11as na stac$ 

~~1~0~/t'~as::;~ ~~·ir;i1!~ó:0:~~;y~:~t~~ 
3-mll"Si','('"znym dz1eck1cm i k1lkudz1cs1ęc,,. Żydów 
Dw1edobyspędz1hi;mynastacJ1bezJ«lzen1a,p1c1a 

1dz1enncgośw1atlaLezchśmyśc1smea1akśledztena 
drewmanych narach 1 tylko te swl!ltla padBJącego 
przez szpary w ,.,..a,onie orientowahSmy s,ę. czy to 
dzień. czy noc. Co godzm\' strazmk sprawdzał obe 
cnOSC.OJl'"ICCZakazdym razempros,ł,tl"bypozwohh 
mu wyJM'._ po pl"nSJ\' l Sw,adcctwo maturalne brata 
Ukra,.ncysm1alls1ętylkozn1ego1gro1.,hbromą.Ztych 
nl!rWOWOJC1ecdnstałkoleJnl"goatakuserca. K1l"dypo 
kilkugodzmachprzyJechałakarl"lka.1.mar/wdrodze 
do szpitala. Nigdy me dow1«11ialam s,ę. gdz,e go 
pochowano 

Po dwóch dobach postOJU w StantSb,.,.·owie transport 
ruszył. N,ektorzy JeS7.Cze łudzili się, ze wiozą nas do 
Polski: ale gdy w Połtawie prz}"pięto lokomotywę do 
ostatmch wagonów. w1edz1el1Smy, Zl"JedZ!l"my no bm 
łl'n"!dfwiedne 
Byliśmy głodni, spragml"nl, brudni Na.,w,ększą tra 

gc,d1ę przezywalaJednak młoda Aml"rykanka. Miała ze 
sobątylkoJednąptl"luszkt,1nerwowzatrzymalJeJSl',' 
pokarm.naJeJoe1.achniemowlękonalozglodu 

Dop1eropop1','('"1udobachwnoeyprzyn,es1onopos, 
łek:llsc1ek"apustyzaparzonewgorącejwodz11!10kra ­
s1.onc ZJl"kzatym oleJem oraz łyzkę kaszy. Po tak,m 
J«lzen1uwszyscys,ępochorowah 

Wysadzono nas na stacji Asmo, 300 kilometrów od 
To'!"skaCalydz11lńprzllkoezowahSmynatraw1ekoło 
torow kolejowych. Wieczorem transport załadowano 
nabarki1potrzechdobachdotarl1śmynaskraJl1Jg1 Po 
4Zktlometrach morderczego marszu przl"zmokradła 
znale1.hsmys,ę w Pas,ołku B,chtu,t Podrodzekarm,o 
no nas grochem 1, owsianką, kt6ryna1.,.,.·allśmy 1.upą 
tfu-tfu W Pasto/ku JU?: .me otrzymahśmy posiłku, 
tr1.ebasob,ebyłonąn11lgOzapracować 
N1ebyłodlanaJ;m1ejscawbarakach,w1ęcdogrudnia 

koczowaliśmy w $7.alasach. W Pasiołku B1chtu1ł doh 
czytam SI\' 455 osób (25 Polaków, Ukramk1 z 6 dzieci, 
a resztę Żydów) 
Pracowałam początkowo pr1.y produką1 ceg,eł (z 

glmy, konsk1ego łaJna). potem budowałam barak 
W Nowy Rok HM\ roku skierowano mml" do ta,igi 
Pamittam ten dzien na dworze panował 50-stopn,o 
wy mróz. a Ja miałam na _nogach zmsznone sandały 
IJedwabnl"poccrowaneponezochy.nagłow,echusk-cz 
kę z koszuli. c,enk, płaszcz, bawełnianą sukienkę 
Poszłam do komendanta i powiedziałam, ze w takim 
ubraniu mepóJdędotaJgi, n1C<'h!l"pll!Jmnieod ra1.u 
zastrzeh.N1ew1em.Jakskonczylabys1ęnaszasprze<'Z 
ka. gdyby nil" of1Cl"r NKWO,który kazał nacze!n,kow, 
daćm,nakredytc1l"pleJsząodztez 

W t3Jdze pracowałam razem ze starszą odi' mml' 
o rok 17 ll"ll)1ą Hl'll'IIIII Moskw111. Przydz>lllOno nas do 
wyrębu lasu. korowania sw1ezych drzl"w , zwózk, 
drl!wna. Nor~a dzienna na osobę wynos,ła 5 kub,kow 
drl"wna. Byłysmy oslabt0ne z głodu. skostniałe z z,m 
na, zrezygnowane. Do _pracy chodziłyśmy codziennie 
k1lkadz1es1ąt k,lometrow po głębokim śml"gu Zima 
zaczynałas1ętamnapoczątkupaidz1ermka,akończy 
ładop1erowkw1etnm 

Najgorzej bylojednak,gdysza!ala purga śmezn_a 
w1chura,wtedyn1l"szlysmydopracy1me1.arab1a_lys 
my nawet kop,ejk1. W1osną było lep,ej: gotowalysmy 
pokrzywy(nllJCzęSC,~bezsoll).7.arab,alamzaledwie 
tylc,zestaćmmebyłonawykupiemedz,ennejporcJi 
chleba(początkowo800g,apowybuchuw0Jnyradz>ll 
cko-n1em,eck1eJ 300 g) 1 dwa raty w m1es1ącu na 
zupę. MoJego brata wyw,ez,ono w nieznanym k1erun 
ku,d!ugoniem1ałamodnillgo1.1dnejw1adomości 

!Os1erpnial1Hlrokupodczascodz1ennegoapelu 
pow1e-dz1ano nam. ie gen Sikorski podpisał umowę ze 
Stalinem o utworzeniu na terenie ZSRR polskiego 
WOJSka Pow1edz1ano nam tak ze. ze od tej pory moze. 
my swobodnil" poruszać s,ę po Związku Radzieckim. 
gdyzwszystk1ch PoJakówobJęłaamnesua 

Wraz z dwoma uprZyjaŻnionym, rod:Zmami zbudo 
wahsmy tratwę, wyruszyhśmy w p051,ukiwamu szcz',' 
śc,a Po w,c-lu przygodach dotarliśmy do Letniego 
Pas1ołka,wktórymbylpolskikuchar1.1bardzoludzk1 
komendant. Dano nam Jeść. pra<:ę. m1l"Szkan1e i po 
5rubhullczkt 

Przypadkowo, od Jednego handlarza dowiedziałam 
się. ze 50 kilometrów od nastl"j osady Jest kołchoz. 
w którym praCUJl" mÓJ brat Poszłam więc do ml"go 
1 zam1l!szkahśmy razem. Zimą pracowałam przy przl" 
b1eran1u karton, w z1em1ankach. zaś latl"m plotłam 
sznuryzkonop,.Mmęlok,lkam,l"s,ęcy.AloJzydostal 
powołaml" do ! Armil WoJska Polskiego, a i dla mnie 
przyszłopomedług,mcus,e 

9listopada!IH3rokuwyruszylamdowojenkomlltu 
w Zanance. Odprowadzała mme cala wiei Ludzie 
śpie,.,.·ali i płakali. Kazdy co m,al. tym mnie obdarowy 
"'al Dostałam w1ęc6 chll"bów, masło l m1ód. W Zanan· 

~::;~~~~a~~ ... ;ok~~~;::tc;,~r~~l~~!r;~~~ 7~!~~ 
dmc. Wyładowano nas na staą, 01wowo, no i 12 km 
maruudnsieleckiegoobozu.doba1;ilionukob1ecego 
,m. F.m,lu Plater. Pierwsze spotkanie z Polską Orzeł 
B1aly1nabram1ewzrusz3Jącynap1s: .. W,1QJ.i'ołn1C1"Zli 
tułaczu" 
Najpierwlażnia,potemkom1sjalek3rska.któraza 

kwalifikowała mnie do druiyny c1\·lktch karabinÓ"' 
maszynowych. Na tl"ren1e zakwatl'rowama l Batalionu 
Kob:l"Ci'gostalok1!kanaśc1enamt0tów.m1ędzyktóry 
m, uwijały s1ędz1l"wcztta w mundurach. a obok w lesil! 
czekaladużagrupakob,etwcyw,lnychłachach,wko· 
kjceprzedpniem,naktórymsiedziałajednazn,ch. 
adomoroslyfryzjerścmalimdorodnew;,rkocze.Jedne 
podchodziły spokojnie. inne zaś miały takli' mmy, 
Jakby me o włosy, ale o głowę chodziło. Te na ogól 
oochhpywalvzc1cha 
Otrzymałyśmy mundury składające się z dwóch 

kompletów:i:w,czebnego,czylibluzyispodn,drehcho 
wych.b~ł0-..·11.>cretu.oratwyjśc,owl"go bluzy.spód 
mcy,uk>ll~eJ.czapkir0tiatywk1ibawelnianychPQ,­
nczochPonadtodostalyśmypłasz~-1X'lCrynyib1ell 
zn,:(na.,p,erwm,:ską.apok1lkum1esiącaehdamską) 
Stale Jednak brakowało reform i biustonoszy. Był)' 
tak z., kłopoty z suszeniem. Nasz dowódca, ppor. Alek­
sandl'r Mac. na widok rozwieszonego za namiotami 
prania wp,.dal w furię. Sytuację rozwiązała dop11lro 
suszarnia batalionowa 

Kazd}" dzień rw,poczyna, s,ę od pobudki, szybko 
wskakiwałyśmy w spodme, przydu.., buty. Z ręczni. 
kam, na ram1en1u billgłyśmy ztma czy lato myć się 
do Ok 1. G1mnHtyka. szybkośmadan,c. mycie mena zek 
1szkolen11 przygotowUJącc nas do walki. Uczono po 
slug,wac s1v kazdym rodza,iem brom. Początkowo uzy· 

:~im~ośJ~~;c: ~~~n~~~ ..rars~~~~~/r."akcr';'i~! ala~~ 
my w ciągu nocy dawaty się wszystkim we znaki 
Bardzo litował się nad nami gen. Swierczewski, często 
przestrzegał naszego dowódcę, Pnm,ętaJ, Mac. pa 
m,ętaJ.ze1omeivlkożołn1C1"z,nlewprzvuJołct1U11u 

ionv I mallt.:1. lqci więc Jedno 2 drugim, szlt.:okme z ,eh 
powołanletll 

ge~eś~~~~~~~~i:~: ~~:~~ ;~!!~r~~~;~:~~= 
herbat~· i ciastka. Kiedy odmawiałam, nakarmił mme 
, napoił Jak dziecko. Natomiast gen. Berlmg ml" m,ał 
dla kobiet zadnych względów.cz\'5'to nawet był bar­
d2.1ej wymag3Jący mi wobec mę2czyzn. Berlinga bałyŚ· 
mystę Jak ognia 

W drodre do Polski zatrzymywałyśmy się we wsiach 
,m,asteczkach.l,udzieradz,eccybyhdlanasbardto 
serdcczm. d1Jelili się oostatnim kawałkiem chleba Wszys. 
cy zyli w tym kraju biednie. System kartkowy lJlpl"W­
nial robotnikom 800 g chleba dziennie, a pracowmkom 
umysłowym zaledw,l" 400 g. Męzczyźm poszh na rronl 
lub pracowali w przemyśle obronnym. Kobiety i dzieci 
pracowały-w fabrykach, sowchozach, lrokhozaeh 
Brakowałoobuw,a.eiepłychkurtek.watowanychspo 
dni. Codzienme stano w koll"Jkach po chleb. m,ęso 
, tluszczl". Wszyscy podz,w,ahśmy optymizm ludzi 
~~:!ikk~~1 ~:;{l"f'<:StO mówth Nimwot ZaJL•tra 

Byłam dwukrotflle ranna, w Kiwercu odłamek bom 
by zra11JI mnie w głowę, m,alam złamany w 7 ml<'JSCach 
nos. Lekarzl" dziSiaJ s,ę dziwią. Jak w warunkach 
wojennychdokonanotak,egoarcydzielasztuk1ch1rur 
giczneJ,.ze mój nosjest na swo,m m1eJscu. Pod koniec 
wojny, podczas walk na warstawsk!l"J Pradze, byłam 
ranna w "Of',' Przelotem chwahll mnie za odwagę 
, sumiennosc. M,anowano mme podchorązym I dano 
podkomendędruzynt 

Najgorsze wspomml"ma mam Ził wschodnich tere 
nów Polski, k,edy katano nam tropić bandl"rowców 
Szukaliśmy ich po wsiach i lasach Kilka mo,ch'koll"ll· 
nekzgmęlozrąktychbandytów Ctęstonatrafialyśmy 
naśladv ,eh bestialskich zbrodni: c1ęzam'ł kobietę 
z wyłupionymi ~zami, obciętymi uszami i nosem. 
rozkroJonymbrzuchemJ~ml"narodzoned2.1C<'koban­
derowcy przybili sztyletem do drzwi .. W Jedri,J ze WSI 
natrar.tysmy takzll na pokrojOlll" zwłok, męzczyzny 
(kazdazranbyla posypana solą). M1eJscowiopow1a 
dah.zesąto,wlokig3Joweg<>. i zl"wcześmf!Jbandyl'", 
~palili najl'jlOOCtachcięzarną zonę19dz1ec1. DodzmlJ 
mam to;;,~qstkoprzt.'doe1.am1 

W szpitalu w Garwol1n1eodnalazlam swo.iego ranne 
gobrata.zktórymodponadrokumem1alamzadnego 
kontaktu Odwiedzi/am go wraz z kolezanką i.udz1ll 
po drodze da wah nam kwiaty, w,ęc w szpitalu obdaro· 
wałyśm,Y mm, wszystkich rannych 
JOpazdz1ermka1944noeą1.abranommerazemzk1l 

kunastomakolezankam,doCelestyno"'aipOSadzono 
do cenzurowania hstów. Pracowa/yłmy w c,ęzktch 
warunkach, CZ\'StO pr1.y i,w,eczce. Nad,.,.·eręzylam so 
bieprzyteJ robocienl!rwwzrokowy,ośleplam lupl"I· 
me na.trzy tygodnie. CenzurUJąc hsty udało m, s~ę 
n11.uafic na mformacię o n_iem,eck1ch składach amum 
Cjl w Jednej ze smoleńskich ws,. Dostałam u to po· 
chwalę od dowódcy 

Wraz z Kompanią ,m. Emilii Plater dotarłam az do 
Berhna. Na drugi dzień po kap1tulacj1 Niemiec poka:r.a 
no nam kancelanę Hitlera. skąd 1.abrałam dwa n1cm1e. 
ckie medale pnyznawanl" za napaść na Polskę w 1939 r 

Popowroe,edokraJujeszcze rok pracowałam wwOj· 
skowej cenzurze, potem przeszłam do cywila. Os,ad 
lam w Stargardzie Szcze<:1ńsk,m. gd21e pracowałam· 

Kr~:tK!!:°a';~~:idÓ~=~~m ~~:~.;~ $;,:tr:e~~~ 
odznakę Gryfa Pomorskiego i inneodznac2enia Wy 
chowałam dwoje dz,eci. Po śmil"rci męza wróciłam na 
staledoNowegoSacza 

Wanda Łomnicka-Dulak 

* * Naśalyrowypoduscelasdnymll' 

noclostroinll'schodzlpoubocach, 
110ple blyscom w loslatnkh promyl'kach 
jakłwlyrckl!lf'rd~nl'wlocacb. 

Slyrpmiesi111ckatnil'nil'bieskomloktuske 
plyrsorwlozdkahaówlslnajtdll 
mn»:bnpaprotdolokltnl'kkuko 
cyty,:doWilljtjususitdll. 

Nanoll'plekapuslOm&rnybaml 
korpll'lami,suskamleuCpiyknll', 
pntd wlecenom, !opłatkiem cy sercem 
pod:Utltmy sit I han.kor ucil'knle. 

Mlfdzycbołpy:1bl111d&iulyknlf'dy 

Jak lodśwlftny chlyb w garłn wlKialy 
1yłtlemltjscapnylnlantmlobru$le 

bnjtdnerodlogOŚl'\au,jp\ywaly. 

Matka1bll'r'M'TflikldnmaśnJctl 

w 110pi, rowno &ywlnl' lobd&lell, 
na paslyrkl' pódl'm)' pn grudzie 
nim & nnwlnnm pnylec:om anitli. 

Wiatu-pndlainlk pntdl' dnil'm upu.ko 
1ycenlamilowlespol&bl1'ro1nle5le 
potemsll't.asnopkl1'mwk111ell'sthowo 
lpolatacbwspomlnlr.itl'nocypnynlesll', 



J Beata Dembowska 

L_ !spomnienia „Tatara" 
Julian ZuMk (Talar/, przC'dwoJenny 

naurzyc1el •·ychowan1a fizycznego 
wszedu;tronny sportowiec, tancerz ze 
społu regionalnego, po kampanu ,.-r,e 
Smo"''eJ orgamutor ,,,alki podi1emneJ na 
S4dettzyżme(kunerchodZl1cyprzez„z1e 
loflllgran,cf'doBudapesztu.anast\•pnlf 
dowódcaoddz1alupartyzanck1cgo)doc1.e 
kals1e Jcszczcza1ycn za,luronego 
u.unma w naszym reg,ome Sam znako 
m11y gawędziarz. był bohaterem bar 
.... -nychopo ... ,_csci,nąstkąleg('ndy.Jilka 
otaczadodztSnu1e„lt>Srl<'Y'OJsk<, .. 

Nic stromi Jullau Zuh<.•k od spotkan l 
mlodueią.dz1ęk1czcmuodla1 kilkunas 
~~1~~~ wo,tenne przyg-xly znane 54 sąde 

Ostatni raz ~lucnalam „Tatara·· w 
schronisku n.i l..abowsk1eJ Hall. Było to 
spotkanie partr1ailtów z ~ kompami l 
Pułku Strzelcow Podhalansk,.::h Armi, 
Kr8JOWl'J. Pogodny w,~zor pr1.y komin 
ku wspommcn1a, p1oscnk1, absolutni(' 
zadnCJ l'clcbry . .,Tatar·· rozlurn1onypsy 
l'hicznie,zrównowuony,m ... przeJaw11Ją 
cysklonnoic,dobrylowaniaw towarzy 
stw1cswych dawnych podkomendnych 
traktowanybyłcalyczas, przczwuysl 
k,ch bez wyjątku na spcqalnych pra 
wach.Gdybyktoi;m('7.0rl('ntowanytrafił 
na ten kombatancki złazi przysłu('hał~1',' 
rozmow1e,n1ern,ałbywątpllw0Sc1,ktotu 

JCStS7.l'fem. 
Naturalny dar przew·•!li1.ema. wsp;1.r1y 

ettham, osobowości 1 sprawnością f,7.y 
nnąspraw1l,zl'JuhanZubo.•k1.0stałdo 

wódcąsl;,wncgooddz1aluleiinego"·0Jska 
ZaSpostaw11wlatachpow-0JennychJCU 
cze wzmocnił 1.asluzony m,r, Jakim Sł',' 
c,eszylna&jdecciyinie 

Podw·raien1emga"·fdz,arsk,c11:otalcn 
tu „Tatar;," zapyt;,l,śmy wow wieczór na 
Labowsk,eJlłali,nysp'"UJ<'SWOJ<'WOJt'n 
ne przygody. Odp0~·1d1.1a! twierdząco 1 

~;t'~a~r~t~'1.!'r!~o:1.I~!1~it.'?af!~:.: 
dow1ed1.1ehśmy się. ze maszynop,sJego 
w·s!)OmmeriprzygotowUJCju1.dopublika 
cJ1„WydawmctwoL.iterack1e".Przedk1l 
kum1M1ącam1ks1ązka1.atytulow•ana.~ 
u.·tpomn1l'ńkur1t>Ta"trafiladoks,ę11arri 
Jesttobezprcten5Jonalnyzap,sp1~1ula1 
"'OJowan,a liczne, gromady ąd~k,ch 
chłopców . Zubek niczego me up,,,..ksza. 
n1eukrywalud1k1chslabości,n1eprzem1l 
nanawetprzypadkówzbf(lnejbrawury, 
l}ałaganuorgamz11cyJncgoc1.yn1l'słowno 
,;c, wspóltowarzyny brom. Dz,vk• temu 
otrzyml1hśmypraw·d1.1wyobrazparty1.an 

ck1egożyc1ll,lltakzl'mteresUJącedopcl 
mcme osobowOSC, ,,Tatara" 
Poleca;ącwszystk1mtęlck1ur','wybra 

hśmyfra~mentydotycząceostatn,ch wo 
Jennych sw,ątBo,.cgoNarod>l'noa 

Dz,eri w,eil1Jny Jak os hawosl)('dZthsmy 
nadJalowąz1emn,aczanką,wsp0mma.iąc 
domrodzmny.trad)'cyJnepotrawyw1g1l1J 
ne i placki i;wi11teczne. Aby wprowadził 
"'eselszy nastróJ . .. W,chura" chłrpcąc 
SWOJą 7.UP',' I mlaSkaJ1jC2 lubośc111. LaTIO· 
wal 

Ja na.ibardZIPJZew~ąstk•l'h potra"· 
na~w,rtH'lubię,up','zgrulami Jakwr~ 
d0Lwowa,kaz','sob1eugotowaćtak1duzy 

garodb1t·hwyteJm,mn,ac1ank1.pOSOlf 
przypraw,~·. ods1aw,,,.. na podlog\' , po 
lem ... potem Jak kopnę w ten cholerny 
baniak• 

Próbo"·all się r.m1ać z tego lichego ka 
walu,alebyltośmtl'Chprzezłzy Katdyz 
chłopców był myi;lam, wśród swo,ch. przy 
rodzmnymstole.SmutnytennastrÓJpró 
bowal poprawić z pomocą SWCJ g,tary 
„Pabd"akompan1UJ•cnameJdośp1ewa 
nychkol','(i1pastorałek 

Smull·k Jl','kl. gdy na progu bacowk, 
ukazał SI\' krymc1.amn, Stanisław Nowak. 
obJuczony ple<:akiem. Ten byty mistrz 
Polski w mara to me narc1arsk1m przybył z 
Krymcynanartachbicgowychzprzcsla 
nym z dowództw·a pułku via Nowy &jcz 
i:o/dl'm, oznacZB,Jącym pierwszą pomoc 
p1em,,..zn111e strony lnspektor.iu. Ucie 
s1yhs,ęchlopcybardzo. ze w tak1mdn1u 
ktośomchpam1ętal,zara,1etsnull ma 
n.en1a,cosob1e1.atep1l'n1ąd1.ekup1ą Ale 
radość partyzantów była krvtkotrwala 

pptrzebowahi;my ml' p1em~•,:by, lecz a 
mumą,. w którą dowództwo pułku wc,ąz 
lcml0$1fnaszaop;1trzyć 

Aby otrząsnąć chłopców zprzygnębll' 
ma. zeszliśmy w11'Czorem w k,tkanak,e 
osób do wylotu Lomniey pod w11lv „Rusa I 
ka",U1Jętąprzezposterunekmem1e<:k1l'J 
strazyeramczneJ.Bylatowłaśc,w,eprze 
chadzka z bromą, ale praw,,;,bez naboi 
Jedyme pluton ,J(sawertQO'" zachował 
pozos1alezpodz1ałupokamp1epodTyll 

czem po kilka sztuk amumcJ1. Znad polo 
ku Lomn1czanka patrzyliśmy bezsilm na 

zal'1Cmmone okna .. Rusałki". sluchaJ•c 
dochodzącego~.budynkuprzyt!um,onego 
sp1e"uN1emcow Prawdopodobml'odby 
w·alas,\·tam J)O"'l~IIJnahbacJa Cnociaz 
chc,alemoszcz~>(!z,cpoc1skow,bomebylo 
w1dokow na zdobyci,;, p(lSterunku, pr2e 
c,ezszwargot I pokrz)·k,wama wchrmach· 
towC'Ow"•ewnątrzbudynkuwyprow·ad,.1 
ly mn,e 7. równowag,. Wypusc1ł1Smy kilka 
s1r1.a ló" w okna w1l11. Wnet wlączylsl',' 
.K~wery'" prUJąC 7. pt><?mu w okna straz­
noka, w koill'u me ma.iąl'JU7.czym strzelać 
wypuścił pod adr~('m N,emC'Ow taką w,~ 
zankęprzekll'ilstwpolsk,ch,slowack,ch, 
w~·g,ersk,ch. az dostał chrypki od tego 
wn.asku Natychm,ast śp1l'w SI',' urwał. 
zaległa kompletnacis1.a. Alt•widoczmet 
n,sze str1.ały, 1 wyzwiska .,Ksawereg,.," 
wywarły na zolml'rzach Grenzschutzu 
wrazeme,gdyzodstrony„Rusałki"dole 
c1a!nasgłosw·Sląsk1eJgwarze 

Pano"-il' Poloki' Ostawc,e nos w 
spokoJu. boJuz H11ler kaput,JOJCst sam 
p,eronagórn,k.Polok.zabranybezSzwa 
bownawoJne.Zadwa.trzydn,nostuJllZ 
mcbyndzt<'" 

- '~ " 
-* 

~ . "' tJ 
JakcśPolok,topód:idonosb,łs,ęze 

szkopami• odkrzykn~lem 
odpar~t>;...s~e b<.>J;,, ze mnie zab1J~1e' 

Noto dajemy wam spokOJ. bo duś 
w1g1ha Bozego Narod,ema. ale po .§wi',' 
tach pr7yJdz1emytu i w·ysadz1mywasw 
p0w1l'trze1 krzyknąłl'mnaodchodnym 

W ten sposób, ogołoceni z amum('Jt, 
Sw1v1a mich~my z głowy. bez perspekty 
"'YWOJow·ama 

Mm','ly śwo','t.:I, w CZUll' k1órych przyeo 
towywalempr,.emarszpatrolunanartach 
dodowodztwapu!kupodMog,eh<;t.Lata· 
hśmywtymceluhl'hyspr7.','tnarciarski. 
przykręeaJąC, pasu,i11c w1ązama do nart 
pochodz11cychzrekw1zycJ1lutlerowsk,ch 
1maeazynowany,..h11astrazml'ypozarnej 
w Nowym &jczu Narty te. przygotowy· 
"'anl' do uzyc,a w w'oJmc ze Związkll'm 
Radz,eek,mw 1941 roku. podkradane by 

~a!rz,;k;n•:p~z~~,~~~~t,~;~uzy~ 
czasachkonsp1raq,,dotrwalydoczasów 
partyzantki 

Na ten raJd narciarski wybrałem spo 
Srod I, li Plutonu nternastoosobowy 
patrol,wskładktÓrl'goweszhzaawanso 
;:-;:ni WJeżdllc na nartach nowQSildecza, 

Na Przehyboe zastaliśmy Jedynll' zgli· 
szczaKhromska.któreodpoczątkuoku 
pacj1bylonasząbaząszkolemową.Zosta· 
Io spalone przez N,eml'Ów Jako gmazdo 
oartytantk!radzieckie/111Jr „Leomdo" 

( ... J Opusc,lu;my glowny szlak besk, 
dzk,,prowadzącyprzl'zDzwonkówkędo 

Krości,nk•,odbijająekupólnocywfl'jon ~--------

~1%'~~~~~~Yzj~~~ńt ~i:i:u~~r:;~::ri~ 
naMariasiówcc,dobrnęllśmydosze rokiCJ 
polany,naktórejkońcusta/yzabudowa­
niagospodarczc. Zmęczem prawic \2.go 
dZ1nnąJazdą.aprzcdcwszys1k,mosłabil' 
m głodem, rozpocz','hśmy 7JUd stromym 
stok,emwk,erunkuw,d111ejącychjeszcze 

w prtedw,ecwmym mroku chałup, gdy 
znienackagruchnęlygdzieśzbokunrzaly 

karab~~;~;, ~!:~~,z t!t~J~hK~~ol!~t 
My atnad „Tatara" krzykną!ł'm 

wodp0w1cdz1 
Wkrótcczost.:lhśmyotoczemprzezwy . 

btega,ącychzkwatcrnaalarmpartyzan 
tówradzt«ktch,awśródmchprzczk,lku 
znajomych R~an. Byto to zgrupowame 
pod dowództwem mjr. ]wana Zolotara. 
które nękane przez bombardu,iące ich 
w Gorcach samoloty wroga opuśctlo 
Kudlori1Gorc.przenoszącs,,,..zaDun1Jl'C 
na Marias1ówkę,dos1edz1bludzk1ch 

Wsztab1erozp0znaniprzl'z . .Alonę", 
„Peira" 1 mnych R05Jan, kierowanych 
przez nas do oddziałów radz1e<:k1ch. po· 
znahśmydoWódcttegozgrupowama.lllJr 
,Jll.'onn" 

Nakarmieni,rozweselen1ktehchemb1m, 
bru, a przede wszystkim zbhzaJącą się 

• klęską H,tlera,ad hoczorg11mzowahśmy 
wspolny wu!c1ór „artystyczny", ze śp1c 
wam, 11ancem. Przy dzw11,'kach harmon 
k1RosJaniezZolotaremodtariczyllkoza­
ka. trl'paka i lezgmk','. my z „Ksawerym''. 
„Pr,.,tazym", .,PabuS1Qn1" tance góral 

t~'."~ ~~o~;:~i·,~~~:k,:~~· ~~\'io~:;~ 
brakowalonamciupag7..ototarprzyniósl 
w,~.,.. 1. kąta izby autentyczną góralską 
rąbamcę 

Tę lask',' mów,I z kwaśną mmą 

d:tr~:~~ J::idga~l'!o::~~,Ji~',~· 
tolct maszynowy w podarunku, a o mme 
la,k\--JJkdlótl11adJ 

AbywyJaimi:meporozum,en,e, mw1a 
łemSi','gnąCdoczasówJanosika 

U nas w górach p0w,edZ1alem 
c1upagaJes\n1JwSpa111alszymprl'Zentem 
Jako symbol odwag, w "'alce o wolność 
Taką ciupagą Janosik wyrąbalsob1('dro 
gędowolnośći przezsmdemdrzw, 

Zo!QtarspoJrzalterazzszacunk1emna 
c,upag','1śm,eJącs,ękrzyknął 

Ot,durakzemnic' 
AJaSOlówk','1.bójmck,l'IIOodtariczylem 

ztąr11bamc:,podobnolep,eJmznabalu 
FundaCJ1Kosciuszkowsk,eJwhotcluWal 
1orf Astor,a w Nowym Jorku w 1939 roku 

Gdy upadałem JUZ w sen na swoim 
wyrku. zostałemzbudzonyJak,rn,ihała· 
sem. W otwartych drzwiach bal'Ówkt uka, 
zalas,ęgrupkaprzeb1erafll'Ówzgw1azdą 
betleJemską.Sądz,łem.Zl.!tonaszeczUJk• 
przepUSC,łydoobozu wtl'Jsk,ch kot','dm 
ków,aleii:dytylkorozległas,ęii:óralska 
pastorałka „Maluśki, nicduzy, meduzy, 
k1ł'byrękaw1cka ... "rozpozna!emwprze 
branych kof\'dmkach „Gw1do11a ", .,Pro­
laztgo", ,,8,la'.', ,.Wrdrę'' i innych, drą 
cychs1','wmcboglosyprzyg1tarze,.Pot>u 
310 ". To „Gwidon" ,teszcze przed wym ar 
uem do pułku wykombmowal we ws 
l{W1azdę, aby zrob,ć mim niespodziankę 
Nowy Rol<. przez cały świat obehodzooy 
uroczyście. chc1ell sobie chłopcy um1hć 
pastorałką.któreJnauczyłl'm1chwśw1','ta 
Botego Narodzema. Śmiesznie wyglądali 

~!~t;!~Z:,:~.~'::ti~~ius:'od:;!iCJ'::-~~:= 
da,zprzew1l'szonym,przezplecykarab1 
nami, wt','C tez u"'ai:om , wesołym śm,e 
chomn,ebylokorica Zaruuodzłlas11 
mySJ,aby1.koleiprzynieśćradośćmnym 
którzy w miarę swo,ch mozhwoSC, wspo 
magali nUze patrole mkk,em czy chi ... 
bem. Taką biedną.ale patr1otycznił.wS11j 
była Lomn1ca, 1 tam udaliśmy się z gwiaz 
dą Partyzanc1zrzeklls1ęprzyn,es1onego 

przezNowak11zoldunarzl'CZnaJb1edn1ej 
szychlomn1czan.Oprowadzan, P"tzezko 
mcndantaplacówk1 „Ląka", .. L1.10", któ 
ryprzl'stals1ęJuzkonspirować.chodz,hś 
my od chałupy do chałupy, kolfdu.iąc 
1zostaw1ającdatk1dlan~1edmeJszych 
W któreJś z rz~'<lu cłlac,e kobiecina, wy 
straszonaw,dokiemuzbro,onychprzebie 
raól'Ów,obdarowalanastrzcmajaJkam, 
bo tyle tero dobra w domu m,ala. lee1 
rychło strach zmiemł Si',' w zdum1ł.'n1< 
,radość, gdy u kazdejaJodostala p,: 
.. stówce" 
Jakośpopólnocy1.pustąsakwąwraca 

łiśmyochrypłiod kol','(idoobozu. kicdt 
zastąp,łnam drog','mocnorou,erdzony 
chłop: 

Paniekomandanc,e perorował 
l'Óz to za por~undek. przecie jo jes biyd 
meJsyJakomoJsoms,ad ondostolśtyry 
stowk1,a1omodw1e'' 

Zatkało mnie. nie wiedziałem, co mu 

~i:;b/~.z:~~:, ·!;_o~~~~~z~~I~~~ 
sękati~f!j~ !'a~~z wom dolozl'' 

Stanisław Czepiel 
Krościenko 

Pastorałka 
Pienińska 

Przylecieh anieli 
z nieba po górskiej ubocy. 
Zablinkala gwiozdecka. 
za.Jaśniało o północy. 

Zaśp11::wah glona, 
wstońcie przywitać Dziecine, 
Pokój mesie ludowi, 
radość na calom dz,edzme. 

Ej, gloria,gtona, 
Jezusa pow,ła, 
Ej, w p1enillsk1m salasie 
MaryJa,Maryja, 

StarybacazMajerza 
wystrasylsiesctmc, 
budził wszystkich Juhasów, 
myślol. zejuzwednie. 
Uwidziol jasnośc wielkom, 
sałas sie nom po[it 
Krzyknol: wstońcie ratować, 
pok1el sienie zwali. 

Skocyl WoJtek i Kuba, 
wzięli putnie do ręki. 
nieśli wode ze źródła, 
zaloćogień stajenki. 

Ameh śpiywah, 
Jezus się narodził, 
coby syćkich ludzi 
z piekła wyswobodził. 

Cudujom sie wielkiej jasności, 
salas stoi piykny caluśki. 
A na sianie we złobecku 
le1ymaleDzieciątccko 
1 Maryjadz,cci{'OWlJa. 

Owiecki siew sopie radUJą, 
na Jezusa parom duchają, 
a juhasi poklękali, 

• cudowi się dziwował,, 
Dzieciątecku nisko kłamali. 

Juhasi se przybocyli 
i wz,eh ze sobom dary, 
chlebuś, mlycko i oscypki 
Panu Bogu na ofiart'. 
Zagrali mu na gęi; l ikach, 
wszyscy piykmc zaśp1wah. 
Tak Małego Jezusicka 
Podhalanie przywitali. 

Calyświatsiewt'seli, 
jak śpiywąią anieli. 
Chwała Bogu na niebie, 
pokój lud1iom przy chlebie. 
Nick sie wszyscy radUJą, 
urazy se darują. 
Bóg clow1ek sie narodził, 
by nos syćkich pogodził 

Ej, gloria, gloria, 
razemdziśzaśpiywojmy. 

Wszyscy narodzonego, 
Zbawiciela witojmy 

8ote NarodRnie obraz na szkle 
I Podhala I pocątku XX w. 



L _ Józef Bek 
Na!ezałdowyb,tnychpmriotów,którzy 

piórem i czynem v.:alc1.yho niepodległą 
Polskę, o wyzwolenie Oja.,:zny 1: jarzma 
zaborcow. (Syn Jego. rowmez Jozef, by! 

!:~!~iii;;;~~1;r; l;t~n~~t;~~ .~~;~ ~N~~ 

I 

J 

przybyldol.imanowej,dzialałnatcre'nie 

Warszawy, był jednym z organizatorów 
Zwlą~~u Robotników Polskich. Za tę dzia 
ła!nosc został aresztowany w 189) roku 
przezwladzecarskiL'IOsadzonywCyta 
deli warszawskiej, a potem w wi\'Zieniu 
„Kresty" w Petersburgu. Po wyj5<:iu z 
więzienia musiał przymusowo osiedlić się 
w Rydze. Towarzyszyła mu wiernie iona, 
Bronisława Ra,.em prowadzili tajne nau 
czamedzu!c1polsk1ch(\892-l893)wm1esz 
kanio majora Jana Stankiewicza, doWOO 
cy straży graniczneJ w Rydze. Władze 
prześladowały Beków, chcąc r.musić ich 
doprzejścianaprawoslawie,mus,ehrato 
wać się uciE:czką do Lwowa. Zamierzali 
tampor.osta.c.alcJózdBcknicrnala>./dla 
siebie pracy w zawodzie nauczyciela. Po· 
tajemnie praekroczyli więc granicę Gali 
CJti w 1899 roku przybyhdo L,manowcJ 

-jegorozwój,czerpiąctylkokorzyści.Cho· 
ciażzicmietekryi.Ywielebogactwnatural· 
nych,tonacalyswiatsłynnabył_anędza 
galicyjska. Zaborcy t~ptlt rozwóJ nauki, 
szczegolrne w Krolestw,e Kongresowym, 
a dawne fundacJe naukowe, stypendta 
utworzone dla rnłod1.1ci:y polskiej otrzy 
mywali Rosjan,c i Niemcy. Naród po1ski 
oofnął się w rozwoju w stosunku do Ili· 
nych narodow U_padek polityczny 1_roz 
bioryfolskipo!ozyiykrcssw1etl!OŚetna 
azeJOJczywy.t,3Jboleślll_CJSlf'ZaSbyloto. 
że w armiach trzech panstw zaborczych 
walci.yli przcc,w sobie Polacy. Nalezało 
dokończyćdz_icla, które zapoczątk(?walo 
wojsko polskie pod nazwą LegJonow w 
l914roku.Młodzizolnicrze.c1.ęstnchłop 
cy nieletni, przelewali krew za wolność 
Ojczyzny. Pisali własną krwią testament, 
którynale7.alowykonai: 

Józef Bek zioną Bronisławą 

Mieszkańcy Limanowej początkowo 
odnosili sit do Beka nicprzyctiylnic, ale 
ówc1.esny marszałek powi;,tu. Zygmunt 
~ars. posLanowil go zatrzymać w tej mlCJ· 
scowośc1.0dkryl,zeBekJestcz!owiek1em 
o wielkim umyśle i go.ącym zwolcnni 
kicmpracydlaspołeczcństwa.Przezcały 
okres pobytu w Limanowej pracował Bek 
na stanowisku sckretarr.aRadyPowiato 
wcj. Walczy! z biedą, ciemnotą na Lima 
llOWSlCZ}'Żnie, choć SpOLykal się z pi>,e 
szkodami i niezrozumieniem. Swoje po· 
glądy polltyczne i· społeczne zawarł w 
obszernej rozprawie „ChcieJmy Polski a 
~dzie",opublikowanejnalamachczaso­
pisma „Piast" zpoczątki~m 1918roku 
Austriazajetaby!awojną.ponosilaklę· 

ski, nadarzał:. s,ę okazja. aby wyzwolić 
Galicję spod Jej panowania. Nie wszyscy 
jednakrorumiclipotrzebęodbudowynie 
podlcgłegopaństwa polskiego. Nicktórr.y 
obawialisię,czywnicpodlcg!cjPoisccnic 
,ostanienanowoprzywróoonapańszczy 
ma. Wolch,abyGalicJa nadal pozostała 
pod rządami Austrii. która dawała Pola­
kom dużo swobody: wolność wyznania 
polskics,.ko ły.polskichunędników.pol 
skieprawa i sądy. 
Tewstecmepoglądy,graniczącczcie 

mnotą. ostro skrytykował Józef Bek w 
swojeJ rozprawie. Podkreślał,. ze pom imo 
swobód GahcJarncbyłapanstwemn1c· 
podległym. a rząd austriacki nie dbał o 

Bek przedstawił również swą wizję ży 
cia narodu w rnepndległym państwie. A 
więc państwotroszczysięoswoichoby 
watclii:yJącychwkraJUOra,.wgranicą 
01aczaopiekąro,.wójrolnictw11iwazyst 
kich galę1.i pnemyslu, opracowUJC plan 
importu towarów. w zależności od po, 
trzeb rolnictwa i pr1.cmysłu, orgarnzUJe 
eksport,dbaorozwójnauk1iszkolnictwa. 
W kazdym wolnym człowieku budzi się 
uczucicgodności1sily,gdywic,icodpo 
wiadaz;ijakiś majątek czy sprawę. Wy 
zwalasią w nim nowaenergiaichęi:do 
pracyspołeczncJ 

Bek uważał. że nie wystarczy wygla 
s_2aćpiękneprzemówienia.alctrzcbarea­
l,7.0waclo,cos1','głosi. N1cogramczyłs1(: 
xatem do wykonywania swoich obowiąz· 
kównastanowiskusekrctarzagminnego, 
al.:.podniósłpowiatlimanowskinaczo/o. 
we mi<"jscc pod wzgl(:dem kulturalnym i 
gospodarczym. Zabrał si~ do tego z cncr 
g,ą i juz w 1900 roku powstało dw;ki 
memu Kolo Towarzystwa Szkoły Ludo­
wej. Przy Kole utworzono bibliotekę: w 
HHOrokumialaona2800książekiQre:iu· 
rnerowała 3 c,.asop,sma. Załozono row· 
nicż 11 oddziałów bibhotecznych na 
wsiach.S,cdzib'I Kola i biblioteki był bu 
dynck obok koscioła (obecnie PKO). W 

rkażdą 11ied?.iclę Bekowie wypo,.yczali 
ksiązkiludnościmiastaiokolicmychwsi 
Ks,ązki te, przcwainie dzieła klasyków 
polskich. cieszyły si~ duzą pocqtnośc,ą 
(18 977 wypożyczeń w 1910 roku). Cho· 
dząc po wsiach i w czasie wypo>-yc1.ania 
książckBckwyła,via!1.dolnychchłopców 
i posyłał ich do s1.kó! 1.awodowych. Za 
szczyt tco spolkał m,in. Józefa Struga 

(pseud, Piotr L,powiak) ze wsi Lipowe 
kołoLimano"·cj,póiniejszcgodzialaczai 
poetę ludowego. Na życzenie &ka był 
pisarzemgm,nnymprzez25lat.ukończył 

też kurs weterynaryjny we Lwowie. Józd 
Mrozowski ?. Ujanowic d1.ięki staraniom 
B,•ka ukończył szkołę rzeżbiarską w Za 
kopanem i zalozyl w KrosncJ ośrodek 
produkcjigalantcriidrzewnej(istnicjący 
dodzis,aj) 

Józef Bek za to żył równiei. w Limanowej 
w 19!0 roku Teatr i Chór Włościański, 
wystaw1onokilka_sm,k,którccjeszyłysię 
duzympowodzemt>m.Zacząltczrozw1Jac 
sadownictwo na Ziemi Limanowskiej. W 
1902rokuzalożylnal0morgachzakupio 
negogruntu pny ulicy SłonecmeJ w Li· 
manoweJ Powiatową Szkółkę Drzew O 
wocowych.Istnialadorokul9!7,apóżnicj 
terl'n ten zamieniono w sad (nie można 
by!otegosarncgogruntuuzywaćpowtór 
nil' do hodowli szczepek). Wyhodowano 
tam90tys.różnychdrzcwekowocowych 
Kicrownikszkólkibylzarazcr!linstrukl.O· 
rem z zakresu sadownictwa iszkolilnau­
czycichludowychorazwlaścicichprywa 
tnych sadów. Organizowano tez !2 
·dmowc kursy z ukresu sadowmctwa dla 
nauczycieli ludowych. Pracę ~zkólk, 
przedstawilJó1.l'fBckwbroszurze„Dzia 
łalność Rad_y Powiatowej .w Limanowej 
napolupop,cramasadowrnctwawlatach 
1902-lnl7". Limanow~kie sadownictwo 
rozwinąłpóiniejJózefMarek 

Z inicjatywy Beka po"·stały na wsiach 
Kółka Rolnicze (Mordarka, Stara Wieś) 
Pomagały chłopom sprowadzając nawo,.y 
sztuc1.neiotręby na paszę dla bydła. W 
roku 1909 zalozył Bek pierwszą w kraju 
spóldzielniv handlową „Kosa", która u-

Męcina to du>-a I ludna wid. po łożona .J•N ,,1,rLrv 
wdolinicpotokuSmolnik,okololOkmna , n1,:,. ~'"' ~ , j)~ 
;;t:1n~1c7.1m~n~;:i~~,1J0 ~"ot~c~~{o1~, ~-- - .----, , ~ ~[li '~ ł 
,domstrażakab~dącyzarawmdomem X ~ 
jcdnom1astcczko dobredrogi.wodocią 
kol'"'''"""""'·'klee,.lofraw,k ··--~ ~ · • ~~"~. 1, .-.-.-,·-JA,. tury komunalnej pozazdrościć może nie 

g,, gaz. marzy się mieszkańcom M,;cmy 
budowa oczyszczalni ścieków 

p1~all":is~1~\~k~~f~~c.°~~if;~}~~~~:i;~i~Ji ----- • • C -». 
przeszłością 
Człowiek w tych stronach przebywa/ 

juz w n:,lodszcj epoce kamienia ayli 
ncohtu;sw1adcząo1ymznale1.iskaarche 
ologic,.ne w postaci nar,vdzi. W okresie 
trwaniananaszychz,cmiachtzw.kultury 
tu,vck1cj(l2f)O 400r.p.n.,'.).nagran .. ·_, 
MęcinyiPisarzowcjistnicćmusiatajakaś 
osad:a. poktorcJ ;nJIC1Jonosla<lyd•.,ndi 
crnentarzyskurnowych.ByćmozczaJmo 

wala ona urwisty brzeg nad Smolnikicm, 
na tzw. Grnnicach.gdzi('wg miejscowej 
tradycji miał stać 7.amek Jeszcze ponoć 
dzis1ajprzymocnymstąpa111umożnatam 
u.słyszeć echo swych kroków, odbua.iące 
s1ęodskalistychpod1.,cm1 

Po raz pierwszy w pisanych źródłach 
historycr.nych.Mvcina pojawia si,;- pod 
datą 1326 jako wieś już zorgamzowana 
zsamodziclnąparafią.Musialazatcmpo 
wstać dużo wczcśnicj. zapewne w po/owie 
X[]! w. Szacuje się, iż w polow,c wieku 
XIV w parafii męcińskiej mieszkało juz 
okolo510osób. 
Wl555r.istniałatuszkólkaparafia l na 

której„kicrownik"otrzymywałuposazc­
nie od miejscoweę:o d1.iedzica, probosz· 
cza. lstn1en1c szkołk1 potw,crdza.ią rów 

~~~~j;~~~c~ 1fi:~?i1 6;8ęm1~tc~~z~; 
kterowmk szkoły nie posmda domu, m,e 
s2ka .~tale w przytułku 

Rejestr poboru podatków z roku 158! 
wymienia osobno Męcint Wyżną i M_','cinę 
Dolną. w mnych iródlach w}'St','pU,Je tez 
Jako NiinaorazMiczaki. W 1628r.wsiete 
rozdzie lones'ł pom,ędzysz)achccką ro 
dzin~ Krzeszo_w: do Jana nalczy cz,;,ść 
Mccmy WyzneJ, kawałek M1c1.aków. Gos 
podar dzicrżyrcsztę. MęcmaN izna stano­
w, w części w łasność Przecława Marcin 

kowskicgo, na częścidrug,cJ s,cdzi Paula 
Krzesz, właściciel poblisk;,,goKlodnego 

W połowic XVI wieku Krzeszowic prze 
chodzą na stron,;o reformacji religijnej, 
ro,.poczynaJącprawie"'iektrw?Jącąwal 
ką z m1c;scowym1 władzam, kosc,clnymi 

~~":"'kzfz';:1s·z któJ:.ic1J,;~czkn;~·i,!'t ~~?~ij 
, Górnej. W 1~2 r. zapnesta-1 płacenia 
miejscowemu proboszczowi dz1es1ęcin i 
zagarnąlplebańsk,cwyr~b,sko.Pozwany 
za to w !553 r. przed sąd duchowny w 
Podegrodziu. oskari:ał miejscowego pro 
boszcza•Maciejaómedbolstwo~sh<zt>,e 
bozeJ,!ak.że!ud2,ebezchrztuisunętych 
sakramentów um,era.J<!, o złe obyczaje, 
mio><ou.•1c1r, ze u, karczmie ze 2gorsze. 
niemparofm11kot>,etycoluJe,zewreszc,e 
w plebanu p,l(,o u•arzy 1 .nynkuje. Sąd 

pr1.y którychc1.ęstotlochodzi!odozwyk 
łych burd, ws~cżyna_nych zresztą _przez 
obydw,cstrony. S1l111eJszym w koncuo­
kazal si~· d?.icrl,.ic, który wygn.ał probosz 
c1.a11.aJąłpleba111ęorazkoścwl.Sprowa 
dz1/ 11as1ępn1e dwóch kaznodziei anans 
kich, w ko~cielc nakazał zburzyć o/tarze. 
zaśpośrodkuustawić7.wyk!y,drcwniany 
krzyż. Przy okazji zagarnął całe wartoś 
ciowcwyposażeniekościoła:trzyk1e l ichy 
zpatynami,p0,.tacanąmonstrancjv,d1.won 
iboga\01.dob ioi,eornatyorazzniszczył 
wszclk1caktaparafia lne 

Zbór anański prlctrwal w Męcinie do 
1605 r .,dopierowtcdypowróci! tu ksiądz 

katolickLKościólbyłjtiżjcdnaktakwisz 
czony. ;ó.c w kilka lat pó7.niej, dokładni!! 
w !639 r„ ówczesny współdzicdzic M'.','ci 
ny Stamslaw _Krzesz zmuszony był wy 
stawk nowy. Sw,ątyma ta. zbudowana 
7. drewna, na zrąb,, równiei: drewnianą 
dzwonn1cą,otoc1.onapięknągrupąstaro 

~;:::"~· szczęśhwic doczekała naszych 

Nie wszyscy jednak Krzeszowie wyrze. 
klisi,;arianizmu.Pr1.echowalysięprzeka· 
zyoJanie,którywierniedotrwałw .. lutc­
rskiej wierze"' az do czasów „potopu" 
szwedzkicgo.Kronikimalujągojakoawa 
nturnika,acogorsza 7.drajcę.W1633r 
wypłazował i spoliczkował po p~ancmu 
micszc·zanina nowosądeckiego, S1a,,is!a 
wa Gardtmia: w roku 164-0 jego synowie 

Władysław i Abraham zabili Jana 
Kołodziciczykaz Nowego Sącza za to, ze 
ublizalarianom.Napadmętyzamknąlsię 
wgospodzie.zaśstrzelającydonicgomło 
d1.i Kneszowie uszkod:nh Jeden ze 

- świętycl,obrazów,SlłSZqcys,ęum.a!ar2a 
na sirychu sqs,edmego domu; poJmafli 
1oskarżemozb,,.od,aęmęicot>ójstwa,oob· 
razę majestatu boskiego przez pos!rze!e­
nie obrazu świętego skazanizosta!ina 
śmierć. Abrahama ści,;oto w Nowym Są· 
czu, zaś Władysława ocaliła interwencja 
przcmoznych wówczas Lubomirskich. 
Rodziniezabitegornusia!jednakwyplacić 
znacrną wowczas sumę 1000 złotych po!s· 
kich 
Smutnybył równiezlosichojca.Kil>dy 

w l6,55r. ,.icmicpolskiezalewał„potop" 
szwed?.ki. pojechał on z innymi przed­
stawicielami rodzin ariańskich 2 Sąde,; 
czyzny doKrakowa.byoddaćholdkró 
low, szwedzkiemu Karolowi Gustawow i, 

możliw,alachlopomzakupżywnościJ?O<l· 
czasprzednówków.Tworzyl_tezpo"'.s1ach 
kasy,gdziechłop,mogllpozyc,,aćpicnią· 
dze na 111sk1 procent. Zwalczał w ten 
spo.<;óbpanoszącąs,ęlichwę.Wroku\912 
Wydział Pow1.'.ltowy w L1ma_nowcJ (za po· 
średnictwern Beka) wykup.il 18 morgów 
ziemi wraz z ,.abytkowymi budynkami, 
pochodzącej z parcelacji obszaru dwors 
kil'go w Losos1mc Górną Miał tam po 
wstaćzakładwychowawczydlao.<j1eroco· 
nychdziecichłopskichzpowiatuhm_ano 
wskiego. Rek wyJecha! z LimanoweJ. 1 w 
roku 1920 maJątck ten przcj_ęla Powiato 
w~ Szkoła Rolmcza. Wykup,ruio również 
rcsztówkęzicmi,pochodzącejzparccfacji 
obszaru dworskiego w Sowlinach. Odstą· 
pionoJą potem firmie fr~ncuskicj, która 
wybudowała tam.Rafincnę Nafty. Zn~laz­
ło w nicJ pracę w1elu bicdnych chlopow z 
okolic Limanowej 

K,l'dy Polska odzyskała niepodległość, 
JózefaRekapowołanoąastanowiskopod­
sckretarza stanu w Mmistcrstwic Spraw 
Wewnętrznych 0918-1922). Potem utwo­
rzy! Wydział Samorządowy i 1.osta!Jego 
dyrektorem Równo~ześmc był profeso 
rem w Wy>-SzeJ Szkolt> Handlowej (z wy­
ksztalccnia był prawn1k1em}. W 1929roku 
zostałczlonki~TrybunałuStanu. 

M AR IA KOWALSKA 

• JózefBek zmieni! pierwotną pisowmę 
swego nar.wiska, gdyż chciał n.:ida0 mu 
polskicharakter.Nato,mastjcgosyn,mi· 
nisterJózcfBcck,zachowałpisowmęda 
wrneJszą. 

llC7.ąc, że ten luterański władca ":'ci.mic 
w opiekę prwśladowanychJuzwowczas 
wPolsceanan N1enaw1clcs1ęt0Jednak 
przydało jcszczeKaro]Gustawczuł.się 
panem Polsk,. a miCJSCOwa szlachtaJUZ 
urządzalazbrojncnapadynadworyarian 
konfiskUJąc1m.Jako1.dra.icom,dobraido 
bytck oraz wy?fdrnjąt z kraju. Nic omi· 
nęlotorowrncziJana_Krzcsr.a ostarne 
goariańsk1cgod?.1t•dz1caMęcmy 

Były w,ród męcmsk1ch Krzcs_zów jed 
nostki wielce l.as!uzonc dla kraJU. Pr,.y. 
kładem niech będzie postać Stams!awa, 
k\Ór)wl684r.obranyzostałmars1.alkicm 
scjmikuproswwickiego.Wdwalatapóz 
niejtcnsamsc1m1kwyznaczagodozb1e 
rania podymnego z powiatu czchowskie 
go i Lusławic, powierzając mu przy t}'.m 
kwote600zlpolsk1chnazac1-\gharmkow 
d<J walk, ze zbóJmctwem. ktorestałos1\' 

~it~ąft~~,~~ej ,_~;~~; p~:i'if:.°!st.~}:::~,~1 
twakrakowskicgonawalnyscJmkoron 
ny, który·zebrał się w 1688 r. Rówmcz 
w latach późniejszych widzimy go jako 
reprczentantaszladll:,l)rzypelnieniurÓ· 
i:nychwa:nychfunkCJ11godnośc1 

Wiatach 1853 70probos,.czcmwMę 
cinie by! ks. Winccnt Wąsikiewic~,_inspe· 
ktorszkó!ludowych.ZaJcgoczasowm1eJ· 
scowa szkoła uzyskała wyróżniaJący ją 
wówczasstopicń„trywialncj'',zaśjej na 
uc1.yciel pobiera! roczhąpensJęwwyso 
kości 180 złotych reńskich, wypłacaną 
w dwóch ratach. Kwot/;' tę zabezpieczała 
mu miejscowa gmina, której obowiązkiem 
bylorównieżutrzymaniebudynkus1:kol· 
nego. W roku 1875 szkolę uznano Jako 
„etatową'' nauczyc,e! pobierał więc u 
posazcnic ze skarbu .Państwa. Sala do 
nauczamam,eścilas,ęJt>dnakpostarcmu 
na organistówce i nadto groziła zawale 
niem, postanowiono Wlf,'C wybudowac no 
wybudynckszkolny,costałosięw 1878r 
Wl900rokuutworzono„klasęckspono 
waną" w Kłodnem, w pi\'Ć lat pói.mej 
wMiczakach.W1920r.s1.kołamęcu\.ska 
miała iu.z cztery klasy, w rok _póio/• 
sześi:.zasodl922r.bylaszko!ąsiedm,, 
k l asową. 



Grudzień '88 biała izba 
C Bania z poezją j 

Urodziło SI',' to ś,,,,ęto 12 lat temu do ojcostwa 
przyzna.ics1\•Jas1ekFudala(któregopr.z~staw1aćme 
trzeba. bo sam to czyni na róznc sposoby). matkuje 
mu wprawną r,.-ką. pewnym głosem Wanda Czu· 
1x'rnatowa,adomejna11,etdoktorzL1pmcyodzywas1ę 
wytwomąapO:Strofą 

P111kno!)(lźdnnorabmnsko 
nos prlewodnt J(lnll:'le 

D1aBab11zR0b111rzebam1cł 11alczyty respekt.bo 
n,c od dziś wiadomo, ze cz.arUJC (mby Jak,m cudem 
wyro:sly w końcu listopada hście na drzewach kolo 
kina i to kolorowe'). Dołączył do kompanii s1.ef 
rab1ańsk1cgo GOK Rys1.ard Klamerus. ktory tak się 
UW1Janakulturalnychn1w„ch,ugoraeh.zegow1dząaz 
z województwa 

Urosło to rabiańsk1e dziecko na tyłl', ze JUZ go 
admmlstracy)mepodp1craćnietrzeba wystarczymc 
prze,zkadzac. Ahśc1 dues1('C1ola1ek omal teraz me 
,.mar mal bez dobrego WUJ ka szczęściem WOK przy· 
lozył ręki(zp,enu:dzm1)dospotkan1a pc,ctów 

A prowodyrzy rabiar\sk1ego spisku, po dziesi,;-e,u 
latachkonspirowania.wymyiiliwszygóralsk1e10Pega 
za (czyh barana ze skrzydłami) nareszcie odkrył, 
kilrty:obw1eszcz3Jąszturm na literacki Parnas 

Ze11aruh m1111ebezl,mcosna!)fbok ,wr('('ak 
POlarpal11 rię kabot11, ozenl11 koroliki. Odnowmh mu 
1 /ormowoh. l'uie Z(U reformou:oh' Pucyh • sufoh. 
u m11 n1c. ,11ozdUJ(łh w111r,11k za w111rr11ku.-1n muom 
aóralskom mowom 1 .tw,ęcowoh NU! pow111m. zeb11 no, 
slrośme w h1era1urze k<.'11'h. Trza kuć, kru111<' 111n 
1kałe, dropać sM"dO łrodko' Pokozo(: .łw,acu, ze pu.'<lra 
riasa IOJfZl/k polJln'S11ćk,eodmm1111 podha(ar\1k1ei 
pu.'<lr111 p111knegwor11 dóbkie corom,e111ezmrka. 
zle1órvkuroslonasaO}CJ/s/omou'(lpobko1/nasarzf'C. 
coov101vćkoopU!kunować.011u.•bobrał.'f. .. JPokocha 
111' .. FVRCYDt.O""[urcy; cos 11e nuek Casem nos bez 

~tJii~;;;:~:}~ituB~~1~tr?J,~t•t 
LITl:RATVRY' 

Jowo1oblaptom1bośkcmtom,kak1olub, 
C11t>erno1ko 

Manifest pomieszczony Jest w .. Furcydle'" po· 
mysi wypuuc:renia tego pisemka wykluł się w spytko­
"'ck,m m,eszkamu Renąty I Ryuarda Klameruso ... · 
Wnakladz1e99cgzemplarzy.zceną'"co laska"' uka 
ułos,ę l2slroniczek wypclnionychgóralsktm w1er· 
s1em i ornamentem. slo"·em o stilreJ gwarze ora"·skieJ 

dz111I w,ernem dla dz1ec1. JllS1ek Fudala przypommal 
rym:,, zlożonedlitcórf'Czk, Ka~i. 

Taternik wie. ze trzeba m,crzyC w ę:órę i myśle<"' 
oszczycie Ktow1e.dokądmoznazalec1ecnaskr1.ydla· 
tymbarame,alezezC:t;Jednoczonegogóralstwawyroś 
niekied,rśpOCta·noblista torzeczwcaleprawdopo· 
dobna 

Na raZte Ad11m Dolczuchow1cz poJechill po nagrod\' 
,m.JanaPocka,aJdkowiFudalizw11rtla,,ęnagroda 
urol\'d1ablawfilmieodumacuzPoręb11.P1emędzyna 
nagrodydlarzeżbiących1malUJącychpoetów.mesle· 
ty,braklo,totezwystawytegorokun1eurządz_ono.Na 
poeieszen,cJulianKlamerusrozdawa/góralsk,marty· 
słom swoJe drzeworyty. Przygrywała ukop1ansk~ ka· 
pela. wielu poetó,v wystąp,lo w góralsk1eJ od7.lCZy 
Długo w noc c,ągm:ly się uradun,a i skrzyP<:owa 
muzyka. a były I tar\tt. Za ok nam, l~topadowy mrok 
iziąb.11wpałacykubamazpoez.iąs1\'rozb1la 

Tego, co w sobie nU1Si Władysław Szcpclak z Bielan 
k, partyuntzoddZtalukpl. Duszy ... Szaroty".chlo· 
p1ce.którywidziałśm1erCn3Jbhzs7.yc?,przczylgesta 
p0"·sk1e tortury, V.henn\' Oś11:1ę-eimia I tułaczkę po 
Rzesz)' ogarnąć me sposób. N,esposó~tczogarnąC 
treścizawartewllcznychrękopi511chiw1ersuehpra· 
cowicic wystukiwanych na mauymc. Poeta, odznaczo 
ny za swoJą przeszlośc Kr1.yzcm Ka"·alerskim OOP. 
pami\'C•ą sięga w krwawiące WOJerme dzieje, wybiega 
myślą w kosmos. odzyw3J<1S•\' w nim ~leP';)kOJCObywa 
tcla Z1f.'m1, wszys.1k1e ro1.terk1 teru.me}szego czasu. 
Nienę•to trafia.Ją s1~· wśród ludowych tworców umysły 
tak neroitie ... Sp0w1edż górala"" to pra"·dziwc wstrzą· 
Smemesum1cń 

Z humorem przyJmUJe SWÓJ los Adam DolezuehO· 
wicz vel Adai. pc,cta I rzefbiarz. i?isząc ucieszne 
"lasncnckrolog,(Juz1chd"·ad1.ieśc1aJedenzlozyl)na 
u1.ytekróznychmstytucj1.organiutjiiosóbprywat· 
nych. w prz_ypadku. gdyby Jednak myliła SI\' Cyganka 
1 nie zyl w1cezme. Dla równowagi p1Sze tez erotyk, 
utrzymanewS1ylugóralsk1egobaroku. 

~z~1:i::r::~/ą :s:~ir~:~~~':.,~·z;mJaśJnk~;:,!~r2z~: 
kazcm z.iednan11 Sł\' całego Jóralsk,ego św111ta Odm,enme się w kompanii tych wierszy rrsują 

::~!!d~~~!:p~~:~! ~11~~~,~~~!-~:tąn;·~::,~n:1;~1!k · ~::~~0' !~~~IT~~~~:~:·P~~!~':ak~~~~·~t~:~a?(b: 
nCJ hotekarza,htcrataimalaru AndrzejaS/obodzir\s· 

~~! !:;'~ ~tm, JOkO ~·~~~;:i!:;..::~~~~~~~ ~ ... ~0~ «g::;:,5~,cm.!t7z71 

:: ~~:;~~te mese poledme ~a::Ytz~~i:;·t~r"'n~0~f~~::c~~1r~k J:~;~~~~~~ 
góral.tk1ei paell/• .żar!lki z Harendy.sercem dotyka wierchów I h11l. low1 
noskl{'J głosy i kształty chmur 

Nietylkopoetkąokazalas,,;-Janin11JaroszzZako· 
pancgo wszystk1eJeJkolędyzdradz1ijąuchoczulcna Taks,\'p1er"·s1.ąstronązaleca„Furcydlo"".awSrodku: 

Zoili Roj Mroz1ek1eJ m,losna puygoda limby ze smre· 
k1em.z111ni::,rvtar\cząttpodrękam1JędrkaGąs1emcy 
.Makowskiego. Romana Dz,oboma w1eru gawęda o 
swoim m1eJSCU na z1cm1. Wandy Sudo·Kudas,kowCJ 
mocowame s,ę 7. holn11m. co rozkoi.atal serce mcpoko 
Jem.MarcmaKudas1ka(syna)m)'ślio„w1cenyj""nuc1e. 

~:i·:;s~~';tJ~1:~1}~~~r1~~~~~:c~~;rót~~~;~~}: 
AndrzeJa Kudasika i Em,la Kowalczyka o gwarach. 
Kaz1m1cna S1rachanowsk1ego historyczne dumiln1a 
oprzydatnośc,p0ezji1potrzcb1eskrzydel.góralsk.'l' 
fraszki Zofii Gracy. Kolegium redakcyJne me mysh 
dalCJS1\'trap1ćwydawaniem,.Furcydła"" rzucagona 
wiatr i niech łapią na Orawie. Podhalu. Spiszu. mech 
p1semkosp0dznakusknydlategobaranabędz1eprze 
chodmą własnością tych, co sic w caleJ goral.sk1cJ 
dziedzm1e para.Ją skladamcm wierszy czy mną sztuką 

Jaksob1epoeci1gościerab1ansk1~g0Św1ętawz,ęh 
1U1hamb,1p0etyckierzcm,oslo przekonaCsięmozna 
było w sobotm wieczór. gdy pnd wodzą pan, doktor 
z Lubhna. Anny Brzozowskiej Kr11Jk1. zaczęh radzić 
o gwarowym kanonie i ... domo"·ej"" gv,·arze; o trud noś 
c11ch z zap,sem 11ep1emu góralsk>CJ mowy w szkołach. 

Zadzie<"'m1przymuszanymiczasemJu1.od!klasydo 
mówiema .Językiem hter11ckim"" or\>dowala gospodym 
św,cta 1mebezskutku EmilKowalczykodpo",c 

~~\~~~f~0;:.:i~!=~k~~ic:d~~;:::~r:~~ •. ~i~{ 
bycośJ11S1ek Fudala powiedzie<"' 

Wojc1ech Chowaniec z Murzasichla rzeżbt w drew• 
me swoJe prostl' w,erszc mozc wla.§me tak się ludzie 
powinni uczyC wagi słów .. , Skupiona. mądra poezja 
mneJ zakop111nk1, Amcl, Świcrk·Sobańsk,eJ, potrzebu· 
JC wsłuchania się I wyc1szcma przy Święcie o to 
niclai--·o. św,ąteczne ozyw,cn1c rozmeca 1Sk1erk1 
gdz,ei w środku latw,cj fr~szki składał na gorąco. 
jak Kaz1m1crz Strachanow1k1 w Rabie 

W rodzm,e Klamerusów JUZ prawie wszyscy zarazili 
51',' wierszowamem. Julian przywiózł nie tylko swoje 
wiersze. bo tez utwory brata. Adama, który ptszc 
gv,•arąnlijdZl""nll'Jszetatrzańsktelegendyi,literackJm 
Językiem pam1ętmkswo1chzmqar\zeskaln4prze· 
strzen1ą Ostatnia ofiara poetyckiej przypadlOPŚcl. Re· 
nata. farmaceutka, mocno JU.i: .. CUJf' 1 m11.th po na.re­m, 

Przez n,edz,clęJeszcze trwało świętowanie. wiersze 
mówth m11h laureaci konkur;su im. Stanisława Nędzy 
Kub1ńca. śiicznietupatyposce.n1e„Kropian.ki"",rabia 

r\ska mlodzicz przygotowała ucieszne widow1Sko. A ko· 
ralcWandyCzubernatowejrouypalysi\'napra"·dę 

ANNA SZOPIŃSKA 

Andrzej Gąsien ica-Makowski 

Hej lesie! 
Hej! lesie mój 
lesie sta ry smrekowy 
wyzdajoł cie na parade 
miesionc jadwentowy 

Stois zamyślony 
mróz na grzbiecie gro 
a we wnuka jaz cie poli 
cy to watra? 
cy d ziecina sie zoli? 
Lesie mój hruby cichy 
styrany zyciem gazdo sprawiedliwy 
Targnij moje myśli do lotu 
pod niebieskom płań 
cobyk lapiył scyńścio ziyngre 
kie z niedobocka zablinko 
wewilje. 

Idem ku dziecinie 
OzeSmiały sie niebiosa 
jaz im świyrcka kapic 
mroźno z oka. 
Bioly śniyzek 
jak opłatek 
tuli s ię do cieka. 
Na śn iyznyj podusi 
kyrpce zagrały 
nute wesołom 
zimowom. 
Cy słysys? 
Cas godni 
oblapiyl dziedziyne 
cujem miylość i prowde 
idem posiedz ieć 
ku małyj dziecinie. 

* 
* * 

Hej! zornicko 
przewodnicko 
coś telo paradno 
mrugos ku nom 
śrybnym okiem 
jo Cie hytom 
cy ni moge? 
Coz ostało na tym świecie 
wsyndyj cieka 
bieda gniecie. 
Kozdy wartki 
jes do zwady 
nik nie stanie 
do urady ... 
Przyobłapiem jo Cie miylo 
i utulem swoje myśl i 
ty zrozumies syCk ie sprawy 
i sie moze Prowda przyśn i. 



Co czytamy? <3> 

PIĘĆ NAJCZĘŚCIEJ POŻYCZANYCH 
KSIĄŻEK W ROKU 1988: 

Gminna BlblioWka w Bobowej 

I. Józetlrnacy Kra.sze.,.·ski P<m'f'óidog,mozdo 
2 Jówf Ignacy Kraszewski Na 1ulocru:te 
3. Mana Rodziewiczówna Moc,erz 
4. MariaRoduewiczówna S1rcuzn11dz1odwn,o 
5. Wlodz1m1erz Mmkowsk1 Odmwme.: 

Mlodzlri: 

I. Teodora Banas,owa Na zogub,onl'm 
2. Zb,gmew N1enack1 sena przygód Pana 

Somocllod:nko 
3. W,1oldMakow1ł'<:kt Dtouor 
4. Alfred Szk larski sena przygód Tomka Wilmow 
sk,e10 
5. Bofosh,w Pru.t Nowtle 

Dzled: 

I Ba.t111e narodów ZSRR 
2. Wilhelm i Jakub Grimm Ba.tnie 
3. Julian Tuw,m LokomOII/UIO 
4. Jan Brze.:hwa Andron11 
5. Tove Jans.,on Dolino Muminków 

Gminna Biblioteka w Chełmcu 

Dorośli: 

l. Józef Ignacy Kraszewski Dwie królowe 
2. Maunce Druon Królou•te f>TUklfct 
J_ Aleksander Dumas Dw1e Dian11 
4. Eliza Orzeszkowa Pamlf'lmk Waclawłl 
5. Margaret Mitchell Pnem,~lo z wmcrem 

~ Mlocb.irż: 

l. Adam BahdllJ Czornt wrnbrero 
2. Zb1g111ew N1enack1 Pon Somochodztk 
3. Eugernusz Pauksztill Ich irzedt , dziewcz11na 
4. W1eslawaWernic SlońttArtzon11 
5 AlekSillnder Kamińsk, Knm,enie na 1znniec 

Dzlttl: 

I. Hans Chrisuan Andersen Bninie 
2. Mana Konopnicka Na}ClQodl/ 
3. Maria Konoprncka O tra1nołt.u1koch , sierołtt 

4 Janusz Korc1ak KrólManuif 
5 Wilhelm, Jakub Grimm BaAme 

Gminna Biblioteka w Cronztynle 

Dorośli: 

I. Ross Mac Donald T11!ko dlo orłów 
2. Tadeusz Dołi;-ga-Mostow,cz ZnaC'hor 

Mar11S1 

3. Alekunder Dumas ~ Dlan11 
4. Maria Rodziewiczówna PoZO'l/, zphuczo 
S. Jack London 81al11Kid 

Mlodzlł'i: 

l KrystynaS1esicka Zapałko.na zokręne 
2 Alfr1'dSzklarsk1 sena przygód 

„ Tomka Wilmowskiego 
3 J oe Alex Czarneolcrę111 
4. Jamna Górk1ew1ezowa Szeanaste to10 Hanki 
S. Longin Okoń Czerwono1kór11 u,,,eral 

D:r.ittl: 

I . Wilhelm i J11kub G ri mm Bninie 
2. H11nsChrist,anAndersen &.tme 
3 Jan Brzechwa Sl:obn}l't 
4. Spiewająca. hpko 11ntologia bajek czeskich 

1slowack,ch 
5 F. wa Szelburg-Z;irembma Przez różową 

Gminna Biblioteka w Jodłowniku 

Dorośli : 

I. J ózef lgnillcy Kraszewski Hrabina Cwel 
2. Maria R(ldz1ewiczówna MofdZll u11arn1 

abrzeytmpucharu 
3. Margaret Mitchell Przemmęło z wwtrem 
4. Olgierd Terlecki GenerolStkankt 
S. Henryk Sienkiewicz Trvlog,o 

Młodzlti: 

t ~ llr~S~!~a~~~iko~~:a p~;J:J:i11;omka Wilmow-

3. Lucy Maud Montgomery B1ęk1tn11 zomek 
4. Michaił Bułhakow Mutrz I MalQOTzato. 
5. Jeny Szczygieł Tormno 

Dr.l ttl : 

I. Selma Lagcrlof Cudowna podróz 

sk,ego 

2. Czesław Janczarski Jak WoJiekzollal 
11razok1em 

3. Alu, Aleksander Milne KubtJ P uC'holek 
4. KornelMak uszyitski !20prz1111ód Koztolko 

Mo1olko 
S Ast rid Lindj:rcn BracioLuneSfftt 

(CIĄG DALSZY NA STR. 3 „BIAŁEJ IZBY"I 

2. biała izba 

O z,emi. której strzcze cielsko Rabiej Góry. któreJ 
d1.is1eJszydz, .. ńnadawnościwyra:.ta,ah1Stonachodz, 
la róznym, drog•mi mało wiemy. nawet sąs,adUJąC' 
z mą o miedzę. Inna ri,•cz. ze ta kraina oddycha 
własnym rytm<'m. oddycha J~"SZC7e $wObodn1e ma 
CZ<'jniżzatloczonePodhale;1mm1·lisi,;,JerzyMlodrn.• 
JOwsk1.TadeuszStl!C'h ci.coJ•um,el,widzieciopi 
sywać w całym ro1.leglym p,ękmtc 

A wicie dzieje się na Orawie. wiele spraw ważnych 
dlaziemiiludz1.kulturyiwiedzy,pr1edcwszystkim 
uśdlajutraOrawy 

30 czerwca urcJeStro"·ano Towarzystwo Przyjaciół 
Or11wy z siedzibą Zarządu Glówn,:,go w Krakowie 
przy ul. Wadowickiej. bokrakowski„Hydropol""oka­
zalsu:potę1.nymskup1skiemOrawian:naczetnydyre 
ktor. kilka osób z kierowmctwa i wielu pracowników 
wywodzi s1ęspod Babiej Góry. PrezesUJeTowarzystwu 
docRyszard.Kantorwsp0maganyprze1.prof. Stefana 
t..ac1ak1 dziekana Wydiialu W1ertmczo-Nanowego 
AGH. w osobie ks. Władysława P1!arczyk1 zyska/o 
Towarzystwo swojego kapelana. Niespozyty w radzie 
1 ... działam u, wci~1. czynny pan Leon Rydd wyszuka/ 
mnóstwo Ora .. •ian nie tylko w Krakow,e. bo i w War­
su.w,e. 1 w Olsztynie 10.zesi\'jednocząiprzyITiilJ~ 
dokon,:,n, cieszy.budUJe.W1e lcrodzmnychpam1ą 
tck.dokumentó"'-starychrzcczywyjdzietera1.pewnie 
1. zakamarkow , szuflad na sw1adec1wo m1monym 
czasom. zwyCUJom. nigdysieJszej zdobmczeJ sztuce 
Gotowy jCSI plan pracy To .. ·arzystwa, powstała sekcja 
wydawmcza , historyczna JU7. przygotOWLJJ(' wyda 
n,e p,c rwsz,:,go numeru .. Or,1wy",szesnastostron1co 
wcgo biuletynu mformacyJnego, poJcmmejszego rnz 
„Markowe Szczawiny" 

Osobnym 1Jawisk1em. 7Jawisk1em w pełnym tego 
słowa waczemu. Jest gllw1ck, K rąg PrzyJaciól Orawy 
Porup1erwszyprzyJcchahwtcstronyszesnastooso 
bową trupą w 1981 _r., przy okalJI Kom1SJ1 Turystyk, 
Górskiej. Czar byt silny. Od teJ chwili hpnick1e 1 1.ub 
rzyck1cdz1edzmy.les1Steprzełtczc"'lb.ab1ogórsk1epola· 
ny.drewmane chałupy i przydroznc kapliczki maJą 
w mch wiernych. pozytl'CZnych m1 loim1ków. Własnym 
sumptem wydllJC Kri!JI .. Wyzkę" okal,)onalny druk 
z podtytułem .. zapiski orawski('"",, rózne prezenty 
·mespodz1ank1 robi zubrzyckicmu Muzeum. W tcgoro 
cznym.szóstymJuz.numerze„Wyzk1"'rozgośc1!as1ę 
barwna postać Ignacego Brze1.owick,ego-Oziurcz.aka 
zwanego .. Brodziatym" Rysard Remiszewski w mo 

nognfii pt „Pielfl""l) m··. monografii"' zboga,·oneJ um 
ka10.,,·ymin1Jtc1am,.,,pow1<1da!us\onrtegodz111łaeza 

porównywJm'go 7 P,otr,m Roro"ym. Or,1w1amna. 
którv zarobił sob,e w Amer)'C't" na podroz do Zn·m1 
ŚwięteJ, odwiedził Jerozohrrn;. stanął nad Morz,•m 
Martwym, a zmarł w 1%1 r, po 84 l_atach pracow,t•·.1:0 
zyc11. odmaczony za swoJą czynnosc medalem N,ep,..-1 
lcgtośc, 

Osobom z gliwkkicgo Kr,;gu 1,apewnia pani dyrek 
tor spokojny kąt" skanscme. podszeptUJe, Jakim, 
sprawami warto s1ę L1Jąc. nemu przyJrzec. co wystu 
kać1utrwahC'.alewszystkocorobu1.JeSt1chwlasnym. 
bezinteresownym wkładem w ratowame ginąc-ej. roz 
syp14Jące,się matenalncJ kulturrdaw,wJOrawy, w two· 
rzeme w11.erunkow m,eszkanrow teJ z1em1. Tak pow 
stała bogata dokumenuc1a zd,Jtc1owa dzieło An1eh 
i Antornego Krzewmakow, którzy fotogr11[owah ouw 
skąarch1tekturęiutrwalallnakliszyc1eka"·e l willne. 
typy ludzkie spotykane na Ora"·,c. Wzornictwem. 
motywami zdobmczym, w architekturze ,.a,ięla s,ę 
Jolanta Flach, rozrysowUJ~C zawartość on1wsk1eJ tek, 
Barabasza. uzupelmaJąc ten m_aterial rysunkami wy 
konanym, na podstawie ~te pana Krzcwn,aka 
dzięki malej pohgrar11 nen ma się medlugo ukazać 
Antolll Krzewmak dokumentowa/takze zmi.any w krilJO 
braz1e powodowane budową czorsztyńskiej zapory 

wpanoramachdohnyDunaJcaizd_Jęciachkorytatz,;k1 
zap,sals,r d ramatprzyrodypoddanejmgerencJ•C'zlo 
w,eka. Ptano"·ana na przysdy rok wystawa fotografi 
czna ma 1uz za pe w moną obfitosc materia low. Gdybyz 

~~s:-~:r~uTgcJó!';~~~~;1!!~~~ ~!~kz:~:~0r::1~ 
1babmgorskiclasy 

Pani Marusia _] 
J2grudma 1968rokuopukila nas na za"·szc . Dziwny 

zbieg okollczn.ośc:1 w roczmC\' urodzm swego m.ęza. 
Jana Kasprowicza J uzdwadz1cscia lat nie maJeJ ws ród 
nas.apam1f,'Con1eJjestwc1ązżywadz1,;,k1 ludziom. 
którzyJązna!iiszanowah.dodz15pozostalarow111e1. 
w swym w,cl kimduclc Muzeum Poety na Harendzie 
Pamiętam tę kruchą. fillgrano"·ą pamą o duzych. 

św1ethslych.n1eb1esk1choczach.oddaną ludz1om11ch 
sprawom. w które zawsze serdecznie I be7. reszty się 
angazowała._ Sama mia ła wiele problemow. smutko"' 
1radośc1.ktoren1osloJeJzyc1e.aleharendz,anskidom 
by ł zawsze otwarty. pe łen gok1. .. Dom. który kocha 
ludzi"' Jakktośkil'dyśpowiedz11I.Któztu111ebywał• 
Twórcy i diiwacy, ateiści i ks,ęza, zawiedzione dz,ew 
czyny, młod1.,ency. a, '"'YCUIJnychsnobowteime 
brakowa/o 

MariaurodziłasitwPetcrsburgu.w l887roku,jako 
naJmlodsza z t rzech córek Jenerała Wiktora Bunma 
, Mam z domu Anderson (Szwl'dki z pochodzema) 
Otnymala wychowanie .su.ranne a wite władała 
paromaJęzykam1.znalas1ęnamuzyce.sztuce1htera 
turze Kiedy$wParyzupróbowaładoszukaćs1ępokre 
w1eńs1wa z !"·anem Bunmem p,sarzem, laureatem 
nagrody Nobla Wspólme odna~il, swoje nazwisko 
w kromkach czasow Iwana Groinego. Młoda Marusia 
wiele podrózowala . oczywiście zgodme z wymagam, 
tamtych cz.asów. z .. przyzwoitką""._ ciotką Eugenią. 
czyli p1ęknążen,ąAndersan-Luczynską.bardzozdol­
n11 malarką W roku 1907 obie pame były w Sorrento. 
w pensJonac,e .. Pa radiso", w tym samym. co, polski 
!)«'la Jan Kaspro"·,c,. Pisze Mana w swoim pamiętni 
ku Za chwtlę Z}Clw1a nę (cioł ka) w cowarz11stune 
s1orszego pana (miał 47 lat1). o roltdne;i budowie. 
wzrwlu Jredmepo. Głowę mo cuodzonq no IZł!"l"O,bch 
baroC'h.w11ro2,$C1esklep,o~,poehmurneczolo,buJ114 
rzupr]/~.Leczpocotobródko? m11Jlf. JonKOł, 
prow1a' prud11awta się. łctllko.,ąc m1 twardo. po 

"1!"!.u1ad.'i;;w1ada JCJ o swoJej ojczyżnie. rodzmnych 
KUJawach I um, lowanych Tatrach. Słuchom chęrme 

porvu10Jqcych JC'IIO opowwdon o Qórach. o malou·m 
rz11mzakq llcu.t1(.lziesto/eprzeb11wo,0To1rocll Noz11· 
wa Jl' swoim, pórann. Sq skolu1e , mebezp,e,,z,ie' B11l 
no wu11s1bcll ,zc2~1och Mów• o mcll, JO,k o z11w11ch 
UIOIOCh 

Jesv:ze nie przewidywała.jak długo będzie z rum 
związana 

Ślub wzięli w Dreżn1l'. w roku 1911. a w podróz 
poślubną wyJt'Chah do Poronma I lu po raz pierwszy 
LJJrzała Marusia panoramę Tatr . wrzcśmo"·ą wtedy 
W górachby loJu1.b1ało.1w.dolmachJCSzc1.e>1elono 
Ten obraz 1.a~m,ęta!a do konca zycia. c>ęsto wspom1 
nala.Mą1.uczyJąmowypolsk1eJ.czyta,iącs\\iOJe"·1er 
sze. Pierwszy przyswo,ła sobie na pam1t(' z w1elk,m 
trudem 

W,atrQnttllt'TOC'l'SfflTtkt 
M9ław1codeszaem prÓIZll 
He,pór11.zok4'leQÓrll 
Tęskn1comoJl']dusz11' 

Ach.couxuze .. sza·· ... przu"".-.. {' ... q'" wzdychJ/a 
śm,e,ącs1fkok1ctcryJmC 

M,eszk'-'Ją naJCh\·tn,eJ u .. KochaneJ Pam Pawłowl'J 
Ludwik, GutoweJ, ktora nieba ,m chciała przychyl ie 

a ktOfl'J Poeta pośw11,'C1I potem wiersz w tomiku .. MóJ 
sw1a1·• 

Pierwsza woJna świa towa zastaJe Kasprowiczów na 
Podhalu. Marus1a notuje w .. Dz,enn,ku"" o spotkamu 
męza_z mebe1.p1ecznym <'migrantem rosyJsk1m. który 
osab1Sc,eprzyszedlpodz1ękowaczainterwencJędoty 
czącą zwolmema z austnack,cgo w1ęz1ema w Nowym 
Targu. Po latach Lcmn zrew11nzUJe SI\' KasprowiC'wm. 
umozhwilJąC paniom Bunm (matce Marus, , siostrze 
Anme)wyjazdd0Polsk1 

O bo Je Jan i Maria marzą o podgórskiej rezydencji. 
abyze Lwowa.gdz1en_asta lem1eszkall przyJezdzać 
dowlasne2odomu naswięta,na wakaqe. W 1923 roku 
kup1ądrewn,anąs1edz,bę1.plazów.gont,:,mkryta.na 
wysokiej skarpie nad Zakopianką, na llarend11e z 

~::~~ dn7 ~i p~za~~~i~ 1j:r~-::z~dŚ:;;;i:'t k::.~~~ 
w roku l!n6. Potem JCJ staramtcm i przyJaciól P01·ty 



Z początkiem pai<b:iernika Orawski OddUa/ Zwi11z· 
ku Podhalan, iubrzyckie Muzl'um. GOK I Gmmny 
Komitet ZSL w Jabłonce urządziły ScJm1k Kultury 
O.rawskiej .referatygloszoneprzeztuteJszychznaw· 
oow pn:edmmtu stanęły na wysokim. wyrównanym 
poz1om,e. Dodajmy, ze me byloto naukowo-erudycyJ­
ne przyczynkaT'!ltwo. ale tematy szerok,e. porządkują 
ce. ogarn~ące ugadniema, aprawy dla \eJ z1em1 
najwazmejsze, dueje Orawy w okresie li woJny przy 
bli>.yl mgr Jan Labuz, o JeJ 1w1ru11e gospodarczym 
w powo,ennych latach mówił dr AndrzeJ Jazowsk,. 
dorobkiem orawskiej kultury U.Jfli się dwllJ spetjahś 

:J~~r~~~ wi~~r"Ia'!: P.!~Z:.zd':::~:~~1~~~;;; 
dr Em,l Kowalczyk. mgr Jadwiga Pilchowa poiw1ę 

c,la swÓJ odczyt kulturze materialnej. Szl'rok1 to obraz 
historycznej i dzt~ll'JSZl'J Orawy, komJ)l'tentnie i mąd· 
rzerysowany 

DoJ)l'lmly go zor11amzowan(' przez Muzeum i ot war 
tellhstop,;11dallSpotkaniaOraw<kie,którezb,eglysif 
wczu1ez70rocznicąpowro1umepodleglośc,,1pn.y 
bralypoczfS(!lkształturoczy5tośc,patnotyczno-relig'i 
Jne.r ks. Jan Szkodoń. biskup Arch,d1e<:e:a:.ii Krakows 
kiej. celebrował w zabytkowym kościele Orawki mszę 
z kazaniem s,ęg3Jącym w polską przl'szlośc. a polem 
spotka/ s,ę z rodakami I cz/on kam, Towan.ystwa Przy­
Jaciol Orawy 

Docent R.ysurd Kantor mów,1 tym ruem o migracji 
mieszkancow Orawy, wpływie tych przem1eszczefl na 
kulturf i gospodarkę regionu (oczywiście w przekro,u 

~~~~Zó!nk~;!ó.J~dJz~!fa~~O:s~z~r~~r~~~ 
przez 65 lat wydawane „Wierchy" obJawlly s,ę duęk, 
wykładowi red. W1l'slawa A. Wó1c1ka Jako skarbnica 
wiedzy_opoludn_t0wych kresach. GOSCiu;gorocznych 
Spotka n zm1eśc1c mogla tylko świethca Ośrodka „Pod 
Grapą". bo towarzyszyło referatom i rozmowom coś 80 
osób. poza n11Jtęzszym1 glowam, Orawy, tutejszymi 
twórcami I bywalcami Spotkań, ZJCChah badacze i na u· 
kowcy zauroczem Oraw,1, pojawi/a SI',' duu gTUpa 
mieJscowychnauczyc,eh 

do ~~~:';i~~;k~1l~~~~ i k~~~ąr:~~r~;;;,.;ekzli~~, 
tu. Referaty wygłoszone na ScJmiku I podcus spo1kań 
złozytys1ę,uzwobszcrny,prawiewyczerpUJącymate 
nał.N,ebylydotądrozwijanetylkoproblemyekolog-11, 
ale ma tę lukę wyJ)l'lnić prof. Pawłowski Poziom 

~"m~~;n~.z>;;;;c;!fi~~kar1:~~1iz~~1~d~uokz~'.;~; 
postaci trafią do rąk nauczyc,eh, uczmównkólśred 
nich,tojakaścząstkaw1edzyprzesączysięiwgłowy 
n3Jmlodszych,rekompensUJ1tCChoc':trochębrakfacho 
wo opracowanych wkładek Kierowane w stronę kra 
kowsk1ego„Hydropolu"s_uges1te,byprzeds1ęb1ors1"-'0 
pomogło Oraw1_e nadązyc za cyw,h7.aCJą obrazkow,1. 
fundUJ11cktoreJ17:eszkółsprzętv1deodoreJestrowama 
występówzespolow1lekc11poka1.owychnareg1onaln<' 
tematy ZJ)l'wności,1nietraf'l,1wpróznię 

Jakwidać.rośmekr,1gzrzeszonychiniezrzcszonych 

:::~l~n;~:~~~;/.;, ~usl:~1~:,i.zt~:~aór:!~e ~;~ 
odkrytąjeszczedlaturystyk1masowe1 sto1,11sunse. 
, niebezpieczeństwa (radzono o tym we wrześniu) 
Obawy, by ten mały a piękny skrawek Polsk, me 
podz1ehltosuinnychatrakcYJnych,1uzzadeptanych 
terenów. ukonkretmly s,ę w propozycji gospodym 

Marla Kasprow1ezowa portret wykonany pn:e:i 
Wltkac:ec:o 

Fot. Krya1ynaGorazdaw1ka 

stanu.'naHarendz1egran1toweMauzoleum.naktórego 
budowę w pewnym momencie zabrakml' funduszy 
Wtedy to Mana Kasprow,clowa uzyska brakUJąCą 
sumę u samego mars,.alka Piłsudskiego. Na Harendzie 
Sl"-"Orzy salon htl'l"alu'll, rzlu.kt 111ouk, Jak mówiła 
o niew1elk,m !l&lomku, mającym 4 na5 metrów. lnt<'re. 
SUJes,ęfilozolią.polityką.rehg1ami.okultyzmem.sztu 
ką(tworzylabat1k1najaw1Jsk1chwzorachl1prądam, 
hterack,m, w świecie. Humanistka w całym tego słowa 
znaczemu. Do dzl.S w J('J gabtne<:Ll' na Harendzie wiszą 
fotografie tych.których twórczość wyrózmala ponad 

Z teki Artura Stacbowsklero 

skanSl'nu, pam Grazyny Herug-WolskieJ: tworzeme 
bazyturystycznejwinnobyćpoprzedzoneopracowa­
niem dokumentu o dopuszczalnej „chlonności"tl"go 
obsuru 

Na Oraw,e me moze być ctasno. "Jak doskwiera 
ciasnota,przekonallsięjuzpracown1cyzubrzyck,ego 
Muzeum. uwałem paczkami, których me ma Jak 
otworzyć, wydawmetwam,, które muszą w sieni cha lu 
pyOziurczakaczekaćnalepszeczasy.Skansenmema 
masazynu ani sza~ na pow,ększcmc biblioteki (o 
archiwum fotograficznym lepiej nie wspommać); od lat 
wazy się sprawa wykuputerenusąsiadUJącegozPar 
kicm Etnograficznym siedem budynków zmagazy. 
nowa~ych „za murl"m" czeka. az będzie Je mozna na 
pow rot rlozyc. P1em,1(ize na wykup moze sp/ylllj w pny 
szlym roku ... M,mo tylu niedogodn0$CI, plaeówka. 
z ktÓreJ wychodZą 1nsp1rac1e I pomysły, wciljż diJt' 
osob1eznaćJakąśnowąpubhkac1ą.awsp1eraJąwtym 
dm:-1<' głów me Wydawmctwo PTTK „Kra.i". Plon kon 
kursu literack,eso zlo1.ył się w mtmaturowy tomik 
wierszy, wyszedł nowy prz('wodmk po skanseme z tek 
stcm Zb1Jrniew1 Ladyg,na. wreszcie piękme wydana 
teka grafik Artura Stachowskiego z równie pięknym 
słowem Tadeusza Sta,cha Grafik, s, owocem zubrzyc 
k,~gopl<'_neru 1ęformędz1alalnosc1przyszłozaw1e 
s1c.alepólmihonowadotaCJapozwohnazakupszesna 
stu prac plastyczny.eh .. Muzeum amb,tme planUJe wy 
damedwudz,es1upu,'Ciupodobnychtck(podwiewro 
ku), przedmiotem następn('J będzie architektura Zub 
n.ycy utrwalana ręk,1 Ryszarda Kuliga 

św9::uwr p~z:~~r~ d~2
::~~~ ~~~yen!!r7':~~ ... kl~ 

walczy o~ .... ·,adomość korzem, oczySIOŚĆ kr3Jobrazu 
i mądrą formulę d:w1eJszego patriotyzmu. Znać. ze 
nowy czas dla meJ nadchodzi pewme dobry, choć 
Jeszcze trudny 

ws1.ystko:LwaTółsto1a kla.sykahteraturyrosyJsk,eJ 
1AlbertaSchwe1tzera lekarza.filozofaimuzykologa 

Pam Marusia podrózUJe. Celem JeJ wypraw są prze­
wazme sprawy związane z pam1ęc,ą o Kasprowiczu 

~~~:rs~~~:i~i°rud;~~,~~ti·,e:~~:·:,e0 k~~w$~~~~ 
w Wil'lkopolsce. na wzor malopolskil"J placówki w Gaci 
Przeworsk,eJ u Solarzów (wybuch Il "-'OJny światowej 
mweczy ten plan). Odsłama pommk Kasprowicza w Ino 
wroclawm,uczestniczywsesJach.1Jazdach,konferl'n· 
CJachnateremecall'gokr8JuWewrzciniul939roku 
opuszczaharendz1ansk1dom.uc,eka.i,1cprzedfaszysta· 
m1 na wschód powozem _sóralskim. Towarzyszy jeJ 
Henryk Worcell.Juz wcu..smeJ .. pasowany" na pisarza 
przez MichalaChor~manskiego. Na koźle miody góral, 
parobek u maJęlneJ gaździny, która starowinka 
Jeszcze dZ1ś zali się. ze ani kofl. am powóz. an, ten 
„beskurcyJa"Jas,ekz"-'OJnymewróc1h.Wr6c,la1ylko 
pam Marusta, u.raz na poclątku 1940 roku. Ta odwaz 
na. wsµamala kobieta. św,adoma czym ryzykuje. u kry 
wa w swoim domu młodych Żydów Marysię i Edka. 
które.i. Io parze urządzi JUZ po wyzwoll'mu huczne 
weselisko 
Skończyła się woJna~Marusia Kasprow,czo""·a otwo· 

rzylaswóJdomdlawszystkich niechprzyJdą,n1l'Ch 
zobaczą, zwłaszcza mlodz,,Jak zyl, gdzie tworzył Poeta 

Kasprowicz. ToJuz prawie muzeum. choc,azJeszcze 
be1. osobowości prawnl'J. Dopiero w 1950 roku Ją 
uzyska. N,eco pózmeJ. w roku 1964. Mana powoła do 
zyc1a Stowarzyszeme PrzyJaciól TwórnoSC1 Jana Kas 
prow1cu. które do dziś działa nie tylko w regionie 
podhalanskim 
Tadz1elna,przeds1ęb1orc1.akob,cta,przec1ezslabnił 

cazlatam, n1gdymeskarzys,ę.n1gdymeokazaje 
swego fiZ:(cznego cterpil'ma. zmartw1en. których me 
szczęd1.1IIJCJ ih.1.aw1stm ludzie. Zawsze wspamalomy 
sina. była panad ludzkie małostki Gdy przebywała 
tygodmam1 w lecznicy w Konstannme odwiedzali ją 
przyJaCll'le, ob!;ypywall kwiatami, 11.Stami. Odchodzi 
la,aleJenc1.em1alatyles,l.zebypisać:ks1ązccdata 
tytuł „w naszym górskim domu" Zmarła medaleko od 
n,ego wszp,1aluzakop1ańsk1m 

Spoczęła w Mauzoleum 111 Harendzie. tam gdz,e JeJ 
mąz Poeta Nad płytą nagrobną umieszczono z,od 
me z Jl'J zyczcn,em fragment VII wiersza z „Księgi 
ubog,ch'" Kasprowicza 

gdz,efwdoh 
Jak z_o rą skonów powloką c,emną 
J.aką! tw,allołciq fo.>1l'Clm WZOJe11111Q 
Sród111ch codnco ncezospolt 

ANNA KOGUTKOWA 

Co czytamy? 
MJejsko-Gminna Biblioteka w Jordanowie, 

Rynek 3 

Dorośll: 

I. Alistair MacLean ztoterendezvowi 
2 Umberto Eco fmięróz11 
3 Jaml'sJones SIQddoU.'>eClll~CI 
4. John Stembeck No wKll.ód od Edenu 
5. Stanisława nesurowa Muskat M,honerz11 

Mloddri: ' 

I. Lucy Maud Monl8omery Anco z Zielonego 
Wzgórza 

2 KrystynaSies1cka Zapałka nazakręc,e 
3. Mana Ziolkow$ka Kocha. lubi. szanu.)t' 
4. Małgorzata MU$1erow1ci Szó110 klepka 
5. Karol May W,nndou 

Dded: 

I. Hans Chnsllan Andersen Ba!me 
2. Bainit narodów ZSRR 
3 Kornel MakuszyllSki Awo111uro o Brulf 
4. 8a.łn,epo!1k1e 
5. Astrid Lindgren Ozll'Clz8uUerb11n 

Gminna Biblioteka w Kamienicy 

Doroś.11: 

I. F,odor DoslOJewsk, Zbrodn,o I koro 
2. Aleksy TółstoJ Anno Korernno 
3. S1gnd Undset K'l/11)/na, córko Lot."'Tonso 
4 Stefan Żeromski Ludz,e bezdomni 
5. Henryk Scenk,cw,cz TT11!ogto 

'Mlodzld: 

I. Maria Ziółkowska Osto1n..e WOgCJ'l/ 

~. ~~~~=l ~{:~~~~~k1 G1::o':i'\1;:ickl~~~":1~:~ 
4 Karol May Wtnllt'IOU 
5. Juliusz Verne TO)'!ffln1ciu w11S'J)(I 

Dzieci: 

I. Jan Brzechwa zbiór ba.tek Brzechwo dz\l'f'lom 
2. Mar,a Kownacka Too1rz11k Supełków 
3. Juli;m Tuwim Lolcomot11wo 
4. Hallll Christian Andl"rSl'n Kró!ou.'Q 111,epu 
5. Maria Jaworczako"·a Oto Je!! Ko.mi 

Gminna Biblioteka w Kamionce Wielkiej 

Dorośli: 

l HenrykS,enk,,.,,,, Qi'O 1'0.d11' 
2 ~ll'nn k Sienkiewicz Krz11i"ocy 
3. JamesClavell Krol1zczurou 
~. Mana Rodz,ew1czówna Czohor11 
5. Margaret Mitchell Przemtnęlo z U..'\Ofrem 

Mlodzlei; 

I. JerzySzczyg,el Tommo 
2. Alfred Szklarski Złoto Gór Czom11cll 
3 Arkady •·1edler Or,noko 
4. 10ucy Maud Montgąmery Amo z Ztl"lonwzgórw 

5. Stamslaw Kowalewski Andrzf"J I Mo.Jll 

Ddecl: 

l Hans Chnsllan Andersen &hne 
2. Carlo Collodi Pmoluo 
3. MariaKonopmcka Okrosnoludkoch1sierotce 

MO'l/11 
4. Jan Brzechwa Akodenno Pono Kleksa 
5. Alan Aleksander Milne Kubu.ł Purllo1ek 

Gminna Biblioteka w Korunnej 

DorOSII: 

I Józef Ignacy Kraszewski Macocho 
2. MaunceDr_uon Królowceprzeklfcc 
3. Mana Rodziewicz6wn1 Dewa)lls 
4 Margaret Mitchell Przemmęlo z wcolrem 
5. Halina AudeT"Ska Smok w herbte 

Mlodzld: 

I Eugemun Paukszta W101rolom11 
2. Halma Popławska Szpado na wochlarzu 
3. Alfred Szklarski Zlo10 GM Czarn11ch 
4 Juliusz Verne TlUl'mnu•zo WJ/spa 
5 Karol May W111nelou 

07.lecl: 

I. Astrid Lmdgren Dzll'CI l Bullerb11n 
2 Hans Chnshan Andersen &łnie 
3. Jan Brzechwa Akadem,a Pana Kleksa 
4. Wilhelm i Jakub Grimm BaJn,e 
5. Henryk Chmielewski T11tus, Romek t A 'tomek 

3.biała izba 



~ł-'OPQ"\WĄ ,/ 

oz ~R; -----Eleni 
DziśoEleni.polskiejG reezyn~.Jednejznajpopular 

nie,1szyehp,osenkarek nad Odrą, Wisłą 
Zlośllw1ec mógłby s1,: wykrzywić. ,.Ob,ecywalcs. 

aulorze kochany, p;morame p105enkarzy (muzykow, 
konferansjerów. aktorów itp.) polskic h, t>mczasem 
dop1erocobyl ROSJamn. teraz znow Greczynka ... " An, 
Jednak Alosra Awdiejew. am Elen, n,eą piosenkarza 
,m importowanym, do Polsk1. Tu właśnie zacz,:111 si',' 
,toezy,chartystycznakancra.WprzypadkuElen1Jcst 
JCs.i:czcwi('C(!JZ"''ązkó"'·zPolską. Wszak piosenkarka 
tan11lezydolicznejspolecznośc1greek1chem,grantów. 
osiadłej w naszym kraju w latachczterdz,estych. po 
rzeziach komumstów zorganizowanych w c,cmu bos 
kiego Olimpu O polskości tJch Greków me wypada 
wµrost rozwazać. Paulos Raptos. N1kos Chadzimko 
lau. Jorgos Skolias. Antymos Apostohs , mn, przy­
mdh w,cle chluby naSLeJ kulturze. Wśród tych 1nnych 
nie,ieden .. ·ym1en1lby1.apewneibohaterk\'dZtsll.'jszego 
.. G .. ·iudozbioru", Elen, 

O 1.yc1u Elem me wiemy w zasadz,e me. N1eJak,c 
strzępyinformacJ,wydarteodartystk,w n,chcznych 
wywiadach. Jak,ch udZtclila. Jakieś „dane" na JCJ 
temat,któreprzemknęlyzekranutelew1zyJnego.Wie ­
my wi,;-c, ze micszka w Poznaniu. ie ma zwykłą 
rodzim:.zepozbawionaJestbrzydk1chc.'Chpozomego 
gwiazdorstwa pychy. zarozum,alości. przekonania. 
,z wSZ)'1tko co robi, myśhJest na,iwspamalue w Ś"''e 
c1c.Zniellcznych(copodkrcllam)wystąpicli publlcz 
nych o charakterze ze tak powiem „poza~rtysty 
cznym'" wylania SI',' obru m1leJ,..c1epleJ. dellkatncJ 
kob1ety.Obrazwzbud1.ającysympallf 

Wszelakona.ibardz1eJmterl'SUJt'nl'Sartystyt'1.ny"·i 
zerunekgreeko-polskieJartystki C'zyhprzyczynaJt'J 
mezwykleJ przyna,immeJ w pewnych kr\'gach po­
pularności 

ElemJCStodrózmalnanacalymtlcpolsk,eJtwórczOS 
ci estradowej. N,c tylko przez s"'e pochodzeme. c1.y 
nawet prze1. swą eg1.0tyczną urod','. Na,, .. ·azn1cjszym 
wyrótnikicm tej estrado,,:eJ artystki )t'St repertuar. 
azwlaszcza,egoC\.>chymuzyczne 
Elemśp1cwap,oscnk1styh1.0wancnamclod1egrec 

kie. Czy szl'r7.eJ śródziemnomorskie. Nie strom od 
piosenek greckich en crudo, zarówno ludowych. Jak 
1wspólczc:-snych. Wszelakon,eone.autworypolsk,e. 
S1)CCJlln1cdlaartystk1p1sanc okrcilaJąnaJpclmcJji.'J 
typ artystyczny. Są IO p,osenk1 tradycyJnc w formie. 
potoe1.y~tc. melodyjne,Jakby ro1.ciągm,:tc we rraZtc. 
~:~~1f:°nadc7.&SO"·e w sweJ upoJncJ, lcni"'CJ nos1alg1 

Wlatachnas1.ychdommUJCSkO\O.')'t,doprowad1.ony 
do apogeum przez wykonawców wszelak,ch ckstatycz 
nychgatunkówmuzycznych.gatunkówmaJącychaf­
ro-amcrykanskie kor,.cme. I Jeszcze podn1c:-s1ony po 
nad .. ·yobrazalncfort1ss1moprzezzrozpaczonychbez 
nadz1eJną f'UStką sw1ata (Ich świata') mlodoe1an)·ch 
mieszkancow w1clkom1cJsk1ch betono .. ·ych puSiyn 
W latach naszych obezwładnia rytm. Wys1uk, ... ·a 11y 
przez wszystk,ch, w·szystko. Zorgamzo .. ·any w muzy 

~it~~~~r."~caJ~C~rf:~11!:io;;':;!f~:i. J;~c_r~,·~~ 
Jący kazdą chwtl',' zyc,a Rytm muz)·k1, zegarow 

To.ro uprawia F.len, JCSI sztuką z innego ś wiata 
Jcstzaprzeczemem spazmówotacza,iąceJnasrzeezy"·1 , 
stOSC1. Jest wyc,szcmem "'·szelk,ch m,ar uplywa,iącego 
czasu PiO!!Cnki czy rac,ej pO"' tL-dz,cć by trzeba 
skoJarzema. które przynosi Elem ka1dym swym pOJa 
w,cmem na estradzie_, kazdym nagraniem ~rzcno 
uą nas do św tata, o ktorymJuZ zapomnieliśmy. sw,ata, 
Jakiego me ma W łagodnych. konsonansowych mclo 
diachJaw, si,:słoric-c poludma.J&w1bezkresny hory 
20ntc1ep!cgomorza.Dżw1ękis1rtak11111nychereck1ch 

~~.!t~~":~1r::i~:;i p;:a;~::z;,~~ąg:ąa~~c ś~~=t t~~·~~ 
w1<>lewspólnegozmarzl'nicmo"· akacJach,Lpólsenną 
tl,'Sk11otązac,eplymw_iatremi7.&pach('mrozprazoneJ 
szałwi. Za Arkadią. ktora me 1stmeJe. I dlatego, ze nie 
1stn1CJC przykladamydOJCJpotr1.ebyobruk1zhry­
czncJwyobraim 
[len1śp1cwadobnc.cotrzebaprzyznaćbczstronn1e 

w swt'J katcgoru oezy .. ·tścic · Gdyby szukac w J('J 
estradowej twórczości śladów tzw „nowoczesnego 
warsztatu'" mozna by czuć zawód. Tyle ze Elem 
prze<:,c nie baw, SI',' w nowoczesne eksperymenty 

:~:~si;:,."! al~~Y!~~~;~~·Jansi~Y~~' d~~;~e n~~~~:t~ 
nymgloscmtradycyJne,melodyJncpiosenk1,któredac 
ma,ią chwilę prt)'Jt•mnosc:•- Z"·lancza słuchaczom star 
szym. znuzonym pędcmsw,ata. meustannym, .. odkry 
c,am,". A moze i młodszym~ 
Dość rzadko p1s1.es,,..0Elcm na tamach czasopism 

(zw/uzcza poza! s,f boze ..fachowych"). Czasem 
ktoś wspomm. bywa. ze z przekąsem. Ale tysiące "''alą 
dosal.wktórychpoznanskaartystkawystępUJe.Płyty 
JeJ wykupywane są „na pm11" (w prwciwienstw1c do 
zaleg3Jącychmaeazynyplodów,.nowoczesnych"1doh. 
reklamowanych us,lmc przez towarzy$twa w1.11JemneJ 
adoracji) 

'JvemrucatcgOrozziewudwóch~bte 
rtc >I~' Z<' zwykłej mClolcran_cJi. Zapatrzeni w cieka 
„no .. ·oe7.C$nOSC1",oszolom1en1narko1yczmeoddz,ału 
Jącym rytmem i "".rzasktem. zagubiem wstydzimy 

:;,~~::.md~r,x:~i;z~iPJ':~~/r::~r::t~-ł~oc~:t,f,. 
Jakbyśmys,\'bałlprzezJO!nmomcnttrac,ćcoś„nowe 
go". Co blyśmc, migme, przcm1me 

Eleni wc,ąz śpiewa. świeci Dla wszystkich. którzy 
St','Opam,.;tah 

O kulturze Zakopanego inaczej 
D0Jak1egobyza,irzećp1Sma,~szędz,e0Zakopanem. 

o Tatrach kontrowersyjme i krytycznie (ostatn io 
trochęprzycichlo).P1s~m1lośnic_yiprtcc1wnicy,ptszą 
ci.cochc,chbyuchronicp1','kno1 pn.yrodęorazc,.ro 
chcą zag,»J)Odorowm' i ucyw,hzowoł górr, a z Zako. 
pancgo zrobić mtasto typ0we. Według moJego tdama 

tenalpejskizakątekPolskiwyma,pszcz.ególncgo 
spojrzenia ipotraktowan1a.specJalneJop1ek1 

Zainteresował mme w „Kulturze" sprzed kilku m,e­
S>','Cy duży artykul pt ... Na i:irzykladZakopane".czyli 
rozmowakllkutwórcówidz1ałaczyokulturzeZakopa· 
ncgo'. N,e uczestniczy łem"". tej rozn~owie, bo jestem 
.. >mCJalywą. prywatną"", chciałbym więc~ •. Dun'-)cu" 
wypowiedz,('<; swoJe myśli i zastrzcżcma dotyc~ce 
codz1ennośc1kułturatneJnaszegom1a$ta 

Panowie rozmawiali i dysku towali o kulturze pn.ez 
duze K isłusmie: Zak?panebow1em poszczycić~•\' 
mozc wieloma aspektami takiej kultury. K1lkadzies1ąt 
stowuzyszeń i orgamzaCji społecznych. ~uzc grono 
zawodowrchartystów-plastyków,szerc,dz,alaczy,kil 
ka muzeow. placówki upowszechmama ku ltury. od 
czy1y. prelekcje. wystawy, występy artystyczne. 
a przede wszystkim nowo powstały Teatr im. Stanisła ­
wa Ignacego Witkiewicza Witkacego, 7.ySkUJ~cy sobie 
coraz większą sławę, rozgłos w całym kraju; Biblioteka 

M1eJska zduzym, tradyCJami. kmo „Giewont" i budu 
Jące s,ę nowe kino z dwoma salam, (ryzykowna mweS· 
tycja,dz1śkinsięniebudUJel.stałeekspozycjesztuki 
Brzozowskiego, Hasiora, Burzc:1-, Krzyżaka i innych. 
dwa domostwa rodzm wysok1cJ kultury: Pawhkows 
kich , Paryskich na Kozińcu. z boptymi zb1oram, 
zabytkówh1storycznohterackichitatr1.ańskopodha ­
lańskich. Nic mozna pominąć umkatowej kolekCJ• 
kobierców wschodnich. podarowanej Zakopanemu 
przez rodzin\' Kulczyckich. am Harendy, na której 
obok muzeum Jana Kupro .. ·1cza ,stmeJc ,,,dyny w 
Po\S(:(' cmentarz przydomowy, czyli mauzoleum poety 
, jego tony. Na pewno me wszystko wymiemli-:m, bo 
wybieram z pamięci N1eoszczególowy wykaz w,clk1e) 
kulturytuchodz,1JCJOp1samc,aleozwrócen1euwag, 
na kulturędmacodz,enneeo.a przedewszystk,mna 
estetykę naszego miasta, która pozostawia wiele do 
życzenia. Ptsalem już mera z na ten temat ze stanowis­
ka Re,.tona Zokopanego: me chodzt mi o autoreklamę, 
tylkooto.abymn,emus,alsię"·stydzićwobecmmch 
gości. którty ptzyJ('zdza,ią pod Giewont z radością, 
achodząpouhcachzezlośc1ą.Zn_a,iomapamn1echc1ala 

~~dc~~~1~·::~~::~ s5i'6:t~~; .. ;::ih' ~\~~=: 
władz m,c,sk,ch. Nie ona pierwsza i nie ostatnia me­
raz nasluchalem s,ę w,clu gorzkich uwag od przyjezd­
nych.Jasam ucsztą.szczególnie wieczorem.gdy idę 
ulicamiZakopanego,zachowujęw,elkąostrozność.bo 
JUZ nieraz p0tknąlem si',' (a nawet wywróctlem) na 
"'Yboistych chodnikach 

Rui mme bardzo zakop1a>iskt solon na Krupów­
kach, czyli deptak, szary. nieestetyczny. z _brzydkim 

::!1!~":·w~1=~~7. ~·ia~::~~~;Ii; o "d:~!~.~~ 
Sopotu lubZ,elonej Góry. które są wylozone kolorowy 
mi płytkami, z miejscami na kwiaty, z pięknym ośw1et· 
leniem (stylowe lampy,latamie). A w ogóle jezdi:4r po 
róznych miastachi>l'J1iasteczkach w kraju widzę.Jak 
piękniesązadbaneiutrzymane.azzazdrośćbierze .. . 
Popatrzmy z kolei na zakopiafukipark,a raczej par­
czek, który powimcn byćjak cacko. Nazwanogo o 
ironio Parkiem Dtieei i Młodzieży. Szczodrze wyla­
no na szerokie aleJeasfal t. dziś pokruszony i poszczcr 
biony, podeszczuslojątamjeziorka wody Żadnych 
klombów,z1eleńców,ajeślisą tozan,edbane.wyde 
ptane,niepieL,:gnowanc(przcdwoJnątętmlotuzycie. 
pclnobyloludz,,wpoludmekonccrty$)'mfoniczne.po 
poludniumuzykarozrywkowo-taneczna dz,:ipusto. 
smutno) 

Tablice ogloszemowe w m1eSC1e straszą zamedba 
niem i mechh~stwem. całymi m1eS1ącami wtsz:4 tam 
strz~·py poobdzieranych. nieaktualnych ogloszen. a na 
jednej I n,ch (przy uhcy św,erczewskiego). podpalone, 
przezchuliganów.spopielalepap,ery.naktórenaklcja 
s,,..akutalneartszeiogloszcma 
Ludziekocha,1ąskrótyiwna.ibardz1cJmeuzasadn10 

nych!ercnowomiejscachdepcu,wszy5tkoroz1elone. 
om>Ja.iąc np chodnik, byle hyc o dwa krokt bhzeJ 
.,C\' l u"(jak1ego').Wakzęozieleń,azapunk1honoru 
wZLąlcm sob,e uchromcn,c od zadeptania skweru przy 
restauracji „Wierchy", w Jednym z eksponowanych 
miejsc(przyzb1eguczterechuhc:Krupówck,Zamoys­
kicgo, Tt'tmljera. W11k1ew1cza) ten zielemt.'C uwa!am 
za wizytówkę miasta ze wzgł','du na 11sytuowa~1c. 
Niestety. mimo kilkakrotnych, k1lkuletn1ch mo,cl: 
domcs,eń urzędowych oraz pubhkaCJI prasowych 
nic się tu niezm,cmlo.śc,ezkawydeptanaJestcoraz 
szerzej, tuz obok chodnika. Przed WOJną na etacie 
lustratora porządkówn11CJSk1ch pracował pan, który 
codz1enmesF':cerk1emprzem1crzaluhcc , ozauwazo 
nych usterkach i meporządkach meldował gdzie nale· 
ey, fl'lcm ich _usunięc,a DZIŚ Jak widać nikt się 
tymmez'-)mUJe. 

Oinnychpotn.cbachestetycznychZakopanegomoz 
na by Jeszcze pisać. Ktoś powie, ze na to wszystko 
potrzebaduzop1emędzyistarali.Przyzna.ię.zekultura 
wymaganakladów,aleczydlatego,zesąl:lraki Zako 
pane musi być zamedbane, zadeptane, z koślawymi 
chodmkami• Otoe1.cnie me których waznych obiektów 
wymaga takze uestetyczmcnia. Nikt me pamiętał. 
azebyprzyremonc1ezakop1ansk,cJks1,:garm odno· 
wić(pomalować)calyfronton.awięctakze1p1ętrotego 
budynku. które przy noweJelcwaCJ• ks1ęgarm wy 
gl~da obskurme i raząco. tym bardz,eJ, ze tuz obok, 
w bliskim sąsiedztwie ... Morskie Oko" zyskało niedaw 
no p,,..kny zewnętrzny wystrój architektoniczny. Ta 
uwaga dotyczy me tylko teJ posesJ1; wiele domów 
.. sypies,ęistraszy" 

Na zakoriczcmc mój apel , propozyCJa Tylu w Zako 
panemjestartystówplastyków,tyludz1alaczy1l11dzi 
kultury. Czy me mozna by wspólnymi s,łami, rucm 
z ojcami grodu podg,ewontowego, przy pomocy władz 
wy7.S7.ych, p0móc Zakopanemu wodzyskamu estetycz­
nego "·yglądu. który by świadczyl o kulturze m,asta na 
codz,eń• Mogłaby też pomóc „pifkna nasu Polska 
cala", która 1,Jezdza pod Giewont masowo i wczasowo 

ALEKSANDER ZACZYŃSKI 
Zakopane 

,,Góry mojej młodości" 
kl!~~~m~,Z~~I ~~n::~!~1h k:~~~~Jy:~a,~i~1i~2!~ 

~t~f~e~:z~z~l~~do~o:ł~to;;:ie N~ez,iinkhk1~~~~~ 
d"·ud1.1estolcc1a m1ędzyw0Jenncgo, przezylo "".OJnę, 
okupację, ksztaltowalopowojcnnąrzeczyw,stośckra, 
JU Jerzylla,iduk1ew1czna_marginesiesw·cJzawodoweJ 
pracy. a właściwie równolegle z nią. był jednym z org~­
nizatorów polsk,ego alpm1zmu. Trudno pc,w1edz1t.'C, 
czybardzieJbylch1rureiem,czyalpm,stą1h1malatstą. 
Niewątpliwie zabłysnął Jako orę:amzator ruchu wyso, 
kogórsk,cgo. To mewazne. ze Jako Jeden Z n,ew,elu 
Polaków (kto w,e. czy me Jedyny) zdobył wszystk,e 
czterotys,,.....zne szczy1y alptJsk,e. ze uczestmczyl 
w wyprawach w 11,mal:ye. Wazny JCSt Jego "·kład 
w rozwÓJ taternictwa, ktore os1ągn','lo tak wspamalc 
W}'nik1.1ż wprze<:1w1eństw1edowielumnychdz1e, 
dzm kultury fizyczneJ zna.idUJcmy Sh,' w czołówce 
ś"'i~toweJ \O.laśnie h,malaizmu. w}·przedza,iąc znacz­
me narody ma,iące od nas l Wl('C(!J gót. 1 większe 
ob1ck1ywnemozliwośc1orazśrodk1. _ . 

Gór11 tllOJe:l mlodoł<-1 są podsumowamem OS•llST!".'C 
autora.PokazUJą.Jakzmeznośnegosmarkacza.ktor~ ­
go za lemii\wo, abnegaCJę wylano 1. szeregu szkól. 
włącznie z ekskluzywną szkolą w Rydzymc, wyrasta 
Sw,adomy swych celów taternik I narciarz. Losy WJJny 
rzuca,iągo doSzwa,icani. Tu p,,;-c,u młodych studcr:tów 
opanowanych J.lk p0wtada „all?(?JSk! monomanią" 

~~~~~J:1.~~~z~~~bo:!~~~~óyr:~_'t~!:~~~~~~1ą 
fachowe pismo „Tatermk"', wędn.JJą w lodowe, skalne 
zerwy alpeJsktch $Clan Po ukończemu ltud,ów medy­
cznych Jerzy Ha,idukiew,cz powraca do Polski. Dalsze 
Jegolosysąoczy"'·tste,wysok1egóry 1medycyna.oraz 
dz,alalność we władzach Klubu Wysokoeórskiego 

Dzlto~~~~·%,~ki:f't!:~a11~1s~ó!:k!~z/!~.ją~y:r;r::: 
rw,at swymi wyczynami. Potem następaje katastrofa 
Ha,iduk,ewicttracisprawnośćflzyczną.Zestronks,ąż 
ki przez1erażaldo losu.alctrudnosi','temudz1wić 

Całość. w przcc, wicństw,c do wielu hterack,ch 
"'spomnicń,Jestpisanakkkimibardzoprzystfpnym 
stylem. Widać. że autor m,m_o tragcdn me stracił 
poczucia humoru Przezabawnie. na przykład. wspo­
mina,jak to polskie wladzeobozowe chc,~ly go za kart 
pozbawić mozności studiowama. A tu gen. Prugar­
·Kethng odlnacza go Krzyzem Wal~znych, sta.Je w JC 
goobron1cszwa,icarsk1komchdant1nadodatekokazu, 
je SI',', ze Jerzy Ha,iduk1ew1cz cgummy zdał celll,Jąco 
I oo z takim robić' Fragmentów tego rodza,iu jest 
zresztą w ksiązcesporo. Bardzopiękneąoptsy po 
święcone Tatrom. Z sentymentem wsp0mma au tor 
swych partnerów. a zwłaszcza Janka Saw1ck1ego. Io 
warzysza od liny, przygód wojennych. Z wyrainą 
sa1ysfakcJąeksponUJeswo,eos1ągn1ę-c1a,alcostat_ccz 
nie ma S!f czym pochwalić. Z kstązk, wym ka wyrazme, 
że dla Hajdukiewicza góry,1Cgomłodośc1 to nie Alpy 
czy H1mll.l;\Jc, lecz nasze Tatry. Spclml swÓJ zolniersk1 
obow1ązek.uzyskalzawodowekwallfikacjeta_kp0trze­
bne w kraju. A więc powrócił. Prawdopodobnie me bez 
znaczcmaprzypowz1ęc1utcJdccy7J,bylJegostosunek 
do matki. ktOTt'J we wspomnieniach j)OŚWl','Ca wiele 
c1cplychslów 

Córtl mo,e,e mlodotn tu mewątphw1e Jeden z lep1eJ 
napisanych tego typu pam,ętmków i na pewno warte 
sąprzeczyt.aniaiwznow1ema.Jednakrytycznauwaga, 
Jak to s,ęstalo zwyczajem naszych wydawnictw.Jest to 
literatur11jednorazowegouzycia Zadziw,a,bohwręct 
mcchlUJn111tandetnaopra"''a,naskutek.czegoksiązka 
poprzeczy1an1ustljes1ęstertll: porozklcJanych kartek. 

':i,~~;;!:~: pon:~~:d~:~~u!! :C,;~;e!'1J1,.. 
:~:t:.a.tdują s,ę na szarym końcu. Alctojuz nie w,na 

KONSTANTY STECKI 

J,nr lłajduklewln, Gór11 ~ mlodoki, Wyd Isk 
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Pamiętam. Jaka byta uuczęś liwio· 
na. ze nan.>szc1c wróci na swo,e Stare 
śmieci. Liczyła miesiące i tygodme 
dz1cląceJąodtejchw1li. Wtedywla.ś 
me, kiedypeln• uko,emaczckalana 
spełmcmc praif11cniaJej zycia, mcspo 
dz1ewanie pnyszlo meszczęśde. Ma· 
ma zaziębi/a si~ z pierwszymi grudmo· 
wyml mrozami 1852 roku 1 po kilku 
dniach zmarła 

Od!ozylam pamiętmk W,pomme 
me ost.atmch chwil zyc1a Mamy boles· 
me mme drasnęło. Hrab,a_nC<' opowu., rwslrom, f"rancuzkq I WaleT'!q , 

:o~:t M~'::;bic~~:i:ól~':~ ~~J ~;1:::;1':~ ':;~~;~:~;/:~!:i{·.!~t 
śmcincJ zadymki po księdza. btuilną lu z Pnem 11sia w domku na Prutokó. 
dziec1fCą ro1pa<-z. Gdy wrócily~my .do wcr mw.,zka wr<lZ Francuz/ca z mę 
rlomu. MamaJuz mP zyla. Sljs1ad, ktory iem I dzltt'm. Wntenu JC~I wdou,q 1 
wysl11I nu po księdza. zd11zyl wyaąg· rrutHka u, Tarnoww 

~\ćmfn:~~~~~~~i~da~:7.~!t~e Ztma w =lfl $i~'U~~{~l'O<l~l 
~ft,1;'?;.~~ri;~~na~n;.~aj~;~, 1i1~ !d.:,7i ~/11nC'!: ;:;::~~1:;~~lli'::11 :: 
zaw1adom1t JCJ o ~ome Mamy Po- -zaffCZl/nll ltrabumkt Serqjin11 l WM!· 
grzeb byt btznadz!cJnicsmutny, przed dttiJktm a~1tolcra1q. Urocz11rrołt od· 
południem w dz1cn w,ln nalała um,e<: bfdz,t się z pompą, !icz11m11 na sto · 
, za trumną szlo tylko parę osób. Odtęd orób, od ltrabuu1k1 rnt WI/Chodzą kra 
uczęla.s,~ nasza s1eroc-a.t1,1laczka I IL'CZl/me 
pomewierka Dopiero po kilku latach, 
gdy Ciotka wr6c1la z Jaśmc Panstwem 
z dalekich krajó11,•. umepokoJona mil 
nemem Mamy przy.)1?chala do Nowe· 
g0Sącz.aidowied11alas1ęcaleJ praw 
dy. Nieuczciwy sąsiad JllZ wtedy me 
:cyi, nic nacicuyl się długo s,eroc11 
krzywdę. ale myśmy swojej wlasl\0$Ci 
nic odzyskali 

Przen:uc1/am kilka kartek: opis 
przyJę,:,ia w pałacyku. wizytaJoach, 
ma. CzyialamdalCJ: 

JOJII/CZIIUl 
Jooch,m or,ow1adal m1 d"ł'°J o 

1wo,chrodzu:·<wh.Mo1k,.Z,uonn11,111e 
pamięta, odumarła go u• nll.'11101L•lęc­
twM! Była podobno ładną I molq nw 
IL'UUtq :t.oętaly J)O nu>:) da!jl('T'Oll/PII· 
prudsrnwmJqcv jq w slrOJn11clt suk­
mach1kap<'luszach,{ldyzpo,.·hodziłaz 
do.kmmotnryrzl'fflietlntCleJrodz1n11 
Oyitt. Saturnin, b11l 111nem Wlt'J~k1ego 
oruo,nst11.1<1ór11prz11,erhaldoN01L'tlJI) 

~~~;!'°ft~;::1:=~rlim~:I1~: 
mek nn Przetakó~ i oy,cc 1rochf 
paralsu:kramtm.trocltęgralnau.'<'$1.' 
loch Poimif'T"MlOIIJJ IL"<!qptl p(lll()U' 
nll.' w z\l•1ql"k malzf'łi.1k1, nie drugie 
malzens1wo1m'Uiokró1ko.Wkrotcero 
drugq tonq podqzyl 1 Sorurmn. zosm 
W1aJqcJooclt1mazdu.'Omarodzon11m1 

1~/awKita 

B l utl'QO 
Omalam optsat PTZI/JfCle, bo blllo 

nadzw11cz0,J1\e, !tez stolo s,f COł zo 
rkaku.JQcego I nwzw111dego Julem 
wzrunono1roz1nę11ona'WczorQJJo-

p~~;:z~~~~i _!i'\ 0w mn~~z<;;~~: 
ktt.'1410mi.k1ffi11po1UamzeSleft:qza­
md<'doochtonlt1 Mod11rze. roz~tal11 

~i~ofn~~~~~!~ ,n:a:::~ 
Ilf roulmllam. ,uz m, w11,awtło ,:,el 
ii'IZłlll/Jooch1maSlud1nlamMlupm 
la 

("lt,:,eszi;io' lap11lnlaCtotka 
Zrobię,,akCIOClo solrtet11cZI/ 

odparłam zaskoczono. 
7'11!kodz1wię1ię,upanJoaclt1m 

w11bralmme,bo111rnalonM!u:rltaz11 
wolo 
C'tołkorozdnuatar,.ę 

Jak IO mr 111e wika:n,,walo1 A po 
ro u, stale pn11c1todził i wodzi/ za robq 
ocz11ma 'Zattanów łtf doOtu. Em1tko 
Paprosllam panaJonch1ma o parę dn, 
do nam11-,łu. nw cltnalam df'C11do11:m4 
ZOCIPblł' 

Arom1C1ormradzi? spytałam 
IIM!spok(IJnlP 

c,orka wahaladęcltwilf 
Sama n,e tctl'ffl wearchnęla 

Chc1alob11m w11/qcz111P two,euu dobra 

1dlategonM!P10mpob,conradzt<' 
MW1ZfQlfbokOJlfZ<U!anawt<'1poroZ• 
matma<' z Panią tlrab,nq. BlaZfl mó­
wi. u 10 iohdn11. porzqdn11 rzl011'14"k 
z dohrt'j rodz1n11 , przu lłlnl dobru 
AJatmePan1 włJ)Omn,ala, u chna/a­
by zaOtat Cif ze sobq do WUodnw i do 
Wioch. Za1tnnów się, Emilko dobrze 
zwlanów. U Jo.łme Panstu!Q cuka Mf 
dobrtl,.peu'III/, urozmall'Ofll/ los. ale 
własn11 dom I dobrJI mqz to U'lrłkv 
SZCZfŚCIE' dla kobier11 ZapamięlaJ I.o 
rob~ 
Ciołka zbiei-o od Bla~l')(l mformarje 

o lrrewn11m Jooclt1ma. Poclobno 1nO 
,a.kM!ł p~iqdze I częjć zaplłnl Jooeltt 
mowi Blotl') porqco J)()J)ltro kand11· 
da1urę JoocltilnO 1 mówi, u trudno 
bfd;i-ieolepsUfj'OlnfZO CtolcepodoOO 

:.;, z!i~~:':,'h~~ d~=:,: 
ad11b11 nwlmiei-t)tgOOJCG. N1tW'ltffl, 
rorob1ł1 .. Hrab10Ma L,eon111no. po­
W)kU;,tl prOII, 2"bl/'11J('Jnlt'opWl2CZa 
!a, obU'Ctlje zobrat ""'"' do Wloclt. 
gdzie ł'f Joinu> Pan, w11biei-a po ilu, 
bM! star,zej córh Otodzę z kqro w kql 
i lamię sobieQlowę Marcdinie marko-
1no, bo prz11zWI/Clotla rię do mn,.., ~ 
dlanl(jmqz1ojunęto.łt,chociazsoma, 
bieduUm, nigd11 go n,e ml<lla. od dZlł' 
n!Utwa Muż11 no. pań.sku:-lt poko,aclt 
Nadomt0rwsz11s1k1egoJooch1mznóiv 
prz11sztdl WCZO'T(lJU•lf'CZOTem t długo 
prortl, zeb11m Slf z . ewa/o Widat 
Ol/,lowzrW1zrnrena)l'Q<Jlwarz11. 

Nie poz(UU;,t pa11no. Emilka, no., 
pewno nie poialu}I'. bo ;i.lego .słowa 
mgd11niepou.'1ł'mtpo.!IIOra'1lSlf.Ob11 
dobru nam Slf zltło. Mam U!W'Uu SlO· 
cunekiuczucu,dlapa11n11Emłlk1 

Samanieu.'ICrrt,COmuc,dp,()Wlfflnet' 
Niecltcędzl<llałJ)O("hOpnu.,. botonaf 
lotwieJ A przC('l~Ślublasnlrrament 
nocnlez11C1t'Cu>lltanaradzaS1fzJa 
ł>lM!Pamq1tez111e,e1tzdl'C\ldowana 

Tosq C'flkledm m,oiamsie ,a.k ptok 
wklalce. 

W roku 1929 mury Seminarium OPLISCI 
la, po z<lamu f.'g7.aminu·dyplomowego, 
p1\·rwsza37·osobow11grupaabsołwe11tów 

~rnr; .. ~~ l:iio :rit:i:!·.~~~~ik~0 

Zł> wzruszeniem wspommam tamte 
chwile.gdywuylys1ęmoJCfosy 

ZZlutfgollffiJ 

,ed'!:oW:~":.e Cio:~~~~/:J~t'4~ 

~~:i~;;s!;~i~:t 
.,lak", P"ll/,ęlom od niego .tl'tbrną 
/rt"oulc:f z amet111wn, paml(lllt\' po 
Mo«< 

Z5bte{.N) 
Za.-ęcz11n11 oclbłlł11 S1f lkrommt, w 

polwJu (..'totki. prz11 lterbane z nuoa 
lf'mi11.'lnietdz1klł'}tóz11Jooch11n 
WTf<"21/lm1 buk>tMk bml11ch 1'ÓZ. C'OJf'II 
otpJpoTurok11n1tcodzienn11mZJOU.'IJ 
ku-171 Ub1'ana b11lam w bladorózou.,q 
suk1'1f z orgo11d11n11. związana w lal11 
łZ<'Toltq. btalą WJtqzka Na IZl/1 Uf11f­
lam korale podarowane pruz 111'obm 
nkf Lt>Ontl/~- Na z11czm1e narzeezo- -
neao g,-o.lom no. cytrzt I odwaz11tam 
s,ęzatp,ewać 

o~!n~~~~~a ~.t. O.orka 
Krń«ko btll11.hn11 razem, Emilko 

ruklawłf-ódltz oletroktowa/a111 
Cif Jak córkę. Odczux 1wój brok. Jtd· 

~1l\~~1~1;:::E 
bo.rdzo W(U'nt. SzanUJ rwtQO n,ęw, 
Em,!ko 

Da111 łłubu.111<.'Wl/lnacton,:, no ro 
zu.,. Joachm1 zrulanawt.a 11f zC'tol:kq 
Q(izM! zam1eszkam11. Mefl() narztczone 
{IO nqgnie do NowegoSqeza, 111m bor· 
dzlł'}, Zf]l'flOCltOTl.'1,l(l lrrcu.ml'Q() zabtf 
l'(l rodzina z Ghwtc. W1fC moie IOł 
eltce, ztb11m WTóctla do rodzinnego 
m,a~ta? NM! Je$lem Zdl'C\ldOU!Qll(l. S(l, 

ma me wiem CZl.'f/0 cltcę. Jałn,e Pan 
obiecał WllSZukat ZO]f(W Jonch1maw, 
w Krakowit', ud11"11-""11 ch~-ieh tu. po­
zoato<' Razm11łlę0Sq{'zu.drug1raz 
o Krakowie 

I marca 
C1,:M,k.o powiedziała mt dZtstOl, ie 

Jałnił' Pani w prz11pl11wie dobrepo 
humoru oftoftOI! mt wupraWf 1 .110 
re>Uk1cltzłol11ch Ctotkano.pomk"i'la 
rólt17111.',opn,zno.czentudlanospno. 
nl'j.,·m11, la k16rqlqczmez111m. ro 
Joodum orrz11mal od lrreu.'llt'l1(). ,.ou 
m11 postowitdompk no p000rzdtsltu 
na Zalubinczu Wprml mt 11.•1f'T"Zf. ze 
llll'lr'Zt'nll:' m()Jl'1 Mam111 motrlt Dziad 
k6W}l'$t tak bltskic urlecz11wu1menm 

(ciqgda!u11 nastąµ,! 

mi\'<:kim.Wtymzerokuuczniow1e2ost.ah 
zobowią1am do noszcma mundurków 

Rok l9Jłi,J7 by/ pr1.l'lomowy w rozwoJu 

~'~~:~ 7p;::i=~~~c~y!t!~~ ~~ Jordanów 1 ~·a:!iy~~[:a w /i11, 1at :m dypl'Jmowanych 

J Se!1~~~~~ę ~=!to")"~~;:,~;;:~: 
:r;!~r~:;=~~~:.1~~;i.n:;:~~h'~~7. 

cz(•nmc i uczmów klasy vm cgu,mm 
dojr7alościzdaloOlim1oro.akla~czwartą 
npuJ;c1łodwadz1dCU1Jedenosób.Odtego 
rok„u:marzy/sięman:nypnyrostmlo· 
rhu·ży. ZmmeJszylys•\' ni,;,doboryflnan 
S(l~Ulkladu.awkrotCC'nOto"·anojui 
dodau1itesaldo.Wostatmchlatachprze<J 
wybuchem li woJny swiatowcJ wzrosła 
hc:cba pomocy naukowych, ur.ądzcn, 
wybudowanoballlkoorazodremontowa 
no gmach szkolny. Budowy sa li gimnast)'. 
czneJmeudalo s,ę.mcstety.zrealizow•c 
Tlur.zepróbybudowyinternatumcprzy 
moslyerektu 

(Początki szkoły średniej) 

Gdy tylko O,czylna flasu odzy~kala 11, 
11118 roku m('pndlf'~IOSC. roipocl,;ly się w 
Jordan~w,estaramaoutwor,('n,('s7koly 
śr('(!rne-J.Jur.w<.'1MnwJorgamzowano11,· 
tymm111st('('?kukursyrolmczcora1g,m 
naz.ialne-. a ogoJm• dą1emr Polakl•W do 
ro~woJu o-iwiaty po 123 latach mPwnh 
wyzwoliłorównwlamb1rJE·m1eszc1..anror 
da11dw,k1ch J/'~7.<'ZI' w roku 1910 czymo, 
no tul:iJ starania o utwor1('n1e ~,·mma 
numnauczyt1dsk.,.go,Jt>dnak a,;,,yl(Jlo 
wann Z(' wzgl('doiw firn;rn,owych Onp1er<, 
p0 ... ·yzwol<•mu mtrhgcncjaJordano11,~k~ 
pr7y pomocy OJl'QW n11~s1a porlJ\·ła si,; 
unt•czy,..·i~tn1rma ~wrnch dawnyrtl pia· 
nów Ulwor7em,:, S<·m111:1num naunyl"ltl 
sk1egozhkw1dowalobym1gracJ\'ffilocl1.1e 
lyponaukrrloWaJowic.No,..·l'goTargu. 
r-:owego Są,·1.a rly Krakowa Z ksztal~ 
mem poza Jordanowcrn w,ązal31ęorlplyw 
1nteli~cuc,,.roui1>n11u('wpływat.onasam 
~~ZWOJtPgormaslalJ•egostosunk,społPcz 

Otwartl' pOd kon1ve roku 1918 kursy 
gimnazjalne1serninaryJnfdalypocZ11tck 
szkoUuctwu ,redn1emu w Jordanowie. W 

~f·;y~~:l~~y11,·1~r::l~C~l!~~~~~~~Cttó~ 
uzy~kal od Kuratorium w Krakow,c rr 
zwohmie na <>tw1rc1e Pry11,·atncro S':m1 
nar,um Nauc;,yc1rlsk1e110 111,e wrzesmu 
teroz roku 40 uczn,oiw rozl)()Cl~lo kurs 
pierwszy Wpoknnywaniu trudtlOilciorga 
m1.acyJnvch i finansowych pomagali 
prze<btaw1c,el1; Towarzystwa dla Popie 
rama Scmmanum. byli wśród mrh J. 
Kukla burm1,1r1 miasta i T. Fritze 
naczrlnik poczty 

Scrnuiarium nw miało własnego lokalu. 
~ 1.-cl ~mowa/o pomu,~znema Kasy 7..ali 

c1.koweJ .. Praca10szcz('dnośt'",na l pivt 
n.e Rozpoc7ynano w 1lic11; pion1crs~ich 
warunkach.przypuJ.tychsc,anach,,do· 
p,e ro dzięki subw,;,otji Rady M•t'Jskiej 
u.kupionolawkiitabhcePowstalatakze 
b1bhotcka.któreJzb10ryszybkowzrastaly 

~f.!1r:~~ad~Óoou10:rwzyw0Jenn,;,go 
S...m1nariumpo.wstawalopodstałąkon 

trol111op1eką0Jcówmiasta,którzy Jak 
moa:h pomagali ..,. rozwiązywaniu r~ 
niteychproblemÓ"'· TakzekOlfJnikiero­
"'nlCY Seminarium: Jan Głąbiński. Jan 
Stoki~. Jan Zarrocl.zkl, Ra rat Wotnla­
kowskl, Władysław Kucharski I Urban 
Przyprawa dbah o rozwój tcJ placówki 

Czt5te zmiany k,erowmctwa Semina· 
rium nicby!kouystne-dlas,koly także 

~~? !,;;~:i~~t,:i'V!a:2~~J~~~t~~~z 
44nauc2yc1eh 

Program obejmował 15 przedm1otow 
Liczha uclmó11,· wraz z rozwoJcm szkoły 
sy1tematyczme wzrastała na przykład 
w roku szkolnym 192526 wynosiła 87 
osób.wroku\927J28juz\35,aw!930131 
196. Przewazala mlodz,ez l rodzm w/OS' 
c1ańskichirzcmieślmczych.D\auczennic 
uim1eJ~wych otwartO mternat, którego 
pue/ozon11odwrtcśma 192.'>rokuzostala 
Maria Halarewicz (iona nauczyciela 
szkoły powswchnc,J. Znalazło w nim m1e· 
szk1n1t4~dz1c11,·~1.którcobowięzywal 
surowy regulamin uloiony. przez Radę 
Op1ckttocię I Rarlę Pt'dagn,:1l't.nll 

Sporoklopotó"' miano z n,ezbyt zdys· 
cyplinowanąmlodziezą.Niszclcnn·sprzę· 
tuszkolnego.takpn.cciezrennego,bylo 
takzebolączk11tamtychl.i Wszelk\eJed· 
nakaktymesubordynaCJ1ilamamadyscy 
phny surowo karano. UrtPnnieom, z,:od 
nie lz.anądzenl{'m dyrektora. niewolno 
było wychodzit pa godz. 17 na dwortec 
kolejowy, ubromono im spacerowania w 
towarzystwiJ! uczniów oraz wsp61negosa 
neczkowama 

W•i:nym dla szkoły wydarzemem było 
n.adaniejejzdmeml7wrześn,al926 roku 
mcpelnychprawpaństwowych. 

Rok 1927/8rozpoczętoJuzwewlasnym 
budynku przy ul. KoleJowej: wznoszono 
go k,lka lat czynem społecznym przy 
pomocy Zarządu miasta 

to wym1,;,nu:: Kolo SemmaryJn.- Ligi Obro 
nyPowietrzneJ Polski. koloartystynno 
-dramatyczne I kraJOznawcze, Kram 
Szkolny, harcerstwo, Braimą Pomoc. 

Jak wspomina lata pobytu "' Semma 
numabsolwentzroku1932.JllurDurek, 
obecmem,cszkaniccJordanowa:( .. Ji;iro­
no uczniów pochodziło z Jordanowo , 
no.Jbhższ11clt okolic, dochodząc p1edt0lq 
do izkol11 I..) bllla tez l'J)Ol'a QTupa u­
~zn16w l Sącza. () nauka bvla rotzfl 
11.'t'l"ba!no.. l'J)Oll.'Odtl'U.'On(l braklf'TI! pomo­
cy i prz11rzqdów, Wl/łokl poziom nauczo 
ma przedmiotów 1a.k1ell,alc:, muz11ka (QTa 
no.sltrz11ptach),ps11c/uJ.10g10,h111or10(.J 
Więknajł lłCZqC"I/Ch tloW1ola duu wumo­
i;ia1110 wobec Wl/cltowankóto rak od 1tron11 
lalrreru ma1e,-1alu z przedm1016woi:,ół­
n11clt, Jak tez od r!rOIII/ prz11gotowonl0 
leoTd11czneoo I pra.k111czntp0 do zawodu 
no.uez11C1tlsk,i;io r ... / Kazd11 ob.wlwenl 5'-'. 
mmanum mógł w zak~tStt 1 klasower 
uko/11 pownttllnry url'l/t z powodzl:'ll •em 
ICIZłllfklchprlednitołów 

Wrokuszlto!nyml932/33,wskutckzrrua. 
ny ustroju n kolmctwa, rozwi11uno ! kurs 
Semmanum. na1om1as1 gmma mieJska 
uzyskała z Kuratorium krakowskiego kon 
~ęnaotwarc1elVklasyg1mnal.]alneJ 
typu humanistycznego (koc,dukacyJnej). 
GimnaZJum przybrało 1m1ę Marszałka Pil· 
sudi;kicgo 

Szkolabyla w1elokrt:>tn1ewizyto)'"ana 1 
uwSu otrzymywała pozytywnt' ocenr 
Oto fragment sprawozdam.11 powizytacyJ 
nego dr M. Cwiunowsk.leJ. z roku 1933 
ktas~SQ)(lSM,og,om_nll'cz11sle,zzamtlo­
waniem P,le"t mlodZW"Z zdob1(1Jl(' (, .. / du 
towukolezldelt1,ltadowane;iprzezdzJt1v­
ClflO.MlodlteZdboohonorukol111Jl'IIZ 
nu:i Wte ZW1qlana W szkole pan~ 
dobra ot,naefera U111Cltowawcza 

Po ostatecznym zhkwidowamu w roku 
1936 Seminarium działało w Jordanowie 
gimnazjum nowego lypu, klasy l ·IV i 
klasaVUlhumanl.'ltyczna z.K"zyk1emnh,· 

Napręzeme stosunków międlynarodo 
wych oraz agresywn.11 pohtyka Niemiec 

~:J;'.o:C;::~y ~:rf;rorwurb:~ ~~~~ 
praw,, zanotował w swoim notr,ic C7Pr 
wonę kredki!: Dnt0 /S./6 mareo wopka 
nteml«kteza.,ęl11 BrotysloWf.rtohręSln. 

waqi. padobno zo wolą I zgodą premiera 
( ... ) mlodz1d 1n1eruu,e się tum , WllJ)(ld 
kam,. Coraz ezęSC1ej ha[lflonię pracy 
szkolne.,wspokojnymJordanawieu.kló 
cały wiadomości wywolUJąee niepok6J 1 
sygn•hzuiącelbHzameS1fwoJny 

Na ostatniej w roku szkolnym 1938,39 
konferencji 21 czerwca przcprowa 
dzono klasyflkatjf końcową. Dyrektor 
podał takze plan eKZl,mmów wstępnych 
naroknutępnyorazokrcśhlsl)()SÓbcgu, 
minowama Czy mógł przewld11cć. ze Jelit 
toostatmakonfcrcnCJanaokreskilkulat' 
, WoJna, która wybuchła I września 1939 
roku., przerwał• rozwój gimnazjum, ale 
Jak pow1edz111t wspomniany JUZ ab!IOI 
went szkoły, Józef Durek podawano. 
Wlt'tUa1C'a/111okno.urzamaorazWl1cltO­
want0 nacechowane b11l11 UlłlłOkim pa. 
lriot11zmem,kfórt/zno.laU~odb1ctew 
olcff~c:iężltu:hzmago.llIIIJ.l01łlł1łwtaro­
wej Wielu absolwentów i wychowan 
ków Scmmanm i Gimn.aZJum wpisało się 
zlo1ym1eloskam, wdzi•l•lnoścpatriot)'· 
e7.n11, w walkę przeciw h1tlcrowsk1tmu 
mueMźcy. wielu odda/o zyc1e za Polsk~ 
Tablica na budynkudzisJcJszc,:o hC('llm 
mówi o wielkim zrywie wychowanków 
szkoly wokres1eokupnc,1 

By/ I.o najwięknysukccsszkoly· wy 
chowaniepa triotów i obroncówOjczy:my 



w ... '!:ele Anieli Mostowej. nilJslarsze.i 
córki Pawia i Wiktom Gutów z Poromna, 
było a:udne. Bo to i pierwsze wesiele w 
domu, l,opanem młodym był „Zokop,on", 
bo wreucie a był to 1!!98 rok Mostowi 
stahjuzmocnonano.l[ach. WynlizJl'órals 
kiej biedy, która Jak wspomma Woj 
ciechBrzega po,::zątkowo..umch<u·p,. 

fo~e~~~::~1i~~~h::~~ę'Ju ~:,:~~ 
wea:o niemało, Jako ze rodzma panny 
mlodeJbylaliczna.aJeszczelicznicJS•byll 

~Y~cb~f~ewie;'kJ~';eGą!!~:'. ~~0n 
J~rzeJa G..s1cmcy.Jacoka , Anny ze Sta· 
szelów,Pokusów (Pokuscorzy). Dom ro. 
dzmny Józefa wajdowal się w Osiedlu 
Gąs,emcowym i by ł oznaczony numerem 
lS5.Trudnoustahć,dlaczcgoJ6zkanazy 
wano po matce Pokuscorz, mimo ze w 
oficJalnych dokumentach figurUJe jako 
Gą.sienica.Jacok. N,emnicJ w rodzinie 
MO$towych nazywano Amclf po ślubie 
Pok=rka 

Jl>zek Gąsienicaozem l s,ę.Jak naów 
CU'Snyobyczaj,pótno.bowwicku32lat 
Długowi~ parooct/1. ale gdy spotkał na 

~:J~.d;~,!~:,;J,g~=/~~,;~1~~rkz~··,.c~!;';~ 
Mostowe eo z Poro n ma, to JUZ nie popu.ł 
C11/ł. Była od mego o 13 lat młodsza. 
wychodZ4czamązm1ałal9\at 

Młode malzellstwo me od razu zam,csz 
kalo „na swoim .. (u RoJów 3), w,doc,nic 
nowe gniaWO me byto jeszcze a:01owe 

· ~~~!~~~':i,~jzlz~~\~~~~~%~to:n~~~ 
, został zap,,;.any w tamtcJSZeJ parali, 
Następne z kolei la byłoJeszczedwanaś 
c1orosynówicórek),tOJUZ"Zokop1ame" 
Dwoje zmarło w ••deku niemowlę,;:ym. ale 
1 tak w domu Gąs,emców „u RoJów". 
chowalasif i dorastała spora gromadka 
n1Jstaruy Józef. potem Ludwina. A mela. 
Stamsław,Jan, Helena, Bromslaw, Mana, 
Zofia i Władysław (bhźmęta) oraz naJmło'. 
dszyJózef, któryurodz, t s1ę pośm,erc, 
najstarszc11osynaGił51emców 1egosame-

f~~~~7'!!~e;;ir~o:\~:c1l9:'~ą,',~ 
c, ,,., s,ęgal JU~ 11,tl"cly 1tl\·~Jkodo re· 
zerw,bo15Z·letmJózefGą.siemca(oJc1ec) 
to,, znaliilł ''\'"' !\Hl! r. nil fro"<·' ~I 
uczęiciewróc1lzw0Jnyzclrowy.1eały.W 
tymczasieniemala„gazdówka"igromad 
ka dziec, by ła „na głowic" Ameh Mtalo 
li',' to potem, mcstety. powtórzyć 

Aniela była kpbietą wielkiej energii. 

~:~ir:i1:r~ia:o~~:~~=~::t~!1~;;!k! 
rzekadlo, ze w chalupit", 10 bobo trz11mit" 
trz11węg,l11(1dllop1not11ncu.'OT111.Mosto 
wi wywianowali córkę bogato, a, Józkowi 

ST,.,N;SIO\W GLóNI(. ..... 

Gąs1emcowie tez nie i,osk4pili. Było wię<;: 
na czym, a przede wszystkim dla kogo 
robić. bodziec, rosły 

Pierwsze wesele wypraw,h Gąs1emCO· 
wie w 1919 r. sweJ córce Ludw,me Wyszła 
za mąz z.a WoJC1echa Pawbkowsk,ego· 
Matyscorza z B,ate~ Oun11,Jca, mu•szka 
Jącego„naSoltystw,e" Pawhkowscybo· 
w,emtostaryródsoltysi.lchprotoplasta. 
J','drzcjPawhkzeSunar.który23lu.lCIIO 
1579r.dostał oddzterzawcyddbrkrólews· 
kich,atymsamym starosty Jana Pie· 
mązka z KruzloweJ przyw1leJ.lokacYl· 
ny, byt zalozyc,clem (osadżc!ł), p,erw· 
szym sołtysem ws, Biały Oumuec. Za z.a. 
slugiwszercgachp1echotywybrameck1eJ 
otrzymał on od króla Stefana Batorego 
no01litacj',' i prawo uzywama nazw1Ska 
Pawlikowski, które przeszło potem na 
Jego potomków 

·Nadszcdlrokl922,przelomowywzyciu 
rodzmy Józefa i Anieli. Do Zakopanei;io 
przyJechalnawypo,::zynek wlaściciel1.1e 
ms~, z wo,tewództwa tarnopolsk1ci;io. l1t,;'>· 

rynamów1l1choraztrzech1nnychgazdów 
zostcdla Ustupsk1eg0Kubecka,Z,elm-
1k1ea:o i Sieczkę aby kupili od mego 
folwark o nazwie Aleksandrówka. Fol 
wark obeJm"wal 320 mórg ziemi (ok. 150 
ha),jednak zabudowama zarówn~ miesz. 
kalna. Jak i gospodarcze, z wyJątk1em 
murowanego, lecz zdewastowanego w 
środkubudynkupogorzelni.z0$lalyv:, 
czas1t'dz1alańwOJcnnychcalkow1cLCzm 
szczone. Stąd tez perspektywa poniesie. 
ma kosztów odbudowy, a jl'dnocześme 
uchwalona przez Se.im 15 hpe~ 1920 r. 

.,,, VZDRo~ ;t ~ ,;~ 
ny~ak';'a':~c~~~:~f:k!~;~i~~~~;: 
wie wyżeł brązowy penetrował kosze 
Jeden, drugi, trzeci. Przedmm1 łapami 
przewracalJc.przetrzą.salu.w•rtość,ZJa· 
dal(?iowo.mezwrac1Jącuwag1nanici 
nantkOfO 

Zachw1h;mnepsy5ięzbiegly Jeden. 
d rugi.trzeci 

Co Jl.'$1" WIOczą SI\' $lm01)11S po uzd ro, 
wisku .. po słynnej w świecie Szcza11,·mcy 
bczpansk1ekundLełaZ4.szlagbytotrafil. 
gdzie są wlad'le~• 

Postanowi/em poa:adać z ktm trzeba, 
uwagęzwrócić,mechs,ętakzwaneczyn 
nik, opamiftaJą i z lym rozgnLCwamem 
w sobie poszedłem w od wiedzmy do blis· 
k,ego mi człowieka. Dommika Malmow· 
sk iego 

Obszecllem •• Halkf'',naskarpęmedul.lł 
slęwspiąlem,iOIOJUZJegodom1.drewn1a 
nychbah.napodmurówce. blach!łkryty 
Prosto zd11,·oru wszedłem do kuchni. Tam 
gomoglemu.stać,Jeśhtylkobyl11,·domu 

Byl.Siedzialnasofcepodoknem.11,·pa-

~:0;fec: ~~~a~c~;l~~n:u~ mo~!~hą 
plom,eme. poszum huc:r.ący, przetkany 
!amhwymstrzelaniemdrewna skup,o 

ny i 1.amyślony Malmowsk, drgną/, gdym 
otworzył drzwi 

Witam. panie Domm1ku' 
Witojcie• onnato. Witojcie.mi· 

lygośc1u,wnaszychprogach. 

Kawałchlol)llbyl,chybazmetr0$1em. 
dz,e,iiątkllka.szczuplyigi\'tki,choćpo 
siedemdzi.-Sląlce, um1f5mony, twarz po 
cuurła.nosduzy,orli.brodamocna,wysu· 
mętaLekko,czolowysokosklep,one,dw1e 
bruzdy biegnące w dól po policzkach ni 
czymdwaGrQjcarkisplyw11,Jącezkościll 
tychwzn,es,en;1oc1.ywteJtwarzypelneJ 
dumy szaromodra toń. A gdy mu poda 
Iem dłoń swoją. zarub,la s,ę w Jelfo dłom 

;·~e~~Jtnt~'::z~r~·~:jkw':iz:,!d~:t~~ 
ku ręki poczułem serdeczność 

ri!':,·;~l,i;my. [ z m,eJsca ZIC1JłłCm z obu 

Co Ził porządki. zcby tam. dokąd 
ludz1es1ęzy-2dz1Jązkr1Ju1ześw,atapo 
zdrowie. po odpoczynek mówi/em war 
tko psy luzem ganiały Gdz,esąwladze? 

Ha odezwa/ się Malmowsk,. I za 
m,lkl, >lle Ja w1t'dz1a lem. ze powie ~'OŚ 

ieszcze. Czekałem w,~ chwdkf I rze 
czywiśc,ezacl.lll wywócldluzszy. Gdzieś 
w wiek XIX sięgnął. do czasów S1,alayów, 
Stefana 1Józcfa.0Jcai syna, szlachciców 
wfe,crsk,ch tych, którzy ze wsi Szcza 
wmcyc1.ynićzaczęhu1.drow·isko.Anawet 
Je~zczl' g/ębieJ zapuścił się w pn.esdość 
zamierzchłą Bocl1J w XVI wiek, gdy so 
lectwo Szcz.awmca zamieszkiwało klika 
rodów1.nakom11ychpasterzy1gazclów 
Wtglarzy, S1ow1ków·. Malmowsk,ch, Ma· 
Ji'rczaków, Zacbw>eJów, Gabrysiów lkil 
kamnych,cozsobązyłyJakbratz 
bratem,codbalybardzoos1eb1CwzaJem,1 

ustawaoreformierolnej(meprzeprowa. 
dzona do końca)sklonily wtaścic,ela do 
nukama nabywców. Znalazł tch w Zako­
panem. W tym czasie zresztą w,ele rodzm 
przenosllos1ęzPodhaladowojewóclztwa 
poznańsk1egoinakresywschodn1e.Tran· 
sakcja dotyCl.llCa Aleksandrówki doszła 
do skutku ijeucze tego samego roku 

~~~~z~ .. ~~~ncj ~~~~r~i wi:~t~:~~ 
przcnosZ4s1ęnanowes1edlisko1pn.ystę 
PUJ4 przede wszystkim doprzystosowa 
ma pogorzelmanca:o budynku do celów 
mieszkalnych. Nast\•pme wznosz1jbudyn 
k11ospodarcze sta.inię,stodolę,wozow­
mę. Z wiosną 1923 r. budowf własnych 
g0$pod&rstw poclJę/ydalszetrzy rodzmy 
zakop,ańsk,c. Przed przystąp1cmem do 
pracpo_lowyeh nalczaloJeszczeoczyścić 
polar.hcrnychpoz0$talośc,pow0Jn1e 

Po cztl'rech latach gospodarstwo Józefa 
1Amclim,al0Juz3konie,okolo20krów. 
odpow1edmą dość trzody i drobiu oraz 
stosowane w tym c1.as,e maszyny rolni­
cze. Od 1925 r. pracami gospodarskimi 
kierowała w zasadue Aniela Jej m,1 
zapadłnadlugotrwaląchorobę14kw,et­

ma l926 r. zmarl Byl toJuższóstyzgonw 
rodzime, poza dwoma memowlętam, i 
nlJstarszymsynem,któryzgmąlnawoJ· 
nie, w 1923 r. zmarła na dyfteryt córka 
Aniela.awrokJ)Ożn>eJu topils,ęsynJan. 
Porazwtórywięclosobc,ązy/47,le tm, 

Juzwteclykobietęwyłącznąodpowiedzia. 
lnością za dom, gospodarstwo i dzieci. 
OtwlJl'.alatenc1ętardz1dmc.Jakprzystalo 
na góralkę i córkt MO$tOwych. GO$poda· 
rowaladobrze,pomyślnieuklada lysięJCj 
nosunk, z m1eszkar\cami pobliskich wsi 
Tolste i Kluwińl'C oraz z kilkoma rodzina 
m1 mieszkającym, od dawna na kolonii 
Aleksandrówka. WyJą tek stanowi/ m1eJS· 
cowy,iospoclarz. Józe!S1admk.niet1Jący 
swej wroa:ośe1 wobec „osadn1ków",J1k 
nazywano przybyszów z Polski central 
nej Był IO problem wychodzący poza 
animoz.icosobistc. Pohtykarządu li Rze, 
czypospolitCJ szla m.m. w kierunku „kolo· 
nizowania"ziemwschodnich.naktórych 
wewsiachprzewaza łaludnośćb1aloruska 
1 ukraińska. MteJSCOWl chłopi liczyli na 
ziem,ęzreformyrolneJ.Jakozeniektóre 
m1Jątk1 parcelowano. totet na przyby­
szów (czy to tzw . .,osadników wojsko· 
wych" otrzymu,Jących z,em1ę za zasługi 

ogadzmę. no 10 psa tez. podkreślił, bo 
przeciepiess1różował. Wsp1eralysięw 
biedzie. heJ powiedz,al bo wiadomo 
natakiejz,cmik1m,emstcJb1edamW1iala 
b,< 
Przerwał na chwllę. Jakby 2b1er1Jąc 

myśli, po czym snu ł ten$w6j wywód dalej. 
żepracanaswoimuczylazyć,rozróimać, 
co dobre, a co zie. Uczył• S7.acunku dla 
truduwłasnegoicudiego iszanowania 
przyrody uczy/a „me bij kijem trawki 
amkw,atka, boonezyJą;am nawet ka 
mienian1etrącajmtpotrzcbme.botez10 
boli" ucwnotegoodmalcńkości 

Ludzie czuh, ze od plonów ziemi 
u.leZ4,heJ rzeki 1zezale2ąJedenod 
drug,cgo,adz,.i Oz,.irządz,ludim,pie· 
nu,dz•Kazdychapiedlas,ebie,,lesiędai 
sk4ds1ędaJcnodlas,eb1c.Zeszlazuwagi 
t)rzyrodaidru1icdowiek.Pocoonkomu? 

C~~rio .... ~tz:~~~;-:~~!~a~~ chwilf, 
J1kbyszuk1Jącwątku zeotewalęsają 
cesiępsychodz, 

J7.nowus1ęgnąłd0Szalayów.Dopocz, 
tków,kiedyrodz,/011ęuzdrow1Sko.k1edy 
m1eJscowigór1Jeuczęliuczyćsięśw1ad 
CU"ma usług dla przyJeżdzających tu po 
zdrow,e 1zb1eramaodnichdutków,za 
któremoznawszystkokup,ć 

No. moze me wszystko pow,e 
dział Al.-du,.o 

A wlasn1e to. Jego zclamem. zacz,:lo 
powolutku psuć lud11. Szacunek dla tra· 
dycj1 zamka/ MieJscowy micisco11,·emu 
stawał si(' niepotrzebny. Nawet zawiść 

WOJenne,czy też na nabywców gruntów 
oclw/1$cic1e ll z1emsk1ch)patrzy llmechft 
n ie.An 1clapotrafi/a Jednakułozyćdobro· 
sąs 1edzk1e stosunki z więkHością micJ 
5e0wych poprzczsw0Jąuczynność(nawet 
hoJność),pomocsąsiedzką,a przedewszy 
stktm poprzez op,ckullczy stosunek do 
dz1ec1ąs1adów,którychby lozawszepel 
now$1dz1e,ogrodz1einadstawemGił51e· 
niców. Stosunkowo duże gospodarstwo 
wymaga ło Jednak silnych rąk.toteiwo• 
becprzcw lekaJącejs1ęchorobymfzaA 
mela sprowadzi/a w 1925 r. z B1ak,io 
OunlJca swą córkf Ludwinę.i w;,c,a, do 
pomocy w l(ospodarstw,e Pawlikowscy, 

~;~z; t~rtr:.:d~!:~ d~wf;frrm)dnec,. 
Rodzmyukop1ansk,chgórahwrastaly 

w kresowy kr1Jobraz rówmez poprzez 

;:~1~:~:1!:iwćórt:ci:s~~~~;h ZH~t:: 
na wyszła za mąz za Franciszka Sorokę, 
syna gospodarzy w pobl1SS.1m miasteczku 
llor0$tkow,c znane1owokollcydomo· 
wego masa~za~Mar,a. po ś l ubie ze S1anis 
lawem Stanko. pozostała z mętem w do· 
mu matki Ameh. Zofia z męzem Antomm 
Kuryllą zamieszkała w domu wzmcsio 

~l:n,;i A~:1::7t~:~;..!Je~·~1'~t;~~ 
ożem t się z Józefą z Ustupsk1ch. któreJ 
pierwszy mąz (Muszyński) ącmąl tragicz• 
me. Bromsław „wzeml się" w Kluwin­
cach, rówmez Władysław i Józefww;h za 

:eni1:~k~.~~~~:~r,~h n~O$ł::!~r:Zil!;;~ 
toteż w Aleksandrówce było 1.awsze gwa 
rno. Dom Ameh był ,.resuą cen1ralnym 
punktcmkolonn.Wdu1eJ1zb1e,z11JmUJą 
cej cale piętro budynku. zb1erah Slf w 
jesienne i zimowe wieczory 511$icdzi n(I 
pomdJI. Góralskie przy~p,ewk1 przepla 
tanouk ra1ńsk1m1dumkami ,n,komuto 
meprzeszkadza lo. Wszystkiedz1eciuczę­
szcz.ałyrazemdom,eJ$COWeJszkolyzloka· 
hzowanej w nowo wybudowanym domu 
synaAniell Stani.slawa.AniclawydZJe· 
lila córki i synów, memmeJ z1em1ę upra· 
w,anowspólmc,pomagaJącsobienaw·za. 
Jem. 
M nogość obowiązków nie zezwala/a A· 

n1ehnacusowenawet opuszczaniedo· 
mu.,edn,kw lutym 1934r wyJechala z 
Aleksandrówki do Poronma na pogrzeb 
swojcJ matki, Wiktorii. Był top,erwszyod 
przen11~S1en1a s,ę na wschód i 0$lalni Jej 
pobyt pod Tatrami W p,ęć I pól roku 
polemwybuch/awOJna 

17 wrześma 1939 r. Armia Czerwona 
przek roczyła wschodni- a:tanieę Polski, 
Aleksandrówka znalazła się na teryto· 
rium Związku Radzieckiego. Nied ługo po· 
temroclzmom polsk1m dan0 Jcdnoznacz 
me do zrozumienia, ze są elementem ob· 
cym , mepoządanym.Zaczęłysięs.zykany 

Celowa ł w tym Jó1.erStadmk, który został 

Dominik Malinowski 

przyszlapr2ez1eparszy11,·ep1en1ądze.z 

czasem1zachłannośc przyJe>.dnymtrza 

!~('0~1łsat•::~==t~~~~c~~~~~n':;~~f .c:c'~': 
tezmo1ąwyzywićc1,cotu puyjezdZaJą 
dowód 

I masz pan odpow,ed7. neki Mall 
nowsk, czemupsypokurorciegamlją 

Dobrze,doQrze,alekomusąpotrzeb• 
new 1akieJ 1lośc1, bez op,ek,~ 

Trzymas1ęJezrozp1:du. Ze!i lepc,io 
pr2yw1ązan1a, bo kiedyś pilnowały dz1e 
dzmy 

Lep,eJ byłoby 
F, dy przerwał pan Donurnk W1a 

domo: JUZ prawic calk1cm zamka dawny 
strÓJ.obrzf,'(ly1obycz;ucdawn-,,bar,do 
bre. bo pomocne w zyc,u. zamka mo"•' 



pnewodnicZ,lcymSieta~o (rady wiej 

~~ ~ s~r~\~1~~u r P~~~, ~! 
wsch6d;lnebawię<:byloprzygotowal:się 
nanaJeorsze.9luteeownocyprzyszła 
kolej na Aleksandrówkę. F"unktjonariu 
sze NKWD w towarzystwie Stadnika, we-

~~i:.,;t~r!figd~"r:~d~~i.iS;'~~~:~ 
stały pOdwod.y. Pries,edlanym pozosta 
wianotylkotylecusu.abysięubrah. W 
truskającą mrozem noc nnur sań wyła 
dowanychludtmiruszylwk1erunkun1,J 
bhższej stacji kole_iowej Grzymałów. Sta 
ly tam wq-ony towarowe, do których 

t;iEf~t%~e~~tltilfif:!iF~ 
wagonu powiększały mozhwoki załadun 
ku domniejs.zychupychanopo60osób, 
do większych po 70. Rodzma Anieli (o 
łmmro dorosłych. w tym 2 kobiety w 
ciązy. oraz czworo dZ1ec1 -najstarsze 9 
lat.anaJmlodne6mies,ęcy)znah1.:das1ę 
w jednym wagonie. z wyjątkiem Stanisla 
wa z;oną •.czworJiem dzieci. którzy 
padw1ez1em meco pózmeJ u/adowaru zos 
tahdo1nnegowagonu. Uniknęli losu po­
zostałych jedynie syn Anieli Bromslaw 
orazz1f(:Stańko.którychtejnocyniebylo 
w domu. W1gonystalynastacj1dopolu 
dnia !Oluteeo.azwypełmonoostatni. po 
czym transport ruszył na polnocny 
wschód. 
Ciężko opL!lywać warunki pOdrózy 

przes,edleńców.któranaszczękleu·,,:ała 
tylko 17dni. Wrcszc,eSUICJaMuras,.na 
północ od m,as\.il Kirow. Przesiedlericów 
przew1eZ1onozte1stacj1dalejnapółnocdo 
osady Czernusza na poludmowe krańce 
AulOnomicwej Republik, Komi Q5ada 
m1eścllasięwles1e dług1c.zbudo .. ·an,·1 
bahdrzewnychbarak,zp,ętrowym,pry 

czami ciągnącym, się wewnątrz wzdłuz 
śc1an.Natychpryczachwyznacwnoku 
deJ rodzmie .. dz,alkę""dozakwatero"·a 
ma. Wnętrze ogrzcwal pH.-e, w którym 
stale pOdtrzymywano 011cń. Syn Ameh 

Stanisławznalulsięzrodzinfjwmnej 
OSildzie Kalapor nad rzeką LuZ,l 

Wszyscy zdolni do pracy za1rudmem 
zostali przywyrębielasulubsplawian,u 
drzewprzyc,ągmętychw1.1mienadrzek,;­
D1astarszychdziec1wrgamwwanoszko 
łę.mlodszeumieszczonow .. d,etsadz,e"' 
(pucdszkolu). PracUJący otrzymywali z 
pOCZ,ltku 500 gramów chleba duenn1e. 
d1~ec, 300. Potem zw1ękuono racje do 
800 i 400gramów. Rano L wieczorem wyda 
wano •• zupę'" zwaną rybną. W tych trud 
nych chwilach oporą całej rodziny była 
Aniela. OdcJmowala sobie od ust skromne 
racje.bylewnuczętam1ałytrochęlepiej 
Podtrzymywała na duchu synowe. kiedy 
ichdzieci,urod.zonejuzwm,eJscuprzesie 
dlema.wkrótcezmarly.N1ebylot0Jcd)'ne 

dawna. rT)Uzyklll heJ. piękno zamka• I 
lepiej byłoby pilnować tego wszystkiego 
mzpsów' 

Pow1edz1alemzar1obllw1e 
Ale pies ,tworzenie zywe. pame Do­

mm,ku, , mozna mu rozkazywać, a cz/o 
wiek rozkazywać lubi' 

Prawda pOdchwycil Malinowski 
Gazdammejmadz1śdorządzen1aniz 

dawniej. heJ, IO mu zostało. chyba na 

~:::h'~;J:~{!~': ~mkrótk1. drew-
many. żalosny raczej .. • ja. ni z tego, ni z 
owego.r11bnąlem · 

A wszys1k1emu wmien Szalayt 
Malmowski spoJrzal na mme raptownie 

, d1.,wme, moze z wyrzutem. może z za'!; 
koczemem, ale milcul.Jakby wyczekiwał 
wy1aśmemabh1.nego.w1ę<:dodalem: 

Przeciez 10 Szalay uc:,ął rob,ć u· 
zdrow,skozteJdawmej pa.stersk,e,,gaz· 
dowsk,ej Szczawnicy. tak" I on ponosi 
od.powiedzialność u Io, co Się tu potem 
wydarzyło' 

Mah,,owsk, popatrzył n.a $WOJe buty 
gumowe. potem na rę,,','(' łaskawie sp0ezy• 
WaJące na kolanach. na laty spOdm spoj­
rzał, które zaznaczały się wyratme na 
spranym1splow,alymtledrehchu,1bylo 
pewne:niezgadzasięzemną. 

Nie on winien. nie Szalay zaclljł 
ostro1.me,ttr0llką,zebymmemeuraz1c 

Nieon powt6nyŁ Aletenpędśle· 
pyinagly.corozdymaSzczawnicęponad 
wszelką miarę i wytreymałośl:. Pojemnośl: 
kazdego naczyniajestogTamcwna po 
wiedział. Napełniałmożnajenopobrqi. 

lzacąldowodzić,zezaS21layakurort 
mebyl~ytduzy,zerozwijałsięwolnoi 
równo,zestlowszynkoakuraltakjak 
trza zeS~laypomóglmit'JSC'OWymzteJ 
na.iw,ększej biedy wylazii: dbaj4c. zeby 
stare I dobre me wy11nęlo. Dopiero po­
tem, po Il woJme szczególnie, nawalili do 
Szcuwnicy róznych sanatoriów. ośrod 
kó_wwczasowych.napchahdotegowszys 
tk1ego i do domów prywatnych tez sta 
dago4cl.przyjezdnych;wsze,dzie,gdzies1t 
daloweiskah.pelmusieńko.zaduzo,poco 
tyluludziwjednomiCJsce,poco" 

nieszczęście: w hpcu 1941 r. Władysław 
G~ieniea u nM!blQ(IORadlOtne roDnO· 
wy został skazany przez „sąd"" NKWD n.a 
karę im,erci. zamienioną potem na 1.5 lat 
pobytu w karnrm obozie. Amel11 z medo­
zyw1.enia prawie oślepła. Tak zwana .. ku­
ru ślepota"' była zr('!!Zlfl wśród pries1ed­
lcńeów .powszechna. Aniela usllowala 
skomurukowal: się ze swoim, brai:mi. jed­
nak hstyjejdoPoronina nie dochodziły. 
W marcu 1941 roku dota1/Jeden z Jej 
hs1ów do zam1('!lzkale1110 w Stanisławo· 
wie,brataJana,kl.6ryna1ychmiastrozpo­
cząl wvsvlame paczek 

30hpcal9'41r.zostalpadpisanyuklad 
m,ędzy rządem radzieckim a em,gucyj­
nym rządem polsk,m. Przewidywał m.in 
utworzeme 1rm1i polskiej w ZSRR oraz 
ogloszenieamnesti1dla ws~ystk,ch Pola 

~\t';;. ~:?:z~~n~:,.i;·i~~;• z";r!~ri:~ 
polit~·cznych Rozpoczęła się wf,'(lrówka 
Polakówzpółnocnyehi"schodnichtere 
ncrów ZSRR do południowych republik, 
gdzie formowano li Korpus. Z rodzmy 
Amehzglos,lis,ędowoJskasynow1eJózef 
1 Władysław (amn('!lt1owany), z,,;-i: Kuryllo 
izonaJózefa Genowefa,klórajakobez· 
dz,etna(JeJdz1et:kozmarlo)pOdalas1ę za 
pannęNatomiastJózef.n-jestrującsięna 
wyjiltddowoJska.wskazalnaMarięfsios 
trę)JakonaswoJązonęTamalamLStyfi 
kacJa umo1hw1/a wszystkim najbliższym 
Anieh, osiedlonym w Czemuszy. wyjazd" 
napuludrn, 

Do naJbllUZej stacji koleJOweJ w K,ro­
w1e. skąd odchodz1ły tr1nsporty do Uzbe 
kl5tanu.byloponadl00km.Qdchodzącez 
osady kobiety z dziei:mi pozostawiono 
samym sobie. a nawet pomaga.me ,m w 
drodzebylozagrożonesurowąkarą.Lud­
nośćmiejscowaudz1elałajednakpota.jem­
mc.noc4schromema,dzielilas,ęzwf,'(lro-

-:;';; :~7=~ro1::~7:; ~~~0o~; <fuscz~~ 
Anieli i Jej-woli przetrwania.córki Ma 
naztrojeiemdzieciiZofiazcórkądoszłyz 
mą do ('('lu wf,'(lrówk1. Koll'Jny etap 10 

TonieSzalay podkreśl,/ 1leśle­
py1rap1ownypęddomezdroweJw1e\koś­
Cl obdziera szczawniczan z dóbr. które 
nagromadzali przez wiek, w sobie, ano 
Gdz,eś tam paza nami inni myślcll. co by 
jeszcze do Szcuwmcy wepthnąć. hej, ale 
mkt. pame, me pomyślał. co przez IO 
pogTzeb14 

Malmowski umilkł Na ~luzs:q chwilę 
A mme kłębiło się w głowie. Myslalem o 
nkodach.którewyrząd1.1nadm1erny,zy­
w1olowypęddorozraslanias,ękurortów. 
Myślałem ze smutkiem. ze. coraz mmeJ 
p1elęgnUJem~ to, co stare, piękne zwy­
CZl,Je, mowę I muz~kę dawną. 1 tę pomoc 
ąs1cdzk11wupraw1amuz1em1czyprowa ­
dzemu hodowli. A przec,ez mozna by 

teraz lepieJ gazdować, obfitszy zb,eraC 
plonzgoralskieJpracy napewno!Stare 
i piękne mozna byłoby tez z nowym po­
m,enać ,po równo. mądrze. Wtedy i kura 
cJusz.11nnyprzy_1ezdnyzobaczylbycoś 
nowego, coś, co mor.e' byłoby dla 
megoprzykladem.a\.ilk ... 

· Bo. pame odezwał s,ę Mahnowski 
wszyscy tu wleili w dżinsy. Poza tymi 

pOdrói pOCifl(iem towarowym do Uzbeki ­
stanu wśród zwolnionych z obozów I ro 
dzln żołnierzy. Po przybyciu na miejsce 
kob1e1y utrudniono w miejscowych kol­
chouch.1dzie sytuacJa zywnośc10wa by­
lajeszczetrudniejsuniżn.apólnocy. Do 
lego doszły choroby zakaźne nabyte w 
czuie pOdróży w skrajnie antysanitar­
nych warunkach. 

W czerwcu 1942 r., w zwi11zku z Opusz 
czeniemprzezarmię1en.Andersateryto­
num ZSRR. rodziny zołn1erzy przewiezio­
nodo Krasnowodska. sk11dstatkami przez 
MorzcKaspijsk,edoportuPahlaviwlra­
nie. Parodniowa pOdróz morska. w czasie 
której ludzie koczowali na pokładzie. 
apolowazmchchorowa/anadezynterię. 
byładlawieluostatniąwzyciu.AmelaiJeJ 
corkaupadłyn.aśp111czkę1lodow4.wsku· 
tckcwgowPahlav1dostałys1ędoszp1tala 
i tam ,pod rachow11 op1ek11 powróciły do 
zdrowia. Po pewnym czasie uehodzców 
przewieziono autami do prze_iściowego 
obozu kolo Teheranu. potem do Ahvaz, 
apoczterechm,es1ącachd0Karacz1.Tam 

przeszłymalarię.Wpolowiel943r.znów 
pOdró~ morska do BombaJu, a stamtąd 
p0e1ąg,.em do obozu Valivade w okohcy 
Kolhapur. Zorganizowano 1am s1.koly. by/ 
polsk1kościóloraz1Stme,iącydodziśpols 
kicmentar2.WVahvadeuchodźcydocze 
kalikońcawoJny,alenicbyltodlamch 
koniec udręki. Powstał bowiem problem, 
1dz1eos1edhć51ęnas1ale. PrawowJazdu 

~lo1~~~~ ~J!:~ ~:~~:h"}J~.:r~~- ~;;i 
rzy znall'ili SIi;' tam po rozwiązaniu U 
Korpusu Aniela. ma,Jąe w Angin synów 
Józefa, Wladyslawa,asamabf,'(lącwdo 
wą.wyJechaładoAngh1"• 1947rJejeórkę 
Zofię. której mąz Antom Kuryllojuzjako 
zolnierzzmarłwl942r.nachorobęzakaż­
ną w Khanagm w Iraku. przew,e1.1ono 
naJp1erwzcórkąlren4doobozudlaucho­
diców w Arryce kolo K1hmand1.1ro.ado 
piero1am uzyskała ze1.wolcnie na przy 
jazd do Anglii. Maria Stańko (córka A 
niell) wraz z trzema swym, eórk.am1 zna la 
:da s,ę w 19'48 r. rówmez w Afryre, w oho 

~~;k~F:~i::01~F~e~~ :.~it~e1~:;c~ 
Australu. Na,1stars1.1 córka Czesława 
miałajuZ wtedy 19 lat i mogła pOdpLSać 
zobowi11u.me utr1.ymamaJl'<ineJ ze swych 
mlodnychs1óstr.Ws1.ystk1ezam1eszkaly 
w Perth, wzachodniejczęśc1Aus1ralu 

Odm1enn1e ulozyly się losy dwóch m 
nychsynówAoieh Stanislaw1jegozon1 
Józefa me zdecydowali się w 1941 r. na 
opuszczeniemiejscaos,edlemawRepub 
llce Kom,, obawiając się o dzieci, które 
mogły me przezyć trudów z,mowt'J we,d 
rówk1 do s\.ilcJi w K1row1e. Dopiero w 1943 
r .. kiedy rozpoczęto formowani!'.., ZSRR 
I Dywi~1 im. Tadeusza Koścmszk,. Stan I 
sław został powołany do wojska, prze 

kllkoma.conakramipowozą.Cigóralsk1e 
kamizelkinoszą,boimkazano,heJ.Alboi 
to: jeno Jeden ZyJC dziś we wsi \.ilk1, co 
góralskieportk1skroi.Jedymus1eńki 

I zaraz wspomniał z we!ltchruen,em tęsk 
nymochlebie.któregowdomujuzmkt 
nie wypieka. i o mleku chudziutkim ze 
sklcpu.1olym.żeąs1cdzk1ch pos.tadów 
zabrakło.amlodZlcorazczęśc,eJwstydZ,l 
się dawnego„ 

Ana,1wazru('JS1.e.pr05,Zfpanl rzeki 
tochybato.zeludz1es1ęterazokrutme 

nienawidZ,l1 

Sp_Ylalemdlaezego.1onpow1órzył. ze 
piemądzeprzymosły pazerność. zawiść, 
cygaristwo.czasemzlodzit:JSlwo.aodtego 
juzkrokdomel'l,llwaśc, 

On ma, a ja nie. wytyka.i~ sobie 
po"·iedZial. Kombmu.ią, pante, zeby bez­
pracy większeJ bra~ duw, Jeno brac: obe 

Alebeznichn.1emadm11,Jzyc,a 
wtrąciłem. Dz,sieJszy świat na p,em4-
dzu sto,• 

Wiem on na IO Tyle, że 1.a mm, 
tez się musi kryC wysiłek Jak~ , um1arko­
wan1e j1kieł. 

I znowu zapadło m1lczcme. Mahnowsk, 
mialminęjak ktoś, kogoobobowanoz 
kleJnotucenncgo.pełn4urazydotych 
drani. co krzywdę Szczawmey wyrządzili 

dlaczego. dlaczego" A we mme coś 
Jakby stydzdo z zauroczenia kurortem 
tym iczulem,zes,ębuntuję.corazw1ę 
ceJ, coraz bardziej natarczywie,, powie 
dz1alembezradme.choćgn1ewme: Prze· 
c,ezmus,być,ak~spos6b.żebyprzerwaćtę 
śleP4 rozbudow,;- uxdrowlllk1 I zacząi: na 
prawiaćto.cozepsuto• 

Trza mieć samemu władzę albo mać 
kogoś,kto.i4maiktozechcepanapopf'Z':C 

natoMalmowsk1. Kogoś.co,akpoWJC 
niealbodość. torousluchają.Aletakie 
gotuunasmema. 

szedł z Dywizji! od Lenino do Warszawy. 
Zgin4I we wrzełruu 194-4 r pOdcuis walk 
o Pragę. Spoczywa na zolmerskim emen­
tart.u na Pow11t.kach. Jegozonarepa1r10-
wala s,ę po wojme do Polski , osiadła 
z czwor,;em dzieci w Klod.zku Syn A· 
meh Bronisl.....,,klóryumknąlprzesie 
dlenia, ws1.11p1I równiez do I Armu WP. 
apozdemobillzowamuprzyJechałdoBy 

~:~:e!~~:;~/:: :::t~:~~r: ::i:~~ 
kowa 1'..ona Bronisława i jego teściowa 

~;~~ C:a1~ł~~:1~~!~~iezg~~~n':.n:;~";: 
da.aąsiedziprzymełll nocą do Heleny do 
Horostkowa. Bromslaw 1.marl w Bytomiu 
w 1952 r .. jeeo siostra Helena Dnarla 
w 1979r 

Aniela przebywa/a w Anglu na,1pierw 
wprzejśc1owymobl>z,e,gdz1eJakonajsta 
rsz.a w,ekiem pelmla honorowfl funkcję 
przewodnictą('('j, następml' osiedliła się 
w mieście F"a1ford. Tam zmarła w 1955 r 
Zmarli równ1ez zamieszkah w Angl11 Jl'j 
synowie Władysław w Hm r. i Józef 
wdz1l>s1fĆ lat pozn1eJ. N,e zyJe tez córka 
Ameh Mana: zmarła w Perth 13 mija 
1980r. Tak w,ę<:z trzynaściorga potom­
ków Józera , Anieli Gąs,emców pozostaJe 

~';Z~~c;~e1~~:i1!>c1:!~ l~~~~:1~:~ ~1!7: 
mslawem Ga,1d11, przeniosła s,ę z Angin do 
USA 

Wnuc,.k, , wnukow,e Józera , Ameh 
.. Pokuscorki"". nawet Cl,. odległych od 
Polski krajów. od.w1cdz1Ją od czasu do 
czasuZakopane,Poronmpam,ętl,Jąc.ze 
pod"Tatram1tkw1ą1chkorzcoie 

POSLOWIE 

Powyuze opow,adan,e o A meli .,Pok u 
scorce" jeSl ostatnim, cyklu wspommeń 
o Mostowych z Poronma. Zam1erzer11em 
moim było zakończyć tt·n cykl wspomnie 
mem o Wiktorii. na,imłodsleJ CÓret, Pawią 
1W,k1oruMosto"·ych.ur 8patdiiem,ka 
1900r.,ktorawyszlazamązuWmrente 
go Hyl,;- , zam1enkala w Brleżmcy kolo 
Skawmy. gdzie 11marla 29 pa7.dziermka 
1979 r .. Jednak n.a wyralne zyczemeJeJ 
córekodstąp,łcmodzam,er1.0ne,ipubllka 

"' MoJe wspommema I opowtadama pis.a 
Iem dla młodych potomków Mostowych 
(bezwzględunato.czynosZ,lomnazwl5 

kaGutwzglf,'(lmeGult.czyteznazwiska 
swych0Jcówozeniónychzcorka.,n1,wnu 
czkam,, prawnuczkami Pawia i W1ktori1J 
abyu.łwiadom,ćimichkorzemeorazulat­
wii: powroty. Bowiem. Jak napisał Rudy 
ard Kiplmg: .11QJmmt'JSZO nowel lcropel 
lco lcrwi "6ro/slcet'J prz11ctąga czlou.'U'lca 
prfdzt'J cz11 późmt'j w ie 11ron11, slcqd 
wziqlpoc2ą1elc 

JAN GUTT-MOSTOWY 

Agdz1e! 
Malmowsk1rozłozyłręcebezradme 
Powiedziałem z przekonaniem 

Nawet krople wody. Jełh spa.da,ią 
wc1ąz w to s.amo mieisce kam,eń wyzlo 
b,ą. pame Dominiku. Trzeba wc1ą~ o tym 
wszystkim mówić. Moze I pu;ać gdzie się 
da. Ale "·eiąz I wciąz. Bez ustanku. Trzeba 
pozyskiwać coraz Wif'CCJ 1ak,ch1ak my. 

~~::2_ :b:zau:":~';:~o~~=~:~~~:'.~ r~: 
WÓJ uzdrowiskom. [ dodałem, Jutro 
pó,.:lędonaczelmka miasta' 

Malinowski skmąl 111/ową .. ano"" po 
wiedział głosem zdławionym.jak gdyby 
nagla$kwaphwośćlekkogoprzyduslla,a 
grdykawykonałaruchwgóręiwdólną 
znakodrobmynad1.ie1ezyzadowotenia 
mozesi\•uda?! 

Oo kuchni wsunął się kot. Bezszelesl 
me.Jak 10 kot. Przez medomkmętedrzw1 
wlazl.0111onuoiósłparadme,zamiauczał, 
azabrzmialotoJakprO:Sbaczyskarga.a 
moze1aknapommenie 
Wstałem: Na' mnie czas poW1edz1a 

h,m. a Mahnowsk1. UJmUJąc moją rękę. 
dorzuc,l.zewazne1est1t9,zebyludz,się 
mmeJrod.Z1łO,bonuakwszystk1chpom1eś­
cić w kurorcie. hej. a to ze względu na 
oeraruczonąpojemnośćm,asteczka.moz 
hwośćpracy.,żebyprzyrodyJcszczebar­
dZil•jniezatratować .. Anlllwyiazdstąd. 
pame. r1.1dko klo się pisze powi~'<iział 
wypuklwszy moją dłoń 

Chyba. ze:loAmeryki po dutki' 
Aao 

Nad"·orzepanowalchłód.Orzetw1a,ią 
cy.Okollcznych1órmebylow1d1ć.aleJa 
orientowałem się doskonale, gdZ1e Jest 
Jarmuta. tak,gd,.ie Palenica. tak, i tam 
dalej. po prawej re-ce. Sokolica i Trzy 
Korony.auplecamiBryJarka 



•••••• 

: lf:1 Głos 
· n;I 

Ulubionym napoJem górmkó"'· było 
i jest piwo. Przy kunu spotykah s,(' ra 
dz.ąc,snującopowiekiibawiacs,e. Uro­
czyście zwłaszcza świędl, dzień swoJej 
patronkt,Ś"'' Barbary zv.:anyduśpow 
azechn1e8arb6rką.zabawtaJącs1ęgromad 
nie i wesoło 

b,:s;;J:mvk:~~uoJ!~en~y;o&JJz!t'.'0S 
~!:~T~~~J~estl~~;~~~~a~~~;!~1~~~8't~~ 
za trudną pracę. Próbowano meraz na te 
biesiady wybrzydzać, ale czy slUllZm<!' 
Aby rozwiać wątpliwości pow,em. le 
w czasie kiedy trwa Karczma (lub inaczeJ 
Spotkanie Gwarków) .lffiynym trunk,em 
moze być p,wo. Nie uświadczyu tez w ka 
rczmie kobiet. gdyz górmcy dbają, aby 
frywolne tarty, pieśni nieobru.ałyuszu 
nadobneJplc1 

1 odtąd stanowią JU1 własność uczestni­
ków.Olaporządkutrzebadodać,1zkazdy, 
aby nie popijał na c~czo. zjadł porcję 
grzanej kiełbasy 

~!iiE=~~~r !i!0!!ra~~i~i~!i~!i~ 
w ręce Konwcńtu G....-arków. Symbol teJ 
wladlY: klucze do bramy głównej wrę 
czaro Llsow1-m&Jorow,. Wlad,IJCle godme. 
stateczme.zumiaremibezprzesady"'. 
Terazwszyscyśp1ewa.iąp1eśń„Z1elenisię 
Jodła, pOd Jodłą skarb rud"', s1anowu,ca 
pozdrowienie górnicze. Kontrapunkc, 
wracają do swoich Tabhc, gdzie wzo.,z.ą 
I01Sly 

ToastTabhcyWyzszeJ' 
O T11• Nalane w kl4.fle tJQk burs~111n 

thctne, 
Mau Tv w sobie smoczek i zalelll 

IICZne 
A 1maltu,eu zawsze. nowetJQkJ(!sl 

Kn:yże Kawalerskie Orderu Odrodze 
niaPolskiotrzymall 

Ka:zhnlen Slopnlckl le<:hmk me· 
ch.anik,-łllatsluzyswąpracą1um1e_iętno 
śc1am1 Fabryce. Jest takze zas/uzonym 
działaczem NOT.Jegooprarow~nia raCJO· 
nahza1orsk1e procentowały ,:r11honowym1 
oszczędnośc,am1. Speqahz4.1e s,ę w wy 
twarzamu nowoczesnych urządzeń dla 
górmctwawęglowego. 

Tadeun Gurba. Z Fabryką zw,ą:r.al się 
w 1942 roku. Był zawsze propagatorem 
ruchu wynalazczego. Przezk,!ka lat pra 
cował na stanowisku specJahsty bhp, 
wprowadzająespororozw,ązańzw,ęksu, 

Jącychbezp,eczeń.slwopraey.Od61atna 
emeryturze Dz,ala spoleczme w Radzi<! 
So1eck1eJ 

Jertyea.Ja doktornauktechnicz 
nych.W„Gliniku'"praeujeod25 1atJest 
uznanym konstruktorem. Kieruje sekcją 
w dzl&le narzędzi w,crtnu:zych. J..,,t 
wspólautoremakolo40p.,t<?ntówiproJek-

:;oj:'!i~a~~~<?z6!\~~~Ó~ Jb~~1:1~~ 
węela 

Piotr Wr6bd ślusarz. W Fabryce pra 
CUJe '42 lata Ceniony Jesl za wysokie 
kwahfikaąe. Ma tytuł m,stua w 1.awo 
dzie.Jesttakzeracjonahzatorem.Wyspe 
CJahzował$,,w'!'on1azuh)'dr1uhcznych 
silowmków, stoJaków Jest brygadz,stą 

wychowaw<:'\ 1 nauczycielem adeptów 
tegorachu 

Jan Dybaś naunyc1el w przyzakla 
dowe.i szko!e zawodowej. Wieloletni pra 
rownik „Glinika'". który swą wiedzą 1 
7.na,iomością rzemios/1dz1ehls,ę z mlo· 
dueżą. 
Wolny od pracy czascht;tme pośw,ęcal 
dzlalalnościspoleczneJ.Obecmekorzy!la 
Juzzemery1ury 

Złotym, Krzy~am1 Zasług, uhonorowa 

d~j~!'1e!:!si~~~!·n'!:1:~1 4"r~j.'!: 
włct, Jan Zafórskł I A11ttd Złelili.skl. Sre 
brneKrzyzeZasluginadano:Stanlslawo­
wl Ottlowl, Ryszardowi Grybosiowi, 
Stanisławowi Karpowl. Sylwestrowi 
Matuszykowi. Annie 01.sRwskl(j. Roma 
nowi Wojta!IOwl I Antoniemu W6jtowi 
czowl. Brązowym, Krzyzam1 Zas/ug1 ude 
korowano: Władysława Gotddewlcu, 
Zonę Grądalsl1.11. Janinę S11yinnyk. Ro­
mana Tomasika, Zddsława Wanata, A· 
lel!MroWolkowlcu. 

Ponadto 47 pracowników „Gllmka'" 

~~~~L~ak:r~~~~~ż~ 
Prarowruk FMWiG „Glmilt", li Tarczą 
Herbow~ miu\a Gorlice, 10 odznakami 
.. Za Zash.qp dla WQJl'wództwa nowosądec-, 
kICgo·•. 75 pracownikom nadano stopme 
gónuc:ze. 

_ł 
p,ana, ~-------------------

Salę w Domu Kul1ury „Gllmka"' prze 
myiilnie·ucharakteryzowanonaobszerną 

~~~~;~;~a~1:C,bk:rb!,ię :n~i~ln!~:~ 
chodmk podparty stemplami. da.iąc z/u 

~::~il~~~~e;;eł~ ~;:;~~1a~z:nt:~.7~ 
to.bhc wvuu„ 1 nuszeJ, aby pn.ez cały 

~~~-·~-=:~zs~;:tt::ig't~!~tn~~~J!'; 

~:·;~:z~~0!-:f:n1tb1!~:~~%ah ~~~: 
11:otowano gdyza.idz,epo\rteba dyby 

81esiadęrozpoczynaLu;-major(dośw1a 
dczonygórnik,wcyw1lu RomanSroka) 
odczytaniem obowią;r;ujących wskazań 
Otopunkt-łregulammu 

Spotka,ne gu.'Orków IO spoll'<"znojt 
dobru zoroan1zowana I wvsOCi' zdl/l(llp 
hnou.'<!na Wlodzęab.rolurnqs1anow1 W11 
sok~ t w ,prawach p1wuvch n1Q'd11 me 
omvlne Prezvdmm. w11b1erane pnez ak 

~':t!C:,PLJ!:~r;;:'f:::f;a~:~::r::, 
.Ją na dWlC odrębne rabltc.! piwne. z kró­
'l/Ch }«ina IIOSI IIOZWf TabhC'll W11zsze,. 
druga zał Tahlq N1zsu,. Władzę nad 
labhm1111 !prowioq Kon1rapunkn, po. 

wr~~;:l;'t,7;!:'~~~':r:z~ezłt~!~ha 
dyrektor naczelny ze swym otoczemem 
Us-maior zwraca ł<ę do niego tymi słowy 

„W,tam N1Jstarszą naGlm1ku Str;r;echę 
1wręcza.iącszpadęgórmcz.ą,symbolwl1 

~Z!':°~u,~ejs:;~:!~~ o~;~~:ó:wa1 
1988" 

Rozl<?ga si~ ptcśń ... Ws1ępUJ, w11ępuJ 
Pre;r;uie mó1'', po czym odśpiewany zosla 
ie hymn górniczy. Prezes powołUJ(! do pre­
zydium Najstars~e Strzechy. Kiedy wy­
wołam za.imUJą mieJsca, ka7demu 1ow1-
r7.yszy stosowna przyśp1t>" kil Zkole1Pre 
zeszwr1c11iędo:zebrany<?h 

Dla sprawnego przebiegu Spotkoma 
Gu-orków I w ))dm no1tkowe, konł1tmJ>C11 
piwa oraz dba ma OJ(!flO zgodnv prub1Cg 
z u,,elowiekowq tradvr.,ą. Wl/!okie a 
w spTOU.'OCh p,wnvch n1Q'dv n1e omvlne 
Prezvd11tm 1t&lanawm Kontrapunktów 
Tobh(ll Wvuze, przewodz1t bę<tz1e Jon 

~;;•c:t:~t~:~·::~:~~rJła!'1~~t 
"-' zam .. e!du.,q &lf przed na.,u do,Uo,tne oł>h 

""t'le. 
Po wr~:zemu barlów(toporków) górni 

c;r;ych, m!ygmów "'ladzy, Prezes ko11ty· 
nuUJe Czas IIQ próbf lrunku. klór11111 
będq nas lu raczvt. f"t<k,11 nalot ptwa 
dosto]nemu Prez11d1um. Kon1ropunk1om 
1L1SOW1·mOJ0rOW1.KOSztUJezkuf1a1c1ąg­
me: Po dodenllt'J anoltzte , na J)Odlla 
Wl-e· rozwazo>i me llllko teoret11cznvch 
stwierdzam au10rl/rar11wn~. ze la UOC1s 
to. ombrOlJO po1oczn1e, wuloarn1e ptwnn 
zu.'Ona JHI godna oardl10lków rrar11ch 
r1rztth F'uksv, lat puno• 

Na to has/o Fuksy runa.Ją do pracy, 
napelma,i4c wszystkim kamionkowe kuf­
le. Naczynia te rozdano przed b1es1adą 

Z u.'W't'Zora, w południe. a,uz zwiane-za 

K,edv poh ruro a u.· gardle Saharo. 
K1edvw{lło,melup1e.amordę 

drze11ara 
Toast Tablicy N1zszeJ 

Po znoJnvm lrudz,e I c,ęzkll'J pro(ll, 
Jokdz1Jprzv,emn,e,JQkdz1ł inaczej 
Blvrzczq na p,ernach łhcz~ orderv. 
Kawalv lecq, łm1ech }l'II szczer11 
N,kr nie pods .... n,kl nie dono,,, 
Nikł bzdurnvch bo}ekJ!qd nie 

Wl/110,fl 
lponowmeglosub1er1Prezes 

Zonom wznl()Sf 1oas1. ntt<SZf ~ 
mt }(!SZCZI' ]l!'dne,/onnalno.k-i. Oróz nau­
czonv $mulnvm dołw1adcze,,1em lal ub1e 
ołl1ch,zmtuzon11J(!1t<m1pou.-róctc'dozanie­
chon('j lrndl/CJl 1 pot11olat gwarkowe ZO 
MO • 
Chłopcy w uniformach stanowi4cych 

mieszaninę mundurów przeróznych for 
mac.i, meld4.1ą s,ę po wskazówk,. Prezes 
wydawszy polecema wwos1 toast poprze, 
d1.aiącySkok przez 1kórę 

Dos101m gokie Izanu 17t1-'0rkow,e. 
Prz11szlo mt do {lłowv pro11are 

przvsiowie 
Kropve1enfp1.kiośp, n1egrzeszv 
K10niegruszv,e11łw1ę1v 
W1ęc:k1op,,eJ(!slłu,ię111• 
A że dz,ł PtJeffll/. IOłml/ WIZI/IC'll •~«> 
I ml'<"h kahlv od dz,j zachowa 

wpomięn. 

Żetvlkoraz wrokulro!:111 z nas}l'sl 
wntebte. 

Prz11p1wie,golonC1",ktelbaJ~lchleb1e. 
Wlf('łwlęclomeh,do,1opu 

gwarkowie, 
Pt}ffll/ do dna za przvJQźn , mech 

ltazd11 powie, 
że w „Ghmku~ rvlko 1ak1ch gu.'<lrków 

IIIO}Q, 
Co&lf na roboC'le1na p,nuzna,q 

Skok prtez skóre to stara tradycj• 
pasowania. Młodych LISÓw na górników 
PowolanoJuzdwóchoJ(:(lw chrzestnych 
a tymczasem Lis-major fotmUJe szyk Mlo 
dychLisów,którychpoprowadzidocere 
monlału.NarratorrecytUJ,eslowa 

Jdq.1dq Llłl/ Zfl01'l/, 
Lamp górn,czych jw1alla plonq 
N1l'C'ha1p1d>irozpocznqchórv, 
Niech ,eh W1tabrotniegr011C1 

Lismajor prowad1:1 adeptów, a chór 
śpiewa pieśń „Klo do no, tdz~ fam"' 
Pieśń ma ktlk• zwrO!ck. z których wym 
ka • .teLlsypraqdow1od/y,1zmog,1dost,1 
pićeórniczeJgodnośc1. Z kole, następUJe 
~~~og m1ęd1.y Prezesem a LI.Sem-ma.io 

Prezes: Skąd młodzi przvb11wane7 
Luma.Jor Z dol.eki,·h ,iron Zza gó,' 

1 rzek, gdzie w murach rózn11ch ucze!m 
mozolną I u.11rrtua.lq prarq zdob11wahj. 
"'li w1.ecfaę. b11 bvć godnvm1 górniczego 
,łanu. · 

Prezes: Czei;rorob1emlod2, Żl/CZI/C'IC? 
Lis-m&Jor Przvul,śmv do Was. Stare 

~lrzechv, pront korme o la,kawe przvx· 
C1Ctvprzd1111e1nv11ongórn1czv 

Prezes: Cz11 przvrzt'ltoC'IC na honor 
„Gbmka ". ze rrat będziecie na 1rrażv 
godnokl górn,czego ironu, a mm1enn11m 

przvluadnv111 speln,aniem ,wo1ch obo­
wtqzkówb('dz1tt1esluzvt'oJCZl/Źnte, 

Lis major, Przvrzelramv, że ko zdr, nasz 
krokbędzi;ekrokiemw!epuejutro.Przv 
rukam11. ze sltzl'<" bęcu1em11 godnoki g6-
rn1czepo Sianu. Przvrzeltam11 bvt godnv­
m1 mmna polsk,ego gó-n11ka 

dt:~~~ :::c:::. ,:z~":,,';'łlpr~ 
!kórf I przvporomem le,ze pa&U}l'ntl/ Was 
na członków górn,ctt] za.logi .. Gltmka ·• 
Następują koleJn(> skoki Lisów prz<?z 

skórę. WartoezytelnikowiobJaśmćzna­
czeme skóry i j,ej m1eJ!ICf! w obrządku. 
Otóz w odległych czasach polać skóry 
sluzylagórmkowiw w,elu przypadkach 
Zieżdi:ał na me) w s1romo op.,da,iących 
przeJkiach. Skorą okrywał sit przed w1l­
goc1ą pOd z,em,ą. lub k,edy pracował w ni· 

i~,1~:;!t!tkf nz:::~~~~it~ir~ri~ckh 
mundurów ma.ią pn:ypommać właśnie o­
we skórzane fartuchy 

Atmosfera w Karc;r;m,e P,"'.'nej staje się 
swobodmeJsza. PiwoleJ(' dbaj4. aby kufle 
me siały puste. C<!remonia trwa daleJ, 
aprzeds16iprezyd1alnyprzywoływanisą 
kole.im kandydaci do 1.aszczytów 
Rzeezew1ęePrezes: 

Tradl/CJQna&Zl/Chlpolkańma]Ui/4 
lol , ltultvwowana ,est w „Ghmku" n1e­
przerwon1e pomimo burzhw11ch , lrud­
nvch cza,ów. Dzt.ł no re, salt mocq SWOJ"J 
wladzv absolu1ne,domv 1al11&/akc;ię 1vm. 
dzięki k1ó111m lrad11CJQ QW01'tcka lnuo 
ITOZWl)Qłlf.Dtolegowltolek111une}l'dno­

. OSOOOWl/m po,1anoW10ml/ W1,1róż•ut za 
dz,a.taluo.łt gwarecltq , za 10. że 7'Ówntei: 

::' m~cr~~.:!:Jv!=~k~&~~ 
róźnlt'll1 otrzuma.JQ z rqk 11101cll upadl/ 

gwarl'<"kw. a PfZl/ okoZJt nodamv 1m 1 
mwnap1wne 

Aby ,ednak pos1ą.śt szpadę lub laskę 
górniczą. me wystarczy m,eć t~ przym10 
ty, o których wspommal Prezes. Nalely 
Jeszczewdrapaćł1ęnatx,czkęistojącna 
niCJrówno,wychylu:ku(elp,wa.Rzetelne 
wykonanie:r.adaniasprawdzaLis-ma.ior 

Na_salizaśwszczynas,ętumult.zclt(!gc 
w1dac,1zb1es1admcydomag11Jij51ęlepsze, 
go u,prow1antow1ma Pr<!zes pragnąc za 
p.,nować nad sytuac.rą. (!0 raz to odsyła 
kogośwdyby.K1edywres;r;c1eujętywstał 
w me Stanisław Koz,oł na pełne trzy 
mmuty,zdodatkowąkarąogloszematego 
w „Duna.,cu"', rozległy s•\" rebehanck,e 
śpiewy: Do d. z ivm Prezvd1u111 oraz 
ZflfPUJ, zstępUJ Prezesie móJ. Z..wsz.ąd 
slychacokrzyki:p,wa,mema.stólpusty' 
Doszło w,.,-c w sposób demokra1yczny do 
zmiany władzy. Nowy zaś Pr<?:zes wsta'ł 
irzekl 

Coj mi się zdo}l', mah rer<'U memu 
(1ll.'Otltou.•1e. ze opadoC"tC z rlł I czekaC"tC 
z u1ęskn1en1em no korv10. Gwarek Głóg, 
daJze,mJUŻ 1ęgolonkf' 

Jak:r.adotk1t1\'('lemczarod;r;1eJSk1ejróz 
dzk1 poJaw,ly s1ęgolonk1. a ł:Uksy, czyh 
p1wole;t,poczęhsięzwaw1eJkrząt1C. U(·1 
szałysięteżzwolnagmewne pomruk, 
Skoro głód i pragmeme uspokoJono 
Pre~es od niedawna p,ast4.1ący tę god 
nosc zwróc1łs1ędozebranych 

UC1-1Z.$1f,IIQWlt'dZt'7U.'Orecka. Widzę 
w dah JQkd konduki J>OSfPnl/, klórll zbh 
za 11,wnaszqstronę 

W taki marsza 1-alobnego nadchodzi 

t~~~J ~:f.~~J.a~~~~~j~~~i ~:~~cg: 
Odchodzuz o wrpoma.la, , .:ol d .. 

k1ska. 
Jak kulta.taJ nar torami o chot b11lo.ł 

ł!tika. 
Tołhzga.l11ęnl('Jeden1W'l/łhz(IQl,tolek. 
Bo zna.I pamg,roJv, chOClOZ bv,I 

=«­
Płacze }"den Sl(Ll'1u I łzv słone le,e 
O,moJQ Tv.)Cdv110,cłtvbo oszale)f. 
Bo ;ale lu od dzuioJ na 1ló/ku uefowot. 
Gdv n1tmazoco wlasne.,d ... schowot 
A przedlem, O naJffllllla' Sprawa 

bvloczvsro 
Bvl przepu, parogrq/1 C'zlow,ek 

kO'TZl/1111-l 
Ktoł poc,esza.l Stos,o po tok ,t~r':;!~ 

Dobrze bvlo , będz,e zawrze 
bturokroc~. 

Ale!)W(lrkowu_,•Mv 1uniebezraCJ1 
Do dołu' Na ~11bet Pant 

Bmrokra(.jl! 

Grzebaniu Pani 81urokr1CJ1 me 10 
wan:yszylyszlochy.Widaćniejesllu 
bianaprzezgórników BylloJUZO!ltal 
makcen1 b1es,adyUJęlywramyse('na 
rmsza. Ogłoszona została „Anarchia 
Piwna'",coznaczyćma,1zwolnoteru 

:~~!;:/ !t:~:~;r;,;;~a::_e~~~~ 
do domu. Stosowne usprawledliwienia 
dl1żono1n:ymahtylkodw1Juczestni 
cy pojedynku piwnego. i to pierwszy 
dogodzmy23.$5,adrugido23 Pozos 
1ahmusząsobieradz,tsam1 

Notował JERZY LIPOWSKI 



ZebywsPiąćsięnaszczylle(:hniki.trze 
ba w „Gliniku„ pokonać Jeszcze wiele pneszkód. 
i w~~~:~Jc~:·i':i~pś~:;::s~t'0 

• O dużi, mnowacyJTl()łca w ~'a071/re nia::h 
łwiodcz11 fakt, że od kilku lot jedna piQUl 
wvrobów w roku to nowołcl. Je,tełm11 
ela.r111czn1, J)O(roJim11 rffll10U'OI' na_wv 
mogan,a lt/.ientów. Sq w Fabl'I/CI!' miqaoo, 
F1enc>u10ae."10Jćbijewocz11.&qJednak 
I fakle ,iokb11 JC i11wcem Wl/)fto z XIX-= i::=!!tn'Yun0~ ~J'w~ 
t11le{IOrZeJJeSIZJ)OZOłtol11m•kierunkom1 

·poatępu;z1UP1"0wnien,ami,zmolq111e. 
cha.n1ZOC3'1ł, outomo111za<:!Q procy. Pozor 
niewt1doJestf,zeob1edziedzm11 nowo-

5:i!{~~~~~.e~t~~ 
W ukresie po!ltępu teehnicznego. ra· 

cjonahzaCJiiwynalazezośc,w 1988roku 
zreahzowanowFabryeeokołostuuidań 
ukierunkowanych na wprowadzenieno­
w~zesnyeh konst~kcji wyrobów, uspra­
wnienie. proee50w teehnologieznych 
przez zm,any.teehnologu L meehanizaCJę 
pracyludzk1eJ,popraw..-,warunkówpraey 
ioehronęśrodowiskaprzyrodniczego.Co· 
rocznieopracowUJes1ęszczegółoweplany 
pos~pu le(:hnicznego, uzaleznione od 
moz\1wośc1 flnan50wyeh przedsi..-,biorst· 
wa. W minionym roku igloszonoponad 
trzystaprojektów.Częśćznich zastoso-­
wąnaw produkcji dala79lmlndodat 
kowychzlotówek. lOpropozycjiprzesła­
nozprośb11ooehronęprawno-techniczną 
do Urzędu Patentowego PRL. 

S~lJiere'!l 1988 roku było skons1ruo· 
wanie: 1 z~ob,enie dwóeh strugów do węgli 
średnio 1 trudnourabialnych. Te 250·tO· 
noweurądzeniagórniczezamontowano 
JUŻ w kopalniach „Brzesz~ze" i „PLaS(: 
Mogąbycsterowanezpow1erzchr11z,em11 
daj11 o 30 proc. więcej niż do tej pory 

~:~::~i:tzd~r.,u.~ri~~ ~~~~i%!:: 
u.granicznych odbiorców ani kraJowych 
rolmków.Glównyteehnolog,Jullan Ro­
man, wskazuje na aspekt ekonomiczny 

Zo rpTowodzane z RFN slrugi plaoihJ 
m11 olbrz11mie piemqdze 5,5 mln marelc 
od sztuk,. Teraz udowod111hśm11, źe 1okie 
urzq.dun,a m.oi:em11 Wl/konoć Mm1 

Zi:oku na rok p0większa się nicmalajuz 
rodzina obudów. Kazda z kopalń maod· 
menne .warunki geo_Jogiczno,górn1c7.e, 

~':~ d~~o~t~!~~~~~y:!s:ł:~Yc:t~~: 
chylem~ pokład~. Najmłodszym dziec 
kiem _ Je!lzczemeprodukowanymseryj­
me ,est_obudowa osłonowa do pokła­
dów n1sk1ch „Ghnik" 055,'15. Sporo do· 
śwradczeńzyskUJes1ępodczasmontażui 
eksploatacji obudów w Związku Radzie­
ckim, obecnie te sprawy w radzieckich 
kopalniach nadzorUJe inżynier Marian 
Clślalr. 

Zgodnie z nazwą Fabryki myśli się nie 
tylkoogórmctw,e, ale 10 w,ertnictwie 
Nowością minionego roku była wiertnica 
wielkośredmcowa międzypoziomowa 
stosowana w ratownictwie &órniczym, To 
przedz1wneurządzemew1erc101woryJak 
by wbrew prawom fi.zyki: z dołu do góry 
np. z pokładu węglowego na powierzchnię 

Konstruktorów z inzymerem Jerzym 
CzaJ11naczelesta\einteresuje .• odchu-

Szef produkcji, inżynier Józef 
Feruś, absolwent Politechniki 
Gl!wickiej, rodem z Krosna, pra. 
CUJe w Fabryce od 20 lat. Niedaw­
no wraz z dyrektorem Janem 
Domlczkiem i konstruktorem 
Stanisławem Zabierowskim 
przebywał służbowo w radziec­
kim okręgu węglowym Kuzbas, 
w Ś_rod_kowej Syberii. Oto jego 
wrazema: 

S11~odwiedzllemnieporozp1cr­
wsz11. Praoowalem J)OJ)Tzt>dmo w lamiej. 
n11eh kopaimach „P1enoomojska,a" i 
„B~zowskaJO" dop1btOWUJQc eksploo 
UlCJI ob~.z „Glmiko". Prz1117lqd{llem 
nę u~rnie, jakie częk, ma.TZl/n rzvbn<':I 
Się ZUZI/WQJQ, nlllZCZQ. 

KopainlO „Pierwol.DOJSka,o" da,e tOCZ· 
nie 670 1111. łon węglo. Obeiq.teme ,.,!I więc 
spore, m,m.o Io Źl/'tll(llnołt narz11ch obu· 
dów Jell dl1;1ż,~ n,z okrełltliłm11 w gwa. 
!'QIIC]l, Ros:,anie przed podp,,oniem koni · 

:'z~~=~0':.~in~/~1~~=17~b~: 
dównoZ.D(lezne;jpochl,llołci olcolo35 
stopni. No.li kon.r1ruklorz11 „rzucili" 1e 
Wl/fflOi!Ofl,O.nodeskikrdlarskieidolc& 

dunie" maszyn czyli obnizanie masy 
poszc~gólnych podzes~ów maszyn_ i U· 
n.ądzen przy zachowaniu oczywiście 
wszystkich walorów użytkowych, fl.mk· 
cjonalności. wymaganych parametrów. 
Przyobeenychklopotachzmaterialam1i 
suroweamima(?kapitalne~naczenied_la 
„Ghmka", caleJ gospodarki narodoweJ 

Pomyilmeowoeuje'°współpracaznau­
kowcami z Instytutem Maszyn Gómi­
czyc.h, Przeróbczych i Automatyki krako­
~kieJ AGH oraz.Centrum Mechanizacji 
Górmctwa w Gliwicach. Tam przede 
wszystkim przeprowadzanesąbadania 
atestacyjno--wytrzymalościowe.Postępw 
pracachkonstrukcyjnychniezależyjed­
nak wyl11cznie od wysiłku umysłowego 
konstruktorów.a!etakteoddostarczania 
prZ/"zhutnictwodobrejstaliimatcrialów 
specjalnych, które muszą być cieplnie 
uleps~ne.NiepomoeąnajlepszekonSt· 
rukc,eitechnologie,gdybrakniedolarów 
na niezbędną li<X;ncję lubgdyszwanko· 
;.~la będzie rytmika w dootawach surow· 

W techniceimechanicesporojuż na 
św,ec1ewymyślono.Jak1wierdziinzynier 

granicą,podpatrywanianietylkowsalo· 
nach targów przemysłowych 

Trzeba się l!czyć z tym'. że w rozwoju 
post..-,putechniczncio„Glm~k" będzie Il· 
m1to~anyprzezbazęmater,alną.Zaoll8· 
trzeniemezawszezdą1.anacws.Jakw1ęc 

;~us:~~·~~~~;;::~ ~l:ó~r~~r:t~~"n~~ 
wych wyrobów? Posiadany park maszy. 
nowy me stwarza możliwości uzyskania 
aniszybkich,anitanichwdrozeń. 
Aleinżynierowie„glówkują".Mieezys­

law Zięba i Roman Wojtas przyst=wah 
zdezelowany wagon na ruchomy maga. 
zyn do przewożenia stali. Prosta mby 
rzeez,aleJakośmk1wcze/mieJnatonie 
wpadł.Korzyśćduża:nietrzebaangazo­
wać PKP ,do transp<>rtu blach wewnątrz 
zakładu 

To P"'awdziwt1 llil mówią w Fab· 
ryce o wózku wy50kiego podnoszenia, 
którypowsta!dZ1ęk1współpracy •. Glini· 
ka" z Instytutem Mas2yn Hutniczych 
A~H i „lgloopolem". Koncern 2 Dębi.cy 
miał kłopoty ze składowaniem towarow 
naduzejwy50kości ... Glinik" podobne 
z matrycami. Stosowane wózki z Suched· 
niowa windUJą ciężary do 2 metrów, WÓZ· 
kizGorhc powyzej4. 

Technolodzy nie mogą pochwalić się 
tak1m1os1ągnu:c1ami,Jakkon$truktorzy. 
ale tez me zasypUJą gruS7.Ck w popiele. 
Wprowadzili m.in. p<>wierzchniowe har 
towanietloezysks1lownikówhydraulicz, 
nychifazowanieblachwWydziall"Obu· 
dów. Trwają próby mechanicznego wcis 
kania słupków w gryzach. W Wydziale 
Obciązników zespół lud.ZL wymyśhl L .wy 
konałprototyp(naraz1e)obrab,ark1do 
rozt.aczania i dogniatania rur. Taka była 
paląca potrzeba, zrob10,1owięcobrabiar­
kę dla sicbie, nieczek&Jącnadewirowe 
zakupy 

Wspomnrjeszczeotrzechpatentach1 
"'.zorach uzylkowych inzynierów z „Gli­
mka". Do na,,ctekawszych w 1988 roku 

N~mlodsr.t d!.l~ko I rodziny obudów ,.Glinika" 

należa/y:obudowagórnicu(autorzy,Ed· 
ward Żuldewlcz.Jan Domlettk, A.nr.tlm · 
Gośdmlński, Rysqrd Ś lusarz i Stanls-

~': ~!'.!!bł':~ 1M~:~.rJ=rch~:~:-
Jerzy Cz.aja) i urządzenie dogrz.ania indu: 
kcyjnego (Marian Potok, Mart'k Boran. 
Stanblaw Gawron, Lucjan MiehaUII: i 
Jerzy Fus). 

Oprócz projektówtet.hnicznych w CC· 
nie s.i!!Ównież propozycJe poprawy orga· 
nizaCJ1. pracy. Duzym udogodniemem 
(glówn1epr2yobróbceiskladowamu)sta· 
la się nowa lokalizacja Wyd1.ialu Urzą 
dzeńW1ertniczych 

Barler ylnledomaraola 

Molo kto J)OT11too się no udoskonalanie 
sUlnowiłk procy, CZI/ narzędzi. Jedną z 
pti:11cz11n~osranu&qnlllkiegro!vfika 
cje. Musimv znaleźć sposób no godziwe 
ILOnorou:onie rozwiqzań drolm11cll, ale 

:!!~~l~:~a:i~Jć~ł~ 
lice preferu,e pro,ekl11, kl6re prz11no.1zą 
szqbkie,W11m1erneefekl11np.w,ęc,>JWllro­
bów, mniejną moteTialocłwonnoić itp 

!~.!;':.U~irf::~fc":~.tk':%.'~a;;:~ 
źt nie da,eod razu oUniewo.iQ.ctlch k01zv 
ki, ale1worz11 nowąjakoff. Prawo wvna­
lazcze nie powmno ogTaniczać się Ull/łQ 
czn1edosf~i:tthn,cz11eJ.Cz11np.oproco-­
wanieichematu oroonizacyj.De90 przed 
1,ębU)l'stwo.,ktÓTl/po.i-wolabezszkod11 
.tredukowoć200elolów, nie,est wv"'kiem 
lwórczvm 
lnżynierMarlaoPotok: Wprud.nę· 

biorslwiellllmf'JCprzl.'dewsz11rtk,m 110-
euk na wznnt produkcji I z11.sk. Downie, 
zawarli,' on bl,'<I w d11rek111wach z 116'11 
Obennf' pochodzi od zCUOQ1. Kierownict 
wo Fabrl/ki zna,duje łię pod prl'SJQ i 
nlq rzecz11 ż11je Wl/mOQOm• dnia co-­
dziennego, a nie dal.Izą perrpeklywq, 
$prawami roZWO)OWllmi. Uwa±om, że 
lt/...cum do większej mnowacyJnok'I są 
kadT"I/, Praco wvnalaiczo mUłl b11ć bar­
dzodobrzeoplooona. Pewną su~ p,en,ę 
dz111rzebapopros1uprz11n1e.łłdodomu 
,ako ekwiwalent zo olbrz11m1e zaangożo. 

Fot. Wlad~/aw Przybyłow icz 

wan1e,relki17odzm.ttęczcnto.no.dh1era1u 
rąfacliowq 11'1/SUnkiem tf'chmczn11m. 

Kierownik sckcjiwynalazczości, Józd 
Selnlalr.: Narzekom11 na blurokrorję 
toworzvrzqcq wdro.teniu projektu do 
prokl111ci. Jeżeli)Uż rarjonahzator zgro­
madzi plik opmii I dokumenlów, nalrcifw 

;:~~:~kr1,.S~l7(łz~d~~:: 
produkC')O, k,erowmcy polrzq. 11ieprz11-
ch11!n1e nn/acetów, k16T211 Tobiq coJ, ro 
nie ma bezJ)03Tt>dn,ego zwiqzku z podsUl· 
wową dz\Glalnokią w11dzial11, pTleuko 
dzo roolizac,i planu F.Jcki11~ wvnalaz­
czołcl m0'1(ł prz11nidł zkMówkOWI/ z11sk 
dopiero w prz111Uo.łe1. Ab11 pobudzić ma­
łą mechamzatję w Fabl'I/CI!' potroil~II 
rro.wkt za projek111 rac,onaltzator1k1e z 

!~jak z!~:,2:11t:r::.lt~:1't!i~ 
obrabiarko i można śmiało maszerować 
dolcas11- Znowelizowa!l!m11 wewnqtrzzo­
kładową in.strukrję w sprowieoprOCOW'I/· 

~~1:Cz~i;p~~~~~°t;=i~f 
m.m. poprzez szereg konkursów np. z 
dziedzmv o.1zcrędno.łn mo1e-riolow11ch 
0r170mZUJeffll/Ulld:egield11.Nies1e111.czr· 
5toniedotr211m11wanesątern111111opimo-­
wamo I reohzoC)I prób, me J)Offl(lli'OJQ 
puem!Le i lde/omczne mon 1111. Niedolcl.ad· 
ne,qlcalkuloc,eUłlaloJQree.ftkt11zosto$()­
W<l.D10 pro,ek1ów co W11dlt1żo 1ermm 
W11p/ot11 Ull/nagrodzen,a i zniecltęro ru,ór. 
ców do J)Odepnowamo dallzi, dzialolno­
ki wvno!ozcze,. 

Ro~wai.ania o postępie technicznym w 
.. Gliniku" chciałbym podsuR'lować O· 
publikowanymi w miesięczniku „Pan" 
słowami proresora Janusu Tymowsllle-
1'0, honorowegoprezc,a.Naczelne,Orga­
nizacjiTeehnicznej: 

Kiedy pojawi się zapotrzebowanie 
na nowocusnośt. pojawi się kż upo. 
trzebowanlenatwórnychlnżynler{iw. 
Dobrym będzie się opłacało dobrze za. 
płaclt.illstan11slętylko1.b(dnymlpo­
zycjarol na llkle płac I w raehunll:u 
kosztów. Nabiorą znac,;enla troska o 
własny rozwój I odpowledzlalnośt u 
dzielo.Dobrylnżynl.-rb(dzlewtf'dypo­
watany, poądany I dobrze opłacany. 
Placltlwymag:attonlenowarttt"ptana 
sukces. 

Nasze obudowy na Syberii 
Polski u,,o.l 31ln11 w1ntr z pólnoct1, b11lo 
zad11mlca I mróz. Tem~a1ur11 pomże, .10 
lub 40 slopm Ce!.s)Ułza me sq żadn.q 
,e,uoc::,q, 10„normallca" 

S11~k1e złoża Wf9/o sq bardzo bo-
170te. W1c!e,e12cze111cr1U2on11elloczekuie 
dop,ero na cksploo1ac.,ę. Zrcsztq nie 111!ko 
Wf9\el. W ziemi można znoleUdoslounue 

noli poprawek. Zopro,elctowano na PTZI/· 
kład dodotkowe lańcuch11 

To duża 5011/~0kC')O. "'111 zewsząd 
chwolQnMzewt1rob11.S11bertlJ.K11'1Ó"11iell 
chcą pro.rotD<lć t11lka na pofak,cll obudo­
wach, ba 17waranluJQ one w11solcq wvdaj. 
nołt. Tam br11110d11 kopalniane pracują 
na akord, wzekrocztmf'norm Ull/dob11cio. 

1ododa1kower11bledokie1zeni.BT11oo· 
d11 !,czntcJsze mz II nas moją około 
200 o,ób. GórnJ.C'JI w !1/lwrl/J.skJ.CII kopal­
maeh zorabl(tJQ Wlfcejnłt w mn11ch rqo­
nach Kra,u Rad. Pn11sluguJt ,m specjał. 
n11 dodatek za praq, w ruroWl/ch waru.n· 
kael\,prz11rodmnvcll KombaJ11111a pr211· 
noai do domu ponod 600rub.h mie•,ę,:znie. 
Wlodurod:nttkie1tasUJQcal11szere17zo, 

~J~pr:m~~~~z:~~j,:. 
chOWC'ÓW. Proktvcznie za donno oirz11-
muie 1ię drewnlllnf', ładne domk\. 

Baza naneua senm.ru znajduje ,,ę w 
mieJlleou>oki Lent!Uk Ku.tnia::k1. W'P.61· 
proCUJe tom z nami sU1rsz11 m«honik z 

ltopolnt •• Komsomolec", Wiktor lmorkm, 
zncikom1111 fadu)tmec i J)T'Zl/jaeie! Pohki 
Pokaz11wal mt w 170zeU1ch Wl/pounedz, 
U1mte.lfz11ch mż11nierow, kl6rz11 podkrd 
lała U:(llor11 poLsk,ch obudów i kombajnów 
g(mucz11ch . 

Ztmo w S11ben1 rnoo od pażdz,cr,nka 
do p,o,low11 kwietnw. W dniu od}a.i-du do 

~z•~b~zg=~~~!~~~~ 
1ai17,. Smakował m1 sole brZOZOWI/, o du 
z11ell wlałmookia.cli leczn,czll(.'h. pob1e 
ran11 z btale, brzoz11 111bel'I/J,1kie;J. Ni. 
zapomnę 170łnnno.łe1 1'serd«znołcl. z Jtl 
kąprz11jmowailno,łnienkańcyte,suro 
we,,a1"p1fkne:,kram11 

S:i Gfos 
n11 

• 



U transportowców 
Odległości pomiędzy r11cktórym1 wy­

działami SZEW s,ęgąią nawe\ L.5 km 
Bardzo wazną rol~ w przc<bięb1orstw1e 
spełnia wi~ $prawna komunikaCJa. Mów, 
k,crowmk transportu, Tadeun Kusze. 
nln· Mamy transport szynowy. drogo. 
wy, wózkowy, technologiczny. Rozwozi · 
my surowce i wyroby. W wydziale pracuje 
99osób.Posiadamy2laut.wtym4osobo· 
we,3autobusy,areszta tosamochody 
dostawcze,ponadto34ciągn1ki,autotran 
sportery,wózk1tzw.rak1os1lnymnapę­
dz1e wysokopręmym. Bocznica kolejowa 
w SZEW ma 7.3 km dlugośc,. Dysponu.ie· 
my 31 ':"':ut:onami i 3 lnkomotywam, 

Zuzywamy kwartalnie 12 ton ctyl111y, 
33 tony oleJu napedowego.1..cby zdobyć 
tak1edOŚ(:1pahwa,trzcbado:slowmesta 
wać na głowie. Korzystamy tak ze z porno 
cy Spóldz,elm Usług Rolmczych w Nawo 
JOWCJ,ktor.1wypozycunamc1ag;mk1 
Roczniewysylamyokolo40tysię,cyton 

wyrobów, a przyJmUJemy prawu• 54 tys,4 
ce ton ~urów~. maszyn, mater,ałów i u 
rządzen.ZrokunarokJl'S\tegow,~J:w 
c,4gu minionych dwóch lat odnotowUJe 
my 30-proccntowy wzrost 1l~c1 wysyła 
nyeh , pnyJmowanych wyrobów I ma 
terialów 

Dają nam s,~ porządme "''e znak, me ryt 
miczne dostawy surowców, np. w hstopa 
dz1cwc1ąguJednegodmapfzyJe-chalodo 
na,,; 30 wagonow z koksem igłowym z 
USA Tr_zeba .. ·tak1cJSYIUaCjlws1.ystk1ch 
posta.,,·,c na nog1 i rozładować ..,·agony 

naŚ~~~o t~Jc:::~~ przyJmUJcmy 200 
wagonow. Nie płacimy kar 1.a ich prze 
tr1.ymyv,an1c, a np. mm• prz<>ds1~b1orstwa 
tracą,. _tegotytulunawet1pok1lkadzies14t 
millonowzlotych 

Roman Hieniek, m1Mr1. l sekretarzOd 
dz,ałow<'J OrgamzacJ1 PartyjneJ 1>r IO 

Naszwyd11ałtonerwzaklad1.1,od któ 
rego1.alezy c!aglośćprodukcJ,.T..,·orzymy 
igrany nspól dobrych fachowców, ludzi 
<·alymscrct·mod_danychpracy1pr1eds1~· 
biorstwu. K1,>dys nasz wydział Za,Jmowal 
Jednozo.statnich m1eJscw tabchplacw 
SZE_W. dz,s,ai ma naJwy1.s1.e zarobki 
wsródsłuzbutnyman,aruchu 

FunkCJOnUJl'. I.I nas zespól partnerski, 
ktory "' e wspołpracy1.dz1ałam1 kontroli 
1ako,c1 I sprzC'dazy dba o prawidłową 
gospodar k~ zlączam,t'lektrodowym1.Złą 
cz.a są bard,okosztowne.dro1.s1en1zelek 
trody, od n1ch1ale1.yJakoścwytopustal, 
Po 1.1twnrzcniu grupy partnl'rsk1eJ ilość 
bubl1 spadladozera,aczłonkow1ezl'Spolu 
maią m1es11,'Czmeokoło !O tys . zł premii 
odqnkow.-;i 

Tadeuu Kussenln: Aby maksymal· 
me zabezp,e-czyć wyroby SZEW pned 
uszkodzeniami. SIOSUJemy różne formy 
,eh paletyzacJ1. Zglos,lem niedawno wn,o. 
sek, aby elektrody przeznaczone dla od· 
b1orców krilJOwych pakować w stalowe 
poJcmniki,którcpotemwracajądonas.W 
rezu_ltaciezmn1eJszylosięzuzyc1ckosz10-

wneJ1\rudnodostępneJ"''atydrzewneJ,3· 
·krotn1eskróc,ls1ęczasza/adunku,0JO 
procent_ połamały koszty przewoźnego 
Zgłos,hsmytakrepropozycJę.abyzamiast 
drewna stosowaf płyty wiórowt. F'inah. 
ZUJemy JUZ rozmowy w tej spra..,·ie z 
FabrykąPlytW,órowychwJaśle 
Wtrosceoestetycznywyglądnaszych 

wyrobówdec1hśmyJedncjzbia/ostockich 
rirmprodukCjękapturowzp1anostyrenu, 
zabezp,eczlljącychczołoclcktrodzaśbyd· 
goski„Grafpol"uobildlanasladnesamo 
przylepnectykiety • 

Moi rozmówcy z uznaniem mów1h o 
wszystk1chpraoowmkachwydz1alutran 
sponu. Wym,emll k,lk~ osób. które zasłu 
gu.Ją na wyróznicnie. Są to Andnej Kru• 
cuk (mechamk samochodowy), Wlady!ł­
law lw1n (tlcktryk S11mochodowy), Sla· 
nislaw Oa;onaly (palctpator), Wlady!ł-

i~::~1t(t~~~~~}{i~}1:!e:~:r~i:;:: 
rowca). Zbifniew Portba (maszynista). 
Roman Iloma (manewrowy), Adam Gu· 
lOwskl (1.astępca kierownika do spraw 
samochodowo-warsztatowych), Andnej 
Lach(m1strz) 

ElektrodyJolOwedowysylki 

a.niętają o wece a eh 
Jan Adainttyk. Piotr Duda, ZblJniew 

Dobrowolski. czlonkow,c Zarządu Kola 
Eml•ry tow, Rencistow. pam1ęta,Ją począt 
k1Zaklado..,· . prze1mowametcrenówpod 

~~!;~ ~·nf!e:::::c ~~7oei~Jsię~/~;; 
two Budowmctwa Pncmyslowego Kra 
ków Południc. O tworzemu 51ę zakładu 
nap,sat ksiązkę mz. JózefBakalus, ów 
c>.esnvk,erownikbudowy. 

SZt;W narodził się jako mwesty('Ja r24 
dowa przy ZJednoczemu Przemysłu .. Na 
wozów Sztucznych w Gliwicach. Gdy w 
styczniu 196.'iroku,.akladruszyl,praco· 
wałotuk,lkusetludzi.mnieJ niżpolbwa 
obecnejzalog1.N,ewytwarzan0Jeszczew 
S4czuclektrod przywozono,ezRac,bo 
rzaitul.ajpoddawanoobr6bce.Aztrudno 
uwierzyć,ilesięprzcztelatazmicnilo. 

J(olumnę „Elektrografit", 
Sądeckich Zakładów 
Elektro-Węglowych, 

redaguje OANUTA BINEK 

Od 1970 roku 1stnieJe przy SZEW Koło 
Emerytów , Renc,stow. s~up1a,Jące dztś 
trzystaosob.WctcramutrzylTl\lJ4Zwi4zki 
z zakładem. wspóldziala.J4 ze związkow 
cami. Są pełni uznama dla dyrekCJ•. Rady 
Pracowm~reJ I Zw,ązku Za...-odowego, 
d1.ięk1 ktorym z zysku przeds•tbmrstwa 
otrzymUJ4dorocznenagrody.Zaostatni 
rokotrzymahdopodz,alulączmeponadl 
mln 300 tys .• zlotych. Ponadto od ILSto 
padaubieglegorokudodztśzfunduszów 
związkowego I SOCJalnego wydatkowano 
napomocdlaell'lerytówirenctStówponad 
29ltys.zlo1ych 

14gr1.1dn1aFederacJaHutniczychZw14· 
zków Zawodowych w Katowicach podpi· 
sze z rn1mst_rem przemysłu nowy układ 
zbmrowy. N,e zapommano o weteranach: 
po raz pierwszy otrzymiJ4,podobnieJak 
wszyscy pracowmcy resortu hutmctwa, 
prawo do deputatu opatowcgQ: 2 tony 
węgla lubekw1walent p1enitzny. Osoby 
korzystaJ4cezgazuwm1esxkaniachb\'dą 
pobieraćl.Stonywęgla,mieukańcyloka· 
hzcentralnymogrzewan1em,abezgazu 

I tonf węgla, pozostałą część deputa· 
tu otrzymaJ4wpostac1p1enięzne1oek 
wiwalentu. 

Kierowmk d1.Lłllu kadr, KnynlOf Ja-
nik informUJc: Brakajf' nam w SZEW 

, ~E~rSi~~~~~~ 
fakżt za11udn,t murarz11 (6 m1e,,c) w 

t W]/dzialelllOIIUIŻOWO-OUdowlan11m.Olęłnie 
przllJlnieffll/ do pracy: l«hnlka ~udowla· 
nepo (z uprawnienienwm1J, 1ni11_merów 
budowmcfwa I ekonomlS!ów (męzcz11znJ 
po{rzebn11cłt łllUZl/m służbom 1nUlflll/cyJ­
n11m. W b1urzt prQJt'klów sq walne miep· 
rodla1n.t11n1e-rólv-kollłlruktorów1.b'd· 
larz11. 

Po truch lall1ch pracy w SZEW mozna 
11arat Ilf o mieszknnie /unkctfl1'('" lub 
rotacy]II(' (jdli pracównlk Jl'lf cllonktem 
,akte,.ł,póldzU:"lmmieukan1owrjJ.Mam11 
iei wlamq SpótdzU:'lnlf Mierzkamową 
„TatrzatUka"; obecni<:' bud14)f! dwa bloki 
prz11 zbiegu ulic Kunegund111 Tatrzań. 
,be,. 

Oddru111eoorokupracy"'oo11za1rud· 
niont w SZEW olrz11m14JQ dodalek Jtażo-
WI/ /,Spr=toplacvzo..rodnu:ze, 

PracUJą w SZF.W od początku istn,ema 
p~zeds1fb1orstwa.Zna,Jątupraw1cwszyst­
k1ch. 

JanlnaWaler,samodziclnaekonomtSt· 
ka...-dzialeutnymaniaruchu: WSZEW 
pracuj','odlmarcal96!roku.Mamchyba 
trzecicodowysokościdodatckstażowyw 
zakładzie. Pracowali 1.e mna tacy starzy 
pracowmcy,Jak Jan Adarnnyk, Roman 
BIiik (1.marl n,Mawno), Piotr Duda. ba· 
bela Flalek. Aleksaader Knywdzlńskl. 
Danuta Stanek. Pierwuym dyrektorem 
był Eryk Makron. Na poci.ątku biura 
m,eSC,łysię w budynki.I d7.ISll'JSZel{O Ko 
m1tetu Wo.,ewódzkicgo parll!. Potem 
przemes,ono nas nad „lmpertal'", a po 
wybudowaniu zakładowego bloku tzw 
.. b1egon1ck1ego'" za.i','hśmy jego część. 
Tam gdzie dztSIIJ Jest Dom Mody by/o 
b1urokonstrukcyJnc. 

Pochod1~ ze Szczawy. Po skończemu w 
1956 roku Te-chmkum Rachunkowości 
RolneJ w Marcinkowicach, otrzymałam 
nakaz pr'acy. az do Lipian w Szczecińs 
kiem. Bylem instruktorką rolną wspol 
dz,elniprodukcyJnej.apojejlik...-idacj, 
urzędniczką w PowiatoweJ Radzie Naro 
dowej w Pyrzycach. 

Zarabiałam 900 zlm1es1ęczme, z tego 
placiłamstancJę.wyzyw,enie,odz,ez.Po 
syla!arntezp,emądzerodzicomdoSzcza 
wy tak mrtie WYC~owano w domu, na.J 
p1erwtrzebamysłccobhsk1ch,apotemo 
.rob,e. Dz,siaJ niektórzy mlodz, ludzie 
wrę,czdomagająsiępomocynnansowejod 
rodZtców Ch','<: zarobienia p,emędzy za 
wszelkąccn','sprawia,zewykonuj4pracę 
bylejak,n,csohdme. 

Wl961 rokudostalamlLStodrodZlców, 
w którym donosih m,. ze w Bie,omcach 
budUJ('su:duzyzaklad1potrzebUJąpraco· 
wn1ków. Wysiałam podame 

Od I marca 1961 roku przyjęto mnie na 
etat maszynistki. PrrezpcwienczasdoJe 
zdia!am re Szczawy, potem otrzymałam 
m,enkame w Nowym 5.lczu 

P~tko..,·opracowalamwdzialemwes· 
tyCJ1.uczestmczylamwkomiSJachodb1e· 
rijących kazdygotowy budynek i urz4 . 
dzema dla SZEW Potem przcmes,ooo 
mmedotransportu,stamtąddosekrcta 
rialu dyrektora, zaś od 15 lat pracuj',' w 
dzialcutrzymaniarochuitutaJchcędo 
czekać emerytury. 

Lubi',' swoją pracę. Znam prawic całą 
ulogę, me ma dla i:nme spraw me do 
załatwiema. Z pcwnosc,ąJest w tym sporo 
rutyny, ale tez zna,Jomości zakładu. N1c 
którym np. mogą o,ewiele mówić nazwy 

gr1fitowma. piecownia. ja potrafię 
podacilosc1neców im1eszahuków 

Krystyna Cbtslak, k,erowmezka pra 
cowni anahtyczneJ w Zakładowym Ośrod 
ku Badawczo-Rozwojowym: Po stu· 
diachchemicznychwPolitcchniceSzcze 
cińsk1eJpowróciłamd0Noweg0Sączaiod 
razu podjęłam pracę w SZEW. S~d sk,e 
rowano mn,e na roczny stazdoZakladów 
Elektod W~glowych w Rac1bonu, a gdy 
go ukończyłem otrzymałam st.anowis· 
ko w dziale inwestycji. Zamawiałam spe· 
cjalistyczn4aparaturę.przeglądalamdo· 
kumentacJęitp. Po utworzeniu pracowni 
analitycznejprzesrlamdoniejnastale. 

WmoJeJpracownizatrudnionychjest8 
osób, wiekszość stanowią kobiet:,:. Nie 

k1ór11ooroo:zntewzra11aokole)nel,5PTO­
cento. Z111tu.lu UPTawme-ńKartv H1<1n1ka 
ludzwmzatrud11wn11m u na, PTZl/slugtUe 
doda1kowe6-/Zd11111rlopu (za!eż11 lood 
11opn,o UCKJihwoki ,ta nowuka 
procy).O.rob11 podepn14JQce pracę po raz 
pierwn11. po ukończeniu szkol11 po 
1rzechlalacholrz11m11JqZ1UlłekbezzWTOł· 
n11 na zaaoapodarowonie 1ię, w W]IJokoA· 
ci 1501l/S. 2'0ł11ch.Ponod10 można ko­
rz11stat z dodatków prz11sluaUJqcych zo 
praą w r11s1emiezmwnOW]lm iczterobrv 
gadOWl/m. ZaloOO otrz11mujt ll't do.łt zna­
czne doroczne nogrod11 zz11sku PTZednf· 
biorilwa. 

Naua Prz11zakladowo Zasadnicza 
Szkoła Zawodowo klzta.lci foka rz11 ifreze 
row. Jl')ab,olwenlom, k1órz11 prz11chodzq 
do na., do praC]I. zahczam11 do 11aiu trz11 
!a1a,rauk1,odrazuw,ęcz111k11JqUsame 
uprawnienia co rtar.ri pracounnci,. Nte· 
flell/, rzkola nie zal'J)OkQJO w1211s1ktch 
nasz11ch potrzeb, d1a1egomus1m11 poszu. 
kiwał fachowców, a Jak.te mlod11ch, :,eu. 
cze 111':' maJqC]ICh zawodu !udza. klórt,ch w 
zokladz1emoż<!'l>ll1 przeukohć. 

zawszeJesttopracadlamchodpowiedma. 
np.przybadaniulepkościpak.ówwydzie· 
las,ęzwiązektoksyczny pirydyna,me­
wskazanazwlaszczadla kob1e1wciązy 

Zm1cmająs1ęanahzy,metodyichprze. 
pr9wad,...ma,aparatura.Wlaśniesprowa 
dzamy do pracowni nowoczesne, zauto· 
matyzowancanalizatory.Usprawniąpra­

cę I uczymą,ąbezp1~'<.7.n1eJszą 

W pazdzierniku br. uczestmczylam w 
wycieczce zakladoweJ do Jugosławii 
Zw1edzil1Smy zakład farmaceutyczny 
,,Galen1ka'',przeds1ębiorstwoproduk1JJó\ 
~odkurzaczc1zakładpneumatyk1. NaJ 
lepszcwarunk1,pracawewrę,:zsterylncJ 
atmosferze panowały w „Galemce". Spo 
tykahśmys1ęzzałogam1tychtrzechfirm, 
ale rozmawialiśmy na,Jcz('Śc1ej o zarob 
kach. Zdołałam s1ęzor1entowac, ze w poró. 

;~~~)' ... ~~::,~ ~:;;hJ~f:'~~~!~~~: 
sięmezle:dyrekCJa~baowysok,ezarob­
k1.godz1wl'war1.1nk, pracy I zyciaorazc 
rozrywk,. Jeszcze medawnoc~stobra 
lam udz,al w wycieczkach orgamzowa 
nychprzezmc7.yjącegojuzszeraz.akłado 
wego koła PTI'K, Stanisława Lerutkt 
tJ:tz~k,e na wycieczki zakładowego 

Wlady~aw SkórnÓ(, kierowca Po 
l'hodzęzOkoc,m,a.PierwsząpracępodJą 
Iem w 2,Jl>d.noc,.cruu Przemysłu Syntezy 
Chem,czncj w Ghwtcach. Którego grupa 
remontowa była budowmczym SZEW. z 
Dąbrówki spod Sącza wywod7.1 się moJa 
,'ona od281atpracownicawydzialuhan 
dlu UrzęduM1('Jsk1ego 

Jestem Jednym z pracowrnków SZEW, 
który JO·lttie pracy z.awodoweJ będzie 
św1ęc,lrazcmzJubtleus2ernzakladu 

Bylem kierowcą pierws;ego ukup,o 
nego dla SZEW samochodu „warsza 
wy·· zwanej garbuską. Woziłem mą dyre 
ktorów Makrona, P10trowsk1ego. Eryk 
Makroszbylprofesoremghw,rk,cJpollte 
ch111ki. Bardzo go cen,lcm. Wytrzymał w 
B1egon1cach chyba czetry lata i odszedł 
Często rozmawiahśmy, w1em więc, ze 
przycznąJcgo rczyiJlacJi ze stanowiska 
dyl"f'ktora SZEW by/ konflikt, w Jaki pO• 
padł z m1eJSC0wym1 władzami. Dyrekto, 
sluchaltyJkopoleceńswoJego~ednocze 
ma. Był człow1ek1cm amb,tnym. przedsię 
b,orczym 

Pommprzyszedldyrektorl'rantlssek 
Piotrowski. ale Jeździ/em z mm krótko, 
bo przes,adlem się na pierwszy zaklado­
wyautobus. Zakólk1cmsiedzęjuż361at, 
w tym 28 w SZEW 

Najczęściej woz~ zakładowe wycieczki 
Wraz z nanvm zespołem artystycznym 
.. Dohną D1.1na,Jca" ~w1edz1/em wiele kra 

~;ga~z;,ch;:i;;;t:i!:r:,;,,~u~~!~: 
NRD (wielokrotnie), RFN, ł'ranCJ',' (dwu 
krotme),Wlochy(trzykrol!'1e).NilJw1ę,ceJ 
wrazcn mam z Wioch. Byhsmy na Sycylu, 
w Kalabrii, Rzymie „Dolma Ounlljca" 
śp1ewataitańczyladlapap1ez.aJanaPaw 
lali 

Nic jczdtę sam. nilJczęściej moimi 
zmiennikami są Teofil Talar I Jakub 
8r-zyk. 
Wrosłem w ten zakład, nie mySlę o 

zmianiepracy,chOC5ąprzedsitbiorstwa, 
wktórychkierowcyzarabiaJąnawel2001' 
zagodzint,a,amam 141d 
jes3:c!!t :yi!j~u odpukać nie miałem 
Chciałbym tak dotrwać da emerytury. 



KRZYŻÓWKA NR 48 

POZIOMO: I) czasom1erz.4) legenda. 
priypow1('$Ć, 7) nieczysta spraw:i, 
IO) czubek. w,erzcholck, 13) .. Baba. 
14) statek rcJowyui:ywanyJakookr\·t 
WOJl'nny w Europie Zach w XI XV 

• w, 15) as. 16) bogin, woJ~Y, 17) mo 
tyw dekoracyJny. 18) naród. narodo 
wośc, 19) kropk1nanO'S1c.20\ rcn,fcr. 
21) wachlarzJapor\.sk1. symbol ucz,,..$ 
c,a.22) kolorwkarlach.23) lndiamnz 
grupy Atapasków. 26) skarbiec, 29) 
krzyzówkowa 1.atoka. 321 sygna ł o 
strzega,JąCy.36) wąwóz.37) czytelma, 
38) pukielwlosów,39) ptakw,osenny. 
42) mancz. 45) p1('rw1astck prom,e 
motwórczy,48) s.',akzrodzmyjdcn,o 
watych, !i'l)Jlodnostka l)O\O.ICrzchm. 
52) fosa.53) bóg wiatrów, 54) gra me 
ro1.strzygmtta. 55) nazwa. 561 mate 

UWAGA 
Zakopane i okolice 

KURSY 
emurarzy - tynkan:y 
ec1eśli stolarzy 

rial na wsypy, 57) c,ągmk.58) siatka 
odd1.icl-.iącapolagrynak0Kit>tl.'mso 
wym.59)p1lkaPOabo1skicm.60)an 
gielskie„tak",61Jnadawaneprzezse 
mora wasalow1.62) ,,,1elb1c1el. kocha 
nek, 63) pOSiada wartość zabytkową . 
64) portwSz,,;ecj,. 

PIONOWO: I) reguła, 21 pOChodzc 
me. rodowód, 3) hycel, 4) zcstaw1en1e, 
podsumowame. S) zdrlJca. człowiek 
obłudny,6) speeJalinawzakresieana 
tomii, 7) brak. utrata głosu. 8) silne 
w1.ruszenw, podmecen,e. 9) 1m1laCJa 
Jakoreklama.lO)noworoczna.ll)slu­
zydoroznb1ama1miesuimafarb,l2l 
negacJa• lclr.cewazemewszelkich za. 
sad 1wartości,24)szp1cruta,25) ryba 
z rodzmy karpiowatych, 27) uimek 

OGLOSZENIA DROBNE 

błyskawicmy. :!8) lasso, 30) kolczyk, 
31) sensacyJna wiadomość. 33) f1Jka, 
34Jd~p,eżmkmorski,35Jpilkawbla 
mce.J9)films.:ryJny.40Jozdobacz.ap 
k1,41)domgryhau.rdoweJ,42)dz1alo, 
43)rodzajszkhwa,ł4Jprzy,ll"mnyza 
p.ach,milawoń.45Jplatnośćzaokua 

d~~';;~:ta;:.~;'~z~~fr:~~,i~~~:,'~&i 
dualzarządupaństwowego,50)medo­
rzeczność.nonsens 

Rozwiązania prosimy przysyłać do 
dma30grudmabr 

Rozwiązanie krzyżówki nr 46 

POZIOMO: I) kokos, 41 brutto, 81 
zraz..91 Ir.owal. IO) lll'nner.111 Edyp, 

~tł 

12)odlam, IS)tall'n, 18Jlr.okarda, 
191 lr.arawan.?21 unllr.at.ZJI powab, 
2.61 Rc4a, 271 Bnlr.ld, UJ radio, 29) 
Arno,301 lr.warta,31) larwa. 

PIONOWO: U kakao. 21 kawal, ll 
nlei:n,4)baryton,Sln!'pak,6\ten­
der, 71 odrua, 131 Dean, 141 arak, 
16Jlato, 17)rdu, 1811r.atedra, 191 
kulbak, 2łl rtlr.,u, 20 wariat, ZJI 
parol,2-0 wod6r,2SJ brona. 

Za prawidłowe rozw1ązame krzyzów­
k1 nr -«1, w wyniku losowama nagrody 

S!~Z~~~!!~m~!~r~kz0N~~~; 
Targu 

Nagrody ks1ążko••,e prześlemy po­

"~ ...................... • .... ·. 
:_~::, :;=:.,-::'s:.....J:::;!.' :;"';..!:'."li'°..;:. • .. Przedsiębio. rstwo ~.r°rttt,,Vi"~ic9,l!dowlano-Handlowe 
V()li.....,o g!>Oll7 

PIIACOWl,IIAU owooc„wl<><lt,,..,ud<>,ł ........ .,o1,1•0 ....... .,... ...... ,lo_....-.,...,.,.. . ., ......... .. 
• malarzy tapeciarzy 
• spawania alaktrycznego 1 

lO<U - J,I 3.1, G1 ( .. _,,,_) k ... ~ .... ,,..., O •i ~ . 
• i:~~~~i2ny 
• doioru o~ługi urz11dzeń 

elektrycinych i SEP 
e BHP 
orazinnezleconeprzezzaklady 
pracy 
organ1,u1e1wp,syp,zy1mu1eRe10 
nowy Un,we<sytet Robotrncly 
ZSMPwZakopanem.ul Kośc1us.z 
k,11 
toi 38 95.Codlienmewgodz 
1013 

K-12SJS 

::_.wv_S:.',,,,°'=:J'.""~~":oc,wc,_ -· • 
1nlormu1e. ze z dniem 2 listopada 1988 r 

~:~~~~..;;~i~~':~ • rozpoczyna swą działalność w ukresie 

• e budownictwa mieszkaniowego w systemie wielkoblokowym 

STAii n ,..,_ ~..,..,.,... '" •23 • • ib~d':,~~~!:udowy i remontów obiektów NZPS .. Podhale" 

łfir .:.= ~:.~~~~~~": : : ~r:r!bc~~::!?;:;:;~~~łfn~~akcie proces~ produkcji obuwia 

• Zapraszamy wszystkich chętny<:h do współpracy w pow dz1edz,nach 

~,~,~··~:;,.=•h•,!:r;=..,.-~:, • Oczekujemy na propozveie" 1(, . 12842 • 

G-111 -•"'>"°"'~"""" ee e e e • e e e e e e e e e e e I e I e I I e I e Ie 

DUNAn:c 1y11:odnlk Pol.1.klej ZJednOl"Wnci l'11rtll Robotnlaei. lll'dllt:u.il' ~sl)ÓI: Danuta Bind<, ~ata Dembowska, Eltbieta Gł inka (z.ca r~aktora naculneroJ, 
Lucyna Kaszuba.Jeny Lrinlak, Adam Oronalek !~aktor nanl'lnyl. Frantlsuk Palka, tredaktorrrannny1. Knys:ru,f Podbitra (:r-caHkrelana redakcji), Mk hal 
Sroka (redaktor technin.ny1, Anna Sropinska Adrn r~akcjl: 33.300 Nowy S11u, ał. Wolnoścl 49. Tddony: ZJl.36, 238-90, Teleks: 032:27ł&. Oddł.ial w Krakowie. 
ul. Wielopolt 1. pok. 502. telefon, 22·75-88 ,.,wn, 161, tclek.!I: 0322ł91. Wydawca: Robotnlcui Sp(Jłdz.lelnia Wydawnlna „Prasa·Ksi~tka-Kuch" Krakowskie 
Wydawnictwo Praso,..<.' w Krakowi!', ul. WIidna 2 Druk Prasowe Zakłady GranC'Zne RSW „Prasa-Ksl~tka-Kuch" Kraków al. Pokoju 3. 

01tl-nla pnyjmuje Hiuro Reklam I Orlosuń. ul. W"lna 2 Krak6w. ttlcron !2-70-89ora:twny,:tkle Biura 0(1097.l'ń RSW „Pra
0

sa-Ksl~tka-Kuch", na ttrenlte&ltfO 
kraju. 7.a 1reś.t orlosuń rffiakcja nłe ponosi odpowlf'd:tlalnoścl. Prenumerat('~ drcenll'm wysyłki u rraniC(' pnyjmuje RSW „Prasa-Ksl~tlr.a-Ruch" Centrala 
Kolportu:u Prasy i \\")dawnk1w. ul. Towarowa 23, 00-958 Warsuwa, kon10 NBP XV Oddł.ial w Warsuw\e, nr 1153·20104S-139-11. Nr Indeksu 3S6S7. 

Prenumerau,rzy indywidualni „ miastach dokonują wpla1 na posui.ecólnl' kwartały blet.liN"CO roku:do28luterona li kwartał, doli maja na Il i kwartał, doli 
slerpnlanal\'k\Ooartal. M-9 



PONIEDZIALEK 19 Xll 
16.20 Pro,cramdma1DT 
18.25 „Luz"' 
17.IS1'e leexpress 
17.30 .. Czlowiekdla1;zlow1ek11"" 
17.40 .. Echa stadionów"' 
18.30 .. Laboratorium'" 
18.50 Dobonoc 
19 00 „ IO minut„ 
19.30 Dlienmk 
20.00 Tutr tdewuJI na łwie­

de N.C. Hunter • .za­
mtt" 

21.50 Reportu z W~l[ler 
22.IS M~,:ynarodowe $potkania 

wokalJ$lÓw Ja:u:owych 
Zamość'S8 

22.IS OT e<:hadrua 

PROGRAM 11 

17.25 ProgTamdma 
17.30Antena •. 2· 
17.45 „OJCZyma pols~zyzna'" 
18.00 Kronika 
16.30 Program rouywkQwy 
19.00 ,.Tete trans" 
19.30 „lnterpret&CJC ,:;hQpmow 

sk1e" 
20.00 .. Spot.kanie z Kalinką" 
20.40 .,Uwa11a.dQkumen1·• 
21.t5 „Zamyłlema" 
21.30 Panoram.11dma 
21.45 Bloerafle .• Toman 

Mann"' 
22.40 Komentar,;dma 

WTOREK 20 XII 
li.IS OT •wiadomości 
9.25 OT dodalt>kgl)Spodarczy 
9.40 „Ba:Jada o Januszku" (7) 

senat TP 
10.35 „Domator·• 
16.00 Program dnia I OT 
16.05 .. Gaz('la Rolnicz.a" 
16.25 „Tik Tak" 
16.50 .. Cudowna podroz•· (10) 

Sl:Tlill 
17.ISTdei·xprC'tS 
17.30 .. J.c"'' 
173!'1 .. Awanturnik 13) so:nal 
18.30 'k~1:':n•~a ~,lrJw,tto("Vl,11,-je 

1850 O<hnnwx 
00 Hin>, I , .. 

Pfł.OGRA'lł IJ 

1725 Proeremdma 
17 30 Galer,cl.w,iltll 
1800 Krumka 

ty<!, 
ku 'il 

18.30 „W,ek n1epewnoki"' (10) 
l!ł.30 TurnltJ •• h :wln1ll"' w ho­

ktJu 11a lodalt: Szwttja 
ZSRR • 

20.00 .. Nondopkolor"' S1evit' 
Wonder 

2!.00 „Powtórka zh~tor11·· 
21.30 Panoramadma 
21.45 F\lmy Knyszwl'II Zanua<>e 

,co „Smnbrody'· 
23.20 Komentarz dnia 

ŚRODA- 21 XII 
9.JII OT- wiadomości 
9.25 „WszystkQ ~to, na glo 

wie"" film rab. prod 
. kubanllkieJ 

10.45 •. Domator·· 
15.50 Programdma10T 
15.55 Losowame Lxpr„ss i 

Super Lotka 
16.0S „wś .. ·,...:,eciszy'" 
1625 „SC('naTDC'" 
1650 „Wyprawy prof. Clt'kilw 

sk,ego" 
17.15 Tt'lecxpress 
17.30 .. Spojrzenia" 
18.00 •. Telewizyjny informator 

wydawmczy" 
18.20 ,.Oawm!!J ni~ wewr-.i" 
18.50 Dobranoc 
Ili.OD .. IO minut"" 
19!0 „Se.)mowespotkama'" 
19:IO Dziennik 
20.00 . .Jutro.poJUlro.'.zat)'(Ul('n" 
ze.os „Sami dla sltble"' ntm 

rab. prod. pobkleJ 
2135 Puchar Europy w k0$Zy 

kówet;, m\':«:Zyzn CSK 
Moskwa Barcelona 

22.25 . .KlubmiędzyuarOOOwy-
2300 OT l'chadn1a 

ł'łtoOKAM li 

17.25 Proeum dnia 
1730 .W,l'm w,1ystkn" ll'k· 

turn,eJ 
18.00 Kromka 
16.30 Maga;.yn .. HY..! 

:: : ::~i,~~:1:~n'\artnn 
•ki,•m,asto' 

%0.IIO HobJ 11a loddl'; :t.SRR 
CSRS 

2100 .Kości61 "'S 1k,ch Or 

l f>anunm~ dma 
I :i .• 'l'PleW\11noc4' • 

K< ent ,z il 

C'l.WAlł.'I EK 22 -xtt 

20.00 . .Jutn'l.ppjutru. utydzień'" 
20.05 „DcmpscyiMakepeace,u 

uop,e"(4) 
21.00 „Pegaz·· 
21.50 •. Prezydenci'" 
2215 Progumrozrywkowy' 
22.30 Pmgram publicystyczny 
22.45 OT e<:hadma 

PROGRAM 11 

17.25 Program dnia 
17.30 .. Onowąnkołę" 

„800 Kronika 
18.30 .. Któn:dydoprzodu"" 
19.00 Magazyn„102·· 
1930 „Puls"· AIDS w$w,tt,e 

(2) 

20.00 r~fo>~~~!~~tSSJe nie 

21.00 „rkspre11reporterów" 
21.30 Panoramadma 
21.45 K1110 studyJne „Dwójki" 

p~cClR1' r,lm rab 

23.20 Komentarzdma 

PIĄ:TEK -23 XII 
9.55 OT wiadomości 

IO.OS OT dod.itekgoopodarczy 
10.20 „Cudza spra,.,a·· film 

11.30 ~~o~~~~j,SRR 
16.00 Program dm~, OT 
16.25 .. Ramb1t" 
16.50 „OkicnkoPankracego·· 
17.15 Teleexpress 
17.30 .. Reportazzprll/Szlości" 
17.5:'i „Humphrty &gart "' !lim 

dokum~ntalny 
1850 Dobranoc 
19.00 „IOmmul 
19.10 .. Momtornądowy'" 
19.30 Ozi,•nmk 

::: ;~1:,'!.°~~~1;1:1!,Yd~~ 
TP 

21 lO .,C1a9 

~}i di'"~';;~· 'dma 

PROGRAM Q 

1,25 Programrlnia 
!730 ,W.;to('kowallstapr1 bo 

JOW M,uka N1 ~w, kil' 
10"' 

11100 Kronika 
IA.30 ~~: uM,n:1 r po. 

18.50 Polska Kron,ka F,Jmc,11,a 
11100 W labu. ·. ~ ran,m _. 

• naltraf,n.aekta,. 
19.30 .. Dookoła sw,atu"' 
20.00 Mł141'.azyn ,.Pu1tek 
21.30 Panorama dnia 
21.45 ~Howl du Lac'" nim rab. 

pn>ela11r. 
23.00 Komentar:,;tloia 

9.00 „Drops"' 
10.30 OT wiadomości 
10.łO „Stare,nowe,na,inowue" 
11 20 .,Sen:a zostały w ojcryi 

11.50 .~:~.;:rr~!tek1e i bli 
sk,e"' 

12.15 „Historia ~iazdkowych 
podarunków" 

12.25 •. Pieprz i wanilia'' 
13.10 Telewizyjny teatr prozy 

Charle,Oickena .. Przy 
godaw ManorFarm" 

14.25„Merek i Małgorzata"' 
film dok 

14.SO Komedlt, komtdle. ko­
rotdl@ .•••• VabanJt" nim 
rab. prod. pol!lkltJ 

16.35 Losowame Du:r:ceo Lotka 
16.45 „Antena·· 
17.15 Telee,..press 
17.30 •. Bulik" 
18.00 „KOl\-dy"" 
1840 Wiecwrynka 
19.30 Dzienmk 
20.00 . .Jutro. poJulne, za ty 

dzień 
2'05 Wstarymklple,.Wlónf· 

gł"' komtdla prod.pol· 
aklej al9J9roku 

21.4S ~~ędyW/odz,nul'rzaKor 

22.15 „Superw,:i.ia" 
23." Traru;m,s.ia Pnterki z Wa 

tykanu 

'" PROGRAM 11 
10" .. TnyflOdz1nyzT1·lew11Ją 

Kawwice"" 
13.M Pow1tame 
14.00 „5 10 l~" 
1450 Krakównaanterne •. OwQI 

ki"' 
18.00 Kromka 
Ul.JO ~?lu,"'· na ante me .. Dw,,; 

I . .00 Kolędy w wykonaniu Han• 
"" łan;u,,z~k 

1930 ~rako"naantf'n .Dwo 

il : 1;r::i"' :m:.andtaro" 
nlmf•b.prod.USA 

".'5 Komemar,.,J,,d 
23 40 l<rakow na M, ie Ow<'iJ 

In' · 
;ł IO „Rap!lodh1 lłóllly~ ,• 

r,1n1 ar<-h. prÓd 

~25XII 
615 f>rogramdma 
8.20 .. Tyd,;1en· 
l>.00 .. Akadl'mial)llnaKleku" 

'" 1020 „Pnyeodażycia'".(3) 
1115 „Przy rodzinnym stole'" 

11.40 Telt"w1zyJny Koncen Ży 
=ń 

12.SO .• Morze"" 
13.10 „Ma"'kS!erockizaprasza" 
1340 l.ugan Rydel „Betlcem 

polskie" 
14.45 „Kol~-dy"' 
15.0S .. W kam,tnnym krtl[ll" 

(50,51) 
1730 Teleexpress 
17.30 ,.Królowa przedmicleia" 

wodewil 
19.00Wieczorynka 
19.30 Dziennik 
20.00 • .Jutro,p,:uutruzatydzJeń" 
20.0S „Krole"'·skoe iny"'. {8·0$1.) 

senat TP 
21.15 Studio sport 
21.45 •• Ka11ał-S'' 
22.30 „MqdalenazK0$$8ków'" 

(I) monodram w wyko-. 
naniu Anny Seniuk 

22.45,.Marilyn, ~l"11aJodt 
m11ltprei,ydenta" nim 
dok. prod. aa,. 

23.35 Kino atnucjl „Diamen­
towa ror,tua" mm 
rab. prod. USA 

PROGRAM li 

9.25 ńPrze11ląd tygodnia" 
1dlan,,słyst4cych) 

10.00 film Dla mcslysących 
.. Królewsk1esny" 

Il.IS Lokalny kona:rtzyczeń 
1140 Powitame prezenty pod 

chomkę 
11.45 .. Życ,e na M,ss~1p1"" 

film. prod. RFN 
13.15 „Polacy'" rdmdok 
14.IS„W labiry11clt" (1) at­

rlalTP 
14.45 „lOOpytańdo ' 

:n~ :J;~l~u~'" hme" Spot 
k3a,ezWandąRutkiewic1. 

16.05 ,.Koltdyróznychnarodów" 
16.45 •. Czerwona ,.,em,a w M1 

sio,,,.,·· filmd"k 
17.30 „BIi ~w1aia' 
J9.00 •. WywuodylwnyOz1<-d~Jc 
1930 „TłJoahSU,ica n, 1rhów 
2000 St.id,o ~i,,,n 
21 Oil ~u•~Y w pala,·u w Wiła 

2130 Pł,nram.tdma 
2US •. Chta1n'8.1ranlo"U) 

n1mfab.prod.au~traUJ­
~ko-anił'rykali~\l,j 

23.15Jfo~1,1andma 
.:320 Kabaret lur!,k' 

P<J;'IJIEIJZIAUJ{ 26 xn 

R.5::t 13 P, ,uliku' 
!IM Ula dz! Akll<h'mla 

)(Iż(} r~:k~~:~}111;~~-
I0.40 .P•JH.1<1 
11.4, Kul!Wli>r, komN!.lt. 

l!.t,m.-dl.- ..•. Vabank n, 
eayllrtl)O'lla' 

13.20 . .IJz,enwbuhku 
13.:10 Dl11 dn" .. Sp,ąca kró 

Jpwna. balet na lndrn~ 

.. ZIEMOWIT' 
NAJWIĘKSZA NAJNOWOCZESNIEJSZA- BEZPIECZNA 

Kopalnia Węgla Kamiennego w Tychach. Lędzinach 

Pr1yl(ol)8lnolunkqonu1eGómte1aSpóld'°eln,aM,eslkaniowa 
która w k,ć!bm uas,e 1a~wn,a uzys~an,e m,eszkan,a 

ul. PokoJu 4 !el. 277-042 wewn. 5653-54 

CZEKA NA CIEBIE 
PRZYJMUJĘ STALE 

• mę:i:czyzn_w wieku od 18 do 40 lat pracy pod :a:iemią 

Pn:v1mow11nymgw11~antu1e 
a1rakcr1nowynagrod1en,e 
speqalnewynagrod,,.m,e, Kany Górnika 
doda1ek s1ab,ł,zacy1nv dla pode,muJ~cvch po rai p,erWS,ty pracę POd z,em,ą 
doda1ekrozląkowy 
depurnt węglowy w wymiano 8 ton rounoo dla p,acown,ków u1rzymu1ących 
rod,,nę , ~motnych prowad,ącvch wlMne grn;podaostwQ domowe 
nagrody,oczntuw 131 14 peM1aQraz/lagmdę11y9ku 
nag,odę ba<bó<kową w wysokQ<l.c, m,es,ę,unego wyoagrodzen,a 
na9mdy 1ub1leuszowe z;, 15. 20. 25. 30. 35 40. 45. , 50 lal p,acy 
1edncora,owa oozvczke ·na 1aqospoda,owan,e w wysok~, 100000 ,1 dla 
pracownoków. którzy zawarli 1w,ą1eł. malzeńsk1 PO 1 LUTEGO 1982 roku 
Pozyo:kauma,zal'lllJ&sl pop,ęc,u laMch n,enaganne1 p,acy 
ppzyczkę na z<1Q05,l)Odarwoarue w wvsokośc, 1()()000 zt dla'p,acown,ków 
pode1mu1ącvch pracę pod utm,ą na st11nol'll•skach robotnoczych, wyks.!titlcemem 
pana.dpodstawowym w wieku do 35 lat 
Po,vczkaumanMaJts1003 chla1achn1enaganne11><.0CV 
moz!,wost podn<>5,1en,a kwahl,kaq, na kursach wewnąc,uakladowych o,a, w 
tochmkumdlap,11Cu1ących 

mo,hw<>ŚĆ pue1~1a na emcrytu1ę1uz PO 25 tatach pracy POd zoem,ą oo, względu na ... 
pracowmkom zam,e1scowym ,apewn,amy ,akwJle<owa,ue w óomu Górnika 
zca!od11eonvrnwyzyw1eme,nze,oaczn.jdoplaląp,zezzaklad 
mozhwośt wypoc,ynku w ośrodku wczasowym , kolon,,nym nad morzem. 
wgó<ach,naMazu,ach 

Ponad!o dloJla Mł001'1ewwe Zrleszen,e Budowy Domków Jednorod1,nnych. k!óoo 
udl1ela pomocy 0<gam1.tey1n1,1, ma11małowO·SPUęcowe1 budu1ącvm s,ę na te,eme 
Tychmlodymgóon,komkQpaln, 

CZlONEk ZRZESZENIA OTRZYMUJE 
btuplatn,edz,ałk,b,.,dowlaną 

~;:J~: ~::O~~~~ni~ ~gic~1: ::=~:ł! %.~~h m,~1kamowego 
splatęodsetekztytutu1ac,ągn1ę1egok,eJylubankowegQ 

Pt1y k()ł)aln, ,s1n1e1e Zasadn,c,a S,kola Góm,cw. która P,evJmUJO mlodz,ez 
w w,eku od 15 dQ 18 lat do nauk, w zawodzie 96<11,c,ym, 
Uczniom ,apewn,asi,: 

wyzyw,eme. zakwaterowan,e. umundurowame 
pomoc mateua1ną np w zal'llodz,e górnika 

w klas,e I w gran,cach 15 000 zł 
w klas,e li - w gran,cach 17 000 zł 
w klłisie Ili w gran,cach 18 OOO zł 

absolwenci p0 ukończemu nauk, w ZSG otr,yma1ą 1edno,azową pmycik, ,1~ 
zag0Sp0d<1rowan,e w wysol<ośc, 150 OOO ,ł 
Pozy,;zlaumarzanajtr.;1po3-chlatachn1enlliJi!nne1p,acv 
wyrózn,.,1ącvm SJę u.czmom ZSG da1e mothwość kontynuowan,a nauk, w Techno 
k11mGóm11:zympuyKopalm 
Wymagauedokum.ntv· 
dowódowb,sty 
ks,ąwo:ltawotslmwa 
feg,1ymaqa ubezp,eczemowa 
św,adectwa p,acy 
św,adectwoszkolne 

Noe PflY!mu1e SH;I p,acowmków. któo1y 1>0<1uc1l1 p,ac, loJb wsmh ,wolnt&n, p,,ez 
1aktad be1wvoow,edzema · 
SZCZEGOlOWYCH INFORMACJI UDZIELA OZIAl ZATRUDNIEIA 
KOPALNI 
OQJIZd do KQpalni od dwQrCa PkP kalow,ce au1obu1M1m, nr . 31. 95.137 

K7241 ........................................................ 



\4.20 „Dzieriwbutiku' 
14.50 „Cuda świata" ,.Cyna­

mon' 
15..IS „Pojedynekwdońcu" 

western prod. USA 
17.IS Teleexpress 
\7.30 „Dzieri w buliku" 
17.40 „Wampiry w Hawame" 

nJmammowany 
18.IS „D:tieriwbuliku" 
19.00Wieczorynka 
19.30 D7.iennik 
20.00 Tratr telew~I-Gabrie­

la ZapolsU - .. Żabusla" 
21.20 „Królewski dar" film 

dok. 
21.SO „Dzieriwbutiku" 
22.20 .. Wampiry w Hawanie" 

(2) fllmanimowany 
:n.SS „Dzieriwbuuku" 

PROGRAM li 
12.IS Pow1tame 
12.20 „Polacy" OanieLOlbry­

cłak, 
13.20 „Boze Narodzenie z pol ­

skimiSlowikam," 
IJ.40„IOOpytarido ... " 
14.20 Kino randlijne: .. Austo­

atrada do nieba" (3) 
IS. IS j~~~~-h AlJi" (4) ,.Rama 

16.IS „Przeboje Bogusława Ka-
czyllskiego" 

17.20 „Prezenty pod chomkę" 
17.30 „Bl1ze1św1ata'" 
19.00 „Muzykamah.'11:ockranu" 
19.30 „Country kolęda" 
20.00 „Zbatut.\izhumorem" 
20.45 „Tclcw,zja noc11" 
21.30 Panorama dnia 
21.45 „Ostatnia cranlca"(2) 

fllm prod. IIHlralijslr.o­
amerylr.ańskiej 

23.JS Komentarrednia 

WTOREK - 27 XII 

PROGRAM I 
9.00 Teleferie 

10.00 Ot wiadomości 
IO.IO Ot doda1ekgospodarczy 
10.25 „Ballada oJanus1.ku" (8) 
11.25 „Domator" 
16.00 Programdma iDt 
16.05 „GazetaRolmcz.a" 
16.25 •• Telefer,czdropsem" 
17.15 „TelcexpreS*" 
17.30 „Awanturnik"(4) serial 
18.30 ,,Kllnikazdrowegoalowie-

ka" 
18.50 Dobranoc 
19.00 „IO minut" 
19.10 Dt1cciom Zamojszczymy 

prognmpubl. 
19.30 Dziennik 
20.00 .)utro,poJUtrze.zatydzleń"' 20.15 „Ballad.aoJanunku"(ll 
21.05 Socjahzm tak ale Jak,? 

2spotkanie z prof. Ma-
nanemOrzechowsk1m 

21.3.5 Fred i Shu recital 
22.10 „Sprawa dla reportera" 
22.45 DT komentarze 

PROGRAM li 

17.25 PrOtrfamdnia 
17.30 Galeria świata 

18.00 Kronika 
18.30„Wiekmepewności"(ll) 
19.30 Kolorowy :r..awrót głowy 

magazyn narciarski 
20.00 „Non stop kolor" 
21.00 „Pow1órkazhUtoriL"' 
21.30 Panorama dnia 
21.45 Filmy Krzyutora Zanus­

siego „Paradygmat" 
23.30 Komentarze dnia 

ŚRODA - 28 XII 
PROGRAM I 

9.00 Teleferie 
10.00 OT wiadomości 
IO.IO „OJciecisyn'" film(ab 
11.45 „Domator"' 
15.:iO Program dnia i Ot 
15.55 l.osowanieExpreaiSuper 

Lotka 
16.05 „Bar,ery" 
1625 .• Teleferiezdropsem" 
17.15 Teleexpress 
17.30 „Spojrzenia" 
18.00 „Z Polski rodem" 
18.20 „Dawniej niż wczoraj" 
18.SO Dobranoc 
19.00 „IO minut" 
19.IOMenadzerow,e vidl'O 

progr.publ. ' 
19.30 Dziennik 
20.00 cfJ~~?.· pojutrre. za ty -

20.05 „Eglantlne" mm rab. 
pn,d.l'raneuslr.lej 

21.25 „Klub międzynarodowy" 
21.SS „Telewizyjny Informator 

Wydawmczy" 
22.15 XXIV Fes1iwal Piosenki 

Radueckiej 
22.45 OT komentarze 

PROGRAM li 

17.25 Programdma 
17.30 „Skojarzema" teletur-

niej 
18.00 Kronika 
18.30Magazyn„102'" 
19.00 „Muppet show. czyli re 

wiagwiud" 
19.30 Teres.llWojtaszek·Kub,ak 

w „Tosce"' 
21 .20 Panoramadma 
21.35 TeresaW0Jta57.ek-Kubn1.k 

w „Tosce"' 
22.15„997" 
23.15 Komentarz dnia 

CZWARTEK - 29 Xll 

PROGRAM I 

9.00 Telefene 
10.00 OT wiadomości 
IO.IO „Dempsey i Makepeace 

natropie"(5) 
11.00 „Domator'" 
16.20 ProgTam dma , OT 
16.25 „Teleferie z Dropsem" 
17.15 Teleexpress 
17.30 „Poligon" 
17.SS Film dokumentalny 
18.20 „Sonda" 
18.SO Dobranoc 
19.00 „IOmmut" 
19.10 „Teru" 

19.30 Dziennik 
20.00 .Julro,J)OJutrzie,utydzieti" 
29.05 .. ~mpsey I Makepeatt 

natrople"(5) 
21.00 •. Pegaz"" 
21.SO „Suleństw1Maxa" 
22.00„Wokółwielkiejsccny"" 
22.SO OT komentarze 

PROGRAM li 

17.25 Program dma 
17.30 „Rodzi~1dzieci" 
18.00 Kronika 
18.30 Program publicystyczny 
19.00 „Polacy" film dok 
19.30 „Puls" 
20.00 Program rozrywkowy 
20.25 „Ekspres reporterów" 
21.30 Panoramadma 
21.45 Studio teatralne „Dwój­

Ir.I" Bocusław Scbad­
fer - ,.Sttnarlus:. dla 
tnecll air.torów" 

23.10 Komentarzdni1 

PIĄTEK- 30 XII 

PROGRAM I 

9.00 Teleferie 
10.00 OT wiadomości 
IO.IO OT dodatekgospodareey 
10.25 „Pantofelki Jasuko"' ftlm 

fab. prod.japońskiej 
11.55 •. Domator'" 
16.05 PrOtrfamdnia 1DT 
18.10 „Radar'' 
16.25 „Teleferie i Dropsem"" 
17.IS Teleexpress 
17.30 . .Intersygnal"' 
18.00 „PiosenkazdedykacJf' 
18.10 „Skarbiec" 
18.SO Dobranoc 
19.00 „IO minut"" 
19.10 .. Monitorrz.idowy" 
19.30 Dziennik 
20.00,.Juiropojutrzezatydzień" 

20.osr~.~u::u;~ 
.. Bnkurtrnr" 

21.JO „Cz.as" 
22.05 XV Mlędzyn;,.rodowe Sp0· 

tkama Wokalistów Jazzo. 
-,,h 

22.30 „Szaleństwa Maxa" 
22.ł5Dt komentarze 

PROGRAMU 

17.2SPrognimdnia 
17.30 „Wuockowa lista przebo-

jów Mark.a Nicdźwieckicgo" 
18.00 Kronika 
18.30 „Zewnystkich stron'" 
18.SO Polska Kronika Filmowa 
19.00 Programnlmowy 
19.30 „Dookolałwiata" 
20.00 „Ballada o drodze" 
20.50 „BrawodlaEwyMichnik" 
21.30 Panorama dnia 
21.45 „Dolr.tor Żyw aro" ~ fllm 

fab. pn,cl. USA we ~ 
wldd Borysa Putema-

" O.SO Komentarz dnia 

SOBOTA-31 XII 

PROGRAM l 
9.00 Dla dzieci: «sylwester z 

Fasolkami" 
10.30 Ot wiadomości 
10.40 Sta~.nowe.najnowsze 
ll.40Wędrówkidalekieibliskie 
12.10 Ktonielubirockandrolla 
12.40 „Opowieści Pmzczy Au-

gustowskiej" nlmdok. 
13.05 lmpr~a nlmowa 
13.IS Telewityjny Teatr Prozy 

Gudrun Paw.ewang 
.. Porwame doni Agaty" 

14.łS Komedie. l<omedle, lr.o­
medle... ,,Nie ma róży 
bex ornla" - nlm fab. 
prod. p0l. 

16.20 Losowanie Duzego Lotka 
·oraz Sylwestrowych Za­
kladów Spee,ialnych 

18.40 ~~~; progTam muzy-

17.05 „OzieJewma" impresja 
filmowa 

17.IS Teleexpress 
17.30 Butik 
17.SS Dyskoteka Pana Jacka 

wydanie sylwestrowe 
19.00Wieczorynka 
19.30 Dziennik 
20.00 Orędzie Noworoczne 
20.25Jutro,poJutrze.zatydzieri 
29.30 Kino musynne Lucjana 

Kyd.ry1Ulr.le1to - .. DeP­
c:.owa piosenka" fllm 
fab. prod. USA 

22.20 Cabaretrolll 
22.50 JOOOsekundzEwąKukhń­

sk11 program rozryw­
kowy 

23.40 „Love me Tender" pio­
senki Elvisa Preslcy'a 

23.58 Życzenia noworoczne 
0.05Julio[glesiu Wszystkim, 

którcniegdyikochalem ... 
0.55 „Rock Show 88" kon­

cert z Monachium 
2.05 „Wyei.uoU broń"-we­

stern pn,d. USA 
3.40 „Pop show 88" pro­

gram rozrywkowy 
4.30 Zakollczen,eprogramu 

PROGRAM li 

li.SS J godzmy z TelewilJII 
Katowice 

14.55 Powmmie 
IS.OOS 10 15 
16.30 „Huckelbcry 1Jegokom­

pama" czylillannaBa­
rbcra przedstawia 

18.00 Kronika 
18.30 Muzyka małego ekranu 
19.30 Program publicystyki 

kulturalnej 
20.00 Orędzie noworoczne 
2015 Dyskoteka u N1edżwicdl'll 
21.30 Panoramadma 
21.45 OyskolekauNiediwiedzia 
22:.20„w bluku słoilea'" 

fllm fab. prod. austrla­
rklej 

24.00 Życzenia noworoczne 
0.05 HKlubpolr.ttwnyct:_ dUSK" 

- nim fab. prod.. frao­
cusltlej 

2.05 Zakońezenieprogramu 

NIEDZIELA - I I 

PROGRAM I 
8.15 Tydzień 
8.SS PtOtrfamdnia 
9.00 Teleranek 
9.50 Wall Disney człowiek 

legenda,cz.l 
10.35 „Przygoda i:ycia"" (4J 
11.30 OT-wiadomości 
11 .35 Powtórreme orędzia no­

worocznego 
li.SO „Daleko i jeszcze dalej'" 

nim dok 
12.IS Koncert noworoczny z 

Wiednia 
13.30Walt Disney człowiek 

lea:enda,cz.2 
14.30 Życzenia noworoczne(!) 
14.35 fo~.53~amiennym krpgu" 

16.40 Gdzie~ taśmy z tamtych 

'" 17.00 Teleexpress 
11.15 Studio sport 
17,55 Życzenia noworoczne(2) 
18.00 e~"zj„nasza miłość ob-

18.40 Antena 
19.00Wieczorynka 
19.25 Życzenia noworoczne(3J · 
19.30 Dziennik 
20.00Jutro,pojutrze,zatydzień 
21.05 „Pomi~xywlllr.l" ~ nlm 

TP 
21.3.5 Życzemanoworoczne(4) 

~:n i~~t~f~~woroczne (S) 
22.15 „Magdalena z Kossaków" 

(2) 

~:~ z~i~~:~:::;i;:··<e) 
23.35 OT-wiadomości 
23.407.akoriczenieprogramu 

PROGRAM Il 
9.IS Przeglądtygodma~lame-

lO.OO ~~t4'J;;h nieslys~cych: 
„Pomiędzy wilki"" film 
TP 

11 .30 .. Rembertow,e, Rembcrio. 
wie ... " wojsk.progr.dok. 

li.SS Pow1tame 
l:t.OI ,,Autostradadonleba'1t41 
12.50„ IOOpytańdo ... " 
13.30 Studio sport 
15.15 Studio sport „Piękne i 

odwatne" 
16.JO Podróże w cz.asie i prze­

strzem „DuchAzji" 
17.00 Wiem wszystko teletur-

nie.i 
17.30 Blii:eJświata 
19.00 Goście Daniela Passenta 
19.30 Program publicystyki 

kulturalnej 
20.00 „N1ebylom1ejscadlaae­

bie" koneertnoworocz­
. nyzS.,,ti Kongresowej 

21.45 „SI011try Bronie" fllm 
fab. prod.francuskiej 

23.45 Komentarz dnia 

******************************i 

r 

. 
: Uwaga ZAKOPANE i okolice! . 

**********•*******************~ 

Uwaga NOWY TARG i okolice! 

Zakład Doskonalenoa Zawodow1190 OKZ w Nowym Ta,gu, ul Orkana 17 
ogłasza wp,sy na kuny e kwaterod•wców 

e minimom aanitarnego 
• pałac~ .centralnego 4:1grzewania i kol/ów wysokoprfinych 

: :r.r:!i;;~i:~~:0g~:!~!~':~irego 
• mauynopiaania 
• przygotowujiice do egzaminu mi1trtowskiego i czeladniczego w róz­
nych zawodach 
• pldag09iczne dla mistrzów w rzemiołla i instruktorów nauki zawodu 
• dozoru I obsługi urządzeń elaktroenergetycinych 
e BHP oraz inna zlecona przez zakład pracy 

Wposv przyJmu1e , mlo,maq, udziela sek1e1a11a1 OKZ w Nowym T,rgu. ul Orkana 
17. tel 25-74. w godz 11 19 
K-12817 

OBWIESZCZENIA 

Prawomocnym o,zeczem&m Kol1191um R&1onow&go d/1 Wykroczeń przy Naczelniku M,asta 
Go,hc zdnoa 29 X 1988 r nr rei 873/88 ob. Zbigniew Kuszyński. s. Franc,szka. u, 29 VI 

~96~rf;c:;;nnaRi~i~~ó!_ \~:j,~:.-:~~'f.'i!_~\·s!~:i;~~~~m1 m\~t;t 11i1~ 
m re1 NS.C 8550, zna1du1ąc s,ę w s1ame po uzyc,u alkoholu, został ,unany wonnym 
popełmema zarzucan-ego mu czynu co stanow, wykroczen,e z art 87 §1 KW, na podstaw,e 
art 87§11iJKWwzw1ązku1art 2913KW,31 \2KWukaranykarązasadmcząg,zywny 
w wysol<ośc, 50 000.-zl. ka ram, dod111kowym1 zakuem :i,owadten,a 001azdów machan,­
cznych w sueh, ,uchu lądowego przez ołr.res 3 lat (zahcza1ąc oit,es zatrzyma ma 1>1awa Jazdy 
od dnia 28.IX 1988 r ). pOdan,em o,zeczema o ukaraniu do publ1czne1 w1adomośc, Pfl&l 

opubhkowame w tygodn,ku „Duna1ec" na koszt ukaranego, kosztam, postępawan,a 
w kwocie 1 500.-zt K-12714 

~'!~~.~:~~988~":i~r~:,·~1".;f/;:~~ ~~~:::~s~~~~!.~',e~.t1"1~0:~ 
zam Gródek 128. obwm,onyoto.zewdn,u 15 Xll 1987, ogodz.21 wpoczehlnutac1• PKP 
Stróze, będąc wstanie po spozvc,u alkoholu. uzywal stów wulgarnych, czynem spowodował 
l•klóeeme PfZądku. został uznany winnym popeln1ema zarzuconego mu czynu, co stanow, 
wykroczen,,1art 5112 KW,napo,;ktaw,,an.51 §2KWwzwiązkuzart25§1 KW ukarany 
ka,ą zasad noezą grzywny w wysokości 50.000.·zł z zamoaną na zastępczą kare 50 dni a,esztu 
przy1mu1ąc 1 dzień aresztu za ,ównowazny grzywme 1 000.-zł. karam, dodatkowym, 
- podamem o,zeczenta do publoczneJ w1adomośe1 w tygodmku „Duna1f!C" na koszt 
uka,anego. kos.z1am, post11powan1a w kwoc,e 1 500.-zl K-11523 



Podej·zl · ··'· 
skraca życie 

PodcJrzll":ośći brak uiuramadolu 
dzipT<1wadządoprzedwczesneJśm,cr 
ci. Takie wnioski mozm1 wyciągnąć t 
w1eloletnich badań zespołu psychia 
trów z uniwersytetu w Duke (USA). W 
1969r.zwróconosiędo500wybranych 
pań i p,ilnÓw o wypelmenie ankiety, 
która miała Wltahć stopień pode,irzh 
wościkażdegoznich,tzn.tcndcnqędo 
poqduma innych o ukryte umi11ry, 
egoizm i wyrachowamc Bladam mu 
sieliu:slosunkowłĆSlędotak,ch,twier 
dzeńjak: ,.W,ększosć ludzi jest przy• 
rwoila", .. W obliczu mebezp,eczeń 
stwakazdydbaowlasnąskórę",.,Lł! 
piejnikomunieufać",tp.Wuleznośd 

~~...,~~~~~kl~~~~:;:;r::i; 
pode.irtliwości. 

Po 15 Latach wrócono do ;mk,ety 
Spośród500uczestmkówmezylol43. 
Tn.yletnia wnikliwa anahu, wyklu· 
cz-,ąca wpływ takich czynników jak 
wyJ)ł,dkism,er1elne. palemepap1ero, 
$Ów,nadmierne1p0i:ywaniealkoholu 
itp., wykuala, ze pn.czyły glówme te 
0$0by, które cechował nii:szy 1top1el\ 
podejn.liwośei. O.rob11 skro.pue podeJ­
r:ihwe rnQJą o 40 l)TOC. Wl,fklzq na~ 
opu.łat pTzedweułnie 1,m łwiat am 
łł'h orobtl bezwarunkowo '4t1(', znnr 
d~~ 'lł na sam11m dolł sko.h podey­
rzliwoki komentUJe wymk1 badan 
pychiatnRedfordW1lharns 

W Jaki sposób podejr:r;l,wak rzutuje 
nazdrowic'Otózmetylechodz1tuo 
samąpodeJrzllwośt,co trybzyc,alu 
dZl podeJn.lJwych Ci. którzy me w,:są 
wsz,:dzie c7.egoś złego, IT'ajł! bardue, 
s.itysl'ak<:,JonUj11cekontaktyzotocze 
mem, co pozwala im rodadowywa<: 
negatywneCmO<;Je.C1natom1ast,ktÓ· 
rych l)O!ltawą zyciow11Jest meuł'hość, 
11\łJllbYćmozetak1esamelubliczmej­
su, kontakty, leez me czerpi4 z nich 
tychsamychkorzyści.Niepotratiąu 
tern uwalniać się od napif('. Żyjąc w 
chroni~nymstrcs1e,latwu•Jpadająo· 
nar.11 przedwczesnejśm,crc1 

Ziemniaki leczą 
Uk11szony przez zm,j,: Jndiamn 

razyl(Jsk1mcwzywapomocylekars 
kl<'J.tylkos1.uka1wyklcg,1krzakaz1c 
mmaczanego.Z1egokor1.em "·yciska 
s,,k. będąry podobno ~kutN:mym an 
udotumnaJadzmlJi.itobi!IObieopat 
runt·k Z..('mr,iakj,..,.t]ek1l'mpodr~, 
nvmtakzewrnnychprzypadk:1<:h.Tak 

;;~/~~l:d:;,,r~·~{~~;';lw ~;~--~~ 
zi,mniakow 

Rekordy zwierząt 
Jak :u11komew~d3Jąl>\' n-kordy u 

stanow,onł' w S,·ulu w porównaniu z 
osi..,meciam, zw,trZ11t' &,,_ 1lotych l 

srcbrnyrnnctdallb1t'gaJąoncuyb<:1eJ, 
skaCZIIWYZCJ ,daleJ. WSw1t•(']('ZW1t 
l'UII ivzyrJta o ,mpijłk,e ~ zwykłą 
coc:b.1enn=u1 

M,strzem .... b•l'lll'h Jest lampart 
śm1gaonprwzxawannęzprędkośc,ą 
120km,godz .. wytrzymu,,ąc to zabóJctt' 
tempocalcl5~k.(pokonUJcprzuten 
czasodleglość500m). W1..-leptaków 
,estnybszychodlam_parta.Sokolwę 
dro"·nyk-.:,zprędkosc,ą 180.aJaskol 
kal50kmf1odZ 

W konkurenc1iskokuwzwy1zloto 
nalezyiuępum,e potrallonaskoczyć 
wzwyz bez ro,.bie,ru 7 m. M,strzyn"' w 
pływamu JCSI rybam1ecz os1ą1aj11_c1 
Uybkość90 km 1odz. N11,1lepszy w sko· 
ku w d1I j,e,;t kangur (13,5 m), drugi w 
kolejności daniel(!! m),GdybyJed· 
nakzrobićze1tawiemedlugościskoku 
zdlU(ości4c1ala,listan3Jlepszychwy 
gl11dałabynastępUJ11co:pchła,t.aba1 
sur1ńeu 
Wśw,ec,ezwtel'Zlłtsątakzeosobhwe 

rekordy nad11,1ące się do Ksu,'g! Guin 
nessa,Jaknaprzykladrekordwpochla. 
mamun11JWlfkszeJ1lośc1pokarmu,re 
kord w opieszałości czy lenistwie 
Zwydęzc11 w p,crwSZCJ konkuren<:J> 
okazalby11fmesłoń.leezdrobnamy­
uk1etruska.O, lebowiemgruboskóry 

~~~dtz~r:/!~~~ !:C~~:::ri;:~~~ 
o tyle myuka spozywa w tym samym 
czasu:!portję200r1zyc,ęzsZ11od1ieb,e 
samei' Mistrzem opieszałości jest 
zólw gigant.Spienącs1fmaksymal · 
niemejestonwstaniepr1.ejśćwięceJ 
mz 300 m w ciiuru eodziny. Lemwlec 
potrafi w ciiuru godziny pn.ejść zale· 
dwie po,lowę tej trasy i to pod warun­
k,em, ze nie zaśnie po drodze. 

Rys. ZBIGNIEW JUJKA 

Proszę mnie nie pouczać! 
Na oeó!Jeslem czlow,ekim zgodh 

wym, bezkonOiktowym, po51adam,ed 
nak pewną osobliwą <.'ech',', która 
wznosi mi,:dzy mn11 a zdecydowaną 
większości4 naszeilJ spałeczeństwa 
mur a utncgoniezrozumienia,cz',' 
sto.gęstopneradza.i4cegos11.wk?nfl,. 
kty, a naweto1wart11 wro1osc. Otoz me 
palę co byn11,1mmeJ me..,znaczy, ze 
JCSlem przec1wmkiem palenia, pala 
czy. Jako człowiek toleraneyJny me 
mam me prze<:,wko ,eh naloj:owi jako 
tak,emu, me zam,erzamJednak 1odz1ć 
s,ępotulnien1rob1e111ezemmeotiary 

~fj n~~~Jl~~r:I, w~~~t k:ic~· 
m,e zakaz I smrodz1 m, w nos w m1c1s 
cu medozwolonym. N,by nic osobliwe 
10. drobnostka, a jednak domaganie 
s,ę, by była respekto,..·ana. staw,a 
mnie w permanentneJ opozycJi wobec 
paląceJ więknośc~Polaków 

Gdybym zyl w któryTIU z norma! 
nych krajów. nt(' byłoby problemu 

':z: nig:i,~ n!w!'i~::;?~\~~1':~ri. 
nym, więc me m11łbym powodów do 
lnterwencJJ U nas ,naczeJ. Pow1edz,al 
bymnaw<'t, zt·Jal palac,czyJcmyw 
dwóch róznych kr,1Jobraud1. srodo· 
w1skach,krl)achJ,cokrokdostrze. 
gam ukazy palenia. 1 w pam1ęc1 mam 
rózneministi-rialne,zJeszezewyzszych 
szczebhpochodZ11cerozporZ11dzcn,a, 
zabram11,14C'epaleniananaradachiko 
nferenc,aęfi. Palacze dOStaJII w tym 
m1eJ5Cu kurzeJ slcpoty po,tączonej z 
amnezjlł, lub na.izwycza.imeJ w św,cc1c 
, tak bardzo po polsku okazUJlł, że 
wszelkie zakazy ma,iąglęboko 

Gdybymchc11ltuprzytacućwszys· 
tkiereak,;:Je,zJakim,spotykams,,:od 
k,lkunutu 111 przypominając, że w 
mi<:'jscuwktórympalemejestzabro­
nione palić się me powinno, mus1al-

~~mwr:.f:ćt~~r~:;~;J0:;2t~~: 
nych, niejako wzorcowych. Sytuacja 
wyjściowa Jl'5t za kazdym razem la 
sam1,delikatme1wnajbardziejuprzej. 
mych słowach 1wrac1m komuś uwa. 
gę,zep1leniewtymmiejscuJes1nie 
1ylkoniedozwolone. 1lenadodatekmi 
przeszkadza. 

Pn.cnkadu panu? To wyJd:i: pan 
nakorytarz. 

Topanpowm1ens1tprzemeśćdo 
przedziału dla palących. 

TospróbUJm;iepanwyrzuc,ć! 

Nie ma pan prawa do niczego 
mmezmuszać. 

To pan mme z musu dow4chania 
!('go smrodu. 

Coubzdura•CzyJakaztiupanu 

stedzieć? Niech pan ode;dz,e, będzie 
pan miał spokój 

Couludzie'Zagrosztoleranc,,• 
Dmuchanie mi w nos cuchnącym 

dymem uwaza pan U pn.e1aw tolcran 
cjizeswojeJstrony' 

Jakpanumewstydrobićaferęz 
takiejdrobnostki'Niemapanpowaz 
nieJszychproblem!w' 

N1cmniemeobchodZ111chkomu 
nistycznezakazy. Wymyiil11J<1J('poto, 
1ebyJCS«:z<:'bardzieJobrzydz1ćlu 
dziomtyc1e.Mamgdz1eśkomun,:1Jcj 
ukazy 

Ale komuna o lym me wie, 1 
•mrództcgoskręta"'·dychamJa 

Skoro pan bronisz fllup,ch zaka 
zów, to qm pan Jesteś komunista. A 
idt pan do Jaruzcl~k1ego, l)O"karz się' . 

Co za cham' Zamm zwróci się pan 
dokultur1]nychludZJ.n1<:'Chpanpodu 
ezysiętroch1, kult~!)· 

Chyba wystarczy teJ kunozalneJ li 
tanu. Bez trudu mozna w meJ 1na!ezć 
wszelkietypyreakcJtwk1ekłośi:,obu 
rzeme,udawarueglup1ego,lekcewaze. 
me, agre~Ja słowna. pusty smie<;h 
BrakUje tylkoJednt'J, która po"·mna 
być oczywista i odruchowa: Ra<:,Ja. 
,.agap,lcms1ę,przeprasum 

Trudnooct"nić,wJak,mstopn,urc1 
kcjctesąpochodnątzwcharaktl'ru 
narodowego Polaków, a w Jakim odb1 
ciem specyficznej mentalności pali 
et.~. kształtowanej przez dlu1r1e lata 
r1czym mezaklóconego b/01ostanu, 
przekonama,zemcpal11cymaj;idowy 
boru tylko dw1edrogi: przystosować 
s,ę lubsczezn;ić. Stąd wściekłość lub 
zdumienie. gdy coś w tym wy1odnym 
schcmacu,•zaczynatrzeszczeł 

Niesądzę,byJakiśpSycholoa;spo,le· 
cznylubbadaczobyczajów Z\)mowal 
siępow1żniejbrak1emtolerancJ1pols 
kich palaczy. Aprzec1ezstanowu1one 
godnyuwatifenomen,radykalnieróz. 
mącynasod reszty świata. Byćmoze 
dziękitakimbadaniomdow,edz,eliby­
śmy si,: wifceJ o .rob1e samych. Być 
mozepojawilaby,ięna,..·eth1~teza, 
ze w św,etle te,i mcust','phwości I me· 
1ięgamawyobrainiądalejniiwłasny 
nos, przeprowadzeme jakichkolwiek 
realnych reform gospodarczych będzie 
w tym kr11,1u znacznie trudniejsze ni~ 
się wydaje entuzjastom. Przec1ez 
wdrozenie reform będZle wymagało 
dahikowiększychwyrzeczeńnizzg•· 
szemepapierosa ... 

KAROL JACKOWSKI 

HOROSKOP 
BARAN: mozcsz nie martwić si',' o 

najbliZlłUj-przysUOSC w1tkszośćtwo. 
1chumiarówzrealizUJe5zbezzadnych 
kłopotów, zdziwi4 cit nczcgólmc twoi 
bliscy. 

BYK: JeŚh potrafisz zrezy1nować z 
dotychczasowegospo,obuza/atw1ama 
sobie róznychkorzyści,mozeszzyskać 
k1lkazyczliwych0$0b 
BLJŻNIĘTA: musisz podporZ11dko. 

-w1ćsiętemu,cowynikazbieguwypa · 
dków. to tylko wyjdzie na IWOJ4 ko­
rzyść kazdy protefit mozecifw1ele 
kos.ztować. 

RAK: nie uciekaj przed trudnymi 
wyborami, im szybc1eJ będz1es1.10 m11I 
zasobą,tymlep,ejdlacicb,e kłopoty 
jeszczenicmmęly,JCUC7.eprzedtobą 
ktlkatrudnychmomentów 

LEW: w na.ibhuzym czas,e sam po· 
wm,eneśdecydowaćosob1e, meslu 
chaj rad, n1ed1.1 sobie wmawiać, ze mm 
w1ed,:ą lepiej jak powm1eneś dZJalać 

PANNA: Jeśli JUZ się zdecydowałeś, 
róbkonsekwentmei.ak.Jakb~bylz 
tego bardzo zadowolony ~eśli dasz 
sobie r1dę na pocątku, pożmeJJUZ 
będz,ebardzolatwo 

W AGA: wyobraźnia podsuwa Cl rÓZ· 
nerozw1ązania,alen3Jczęśc1eJsąone 
dalekte od rzeczywistości przesiań 
bUJać w obłokach, zeJd2 na z,em,ę, 
zaczn1Jdzialać 

SKORl'IOS: me daj odebrać sob,e 
moCJl\ywy. tylko w tak,m wypadku 
mo~-sz pozałatwiać wszystkil' sprawy, 
które me rozw14zane bardzo ci 
przes1.kada,ią 

STKZ•:u:c: choć często .resteś na 
stawiony do ludzi z duą re7erw4, 
spróbUJzaufaćmektórym,mor!łcipo 
móc w w,elu trudnych sytua('Jach 
me da~z rady samoum: zmagać ~,\. z 
przeciwnośc1am1IO'lu • 
KOZIOROŻEC: kr}'J<'SZ SWO Je Ul'ZU 

c1a.bo1S>Slfpokazać.naczymc1na 
prawd,:zalezy trudnuc1będ1,ednJSĆ 
do porommiema z ludżm,, ktor1y ma,i11 
dlaciebicwidcci~płych uczuć 

WODNlt(.: zapomina.sz o wła.o;nych 
błędach. a lubi~7 krytyko"·ac ,nn.•ch 
niepomagac1toukladacd"bl)chkon 
taktów1.ludimi 

RYBY: prowadzisz podwóJną grę 
ale1akdotcJporyprzynosic1onasame 
korzycic1 UWBZi1,J.mOzl'szspotkacs11, 
z n1czrozum,en1em 1 \o zt strony, 7 
któreJ~•t mespoduewas1 
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